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P O L S K I E  W Y D A W N I C T W A  C O S P O D A R C Z E



NOTATNIK CHRONOLOGICZNY „GOSPODARKI PLANOWEJ“
39.1.1953 r . P rzem ów ien ie  Przewodniczącego K o ­

m ite tu  C entra lnego PZPR, Prezesa 
R ady M in is tró w , Bolesław a B ie ru ta  
wygłoszone na spo tkan iu  z ak tyw e m  
p a rty jn y m  i  gospodarczym  przem y­
s łu  węglowego w  S talinogrodzie .

W  d n iu  ty m  tow arzysz B ie ru t w y g ło s ił p rzem ów ien ie  do gór­
n ik ó w , sztygarów , te ch n ikó w  i  in ż y n ie ró w  przem ysłu  w ę ­
glowego, k tó re  m ia ło  prze łom ow e znaczenie d la  s ty lu  i  w y ­
n ik ó w  p racy w  gó rn ic tw ie . Tow arzysz B ie ru t da ł w n ik l iw ą  
analizę podstaw ow ych trudnośc i w ystępu jących  w  g ó rn ic tw ie  
i  w skaza ł d ro g i ich  przezwyciężen ia. N a jw a żn ie jszym i p ro ­
b lem am i p rzy toczonym i przez tow arzysza B ie ru ta  są s p ra w y : 
1) w łaściw ego w yko rzys ta n ia  in w e s ty c ji w  gó rn ic tw ie , 2) sze­
ro k ie j m echan izac ji podstaw ow ych procesów p ro du kcy jnych , 
3) odpow iedniego zaopatrzenia m ateria łow ego, 4) niedostatecz­
ne j ilośc i s ta łe j s iły  roboczej, 5) złego stanu d yscyp lin y  pracy, 
6) w ad w  o rgan izac ji pracy. Tow arzysz B ie ru t o m ó w ił także  
zadania o rg an izac ji p a rty jn y c h  w  przem yśle w ęg low ym . 
W skazania, ja k ie  da ł tow arzysz B ie ru t w  sw ym  przem ów ie­
n iu  dotyczą bezpośrednio gó rn ic tw a , ale odnoszą się one do 
w szys tk ich  gałęzi naszego przem ysłu  —  do w szys tk ich  jego 
o g n iw  k ie row n iczych , o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h  i  w szys tk ich  
załóg.

3.3.1953 r .  Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  k o n tro li w yko na n ia  p la ­
n ó w  in s ty tu tó w  naukow o-badaw ­
czych reso rtów  gospodarczych za 
r. 1952.

W  celu w łaściw ego w yko rzys ta n ia  w y n ik ó w  prac in s ty tu tó w  
naukow o-badaw czych w  gospodarce na rodow e j oraz w  celu 
zapew nienia d yscyp lin y  w yko n a n ia  p lan ów  prac tych  in s ty ­
tu tó w , zarządzenie w p row adza  obow iązek sporządzenia spra­
wozdań z w yko n a n ia  p lanu  za r. 1952 przez in s ty tu ty  nauko­
w o-badaw cze reso rtów  gospodarczych oraz ze w sp ó łp racy  
z zak ładam i p ro d u k c y jn y m i. Zarządzenie okreś la  szczegółowy 
try b  i  te rm in y  sporządzania sprawozdań. Do spraw ozdan ia 
z w yko n a n ia  p lanu  m usi być dołączony p ro to kó ł z posiedze­
n ia  ra d y  na ukow e j in s ty tu tu , zaw ie ra ją cy  ocenę w y k o n a n ia  
p lanu  za r. 1952. D epa rtam enty  te c h n ik i m in is te rs tw , k tó ry m  
podlega ją in s ty tu ty  naukowo-badawcze reso rtó w  gospodar­
czych, m a ją  dokonać —  w  m yś l zarządzenia —  ana lizy  w y ­
konan ia  rzeczowego i  ilościowego p lanów  tych  in s ty tu tó w . 
W n io sk i w y n ik a ją c e  z an a lizy  w ra z  z oceną ra d y  n a uko w e j 
i  sprawozdaniem  in s ty tu tu  m a ją  być przedłożone przez de­
p a rta m en ty  te c h n ik i w ła śc iw ym  m in is tro m , k tó rz y  z k o le i 
w ra z  z decyz jam i przekazu ją  je  P rzew odniczącem u PKPG .

9.3.1953 r . D e kre t o c a łk o w ity m  zagospodaro- W  m yś l d e k re tu  posiadacze u ż y tk ó w  ro ln ych  obow iązan i są 
w a n iu  u ży tkó w  ro lnych . ca łkow ic ie  i  na leżycie  je  zagospodarować. Posiadacz g ru n tu ,

k tó ry  n ie  może go zagospodarować, obow iązany je s t zgłosić 
to  na p iśm ie p rezyd ium  gm inne j ra d y  na rodow e j w  odpo­
w ie d n ich  te rm inach . D e kre t określa  szczegółowo postępowa­
n ie  rad narodow ych w  w yp a d ku  złożenia przez posiadacza 
g ru n tu  tak iego zgłoszenia. W łaśc ic ie l gospodarstwa ro lnego, 
k tó ry  n ie  je s t w  stan ie  ca łkow ic ie  i  należycie go zagospoda­
row ać, może —  w  m yś l dekre tu  —  zgłosić w n iosek o p rze ję ­
cie gospodarstwa na w łasność P aństw a i p rzydz ie len ie  m u 
w  zam ian gospodarstwa ro lnego o m n ie jszych  rozm iarach  
oraz przyznan ie  odszkodowania pieniężnego, odpow iadającego 
różn icy  w a rto śc i obu gospodarstw , lu b  o prze jęc ie  na w ła ­
sność P aństw a za odszkodowaniem  p ien iężnym  całości lu b  
części gospodarstwa rolnego. D e kre t usta la  try b  postępowania 
w  ta k ic h  w ypadkach, p rze w id u jąc  równocześnie sankcje  k a r ­
ne d la  posiadaczy gruntów ', k tó rz y  n ie  zastosują się do jego 
przepisów . Przepisom  de kre tu  n ie  podlega ją g ru n ty , k tó re  są 
w yko rzys tyw an e  na cele n ie ro ln icze  lu b  zgodnie z Narodo­
wym. P lanem  Gospodarczym  m a ją  być w yko rzys tane  na  n ie ­
ro ln icze  cele w  da nym  ro k u  gospodarczym.

9.3.1953 r. Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  gospodarki oraz try b u  
zaopatrzenia i  rozd z ie ln ic tw a  p la ty n y  
i  je j stopów  d la  potrzeb gospodarki 
na rodow e j w  r. 1953.

W edług zarządzenia je dn os tk i gospodarki uspołecznionej m o­
gą nabyw ać p la tynę  w y łączn ie  w  M en n icy  P aństw ow e j lu b  
w  C e n tra li Im p o rto w o -E ksp o rto w e j C h e m ik a lii i A p a ra tu ry  
C hem icznej „C iech “ . P rzerobu p la ty n y  na cele gospodarki 
na rodow e j dokonu je  w y łączn ie  M enn ica  Państw ow a. Poza 
ty m  zarządzenie okreś la  szczegółowo try b  zaopatrzenia i  roz­
d z ie ln ic tw a  p la ty n y  d la  potrzeb gospodarki na rodow e j. Za­
rządzenie n ie  narusza przepisów  w  spraw ie  ob ro tu  n ie k tó ­
ry c h  w y ro b ó w  u ży tk o w y c h  z p la ty n y .

(Dalszy c iąg s tr . 68)
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JÓZEF STALIN-NIEUGIĘTY BOJOWNIK 
I BUDOWNICZY SOCJALIZMU I KOMUNIZMU

*7  GON Józefa W issarionow icza S ta lina  —  w o- 
*-J dza i  nauczyciela klas uciskanych, k tó ­
r y  geniuszem swoim  przez d ług ie  la ta  ośw ie tla ł 
drogę do zwycięstwa nad ginącym  kap ita lis tycz ­
nym  św iatem  w yzysku  i  n iespraw ied liwości, 
drogę do społeczeństwa socjalistycznego i  kom u­
nistycznego, społeczeństwa wolności, dobroby­
tu  i  sp raw ied liw ośc i —  zmusza do zastanowie­
n ia  się nad ogromem geniuszu stalinowskiego. 
Rola Józefa S talina —  ty ta n a  rew o lucy jne j m y ­
ś li i  czynu w  h is to r ii ludzkości jes t n iezm iern ie  
w ie lka . Towarzysz S ta lin  w spóln ie  z Leninem  
s tw o rzy ł pa rtię  kom unistyczną, w ychow a ł ją  
i  zahartow ał; b y ł p rom otorem  i  wodzem rew o­
lu c ji październ ikow ej, założycielem  pierwszego 
w  świecie państwa socjalistycznego; jako  kon­
tyn u a to r n ieśm ierte lnego dzieła Len ina  dopro­
w adz ił naród radziecki do socjalizm u, k ie row a ł 
narodem radzieckim  w  jego zw ycięskie j walce 
z h itle ro w sk im  faszyzmem oraz n a k re ś lił kon ­
k re tn y  program  przejścia do społeczeństwa ko­
m unistycznego.

Zgon Józefa S ta lina  n ie  oznacza jednak —  
ja k  tego chc ie liby  w rogow ie  ludzkości —  osła­
b ien ia  obozu poko ju  i  socjalizm u. Idee S ta lina 
są n ieśm ierte lne; nadal w ychow yw ać się będą 
na n ich  m ilionow e  zastępy b o jow n ikó w  o zw y­
cięstwo spraw ied liw ości społecznej, skupionych 
jeszcze s iln ie j w okó ł sztandaru Len ina -S ta lina , 
pod k ie row n ic tw em  uczniów  i  w spółtow arzyszy 
p racy towarzysza S talina. W  te j sy tuac ji, w  no­
w ych  w arunkach obow iązkiem  każdego dzia­
łacza gospodarczego —  pa rty jnego  i  b ezpa rty j­
nego jest bardzie j g łębokie n iż  do te j p o ry  po­
znawanie nauk i Józefa S talina. Znajomość te j 
nauki pomoże nam w  pracy p rak tyczne j, natch­
nie nas do jeszcze bardzie j w ytężonej w a lk i 
o zbudowanie socja lizm u w  Polsce.

W  pracy naszej nad zapoznaniem się z nauką 
towarzysza S ta lina  szczególną uwagę należy 
zw rócić na stud iow anie ostatn ie j klasycznej 
jego p racy  „Ekonom iczne prob lem y socjalizm u 
w  ZSRR“ stanow iącej genialne uogóln ien ie  teo­
r i i  i  p ra k ty k i budow n ic tw a socja lizm u w  ZSRR, 
a będącej testam entem  p o lityczn ym  Józefa Sta­
lin a  sk ierow anym  do mas pracu jących całego 
świata. M iędzy in n y m i praca ta stwarza pod­
staw y rozw o ju  ekonom ii po lityczne j socjalizm u 
jako  nauki, k tó re j zadaniem jest badanie obiek­
tyw nych , niezależnych od w o li ludzk ie j p raw  
rozw o ju  społeczeństwa socjalistycznego; w y ja ­
śnia ona rów nież szereg w ażnych zagadnień 
p raktycznych  budow n ic tw a socja lizm u i  kom u­
nizm u.

W  pracach towarzysza S ta lina  zostały o d k ry ­
te lu b  rozw in ię te  naukowe podstawy p o lity k i 
p a r t i i kom unistycznej, m a te ria lizm  d ia lektycz­
n y  i  h is toryczny, prob lem  d y k ta tu ry  p ro le ta ria ­
tu , ta k tyka  i  stra teg ia  p ro le ta ria tu , kw estia  na­
rodowościowa, kw estia  chłopska, sprawa rew o­
lu c j i  socja listycznej i  m ożliwości zwycięstwa 
socja lizm u w  jednym  k ra ju ; S ta lin  rozw iną ł 
naukę o ekonom icznej po lityce  d y k ta tu ry  p ro ­

le ta ria tu , opracował tezy o uprzem ysłow ien iu  
k ra ju , s tw o rzy ł teorię ko le k tyw iza c ji ro ln ic ­
twa, wskazał drog i z likw idow an ia  klas w yzy ­
skujących, wskazał d rog i budow n ic tw a kom u­
n izm u w  ZSRR.

W  ogrom ie prac tw órczych  zw iązanych z bu ­
dowaniem  pierwszego w  świecie państwa so­
cja listycznego towarzysz S ta lin  rozw iną ł naukę 
Marksa, Engelsa i  Lenina, nie od ryw a jąc się 
n igdy  od je j podstawowej zasady, że m arksizm  
n ie  jest dogmatem, lecz w ytyczną  w  dzia łan iu : 
„...is tn ie je  m arksizm  dogm atyczny oraz m a rk ­
sizm  tw órczy, ja  stoję na g runcie  tego ostatn ie­
go...“  D latego też sta linow skie  tezy, w yp row a ­
dzone z tra fnego rozpoznania i  oceny stanu fa k ­
tycznego, b y ły  zawsze tezam i postępowym i, re­
w o lu cy jn ym i, równocześnie jednak tezam i n a j­
prostszym i, ściśle naukow ym i, n ieodpartym i, 
p rzyc iąga jącym i do m arks izm u-len in izm u m i­
lionow e masy pracujące.

Rosja carska by ła  zacofanym k ra jem  ro ln i­
czym. Rozwój s ił w y tw órczych  k ra ju  skrępowa­
ło  panowanie obszarników  i  kap ita lis tów . K ra j 
sta ł wobec p raw dz iw e j ru in y  gospodarczej, 
przed groźbą przekształcenia go w  ko lon ię  im ­
pe ria lizm u  zagranicznego. Towarzysz S ta lin  już 
w tedy, jeszcze przed R ew olucją  Październ ikową 
w n ik liw ie  p rzew idz ia ł możliwość zwycięstwa 
socja lizm u w  Rosji, m ów iąc np.: „N ie  jest w y ­
kluczona możliwość, że w łaśn ie  Rosja będzie 
k ra jem  to ru jącym  drogę do socjalizm u. Trzeba 
odrzucić przestarza ły pogląd, że ty lk o  Europa 
może wskaizać nam  drogę“ 1). Oparte na ścisłych 
przesłankach p rzew idyw an ie  towarzysza Sta­
lin a  spraw dziło  się: w  w y n ik u  zwycięstw a re­
w o lu c ji socja listycznej z likw idow ano  w  R osji 
kap ita lis tyczny  system gospodarki, zapoczątko­
wano budowę nowego socjalistycznego sposobu 
p rodukc ji.

Towarzysz S ta lin  twórczo rozw iną ł le n in o w ­
ską naukę o m ożliw ości zwycięstw a socja lizm u 
w  jednym  k ra ju . W szechstronnie uzasadniając 
tę naukę, p rzygo tow a ł pa rtię  i  naród radziecki 
do rea lizac ji zadania zwycięskiego budow nic­
tw a  socja lizm u w  ZSRR. Jednak organizacja 
zw ycięstw  socja lizm u n ie  by ła  ła tw a . Tow a­
rzysz S ta lin  w b rew  n iedow ia rkom  i  kap itu lan - 
tom  uzasadnił, że w  Z w iązku  Radzieckim  is t­
n ie ją  wszelkie niezbędne dane dla zbudowania 
społeczeństwa socjalistycznego, w  w a lkach  ze 
zdra jcam i trock is tow sko-bucharinow sk im i obro­
n i ł  i rozw iną ł len in izm  oraz opracował kon­
k re tn y  program  zbudowania socjalizm u.

S ta lin  rów nież rozw iną ł w y k ry ty  przez M a rk ­
sa i  Engelsa prob lem  konieczności l ik w id a c ji 
u s tro ju  kapita lis tycznego. Przejście od kap ita ­
lizm u  do socja lizm u jes t ob iek tyw ną  koniecz­
nością h istoryczną. Towarzysz S ta lin  w skazy­
w ał, że us tró j socja listyczny z taką samą n ie ­
uchronnością nastąpi po kap ita lizm ie , ja k  dzień

b J. W . S ta lin  ,—  Dzie ła  1  I I I ,  K s iążka  i  W iedza 
r. 1951, str. 194.
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następuje po nocy. A le  —  ja k  dale j uczy Sta­
l in  —  w b re w  tw ie rdzen iom  praw icow ych  socja­
lis tó w  —  zjaw isko to n ie  rea lizu je  się sam orzut­
nie, lecz jedyn ie  w  drodze św iadomej i  zorgani­
zowanej w a lk i k lasy  robotn icze j i  w szystk ich 
lu d z i p racy  przec iw ko burżuaz ji. K on iecznym  
w arunk iem  zwycięstw a re w o lu c ji p ro le ta riac ­
k ie j i zbudowania społeczeństwa socjalistyczne­
go jest k ie row nicza i  organizatorska działalność 
p a r t ii kom unistyczne j.

Uogóln ia jąc św iatowe, h istoryczne doświad­
czenie październ ikow ej re w o lu c ji socja listycz­
nej, towarzysz S ta lin  w ykaza ł ogromne znacze­
n ie  państwa socjalistycznego. Zgodnie iz nauką 
S ta lina  rew o luc ja  może pokonać burżuazję i  z li­
kw idow ać je j w ładzę naw et bez d y k ta tu ry  p ro ­
le ta ria tu , lecz bez te j d y k ta tu ry  klasa ro b o tn i­
cza n ie  jes t w  stanie zorganizować w łasnej 
trw a łe j w ładzy. Bez pomocy państwa soc ja li­
stycznego n ie  można by przełam ać oporu b u r­
żuazji w  walce o zbudowanie społeczeństwa so­
cja listycznego. K o n tyn u u ją c  dzieło Len ina  to­
warzysz S ta lin  zbudował państwo radzieckie, 
k tó re  pod k ie row n ic tw em  p a r t i i  kom unistyczne j 
w yrosło  w  potężną, n iepokonalną siłę.

L e n in  o d k ry ł w ładzę radziecką jako  najlepszą 
form ę d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , S ta lin  zaś wska­
zał, że siła rad polega na tym , że stanow ią one 
organizację mas pracujących, dającą p ro le ta ria ­
to w i możność ja k  najskuteczniejszego i  ja k  n a j­
pełniejszego k ie row an ia  masami. Rady są n a js il­
n ie jszym i organam i w ładzy re w o lu cy jn e j i  n a j­
bardzie j dem okra tycznym i i  a u to ry ta ty w n y m i 
organ izacjam i mas. Jedną z na jw ażn ie jszych 
cech w ładzy radzieckie j decydującą o je j w yż ­
szości jest to, że w iąże ona bezpośrednio masy 
pracujące z aparatem  państwowym , pozostając 
p rzy  tym  in te rnac jona lis tyczną organizacją pań­
stwową. S ta lin  podkreśla też, że d yk ta tu ra  p ro ­
le ta ria tu  obe jm u je  n ie  ty lk o  aparat w ładzy  pań­
stw ow ej, lecz także system m asowych organ i­
zac ji k ie row anych  przez partię , ja k  zw iązk i za­
wodowe, rady, zw iązek m łodzieży, spółdzie l­
czość i  in.

Towarzysz S ta lin  p ie rw szy w  h is to r ii m a rk ­
sizmu wskazał w  r. 1939 na konieczność zacho­
wania państwa i  w  u s tro ju  kom unistycznym , 
o ile  do tego czasu n ie  zostałoby z likw idow ane  
otoczenie kap ita lis tyczne. M yś l tę ponownie 
z całą siłą podkreś lił w  swoje j p racy „M a rks izm  
a zagadnienie językoznaw stw a“ .

Towarzysz S ta lin  m. in . dow iód ł rów nież —  
ja k  to s tw ie rd z ił towarzysz B ie ru t w  referacie 
w ygłoszonym  na V I I I  P lenum  K C  PZPR  —  „że 
socjalizm , to droga rozw iązania zarówno spra­
w y  robotn icze j, ja k  też spraw y chłopskie j i  spra­
w y  narodow e j“ . Pod k ie row n ic tw em  S ta lina  
zorganizowane zostało państwo, w  k tó ry m  na­
rody socja listyczne stanow ią jedną rodzinę, 
p rzy  czym ich  różnorodność językow a i  obycza­
jow a, ich  różna tra d yc ja  i  h is to ria  n ie  dzielą 
tych  narodów, lecz je  łączą i  pomnażają w spól­
ne bogactwo ku ltu ra ln e  ludzkości. Jest to moż­
liw e  je dyn ie  w  w arunkach u s tro ju  socja listycz­
nego, ponieważ tw órczem u rozw o jow i narodów 
sprzy ja  w zrost gospodarki, te ch n ik i i  ogólnego 
dob robytu  m ateria lnego ludności.

W  w arunkach społeczeństwa socjalistycznego 
w zrasta ją  m ożliw ości świadomego w yko rzys ty ­
wania ob iek tyw nych  p raw  d la  dobra narodu. 
Ekonom iczne praw a socja lizm u wprowadza się 
w  życie poprzez celową, zorganizowaną i p 1 a- 
n o w ą  d z i a ł a l n o ś ć  narodu. Rozwój 
społeczeństwa socjalistycznego n ie  dokonu je się 
sam orzutn ie i  żyw io łow o, lecz w  drodze świado­
m ej tw órcze j p racy mas ludow ych pod k ie ro w ­
n ic tw em  p a r t i i kom unistyczne j. Gospodarki so­
c ja lis tyczne j oparte j o uspołecznienie środków 
p ro d u k c ji w  ska li całego k ra ju  n ie  można pro­
wadzić bez planu, bez planowego k ie ro w n i­
ctwa.

„P lanów  gospodarczych opracowywanych 
przez lu d z i —  uczy równocześnie S ta lin  —  nie 
należy jednak m y lić  z o b ie k tyw n ym i p raw am i 
is tn ie ją cym i niezależnie od w o li i  świadomości 
lu d z i“ . P lany p o w in n y  w  pe łn i odzw ierciedlać 
w ym og i tych  p raw  i  n ie  p o w in n y  być od n ich  
oderwane.

„A b y  zapewnić n ieprzerw any w zros t całej 
p ro d u kc ji społecznej —  wskazał towarzysz M a­
leńko w  na X IX  Z jeździe K P Z R  —  i  stw orzyć 
w  naszym k ra ju  obfitość p roduktów , należy do 
g ru n tu  opanować sztukę planowego i  rozsądne­
go w yko rzys tyw an ia  w szystk ich  zasobów ma­
te ria ln ych  i  finansowych, w szystk ich  rezerw  
pracy, k ie ru ją c  się w ym ogam i prawa planowe­
go proporcjonalnego rozw o ju  gospodarki naro­
dowej i  stosując się we w szystk im  do w ym ogów  
podstawowego ekonomicznego p raw a socja­
lizm u “ .

P lany gospodarcze są św iadom ym  w yrazem  
ob iek tyw ne j konieczności społeczeństwa socja­
listycznego, fo rm u łu ją  cele praktyczne j d z ia ła l­
ności tego społeczeństwa. L e n in  i  S ta lin  w ie lo ­
k ro tn ie  w skazyw a li na konieczność opracowy­
wania p lanów  w  oparciu o głęboką znajomość 
ekonom icznych p raw  rozw o ju  społeczeństwa,
0 znajomość w skaźników  techniczno-ekono­
m icznych, o znajomość przodującego doświad­
czenia w  zakresie stosowania nowej techn ik i
1 nowoczesnej organ izacji p rodukc ji.

Na X V I I I  Z jeździe W KP(b) towarzysz S ta lin  
ostro sk ry tyko w a ł fantastyczne p ro je k ty  n ie ­
k tó rych  p racow n ików  K o m is ji P lanowania 
opracowanych bez uw zględn ien ia  rea lnych 
m ożliwości: „N ie k tó rz y  pracow n icy Państwowej 
K o m is ji P lanow ania w  je j daw nym  składzie 
proponow ali p rzy  uk ładan iu  drugiego p lanu  p ię ­
cioletniego, aby zapro jektow ać p rodukc ję  że­
laza w  końcu d rug ie j p ięc io la tk i w  ilości 60 m in . 
ton. B ra li on i zatem za p u n k t w y jśc ia  możliwość 
przeciętnego rocznego p rzyros tu  su ró w k i w  i lo ­
ści 10 m in . ton. B y ło  to n a tu ra ln ie  fan taz jow a­
nie, je ś li n ie  coś gorszego. Zresztą towarzysze 
ci uc ieka li s^ę do fan taz jow an ia  n ie  ty lk o  
w  dziedzin ie p ro d u kc ji żelaza. U w aża li on i na 
p rzyk ład , że w  ciągu d rug ie j p ięc io la tk i roczny 
p rzy ros t ludności w  ZSRR w in ie n  w ynosić 3 do 
4 m in . lu d z i albo naw et w ięcej. B y ła  to ró w ­
nież fantastyka, je ś li n ie  coś gorszego“ .

Zgodnie z nauką S ta lina  ob iektyw ne prawa 
rozw o ju  ekonom ik i socja listycznej nakazują 
uw zględn ian ie  dokładnego rachunku w  p lano­
w an iu  p rodukc ji. Radzieckie p lanow anie  gospo-
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darcze opiera się na g łębokie j znajomości ob iek­
tyw n ych  p ra w  rozw o ju  gospodarki socja listycz­
nej o d k ry te j przez Len ina  i  S ta lina.

T ) O Z W IJA JĄ C  naukę Lenina, towarzysz Sta- 
* * -  l in  udow odnił, że podstaw ow ym  ogniwem  
budow n ic tw a  socja lizm u jes t uprzem ysłow ien ie  
k ra ju . A le  radziecka metoda uprzem ysłow ien ia  
różn i się zasadniczo od m etody kap ita lis tyczne j 
sprowadzającej się do zw ykłego w zrostu  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej. S ta lin  udow odnił, że 
uprzem ysłow ien ie  należy rozpoczynać od roz­
budow y przem ysłu  ciężkiego, a zwłaszcza jego 
trzonu  —  przem ysłu  maszynowego. Towarzysz 
S ta lin  wyposażył pa rtię  i  naród radziecki w  p ro ­
gram  u tw orzen ia  i  rozw o ju  p rzem ysłu  ciężkie­
go, którego rea lizacja  u m o ż liw iła  m. in . p rze j­
ście do przebudow y ro ln ic tw a .

„D ogna liśm y i  prześcignęliśm y przodujące 
k ra je  kap ita lis tyczne  w  sensie ustanow ienia no­
wego u s tro ju  politycznego, u s tro ju  radzieckie­
go —  pow iedzia ł towarzysz S ta lin  dn. 19 lis to ­
pada 1928 r. —  To dobrze. A le  n ie  dość na tym . 
A b y  osiągnąć ostateczne zwycięstw o socja lizm u 
w  naszym k ra ju , należy jeszcze dogonić i  prze­
ścignąć te k ra je  rów nież pod względem  tech­
niczno-ekonom icznym . A lb o  to osiągniemy, 
albo nas zgniotą“ . W ew nętrzna i  zewnętrzna 
sytuacja  k ra ju  dyk tow a ła  w te d y  konieczność 
szybkiego tem pa uprzem ysłow ienia . K ra j d y k ­
ta tu ry  p ro le ta ria tu  okrążony w ro g im i państwa­
m i ka p ita lis tyczn ym i n ie  b y łb y  w  stanie obro­
n ić  sw oje j niezależności bez posiadania prze­
m ysłu  ciężkiego.

Przeprowadzenie p o lity k i socjalistycznego 
uprzem ysłow ien ia  by ło  związane z w ie lk im i 
trudnościam i, zwłaszcza że Zw iązek Radziecki 
p rzy  w yko n yw a n iu  tego zadania m ógł oprzeć 
się w yłączn ie  na w ew nętrznych  źródłach aku­
m u lac ji. Należało w ięc zdecydować się na okre­
sowe o fia ry  związane z rea lizacją  program u 
uprzem ysłow ien ia . Zw iązek Radziecki n ie  m ógł 
w  ty m  w ypadku pójść drogą k ra jó w  k a p ita li­
stycznych, k tó re  rozbudowę swojego przem ysłu 
ciężkiego finansow a ły  drogą grabieży innych  
k ra jó w  lu b  zaciągania pożyczek.

T rudności Z w iązku  Radzieckiego w  toku  rea­
liz a c ji p rogram u uprzem ysłow ien ia  w zras ta ły  
jeszcze w  zw iązku z tym , że szybki rozw ój prze­
m ys łu  w ym aga ł w ychow an ia  licznych  ka d r spe­
cja lis tów . M ożliw ości pokonania tych  trudności 
towarzysz S ta lin  w id z ia ł w  społecznym i  pań­
stw ow ym  u s tro ju  radzieckim , w  wyższości so­
cja listycznego systemu gospodarki, w  tw órczej 
dzia ła lności gospodarczej i  po lityczne j mas p ra ­
cujących. P rzeprowadzenie socjalistycznego 
uprzem ysłow ien ia  leżało w  in teresie  k lasy  ro ­
botn iczej i  chłopstwa.

Len inow sko-sta linow ska p o lity k a  uprzem y­
słow ienia realizowana przez pa rtię  kom un i­
styczną przeprowadzona została w  toku  ostre j 
w a lk i z w rogam i p a r t i i i  państwa radzieckiego 
us iłu ją cym i n ie  dopuścić do uprzem ysłow ien ia  
k ra ju  i zm ierza jącym i do odbudowania kap ita ­
lizm u  w  ZSRR. Naród radziecki w  te j walce po­
p a rł s ta linow sk i program  uprzem ysłow ien ia  
k ra ju  i  ro zw ija ją c  szeroką aktyw ność zapew nił

rea lizację  s ta linow skich  p lanów  uprzem ysło­
w ien ia.

W  w y n ik u  rea lizac ji p o lity k i in d u s tr ia liza c ji 
k ra ju , Zw iązek Radziecki w  n iezw yk le  k ró tk im  
czasie p rzem ien ił się z k ra ju  ro lniczego posia­
dającego zacofany przem ysł w  potężny k ra j 
p rzem ysłow y. W  okresie 13 la t (1928— 1940) 
Zw iązek Radziecki z lik w id o w a ł swoje zacofanie 
techniczno - ekonomiczne i  w ysuną ł się pod 
względem  rozm iarów  p ro d u kc ji p rzem ysłow ej 
na p ierwsze m iejsce w  Europie. U przem ysłow ie­
n ie  ZSRR dokonyw a ło  się na bazie najwyższej 
techn ik i, na bazie e le k try fik a c ji. Pod względem 
wyposażenia przem ysłu  i  ro ln ic tw a  w  nową 
technikę Zw iązek Radziecki sta ł się p rzodu ją ­
cym  k ra je m  świata. S tw orzenie silnego prze­
m ys łu  ciężkiego u m o ż liw iło  z ko le i przejście 
ro ln ic tw a  na to ry  gospodarki zespołowej i  w y ­
posażenia go w  w ie lką  technikę maszynową.

Ze szczególną s iłą  uw idoczn iła  się słusz­
ność s ta linow skie j p o lity k i uprzem ysłow ien ia  
w  okresie d rug ie j w o jn y  św ia tow ej. P o lity k a  ta 
ochroniła  Zw iązek Radziecki od zguby i  podpo­
rządkow ania go im p e ria lizm o w i n iem ieckiem u. 
Po I I  w o jn ie  św ia tow ej przem ysł radziecki roz­
w ija ł się nadal w  szybk im  tem pie. Z lik w id o w a ­
ne zostały następstwa w o jn y  i  w  znacznym 
stopniu przekroczony został p rzedw o jenny po­
ziom  p ro d u kc ji p rzem ysłow ej. W  la tach w ła ­
dzy radzieckie j p rodukc ja  przem ysłowa w zro­
sła 39-kro tn ie . W  1952 r. p rodukc ja  przem ysło­
wa w stosunku do 1940 r. by ła  2 ,3-kro tn ie  w ięk ­
sza, p rzy  czym p rodukc ja  środków  p ro d u kc ji 
by ła  2 ,7 -kro tn ie  większa. D y re k ty w y  X IX  Z jaz­
du K P Z R  w  spraw ie piątego 5-letniego p lanu 
rozw o ju  ZSRR na la ta  1951—-1955 stanow ią p ro ­
gram  dalszego w zrostu  potęg i p rzem ysłow ej 
Z w iązku  Radzieckiego.

Towarzysz S ta lin  zawsze w yka zyw a ł szcze­
gólną troskę o wszechstronny rozw ój przem y­
słu ciężkiego. B y ł on in ic ja to re m  budow y kom ­
b ina tów  m eta lu rg icznych  m agnitogorskiego 
i  kuźnieckiego, fa b ry k  tra k to ró w  w  S ta ling ra ­
dzie i  C harkow ie, fa b ry k  samochodów w  M o­
skw ie  i  G ork i, U ra lsk ie j F a b ryk i Maszyn Cięż­
k ich , D n iep ros tro ju  i  w ie lu  innych , wśród k tó ­
rych  na pierwsze m iejsce w ysuw a się budowa 
w ie lk ic h  e le k tro w n i w odnych i  systemów na­
w adnia jących na W ołdze, Dnieprze, A rnu- 
D a r ii itd .

Doświadczenia Z w iązku  Radzieckiego w  za­
kresie  socjalistycznego uprzem ysłow ien ia  m ają 
ogromne znaczenie m iędzynarodowe. D ośw iad­
czenia te podkreśla ją  konieczność socja listycz­
nego uprzem ysłow ien ia  d la  stw orzenia mate- 
ria ln o  -  w y tw órcze j bazy socjalizm u, u ła tw ia ją  
budow n ic tw o  socja lizm u w  in n ych  kra jach.

W  toku  pom yślne j rea lizac ji socjalistycznego 
uprzem ysłow ien ia  k ra ju  p a rtia  kom unistyczna 
pod k ie row n ic tw em  towarzysza S ta lina  przeszła 
do rozw iązyw ania  na jba rdz ie j skom plikow ane­
go i  na jtrudn ie jszego po re w o lu c ji p ro le ta riac ­
k ie j zadania: przestaw ienia in d yw id u a ln e j, roz­
drobnionej gospodarki chłopskie j w  ro ln  ctw ie 
na to ry  w ie lk ie j, socja listycznej gospodarki ze­
społowej. O pierając się na len inow sk im  p lan ie  
spółdzie lczym  towarzysz S ta lin  opracował
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i  zrea lizow ał teorię  k o le k tyw iza c ji gospodarki 
w ie jsk ie j. P a rtia  kom unistyczna pod k ie row n ic ­
tw em  towarzysza S ta lina  dokonała na w s i ra ­
dzieckie j rew o lucy jnego p rzew ro tu , równego 
w  swych sku tkch  p rzew ro tow i w  paźdz ie rn iku  
1917 r. P rzew ró t ten zrea lizow any został w  to ­
ku  zaciekłych w a lk  przeciw ko p raw icow ym  
oportun istom  bron iącym  ku łactw a. Towarzysz 
S ta lin  poprow adził p a rtię  do bezpośredniego 
natarcia na ostatn ią ostoję w yzysku  jaką  sta­
now iło  ku łactw o.

N ieugięta w o la  i  dalekowzroczność tow a rzy­
sza S ta lina  zapew n iły  w  la tach trzydz iestych  
zastąpienie starych kap ita lis tycznych  stosunków 
p ro d u k c ji na w s i now ym i, k o le k ty w n y m i sto­
sunkam i p rodukc ji. „Bez tego p rzew ro tu  p ro ­
dukcyjnego —  stw ierdza towarzysz S ta lin  
w  „E konom icznych  problem ach socjalizm u 
w  ZSRR“  —  s iły  w y tw órcze  naszego ro ln ic tw a  
w egetow a łyby ta k  samo ja k  w egetu ją  obecnie 
w  k ra jach  ka p ita lis tycznych “ .

Towarzysz S ta lin  z ram ien ia  p a r t i i k ie row a ł 
rów nież klasą robotniczą w  walce o przed te r­
m inow e w ykonan ie  p ięc io la tek radzieckich. 
W  toku  realizowania p ięc io la tek z rodz ił się no­
w y  socja lis tyczny stosunek do pracy, z rodz ił się 
ruch  socjalistycznego w spółzaw odnictw a pracy 
i  jego w yższy etap —  ruch  stachanowski. 
W skazując na źródła ruchu  stachanowskiego to ­
warzysz S ta lin  podkreśla ł, że rew o luc ja  paź­
dz ie rn ikow a dała na rodow i n ie  ty lk o  wolność, 
lecz rów n ież s tw o rzy ła  m a te ria lne  w a ru n k i sta­
łego w zrostu  dobrobytu .

Towarzysz S ta lin  w ie le  uw agi poświęcał ró w ­
nież w ychow an iu  now ych ka d r d la socja listycz­
nego przem ysłu  i  gospodarki w ie jsk ie j.

Pod k ie row n ic tw em  p a r t i i  kom unistyczne j 
z towarzyszem  S ta linem  na czele Zw iązek Ra­
dziecki sta ł się potężnym  państwem  przem y­
słowo - kołchozowym , w  k tó ry m  raz na zawsze 
z likw idow ano  w yzysk cz łow ieka przez cz łow ie ­
ka, z lk w id o w a n o  k ryzysy  i  bezrobocie oraz 
stworzono bazę stałego w zrostu  m ateria lnego 
i  ku ltu ra lneg o  całej ludności pracującej. Z w y ­
cięstwo socja lizm u w  Z w iązku  Radzieckim  
u trw a liło  p rzy jaźń  narodów socja lis tycznych 
i  doprow adziło  je  do ro zkw itu . W szystkie te 
zdobycze socja lizm u u trw a liła  konsty tuc ja  
ZSRR nazwana K o n s ty tu c ją  S ta linowską. K o n ­
s ty tuc ja  ta znam ionowała św ia tow o-h is to ryczny 
fak t, że Zw iązek Radziecki w s tą p ił w  now y 
okres rozw oju , w  okres zakończenia budow n ic­
tw a  socja lizm u i  stopniowego przechodzenia do 
budowania społeczeństwa komunistycznego.

Ż yw o tna  s iła  radzieckiego u s tro ju  społeczne­
go i  państwowego w y trzym a ła  próbę w ie lk ie j 
w o jn y  narodowej, po skończeniu k tó re j towa­
rzysz S ta lin  w  przem ów ien iu  na zebraniu w y ­
borców  sta linowskiego okręgu wyborczego M o­
skw y dn. 9 lutego r. 1946 n a k re ś lił w ie lk i p ro ­
gram  tw órcze j działalności narodu radzieckiego.

M arks izm  - len in izm  uczy, że kom unizm  
w  sw ym  rozw o ju  będzie m ia ł dw ie  fazy: p ie rw ­
szą —  socja lizm  i  drugą, wyższą —  kom unizm . 
Towarzysz S ta lin  uzasadnił naukowo drog i 
przechodzenia od socja lizm u do kom un izm u 
i  konkre tn ie  o k re ś lił najważnie jsze cechy społe­

czeństwa komunistycznego. S ta lin  udow odnił, 
że przerastanie socja lizm u w  kom unizm  jest 
ob iek tyw nym  procesem h istorycznym .

W  klasycznej swej p racy  „Ekonom iczne p ro ­
b lem y socja lizm u w  ZSRR“  towarzysz S ta lin  
poddał dokładnej i  wszechstronnej analiz ie  eko­
nom iczne w a ru n k i socja lizm u i  o d k ry ł obiek­
tyw n e  ekonomiczne praw a przechodzenia od 
socja lizm u do kom unizm u. O dkryw szy i  s fo r­
m ułow aw szy podstawowe ekonomiczne praw o 
socja lizm u dow iódł, że dzia łanie tego praw a sta­
now i o w szystk ich  g łów nych  stronach i wszyst­
k ich  g łów nych  procesach rozw o ju  społeczeń­
stwa socjalistycznego, w a ru n ku je  h istoryczną 
konieczność tr iu m fu  kom unizm u. Socja lizm  
stopniowo przerasta w  kom unizm . Ekonom iczne 
praw a socja lizm u są równocześnie p raw am i rzą­
dzącym i w  okresie budow n ictw a kom unizm u.

K o n k re tn y  w yraz ide i s ta linow skich  o w a ru n ­
kach przygotow an ia  przejścia od socja lizm u do 
kom unizm u, o szybszym wzroście p ro d u kc ji 
środków p rodukc ji, o podporządkowaniu p ro ­
d u k c ji socja listycznej zadaniom m aksym alnego 
zaspokajania stale rosnących potrzeb m a te ria l­
nych i  k u ltu ra ln y c h  całego społeczeństwa sta­
now ią  d y re k ty w y  X IX  Z jazdu p a r t i i w  spraw ie 
piątego 5-letniego p lanu  rozw o ju  ZSRR na lata 
1951— 1955 opracowane pod bezpośrednim  k ie ­
row n ic tw em  towarzysza S talina. P ią ty  plan 
5 -le tn i ustala dalszy szybki w zrost p ro d u k c ji 
p rzem ysłow ej w szystk ich  gałęzi gospodarki na­
rodow ej. Zgodnie z d y re k tyw a m i produkc ja  
b ru tto  całego p rzem ysłu  w  ciągu 5 la t wzrośnie
0 70%, p rzy  czym p rodukc ja  środków  p ro d u k ­
c ji wzrośnie o ok. 80%, a p rodukc ja  środków  
konsum pcji —  o ok. 65 %.

S ta lin  jako  człow iek b y ł śm ie rte lny, lecz 
n ieśm ierte lne jest jego dzieło. Ż y je  i  ro zw ija  
się w ie lka  spadkobierczyni jego rozum u i  wo­
l i  —  K om unistyczna P a rtia  Z w iązku  Radziec­
kiego. P o lity ka  p a r t ii i  rządu ZSRR polega na 
tym , aby nadal wszechstronnie i  n ieustannie 
wzm acniać Zw iązek Radziecki, jego siłę obron­
ną, wszechstronnie rozw ijać  przem ysł socja li­
styczny i umacniać ustró j kołchozowy, zacieś-* 
n iać n ieustannie sojusz k lasy  robotn icze j 
z chłopstwem  ko łchozow ym  i  b ra terską p rz y ­
jaźń m iędzy narodam i radzieckim i, troszczyć 
się o dobro narodu i m aksym alne zaspokajanie 
jego potrzeb m ate ria lno  -  ku ltu ra ln ych , zapew­
n ić  pom yślną rea lizację  program u budow n ic tw a 
społeczeństwa kom unistycznego.

W  zakresie p o lity k i zagranicznej stanow isko, 
rządu radzieckiego polega na n iezm iennym  kon­
tynuow an iu  w ypróbow ane j p o lity k i u trzym an ia
1 u trw a le n ia  poko ju , zapewnienia obrony i bez­
pieczeństwa ZSRR, p o lity k i w spó łp racy ze 
w szys tk im i k ra ja m i i  rozw o ju  stosunków go­
spodarczych na zasadzie poszanowania w za jem ­
nych  interesów .

Realizu jąc swoje p la n y  gospodarcze w  dro­
dze do socjalizm u, k ra je  dem okrac ji ludow e j 
idą  drogą przebytą  przez Zw iązek Radziecki 
i  ko rzysta ją  z jego doświadczeń. W  naszych 
w arunkach nauk i towarzysza S ta lina  posiadają 
pełną aktualność, czego dowody zna jdu jem y
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m. in . w  przem ów ien iu  Prezesa Rady M in is tró w  
Bolesława B ie ru ta  na V I I  P lenum  K C  PZPR. 
W skazania towarzysza S ta lina  twórczo zastoso­
wane przez towarzysza B ie ru ta  posiadają w ie lką  
w artość jako  w ytyczne  w  walce o zapewnienie 
szybkiego tempa w zrostu  p rodukc ji.

„O grom ne znaczenie teore tycznych prac to ­
warzysza S ta lina  —  pow iedzia ł towarzysz M a- 
lenkow  na X IX  Z jeździe  K P Z R  —  polega na 
tym , że ostrzegają one przed ślizganiem  się po 
pow ierzchn i, sięgają do g łęb i z jaw isk, do samej 
is to ty  rozw o ju  społeczeństwa, uczą dostrzegać 
w  zarodku te z jaw iska, k tó re  będą okreś la ły  
bieg wydarzeń, co daje możliwość m arks is tow ­
skiego p rzew idyw an ia “ .

Towarzysz B ie ru t na V I I I  P lenum  K C  PZPR 
po d k re ś lił rów nież najdonioślejsze dla naszej 
h is to r ii narodowej w iekopom ne zasługi tow a­
rzysza S ta lina  d la  sp raw y niepodległości P o l­
ski. „N a  przestrzeni 25 la t, od czasu obalenia 
przez lu d  ro sy jsk i sam owładztwa carskiego, to ­
warzysz S ta lin , an i przez chw ilę  n iezrażony 
przew rotnością  i  n ieprzejednaną wrogością po l­
skich klas posiadających do w ładzy  radzieckie j, 
n ie  porzuca m y ś li o ty m  p rzysz łym  okresie, 
k ie d y  po lsk i lu d  p racu jący sam u jm ie  w  ręce 
sprawę ułożenia p rzy jaznych  stosunków z lu ­
dem pracu jącym  Z w iązku  Radzieckiego, sam —  
bez ka p ita lis tó w  i  obszarn ików  zabezpieczy bu­
dowę s ilne j i  n iepod leg łe j P o lsk i“ .

W  okresie d rug ie j w o jn y  św ia tow ej, p rzygo­
tow u jąc  w a ru n k i w yzw o len ia  Po lsk i spod oku­
pac ji h itle ro w sk ie j, towarzysz S ta lin  n ie  szczę­
dzi pomocy w  fo rm ow an iu  po lskich s ił zb ro j­
nych spośród Polaków  zna jdu jących  się na te­
ren ie  ZSRR. W  piśm ie sk ierow anym  do Z w iąz­
ku  P a trio tó w  P olsk ich  w  czerwcu 1943 r. p i­
sze: „M ożecie być pew ni, że Zw iązek Radziecki 
uczyn i wszystko, co jest w  jego mocy, aby 
przyśpieszyć klęskę naszego wspólnego w roga 
—  h itle ro w sk ich  N iem iec, um ocnić p rzy jaźń  
polsko-radziecką i  w sze lk im i środkam i p rz y ­
czyn ić  się do odbudowania s ilne j i  n iepod ległe j

P o lsk i“ . H is to ria  p o tw ie rdz iła  te słowa. Jak 
stw ierdza towarzysz B ie ru t: „O dbudow ę Polski 
w  nowych, sp raw ied liw ych  granicach po lsk i lu d  
pracujący, gospodarz naszej o jczyzny zawdzię­
cza tow arzyszow i S ta lin o w i i  jego w ie lk ie j 
p a r t i i“ .

Naród po lsk i zawdzięcza tow arzyszow i 
S ta linow i i  jego p a r t i i h is to ryczny i n iezw yk le  
don ios ły  d la  P o lsk i zasadniczy z w ro t w  k ie ru n ­
ku  p rzy ja źn i i  p rzym ierza  ze Z w iązk iem  Ra­
dzieckim . P rzy jazne poparcie, bezinteresowna 
szybka pomoc, tro sk liw a  rada towarzysza 
S ta lina  —  ja k  to podkreśla towarzysz B ie ru t 
na V I I I  P lenum  K C  PZPR —  tow arzyszy ły  na 
każdym  k ro ku  „poczynaniom  w ładzy  ludow ej 
w  odbudowie naszego k ra ju , w  um acn ian iu  na­
szych organów państwowych, w  zabezpieczeniu 
ludności w  żywność i  najn iezbędnie jsze środki 
do pracy, do życia... B y ła  to pomoc p raw dz iw ie  
braterska, świadczona od serca, zgodnie z w ie l­
k im i zasadami in te rnac jon a lizm u  i  p ro le ta riac­
kiego hum anizm u, w  k tó ry m  w ychow yw a ł na­
rody towarzysz S ta lin “ . Jednym  z w yrazów  
szczególnej życzliw ości towarzysza S ta lina  dla 
P o lsk i by ła  jego in ic ja ty w a  o fia row an ia  odbu­
dow yw anej ze zniszczeń W arszaw ie wspania łe­
go Pałacu K u ltu r y  i  N auki.

*
W skazania towarzysza S ta lina  m a ją  ogromną 

wagę d la  P o lsk i w  okresie budowania podstaw 
socjalizm u. K ra je  dem okrac ji ludow e j budu ją  
socja lizm  w  n ieporów nan ie  ła tw ie jszych  w a­
runkach, korzysta jąc z doświadczeń i  z b ra te r­
sk ie j wszechstronnej pomocy technicznej, eko­
nom icznej, naukow ej i  k re d y to w e j Zw iązku  
Radzieckiego. N auk i towarzysza S ta lina  ośw iet­
la ją  drogę w yb raną  przez nasz naród i  ukazu ją  
z całą w yrazistością  p rob lem y ja k ie  spo tykam y 
wr toku  naszego budow nictw a. Odchodząc tow a­
rzysz S ta lin  pozostaw ił po sobie w ie lką  i  nieś­
m ie rte lną  spuściznę, uzbra ja jąc maisy ludowe 
całego św ia ta  do w a lk i o szczęśliwe i  jasne 
ju tro .

UWAGI O SPOSOBIE OPRACOWANIA 
NARODOWEGO PLANU GOSPODARCZEGO

W PRZEMYŚLE '
Roman Z A L E W S K I

\A 7  S Z Y S T K IE  zasadnicze prace związane 
z opracowaniem  p lanu  na r. 1953 m am y 

poza sobą i  obecnie sto im y w  przededniu rozpo­
częcia prac zw iązanych z opracowaniem  p lanu  
na r. 1954. Jest to na jbardz ie j odpow iedni m o­
m ent, aby w  oparciu o dotychczasowe doświad­
czenia zastanowić się nad ta k im  usta leniem  sy­
stem u opracow yw an ia p lanu, k tó ry  b y  zapew­
n ia ł dalsze jego pogłęb ienie i  znaczne uspraw ­
nienie. W ydaje  się, że sprawa dalszego udosko­
nalen ia  poziom u p lanow ania w łaśnie teraz po­
w in n a  się stać jednym  z cen tra lnych  zagadnień 
d la  w szystk ich  p racow n ików  b iorących udzia ł 
w  opracow yw an iu  p lanów .

A k ty w n y  udz ia ł p lan istów , poprzez w ypow ie ­
dzi na ten tem at, naśw ie tlen ie  zagadnienia 
z pe rspek tyw y codziennych doświadczeń, 
z pewnością p rzysporzy ły  by  w ie le  cennego m a­
te ria łu , k tó ry  b y  pozw o lił na usunięcie is tn ie ją ­
cych niedomagań w  naszym system ie p lanowa­
nia. M o je  uw agi i  postaw ione na ich  podstawie 
tezy do ustaleń na przyszłość są w łaśn ie  próbą 
zapoczątkowania szerszej dyskus ji p lan is tów  
w szystk ich  szczebli o rgan izacyjnych  na ten tak 
bogaty i  żyw y  w  treść temat.

W yda je  się, że jedną z zasadniczych spraw, 
k tó ra  n u r tu je  w szystk ich  p racow n ików  p lano­
w ania  i  k tó ra  ma bardzo istotne znaczenie dla
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pracy zakładów  przem ysłowych, jes t rozw iąza­
nie zagadnienia te rm inow ości sporządzania p la ­
nów  tak, aby wszystkie  przedsiębiorstwa od 
pierwszego dnia nowego roku  pracow ały 
w  opraciu o zatw ierdzone zadania w yn ika jące  
z Narodowego P lanu  Gospodarczego. Zagadnie­
n ie  te rm inow ego opracowania p lanu  n ie  jest 
czymś nowym . Rokrocznie staw iane jest ono ja ­
ko jedno z podstawowych. N ieste ty  dotychczas 
nie zdo ła liśm y znaleźć w łaściwego rozwiązania, 
aby pom yśln ie  je  zrealizować.

P rzy  rozpoczęciu prac nad planem  1953 r. 
w  w y n ik u  szeregu dyskus ji usta lony b y ł szcze­
gó łow y te rm inarz, określa jący zarazem zakres 
prac poszczególnych szczebli d la  w szystk ich  
etapów sporządzania planu. T ry b  p lanow ania 
usta la ł zasadę stopniowości, k tó ra  w  prak tyce  
sprowadziła się do tego, że prace nad planem  
na poszczególnych szczeblach rozpoczynały się 
dopiero z chw ilą  o trzym an ia  m a te ria łów  od 
szczebla nadrzędnego (wytyczne) w zględnie 
podległe (p ro je k t planu).

P rzy  ta k ie j zasadzie dla zapewnienia te rm i­
nowego opracowania p lanu  z konieczności cza­
sokresy przew idziane zarówno dla zakładów  jak  
i  cen tra lnych  zarządów oraz m in is te rs tw  
i P K P G  b y ły  stosunkowo k ró tk ie . N a jd ro b n ie j­
sze n iedo trzym an ie  te rm inów , naw et przez 
poszczególne jednos tk i w yw o ływ a ło  spiętrzanie 
się prac na następnych szczeblach i  w  w y n ik u  
opóźnianie opracowania NPG. Ponadto spię­
trzan ie  się prac odb ija ło  się często na jakości 
opracow yw anych planów , ponieważ z koniecz­
ności n iew ie le  czasu pozostawało na dokładną 
analizę i  uzasadnienie prezentowanych wskaź­
n ików , t j .  na prace mające na jis to tn ie jsze  zna­
czenie p rzy  w szystk ich  pracach planistycznych. 
M ało dokładna analiza w  końcow ym  efekcie 
doprowadzała do w ie lu  pracochłonnych przeró . 
bek p rzy  usta lan iu  ostatecznych liczb  NPG, co 
z ko le i jeszcze bardzie j pogłębiało opóźnienie 
te rm inów .

W yda je  się, że jednym  z zasadniczych niedo- 
magań w  naszym system ie p lanow ania by ło  
także usta lan ie  zby t szerokiego zakresu p ro ­
je k tó w  p lanów  opracow yw anydh przez przed­
sięb iorstw a przem ysłowe a naw et centra lne za­
rządy. Jakko lw iek  ju ż  w  poprzedn im  ro ku  p rzy ­
ję to  zasadę, że p ro je k ty  p lanów  opracowywane 
przez przedsiębiorstwa w in n y  zawierać podsta­
wowe w skaźn ik i, na jba rdz ie j istotne d la  danej 
gałęzi przem ysłu, a dopiero p lan  techniczno- 
p rzem ysłow o-finansow y opracowany po za­
tw ie rdzen iu  N PG  będzie szczegółowym ich  roz­
w in ięciem , to jednak w  p rak tyce  nie zostało to 
w  pe łn i zrealizowane.

W  w ie lu  przem ysłach tzw . d ru g i etap n iczym  
się n ie  ró żn ił od p lanów  techniczno-przem ysło- 
w o-finansow ych przedsiębiorstw . C entra lne za­
rządy opracow yw ały  całe tom y o znacznych 
rozm iarach, wym agające w ie lk iego  w y s iłk u  —  
często w  zakresie prac o charakterze czysto 
technicznym , w  k tó rych  natom iast b rak  b y ­
ło m a te ria łów  uzasadniających podstawowe 
w skaźn ik i p lanu. Z b y t szerokie rozm ia ry  p ro ­
je k tó w  p lanów  pow odow ały niepotrzebne prze­
ciążanie pracam i czysto rachunkow ym i i  n ie

pozw ala ły  na skoncentrowanie w y s iłk u  na wę­
z łow ych problem ach i  w łaśc iw ym  ich  uzasadnie­
n iu . Należy p rzy  ty m  dodać, że zakres opraco­
w yw anych  p ro je k tó w  p lanów  przez poszczegól­
ne p rzem ysły  w łaśc iw ie  n iew ie le  ró żn ił się od 
siebie i  w  bardzo m a łym  s topn iu  uw zg lędn ia ł 
ich  specyfikę.

Ponadto w y tw o rzy ła  się taka p ra k tyka , że 
każda zm iana dokonywana przez szczeble nad­
rzędne w  czasie ana lizy  p lanów  powodowała 
przepracow yw anie całości p lanów  w  przedsię­
b iorstwach. W  efekcie doprowadzało to do spo­
rządzania k ilku n a s tu  w e rs ji p ro je k tó w  p lanów  
opracow yw anych szczegółowo od nowa we 
w szystk ich  elementach. Ten tzw . „w e rs jo n izm “  
p rzy  opracow yw an iu  p lanu  na r. 1953 n ie  ty lk o  
nie zm nie jszy ł się do roku  poprzedniego, ale 
naw et znacznie się pogłęb ił.

Należałoby zaznaczyć, że tru d n o  sobie w yo ­
brazić, aby i  w  przyszłości n ie  wprowadzano 
żadnych przeróbek w  trakc ie  opracowywania 
p lanów . Chodzi tu  jednak o to, aby sama form a 
ich  przeprowadzania dotychczas p rak tyczn ie  
stosowana u leg ła  uspraw n ien iu  i  aby w  ten 
sposób zaoszczędzić w ie le  n iepotrzebnie traco­
nego czasu na pracochłonne prace często czysto 
rachunkowe.

Zestaw iając te k ró tk ie  uw ag i o dotychczaso­
w ym  systemie p lanow ania należałoby wspom ­
nieć jeszcze o jednym  w yda je  się m ającym  
is to tne znaczenie d la całości problem u, a m ia ­
now ic ie  o nadm ierne j szczegółowości w y tycz ­
nych i  fo rm ie  ich  opracowania. Z b y t szczegóło­
w y  zakres w y tycznych  do p lanu r. 1953 przy 
równoczesnym  niedostatecznym  ich  uazsadnie- 
n iu  zamiast skoncentrowania się na węzło­
w ych  zagadnieniach p lanów  a następnie roz­
w in ięc ia  ich  p rzy  opracow yw an iu  p ro je k tu  p la ­
nu, też w  n iem ałe j m ierze p rzyczyn ił się do 
w ie lo k ro tn ych  przeróbek p lanu.

Z ko le i zastanówm y się nad w nioskam i ja k ie  
się nasuwają i  tezam i ja k ie  należałoby posta­
w ić  dla usta lenia s y s t e m u  o p r a c o w y ­
w a n i a  p l a n u  n a  r. 1 9 5  4, aby usunąć 
dotychczasowe niedomagania, aby uspraw nić 
organizację pracy w  roku  bieżącym. Na wstę­
pie należy stw ierdzić , że poziom w yszkolenia 
p lan is tów  znacznie się podniósł, okrzep ł aparat 
p lanu jący  w  m in is te rs tw ach i  cen tra lnych  za­
rządach. We w szystk ich  ogniwach p lanow ania 
wzrosła znajomość p ro b le m a tyk i poszczegól­
nych przem ysłów . W szystko to razem wzięte 
pozwala na wprow adzen ie now ych  zasad opra­
cow ywania p lanu, opartych  w  jeszcze w iększej 
m ierze n iż dotychczas na doskonałych wzorach 
radzieckich.

C ały dotychczasowy stosunkowo k ró tk i okres 
is tn ien ia  gospodarki p lanow ej charakteryzow a ł 
się w ie lom a zm ianam i w  zakresie m etodolog ii 
p lanowania, idącym i w  k ie ru n k u  je j doskona­
len ia . Obecnie obowiązująca m etodologia opar­
ta  o m etodologię radziecką w ypróbow aną 
w  w ie lo le tn im  doświadczeniu, p raw ie  zupełnie 
jes t do n ie j zbliżona i  n ie  wym aga w prow adze­
n ia  do n ie j zasadniczych zmian.

Sam fa k t n iew prow adzania zm ian do usta lo­
nych pojęć m etodolog icznych w in ie n  znacznie
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u ła tw ić  prace p rzy  sporządzaniu p lanu na 
r. 1954. W iem y bow iem  dobrze, ja k  w ie lu  w y ­
s iłków  trzeba by ło  dokonać dla przysw o jen ia  
przez aparat p lanu jący  stale następujących 
zm ian m etodologicznych.

S fo rm u łow an ia  zm ian m etodologicznych za­
w arte  w  w ydaw anych ins trukc jach  dochodziły 
w  spóźnionych te rm inach  do jednostek tereno­
w ych, tak że prace nad samym opracowaniem 
p ro je k tó w  p lanów  zb iegały się z zapoznawa­
niem  się p lan is tów  z ty m i zm ianam i. W  rezu l­
tacie m usiało odbijać się to n iekorzystn ie  na 
jakości opracow yw anych p lanów  zarówno 
z uw agi na b rak  czasu do zapoznania się z in ­
s trukc jam i, ja k  i  b ra k  czasu do opracowania 
p lanów.

T ry b  opracow yw an ia p lanów  różn i się u nas 
jeszcze znacznie od try b u  stosowanego 
w  Z w iązku  Radzieckim , w ykazu je  poważne n ie­
dociągnięcia i  dlatego w  tym  zakresie należy, 
op iera jąc się o doświadczenia radzieckie, p rz y ­
stosować go w  w iększej m ierze do naszych obec­
nych w arunków . W prowadzenie zasad obow ią­
zu jących w  Z w iązku  Radzieckim  w in n o  odcią­
żyć przedsiębiorstwa od nadm iernych  prac na 
etapie opracow yw ania p ro je k tu  p lanu  i  ró w ­
nocześnie w yda tn ie  wzmóc ro lę  m in is te rs tw . 
W prowadzenie zasad obow iązujących w  Zw iąz­
ku  Radzieckim  pozw o li równocześnie na wzm o­
żenie ak tyw n e j ro l i  i  in ic ja ty w y  w szystkich 
jednostek p lanujących.

T )R Z Y S T Ę P U JĄ C  do om ów ienia p ro je k tu  
ustaleń przedstaw ionych w  fo rm ie  tez d la  

systemu p lanow ania na r. 1954, rozpocznę od 
opracowania w y tycznych  i  w  następnej k o le j­
ności omówię dalsze etapy prac.

C iężar opracowania w y t y c z n y c h  d o  
p l a n u  jeszcze w  w iększej m ierze n:ż w  ro ­
ku  ub ieg łym  w in ie n  skoncentrować się w  Pań­
stw ow ej K o m is ji P lanowania Gospodarczego. 
W ytyczne w in n y  jednak zaw ierać ty lk o  na jw aż­
niejsze zam ierzenia w  okresie p lanow anym . 
Należałoby znacznie zm niejszyć w  stosunku 
do roku  ubiegłego zakres liczbow ych w skaźni­
ków , szczególny natom iast nacisk położyć na 
część opisową w ytycznych .

W ytyczne opracowane w  ten sposób, zagwa­
ra n tu ją  z jedne j s trony w łaściwe proporc je  
w  N arodow ym  P lanie Gospodarczym, z d rug ie j 
zaś s trony  pozwolą na w ykazan ie  pe łne j in ic ja ­
ty w y  jednostek terenow ych i  u a k tyw n ią  ich 
udz ia ł w  pracach nad p ro jek tem  planu. Zw ę­
żenie zakresu w ytycznych  pozw o li jednocześnie 
p racow n ikom  P K P G  na opracowanie dokład­
n ie jszych uzasadnień d lą  w ęzłow ych zagadnień 
i  ty m  samym ich  jakościowa wartość będzie 
o w ie le  wyższa. U n ikn ie  się p rzy  ty m  często na­
w e t drobnych w ew nętrznych  sprzeczności, k tó ­
re  jednak przysparza ją  w ie le  k łopo tów  p rzy  
opracow yw an iu  p ro je k tó w  planów.

U tw orzen ie  w yspecja lizow anych m in is te rs tw  
pozwala na to, aby w  w y tycznych  ustalać za­
danie g lobalne dla poszczególnych gałęzi prze­
m ysłow ych, uw zg lędn ia jąc ty lk o  rozbicie na 
resorty, bez szczegółowego rozb ijan ia  zadań na 
centra lne zarządy. Jedyn ie  w ytyczne  w  zakre­

sie in w e s tyc ji ju ż  na szczeblu P K P G  w in n y  za­
w ierać szczegółowsze zadania. Ponadto, w yda je  
się, iż w ytyczne dla sporządzania p lanu inw e- 
stycyjnego w in n y  co n a jm n ie j o 2 tygodnie w y ­
przedzać wszystkie pozostałe e lem enty w y tycz ­
nych.

T e rm inów  opracowania w y tycznych  n ie  na­
leżałoby skracać, a raczej odw ro tn ie  —  ta k  je  
usta lić, aby zakończenie prac przew idzieć na 
koniec lipca. W  ub ieg łym  roku  usta lony b y ł 
te rm in  1 lipca. Przedłużenie tego te rm in u  o je ­
den m iesiąc nie pow inno przedłużyć okresu 
opracowania NPG, je ś li ustalona zostanie zasa­
da rów noleg łości prac nad p lanem  w  m in i­
sterstwach, cen tra lnych  zarządach i  zakładach 
z opracow yw aniem  w ytycznych  w  PKPG .

W yda je  się, że generalne p rzy jęc ie  zasady 
równoległości i  ciągłości prac nad planem  na 
w szystkich szczeblach o rgan izacyjnych jest pod­
staw ow ym  w arunk iem  zachowania te rm inów , 
ponieważ ty lk o  w tedy  zarówno przedsiębior­
stwa, centra lne zarządy, ja k  i  m in is te rs tw a  oraz 
P K P G  będą m og ły  rozporządzać dostatecznie 
d łu g im i czasokresami dla przeprowadzenia do­
k ładne j ana lizy  opracow yw anych p ro jek tów .

M in is te rs tw a  i  urzędy centra lne w in n y  roz­
począć prace nad p r o j e k t e m  p l a n u  
w  m iesiącu m aju , n ie  czekając na o trzym anie 
w y tycznych  rządu. P ow inny  one w  tym  czasie 
we w łasnych ramach nakreś lić  k ie ru n k i rozwo­
ju  podstawowych gałęzi p ro d u kc ji w  oparciu
0 analizę ryn ku , o wstępne uzgodnienia z orga­
nam i zbytu, z przem ysłam i w spó łpracu jącym i, 
w  oparciu  o założenia P lanu  6-letniego, o spe­
cja lne uchw a ły  rządu i  zarządzenia dotyczące 
rozw o ju  przem ysłu  i ogólnej p o lity k i gospodar­
czej oraz ustalonej p o lity k i resortu.

K ie ru n k i rozw o ju  ustalone przez m in is te r­
stwa pow inny  być przedstaw ione w  fo rm ie  za­
leceń cen tra lnym  zarządom a w  w ie lu  p rzypad­
kach i  zakładom  przem ysłow ym , przede wszyst­
k im  tym , k tó re  ze względu na swój ciężar ga­
tu n ko w y  odg ryw a ją  decydującą ro lę  w  p roduk­
c ji resortu.

W  m iesiącu czerwcu prace nad pro jek tem  
p lanu  w in n y  rozpocząć centra lne zarządy i za­
k ła d y  przem ysłowe. W  ro ku  bieżącym w  pe łn i 
należałoby zrealizować zasadę zwężenia zakre­
su prac przedsiębiorstw . Z ak łady przem ysłowe
1 centra lne zarządy zamiast dotychczasowego 
opracowywania p ro jek tów  w in n y  sporządzać 
ty lk o  w n iosk i do p ro je k tu  p lanu.

Dobór w skaźn ików  do w niosków  dla poszcze­
gó lnych gałęzi a nawet zakładów  pow in ien  być 
tak i, aby zawarte w  n ich  dane obe jm ow ały n a j­
bardzie j is to tne zagadnienia zakładów, uw zględ­
n ia jąc w  pe łn i ich  specyfikę i  aby w  ten spo­
sób s tanow iły  w artośc iow y m a te ria ł ź ród łow y 
d la  opracowania p ro je k tu  NPG. C ały w ys iłek  
zakładów  p rzy  opracow yw an iu  w niosków  m óg ł­
b y  w te d y  i  pow in ien  skoncentrować s:ę przede 
w szystk im  na u ja w n ie n iu  rezerw  w  k ie ru n ku  
podniesienia zdolności p rodukcy jnych  i polep­
szenia w skaźn ików  techniczno - ekonomicznych.

W yda je  się, że dotychczas zakłady przem ysło­
we w  w ie lu  przypadkach zbyt sztywno związa­
ne b y ły  szczegółowym i w y tyczn ym i o trzym y­
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w anym i od jednostek nadrzędnych. Należałoby 
pozostawić im  większą swobodę na etapie opra­
cow ywania w niosków  do p ro je k tu  p lanu, aby 
w  ten sposób dać możność p rze jaw ien ia  w ię k ­
szej in ic ja ty w y  i  twórczego w ys iłku . Poziom 
p lanow ania  w  zakładach przem ysłow ych znacz­
nie się podniósł i  dlatego nadszedł ju ż  czas, aby 
zapewnić im  w iększy w p ły w  na opracowanie 
NPG.

W n iosk i opracowywane przez centra lne za­
rządy n ie  s tanow iłyby  mechanicznych zb io r­
czych zestawień sum w yn ika jących  z w n iosków  
przedsiębiorstw . W in n y  one stanow ić własne 
opracowania koncepcyjne uw zględn ia jąc słusz­
ne dezyderaty i  w skaźn ik i techniczno-ekono­
miczne, zakładające u jaw n ien ie  rezerw .

C entra lne zarządy opracow ują swe w n iosk i 
w  ty m  samym czasie co zakłady, a następnie 
w  oparciu  o analizę w niosków  zakładowych 
opracowują ostateczną ich  redakcję, uw zg lęd­
n ia jąc słuszniejsze z p u n k tu  w idzen ia  ekono­
m ik i gospodarki narodowej w skaźn ik i przed­
siębiorstw . C entra lne zarządy p rzy opracowy­
w an iu  sw ych w niosków  pow inny  ściśle w spó ł­
pracować z organam i zby tu  i  zaopatrzenia oraz 
przem ysłam i w spó łpracu jącym i.

W  przemysłach, gdzie p rodukc ja  opiera się 
na in d yw id u a ln ych  zamówieniach, ju ż  w  okre­
sie opracow yw ania w niosków  zakłady pow inny  
zbierać zam ów ienia odbiorców  i  opracowywać 
program  p ro d u kc ji w  oparciu o te zamówienia.

W  całym  powyżej przedstaw ionym  pro jekc ie  
bardzo is to tne znaczenie ma prawudłowe usta­
lenie zakresu w n iosków  zarówno zakładów  ja k  
i cen tra lnych  zarządów. Zagadnienie to jest b a r­
dzo indyw idua ln e  i  zróżnicowane w  zależności 
od specyfik i przem ysłów , tym  n iem n ie j nale­
żałoby z góry  u tw ie rd z ić  zasadę, że nie należy 
spaczać ogólnej w y tyczne j, a m ianow ic ie  ogra­
niczyć się do w ęzłow ych prob lem ów  w  ska li ca­
łego przem ysłu, n ie  zaś poszczególnych fu n k ­
c jona lnych w yc in kó w  planu.

Czasokres przeznaczony d la  opracowania 
w niosków  pow in ien  być tak  usta lony, aby m i­
n is terstw a o trzym a ły  je  m n ie j w ięcej w  jedna­
kow ym  czasie z o trzym an iem  w ytycznych  za­
tw ie rdzonych  przez rząd. M in is te rs tw a  w in n y  
opracować p ro je k ty  p lanów  na bazie w y tycz ­
nych, ana lizy w n iosków  cen tra lnych  zarządów, 
a w  w ie lu  przypadkach naw et w niosków  zakła­
dów oraz w łasnych  m ateria łów .

Na opracowanie tak ich  p ro je k tó w  należałoby 
przeznaczyć co n a jm n ie j pełne pó łto ra  m  esią- 
ca, t j .  ca ły s ie rp ień i  połowę września. W  tym  
samym czasie, gdy m in is te rs tw a  opracowują 
swe p ro je k ty  p lanów , P K P G  opracowuje n ie ­
zależnie od n ich  w łasny p ro je k t p lanu. P rzy  
opracow yw an iu  tego p ro je k tu  P K P G  nie k ie ­
ru je  się sugestiam i resortów , lecz opiera się na 
w łasnych m ateria łach uzyskanych w  czasie 
k o n tro li w ykonan ia  p lanu  za ro k  bieżący, n a j­

bardzie j ak tua lnych  m ateria łach sprawozdaw- 
czo-statystycznych, wnioskach opracowanych 
przez centra lne zarządy, a w  w ie lu  przypad­
kach na wnioskach tych  zakładów, k tó re  m ają  
duże znaczenie w  danej gałęzi przem ysłu  oraz 
na w yn ikach  ekspertyz przeprowadzanych 
w  teren ie  specjalnie d la uzyskania m ate ria łów  
do prac nad planem . N iezależnie od tego w  m ia­
rę potrzeby na konsu ltac ję  w zyw a n i są przed­
staw ic ie le  cen tra lnych  zarządów, a naw et 
przedsiębiorstw .

W  pracy nad p ro je k ta m i p lanów , ta k  w  m i­
n isterstw ach, ja k  i  w  P K P G  w in n a  być zw ró ­
cona specjalna uwaga na dokładne usta lenie 
przew idyw anego w ykonan ia  p lanu  roku  bieżą­
cego, ponieważ ma to szczególne znaczenie dla 
p raw id łow ego usta lenia w skaźn ików  do p lanu 
na ro k  przyszły. N iep raw id łow e ustalenie prze­
w idyw anych  w y n ik ó w  przekroczenia p lanu  ro ­
k u  poprzedzającego okres p lanow any może bo­
w iem  w  końcow ym  efekcie doprowadzić do 
zniekształcenia ostatecznie pow zię tych decyzji.

Jakko lw iek  prace we w szystk ich  etapach p ro ­
wadzone b y ły b y  rów noleg le i  niezależnie w  m i­
n isterstw ach i  PKPG , tym  n iem n ie j w in ien  
istn ieć m iędzy n im i s ta ły  ko n ta k t służbowy, 
ta k  aby obie s trony stale b y ły  dokładn ie zorien­
towane, w  ja k im  k ie ru n ku  idą  założenia opra­
cow yw anych p ro jek tów . Zasada stałego bezpo­
średniego kon ta k tu  w inna  być zresztą u trz y ­
m yw ana we w szystk ich  etapach prac. Z rozu­
m ia łe  jes t bowiem, że jedyn ie  p rzy  dobrze zro­
zum ia łe j w spó łpracy w szystk ich  szczebli orga­
n izacy jnych  można będzie osiągnąć w łaściwe 
rezu lta ty .

Rozbieżności pom iędzy p ro je k ta m i p lanu  m i­
n is te rs tw  i  P K P G  b y ły b y  rozpatryw ane przez 
kolegia P K P G  z udz.ałem  m in is te rs tw . Po roz­
pa trzen iu  p ro je k tó w  p lanów  przez kolegia, 
P K P G  przedstaw ia do zatw ierdzen ia  Radzie 
M in is tró w  p ro je k t NPG załączając jednocześnie 
w  odrębnym  dokum encie ewentua lne rozbież­
ności w  stosunku do p ro je k tó w  p lanów  m in i­
s terstw  w raz z uzasadnieniem stanowiska 
P K P G  oraz załączeniem uzasadnienia resor­
tów .

Nowe zasady opracowania p lanu wymagać 
będą od w szystk ich  jednostek p lanu jących  pod­
niesienia na znacznie wyższy poziom pracy nad 
planem, dużej in ic ja ty w y  i  samodzielności 
w  opracowaniu p ro je k tó w  p lanów , wydatnego 
pogłębienia k o n tro li w ykonan ia  p lanu  zapew­
n ia jące j dysponowanie odpow iedn im i m a te ria ­
łam i do opracowania w łasnych koncepcji p la ­
nów  przez w szystk ie  jednostk i p lanujące.

W prowadzenie zasady równoległości prac nad 
planem  pow inno zwiększyć in ic ja ty w ę  jedno­
stek p lanujących, stw orzyć w iększe m ożliwości 
w  zakresie w y k ry w a n ia  rezerw  w  gospodarce 
narodowej oraz zabezpieczyć te rm inow e i  ja ko ­
ściowo lepsze opracowanie planu.
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PODSTAWOWE PROBLEMY PLANOWANIA 
W PORTACH MORSKICH

M g r Z b ign iew  BĄB LE W S K 1

T )L A N  po rtów  m orskich  określa ją  następuj ą- 
ce czynn ik i: 1) w ie lkość i s tru k tu ra  masy 

ładunkow ej przeznaczonej do przewozu mo­
rzem, 2) baza techniczna, 3) siła  robocza, 4) po­
łączenia kom un ikacy jne , 5) w a ru n k i natura lne .

Z w ym ien ionych  w yże j czynn ików  zasadni­
czą ro lę  w  p lanow aniu  w  portach  odg ryw a ją  
cztery pierwsze czynn ik i, one bow iem  określa­
ją  podstawowe proporc je  planu. C zynn ik i te 
muszą być w zajem nie powiązane i  zharmonizo­
wane, w  p rzec iw nym  bow iem  razie p lan w yka ­
za łby szereg zasadniczych dysproporc ji, co oczy­
w iście  by łoby niezgodne z założeniam i gospo­
d a rk i p lanowej. W ielkość i  s tru k tu ra  masy ła ­
dunkow e j m usi być ściśle zharm onizowana 
z w ie lkością  i  s tru k tu rą  bazy technicznej, w ie l­
kość s iły  roboczej z dwom a p ie rw szym i czyn­
n ikam i. To samo dotyczy połączeń kom un ika ­
cy jnych . C zynn ik  p ią ty , t j .  w a ru n k i natu ra lne  
odg ryw a ją  obecnie ro lę  drugorzędną, jednakże 
w  pew nych wypadkach, zwłaszcza w  planowa­
n iu  budowy, bądź rozbudow y bazy technicznej, 
m usi być on rów nież b rany pod uwagę.

O kreślenie w ie lkości i  s tru k tu ry  m a s y  ł a ­
d u n k o w e j  przeznaczonej do przewozu m o­
rzem  jest w  p lanow aniu  w  portach rzeczą n ie ­
zm iern ie  ważną, s tanow i bow iem  p u n k t w y j­
śc iow y tego planowania. Z określenia tego w y ­
n ik a ją  zadania, ja k ie  p lan  ma postaw ić przed 
po rta m i w  danym  okresie czasu, ja k  rów nież 
środki, k tó re  p lan m usi przew idzieć d la  zapew­
n ien ia  w ykonan ia  tych  zadań. Z określenia te ­
go w yn ika ją  w  znacznej m ierze fu n kc je  p o r­
tó w  w  gospodarce narodowej oraz k ie ru n k i ich 
rozw oju .

Masę ładunkow ą przeznaczoną do przewozu 
m orzem  można podzie lić na masę ładunkow ą 
k ra jo w ą  i tranzytow ą.

Masa ładunkow a k ra jow a  obejm uje dwa ro ­
dzaje ładunków : ła d u n k i obrotu handlowego 
z zagranicą oraz ła d u n k i wewnętrznego obro tu  
kabotażowego.

W ielkość oraz s tru k tu ra  masy ładunkow ej 
ob ro tu  zagranicznego zależy od m ożliw ości p ro ­
du kcy jn ych  k ra ju , od w ie lkośc i spożycia w ew ­
nętrznego w yprodukow anych tow arów , od po­
trzeb  gospodarki narodowej w  zakresie im p o r­
tu  środków  inw estycy jnych , od konieczności 
im portow an ia  tow arów  ko lon ia lnych  d la  zaopa­
trzen ia  ludności itd . Z zestawienia tych  wszyst­
k ic h  m om entów  w y n ik a  p lan  hand lu  zagranicz­
nego, k tó ry  z p unk tu  w idzenia sposobu tra n ­
sportu  dz ie li masę ładunkow ą na część k ie row a­
ną drogą m orską i  część k ie row aną drogą lą ­
dową.

W ielkość i  w za jem ny stosunek pom iędzy 
obydw iem a częściami wyznaczają m om enty 
po lityczne  oraz ekonomiczne. Jako p rzyk ład  
m om entów  pierwszego rodzaju można p rzy to ­
czyć fa k t d ysk rym in a c ji naszego hand lu  zagra­
nicznego przez n iek tó re  k ra je  kap ita lis tyczne,

k tó ra  n ie w ą tp liw ie  w p ływ a  na stosunek d rog i 
lądow ej do m orsk ie j. Na ten stosunek w p ływ a 
także fa k t stałego zacieśniania stosunków go­
spodarczych z ZSRR oraz k ra ja m i dem okrac ji 
ludow e j, z k tó ry m i w ym iana  odbywa się prze­
w ażnie drogą lądową.

Do m om entów  ekonom icznych wyznaczają­
cych udzia ł d rog i m orsk ie j i  lądowej w  obsłu­
dze hand lu  zagranicznego należy zaliczyć 
w  p ierw szym  rzędzie położenie źródeł im portu . 
Jest to ważne dlatego, że im p o rt zw yk le  pocią­
ga za sobą eksport, a to  w  celu zrównoważenia 
obu stron b ilansu handlowego z danym  k ra ­
jem . Im  w ięcej w ięc im p o rtu je  się z k ra jó w  
m orskich, tym  w iększy jest udzia ł d rog i m o r­
sk ie j. Na udz ia ł ten  może także w p ływ ać  
w zgląd na w a ru n k i płatności. Na ogół un ika  się 
stosunków hand low ych z państw am i, z k tó ry ­
m i ob ró t n ie  może m ieć charakteru  dw ustron ­
nego, a saldo b ilansu handlowego należy w y ­
rów nyw ać p rzy  pomocy dewiz. Np. m ając do 
w yb o ru  zakupien ie maszyn w  USA, w  sto­
sunku do k tó rych  należności trzeba w y ró w n y ­
wać w  dewizach a zakupien ie  ich  w  Szwecji, 
zawsze zdecydujem y się na im p o rt ze Szwecji, 
ponieważ ta ostatnia potrzebu je  naszego wę­
gla. Wreszcie o w ie lkości „części m o rsk ie j“ 
p lanu  hand lu  zagranicznego, mogą zdecydo­
wać koszty transportu , konieczność zapewnie­
n ia  w łaściwego podziału masy ładunkow e j po­
m iędzy poszczególne środk i ko m u n ika c ji itp . 
W  ty m  ostatn im  w ypadku  p lan hand lu  zagra­
nicznego m usi być dostosowany do potrzeb ko­
m un ikac ji. Może to  być dokonane w  drodze 
przestaw ienia k ie ru n kó w  obro tu  z zagranicą, 
ja k  i  w  drodze odpowiedniego zaw ierania um ów 
handlowych. Np. ob ró t z n ie k tó ry m i k ra ja m i 
E uropy Zachodnie j oraz z pó łnocnym i te rena­
m i ZSRR może odbywać się zarówno drogą 
m orską ja k  i  lądową. Przez w łaściwe ustaw ie­
n ie  w  um owach hand low ych k la u zu l dotyczą­
cych sposobu transportu , można n ie jedn okro t­
n ie  regulować stosunek d rog i m orsk ie j do lą ­
dowej.

D ru g i sk ładn ik  k ra jo w e j m asy ładunkow ej 
stanow i obró t kabotażowy. W yn ika  on z po­
dz ia łu  zadań przewozowych m iędzy poszcze­
gólne środki transportu , a ściślej m ówiąc z za­
dań żeglugi przybrzeżnej.

W ielkość obro tu  kabotażowego zależy od po­
w iązań gospodarczych pom iędzy m iastam i por­
to w ym i oraz p rzy le g łym i do n ich  re jonam i. Jeśli 
np. pom iędzy portam i D e lty  W is ły  a Szczeci- 
nem w zględn ie  m a łym i po rtam i oraz ich 
bezpośrednim  zapleczem ma m iejsce w ym iana 
towarowa, to  fa k t ten może stać się podstawą 
is tn ien ia  ob ro tu  kabotaż owego. P rzy  usta lan iu  
w ie lkośc i tego obrotu pomocne są terenowe b i­
lanse m ateria łowe, k tó re  pozwalają na uchw y­
cenie potoków  tow arow ych  pom iędzy re jonam i 
nadm orskim i. Należy rów nież zaznaczyć, że sa­
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me p o rty  mogą w yw ie rać  czynny w p ły w  na 
kszta łtow anie się, a naw et powstanie obro tu  
kabotażowego. Jako jask raw y  p rzyk ła d  tego 
z jaw iska mogą służyć osiągnięcia Zw iązku  Ra­
dzieckiego, gdzie budowa portów  nad Oceanem 
Północnym  oraz na D a lek im  Wschodzie stała 
się jedną z p rzyczyn  ożyw ienia gospodarczego 
pustynnych, zacofanych przedtem  obszarów, 
a zatem i  przyczyną powstania obrotu kabota­
żowego.

W ielkość obrotu kabotażowego zależy ró w ­
nież od systemu powiązań kom un ikacy jnych  
pomiędzy re jonam i nadm orskim i. Może się zda­
rzyć, że droga m orska stanow i je d yn y  szlak 
kom un ikacy jny . M a to m iejsce na p rzyk ład  
w  ZSRR na wspom nianych powyżej terenach 
nad Oceanem Północnym  i  na D a lek im  Wscho­
dzie. W  tym  w ypadku obró t kabotażowy jest 
zasadniczym w arunk iem  is tn ien ia  zw iązków  
gospodarczych pom iędzy danym i re jonam i. 
Może zachodzić także możliwość, że droga m or­
ska stanow i krótsze i  dogodniejsze połączenie 
an iże li zapewnia to  system ko m u n ika c ji lądo­
w e j. Np. w  ko m u n ika c ji pom iędzy Baku i  K ra s - 
nowodskim  droga m orska zapewnia szybszy 
i  dogodniejszy transpo rt an iże li okrężna droga 
lądowa.

W reszcie na w yb ó r drog i transportow e j w p ły ­
w a ją  także koszty transportu . Jeśli obró t kabo­
tażowy daje połączenie tańsze, to  fa k t ten  może 
stać się przyczyną planow ania jego rozwoju. 
O brót kabotażowy zależy także od zdolności 
przewozowej żeglugi przybrzeżnej. D latego też 
p lanow anie tego obro tu  w inno  być ściśle zhar­
m onizowane z p lanow aniem  na odcinku żeglu­
g i przybrzeżnej.

T ranzytow a masa ładunkow a obe jm u je  ła ­
d u n k i hand lu  zagranicznego k ra jó w  ościennych, 
k tó re  na sku tek b raku  dostępu do morza, bądź 
też z innych  względów (tranzy t m orski) ko rzy ­
sta ją  z p o rtów  swoich sąsiadów.

P lanowanie masy tranzy tow e j jest bardzie j 
skom plikow ane an iże li p lanowanie m asy k ra ­
jow e j. Ponieważ ośrodek dyspozycyjny masą 
ładunkow ą zna jdu je  się za granicą, w p ły w  na 
kszta łtow anie się tra n zy tu  może m ieć jedyn ie  
charakte r pośredni.

P rzy  p lanow an iu  tranzy tow e j masy ładunko­
w ej należy brać pod uwagę następujące m o­
m enty:

1) s tru k tu rę  ekonomiczną państw  korzysta ­
jących z tranzy tu , tem po i k ie ru n k i rozw ojow e 
ich  gospodarki, k ie ru n k i hand lu  zagranicznego 
itp . ;

2) sprawność d róg dowozowych do portów  
tranzytow ych, koszty transportu , sprawność 
pracy portów , zdolność zapewnienia odpow ied­
n ich  połączeń m orskich  itd . Jak w id z im y  porty , 
oczywiście w  pow iązan iu z ca łym  systemem 
ko m un ikacy jnym  państwa, posiadają daleko 
idące m ożliw ości w yw ie ra n ia  w p ły w u  na  kszta ł­
tow anie się tranzy tu ;

3) m om enty po lityczne: np. k ra je  dem okracji 
ludow e j będą w  m iarę  m ożliwości s ta ra ły  się 
ja k  na jbardz ie j korzystać z po rtów  polskich, 
a ja k  n a jm n ie j z po rtów  k ra jó w  -kapita listycz­

nych, a to  z uw agi na wspólne cele po lityczne 
i  gospodarcze ja k  rów nież w  celu un ikn ięc ia  
k o n tro li w ym iany  z zagranicą przez k ra je  ka ­
p ita lis tyczne.

Realność p lanowania na odcinku masy tra n ­
zytow ej zależy od u s tro ju  politycznego państw  
korzysta jących z tranzy tu . O ile  w  odniesieniu 
do państw  posiadających gospodarkę planową 
tra n zy t można zaplanować na ogół dokładnie,
0 ty le  założenia dotyczące tra n zy tu  k ra jó w  ka ­
p ita lis tycznych  mogą m ieć jedyn ie  charakter 
p rzew idyw ań  i  szacunków.

O kreślenie w ie lkości i  s tru k tu ry  kra jow e j.
1 tranzy tow e j masy ładunkow ej pozwala na 
ustalenie g lobalnych zadań, ja k ie  w  danym  
okresie czasu staw ia przed po rtam i gospodarka 
narodowa i  po trzeby k ra jó w  sąsiednich. Na, ty m  
jednakże n ie  w yczerpu ją  się zadania p lanow a­
n ia  na odc inku  masy ładunkow ej. Zachodzi 
jeszcze konieczność dokonania podziału te j m a­
sy pom iędzy poszczególne p o rty  względnie ich  
zespoły. Jest to  niezbędne z uw agi na koniecz­
ność zapewnienia planowego rozw o ju  poszcze­
gó lnym  portom  oraz planowego podziału środ­
ków  niezbędnych d la  rea lizac ji p lanu. Jak w ia ­
domo środki te — baza techniczna, d rog i dowo­
zowe itp . są na ogół związane ze ściśle określo­
n y m i portam i.

O podziale masy ładunkow ej decydują nastę­
pujące czynn ik i:

1) w a ru n k i transakc ji handlow ych: w  umo­
w ie  handlow ej k lauzu la  transportow a może 
z góry  określać port, w  k tó rym  nastąpić ma 
przeładunek, np. fob Gdańsk, c if Szczecin itp .;

2) zdolność przeładunkowa i  techniczne w y ­
posażenie portów : w ie lkość masy ładunkow ej 
w  poszczególnych portach m usi być ściśle zhar­
monizowana z w ie lkością  zdolności przeładun­
kow e j, s tru k tu ra  zaś masy ładunkow ej m usi od­
powiadać s tru k tu rze  bazy technicznej. I  ta k  np. 
drobnica magazynowa może być k ierowana 
w  w iększych ilościach jedyn ie  -do p o rtów  dy­
sponujących odpow iednią pow ierzchnią maga­
zynową, drobnica chłodzona do portów  posia­
dających chłodnie, ła d u n k i p łynne  do portów  
wyposażonych w  z b io rn ik i itd . W ażnym  mo­
m entem  jest tu  także głębokość fa rw a te ru  i  ba­
senów portow ych, -od tego bow iem  zależy w ie l­
kość s ta tków  mogących zaw ijać do* portu . 
Z w ie lkością  sta tków  w iąże -się z ko le i -zagad­
n ien ie  zasięgu obro tu , tan. że do p o rtów  o ma­
łe j głębokości mogą być k ierow ane ła dunk i lo ­
kalnego obrotu m orskiego (np. do m ałych p o r­
tó w  polskich —  obro tu  bałtyckiego), -natomiast 
n ie  można k ierow ać tam  ładunków  obro tu  oce­
anicznego;

3) d rog i dowozowe i  koszty transportu : -wpływ7 
dróg dowozowych na podzia ł masy ładunkow ej 
do tyczy zarówno je j w ie lkości ja k  i  s tru k tu ry . 
W ielkość masy ładunkow ej w  portach jes t ści­
śle uzależniona od zdolności połączeń ko m u n i­
kacy jnych , s tru k tu ra  zaś od ich  rodzaju, np. 
połączenia rzeczne w zględnie kanałowe stw a­
rza ją  na jba rdz ie j dogodne w a ru n k i -dla dowozu 
tow arów  masowych, połączenia ko le jow e —
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w szystk ich  rodzajów  tow arów , połączenia samo­
chodowe —  drobn icy itp .

C zynn ik  drug i, t j .  koszty transportu , odgry­
wa p rzy  podziale m asy ładunkow ej n iezw yk le  
ważną ro lę, od kosztów tych  bow iem  zależy 
n ie jednokro tn ie  zarówno opłacalność transakc ji 
w  hand lu  zagranicznym  ja k  i  opłacalność kabo­
tażu. Koszty  transpo rtu  decydują n ie jednokro t­
n ie  o k ie runkach  w ym iany  z zagranicą, o moż­
liw ośc i pozyskania tranzy tu , o w ie lkośc i kabo­
tażu.

'Przy podziale masy ładunkow ej należy roz­
różniać dwa rodzaje kosztów: koszty transportu  
śródlądowego oraz koszty transpo rtu  morskiego. 
M a to isto tne  znaczenie p rzy  podziale masy ła ­
dunkow e j hand lu  zagranicznego, gdzie w p ły w  
kosztów  transportu  m orskiego zależy od w a­
ru n kó w  transakc ji. Zagadnienie to  jes t brane 
szczególnie pod uwagę w  transakcjach na do­
stawę (c if w zgl. cdf) w  eksporcie oraz w  tra n ­
sakcjach na załadowanie (fota wzgl. fas) w  im - 
porcie;

4) bazy l in i i  regu la rnych : ten czynn ik  odg ry­
wa g łów n ie  ro lę  p rzy  podziale d robn icy , np. ła ­
d u n k i drobnicowe do T u rc ji muszą być k ie ro ­
wane do Gdańska, ponieważ p o r t ten  jest bazą 
l in i  lew antyńsk ie j, ładunk i do A m e ry k i P o łud­
n iow e j —  do G dyni, do T re llenho rga  —  dp 
Szczecina itp .;

5) inne czynn ik i w yp ływ a jące  z p o lity k i go­
spodarczej państwa, ja k  np. konieczność oży­
w ien ia  gospodarczego przyleg łego do p o rtu  re ­
jonu  itp .

Reasumując: na podział masy ładunkow ej 
m iędzy p o rty  w p ływ a  ca ły szereg czynników , 
k tó re  w  w iększym  lu b  m nie jszym  stopn iu  m u­
szą być brane pod uwagę. Podział w in ie n  być 
dokonany z p unk tu  w idzenia in teresu gospodar­
k i narodowej jako  całości oraz zadań p o litycz ­
no-gospodarczych, ja k ie  na danym  etapie stoją 
przed n ią  do wykonania .

K R E Ś LE N IE  w ie lkości i  s tru k tu ry  masy 
^  ładunkow ej pozwala na usta lenie zadań, 
ja k ie  gospodarka narodowa w  danym  okresie 
czasu staw ia  do w ykonan ia  portom . Następnym  
w ięc etapem planowania w  portach jes t okre­
ślenie środków  zabezpieczających w ykonan ie  
tych  zadań. Do środków  tych  należą: baza tech­
niczna, siła robocza oraz połączenia kom un ika ­
cyjne.

B a z a  t e c h n i c z n a  p o rtó w  składa się 
z dwóch zasadniczych g rup  urządzeń: z urzą­
dzeń podstawowych, t j.  urządzeń określających 
zdolność prze ładunkow ą po rtów  oraz urządzeń 
pomocniczych.

G rupa pierwsza obe jm uje : a) nadbrzeża; 
b) urządzenia przeładunkowe; c) urządzenia 
przeznaczone do magazynowania tow arów ; 
d) system połączeń kom un ikacy jnych  w ew nątrz  - 
portow ych.

G rupa druga obe jm uje  tak ie  urządzenia ja k  
w ózki e lektryczne, transporte ry , sz tap la rk i, ho­
lo w n ik i, łodzie p ilo tow e, cumownicze, b un - 
krowce itp .

P lanowanie bazy technicznej w  portach sta­
now i zagadnienie bardzo szerokie i  zarazem

bardzo skomplikowane.. Z uw ag i na to, iż zosta­
ło  ono omówione dość szeroko w  m iesięczniku 
„T ra n sp o rt“  n r  1/53 w  n in ie jszym  a rtyku le  po­
ruszam  je dyn ie  k luczowe p rob lem y tego plano­
wania.

Zasadniczym zadaniem planowania bazy tech­
nicznej jest zabezpieczenie w ykonan ia  przez 
p o rty  zadań prze ładunkow ych, w  zw iązku 
z czym  planowanie to m usi być ja k  najściś le j 
zharm onizowane z p lanowaniem  na. odcinku 
masy ładunkow ej. Wyposażenie po rtów  w  u rzą ­
dzenia, ich  zdolność i  s tru k tu ra  muszą być po­
w iązane z w ie lkością  i  s tru k tu rą  masy ładun­
kow ej. I  ta k  np. wyposażenie p o rtów  w  urzą­
dzenia do prze ładunku węgla w inno  odpow ia­
dać p lanowanej ilości tego ładunku, pow ierz­
chnia magazynów m an ipu lacy jnych  —  ilości 
d robn icy  m agazynowej, pojemność silosów —  
ilości zboża, pojemność zb io rn ików  —  ilości pa­
l iw  p łynnych  itp .

P lanowanie bazy technicznej w inno  zapew­
niać w ykonanie  zadań prze ładunkow ych n ie  
ty lk o  w  ska li rocznej, ale także w  okresach tzw . 
szczytowego nasilenia wynika jącego z sezono­
wości prze ładunku n ie k tó rych  tow arów , ja k  np. 
rudy, zboża, drobnicy. W  zw iązku z tym  plan 
bazy technicznej m usi zapewnić is tn ien ie  pew­
ne j rezerw y urządzeń um oż liw ia jące j w ykona ­
n ie  p rze ładunku w  okresach szczytowych. W ie l­
kość te j reze rw y zależy od stopnia sezono­
wości danego ładunku.

Z d ru g ie j s trony  zadaniem planowania bazy 
technicznej jes t zapewnienie w łaściwego w yko ­
rzystan ia  urządzeń portow ych. I  w  ty m  w ypad­
ku  konieczne jest ścisłe pow iązanie planowania 
bazy technicznej z p lanowaniem  na odcinku ma­
sy ładunkow ej. B rak  tego powiązania, p rze in - 
westowanie po rtów  powoduje n iepełne w yko ­
rzystan ie  zdolności prze ładunkow ej, powoduje 
m arno traw stw o  środków  p rodukc ji, w p ływ a  
u jem nie  na rentowność portów , in n ym i s łow y 
pociąga za sobą cały szereg u jem nych dla go­
spodarki narodo'wej konsekwencji, k tó re  w  w a­
runkach planowego k ie row n ic tw a  n ie  pow in ­
n y  m ieć miejsca.

Podstaw ow ym i w a runkam i spełnien ia obu 
postu la tów  są: 1) dokładne usta lenie zdolności 
p rze ładunkow ej,' 2) zapewnienie p raw id łow ych  
p ropo rc ji pom iędzy zdolnością poszczególnych 
elem entów bazy technicznej, a zwłaszcza ele­
m entów, określa jących zdolność prze ładunko­
wą portów : nadbrzeży, urządzeń służących do 
magazynowania i  składowania oraz transpo rtu  
wewnątrzportowego. P lanowanie bazy tech­
nicznej w inno tu  w  ja k  najszerszym stopniu 
uwzględniać m ożliwości zastosowania uspraw ­
n ień organizacyjno -  technicznych, pozw ala ją­
cych na zwiększenie zdolności prze ładunkow ej 
bez konieczności inw estow ania w  portach no­
w ych  środków trw a łych , w zględnie na ogran i­
czenie in w e s tyc ji do niezbędnego m in im um . 
N ieuw zględn ien ie  tych  m ożliw ości może dopro­
wadzić do n ierów nom iernego tem pa wzrostu 
poszczególnych elem entów  bazy technicznej, 
może stać się przyczyną n iew łaśc iw e j, pociąga­
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jącej za sobą m arno traw stw o środków trw a łych  
p o lity k i inw estycy jne j.

Poważnym  w a runk iem  realności p lanowania 
bazy technicznej w  portach jest pow iązanie go 
(o ile  zachodzi konieczność rozbudow y bazy 
technicznej) z p lanowaniem  na odcinku prze­
m ysłu, zwłaszcza przem ysłu ciężkiego, k tó ry  do­
starcza portom  urządzeń przeładunkowych, ho­
lo w n ikó w  it-p. Dale j m usi być ono powiązane 
z planem  budow n ic tw a (budowa magazynów, 
fa lochronów , nadbrzeży) oraz z p lanem  im p o rtu  
inw estycyjnego, co ma miejsce, gdy zachodzi 
konieczność sprowadzenia urządzeń portow ych 
z zagranicy.

Zadaniem  planowanią bazy technicznej 
w  portach jest rów n ież zapewnienie postępu 
technicznego. Zadanie to w  gospodarce socja­
lis tyczne j jes t szczególnie ważne, postęp tech­
n iczny bow iem  stanow i jeden z zasadniczych 
w a runków  rozw o ju  s ił w ytw órczych . Len in  
w  r. 1901 pisał: „E konom ista  m usi zawsze pa­
trzeć naprzód, w  k ie ru n k u  postępu techn ik i, 
gdyż inaczej znajdzie się na tychm iast w  ty le , 
a lbow iem  ten, k to  n ie  chce patrzeć naprzód, 
odwraca się do h is to r ii ty łem ; środku tu ta j n ie 
ma i  n ie  może być“ 1).

Zasadnicze k ie ru n k i postępu technicznego 
w  portach to : 1) m odernizacja sprzętu,. 2) me­
chanizacja procesu przeładunkowego, 3) n o r­
m alizacja urządzeń i  sprzętu, 4) organizacja 
pracy metodą potokową. Z p lanow aniem  bazy 
technicznej w iążą się najściś le j pierwsze trz y  
k ie ru n k i.

M odernizacja w  portach polega na zastąpie­
n iu  urządzeń przestarzałych nowoczesnymi, 
względnie na unowocześnieniu urządzeń is tn ie ­
jących. P rzykładem  m odern izac ji po rtów  m o­
że być przebudowa ciasnego, niedostosowanego 
do w arunków  nowoczesnego prze ładunku na­
brzeża na dostatecznie szerokie, zapewniające 
swobodny prze ładunek i  sp raw ny dowóz tow a­
rów , zastąpienie urządzeń o m a łe j w ydajności 
urządzeniam i bardzie j w yd a jn ym i, pogłębienie 
basenów i  fa rw a te ru  pozwalające na za w ija ­
n ie do portów  sta tków  o dużym  zanurzeniu itp .

W  portach można rozróżnić dwa rodzaje m e­
chan izacji —  dużą i  małą. Pierwsza dotyczy 
podstawowego procesu przeładunkowego w  p o r­
tach, t j .  p rze ładunku z lądu na sta tek i  odw ro ­
tn ie , druga dotyczy przede w szystk im  prac t r y -  
m erskich i  sztauerskich, prac w  magazynach 
i  na placach składowych.

N orm alizacja  urządzeń i  sprzętu polega na 
stosowaniu jedno litych , na jba rdz ie j ekonomicz­
nych w  danych w arunkach  typ ó w  urządzeń 
i  sprzętu. N orm alizacja  pozwala na u jedno lice ­
n ie  p rodukc ji, rem ontów  ja k  rów nież na uprosz­
czenie eksploatacji.

Reasumując należy stw ierdzić , że planowanie 
bazy technicznej powinno' spełniać następujące 
postu la ty: 1) w inno  być powiązane ściśle z za­
daniam i p rze ładunkow ym i portów , 2) w inno 
być powiązane z planem  przem ysłu  i, budow n i- 
stwa, 3) w in n o  zapewniać postęp techniczny 
oraz realizować w łaściwą, zgodną z zadaniam i

1) W. I. L e n in  —  S oczin ien ija , t. V . w yd . 4, s tr. 125.

po lityczno -  ekonom icznym i państwa p o litykę  
inw estycyjną .

Następny etap p lanow ania w  portach to 
określenie ilośc i niezbędnej s i ł y  r o b o c z e j .  
S iła  robocza jest obok bazy technicznej jednym  
z na jw ażnie jszych środków  zabezpieczających 
w ykonan ie  zadań przeładunkowych.

'P lanowanie s iły  roboczej w  portach  określa­
ją  następujące czynn ik i:

1) w ie lkość zadań prze ładunkow ych: ilość s i­
ły  roboczej w  portach zależy przede w szystk im  
od rozm iarów  planowanej pracy portów , np. 
ilość robo tn ików  prze ładunkow ych 'zależy od 
ilośc i p lanowanych tonooperacji przeładunku, 
ilość p ilo tó w  i  cum ow n ików  —  od ilości s ta t­
ków  m ających w  danym  okresie zawinąć do 
portów  itp .;

2) s tru k tu ra  masy ładunkow e j: p rze ładunk i 
p o rtów  obe jm u ją  szeroki wachlarz ładunków  
o różnych wym aganiach odnośnie sposobu tra n ­
sportu, a co za ty m  idzie i  sposobu prze ładun­
ku . Ze sposobem prze ładunku tow aru  zw iąza­
na jest jego pracochłonność np. prze ładunek 
masówki, a zwłaszcza węgla i  ru d y  przechodzą­
cych przez p o rty  przeważnie w  drodze p rze ła ­
d unku  bezpośredniego, pociąga za sobą stosun­
kowo n ie w ie lką  ilość operacji. W  przec iw ień­
stw ie do tego ła dunk i drobnicowe, z uw ag i na 
swoje w łaściwości fizyczne oraz m ożliwości 
transportu  {konieczność gromadzenia po jedyn­
czych p a r t i i ładunków  w  oczekiwaniu na sta­
te k  l in i i  regu larne j), w ym aga ją  w iększej tro ­
sk i ze s trony  aparatu portowego'. Ład u n k i te 
muszą być częstokroć magazynowane, sorto­
wane itp . Ponadto sztauerka d robn icy  w  lu ­
kach s ta tków  jest bardzie j pracochłonna n iż  
trym e rka  węgla czy rudy. W  zw iązku z tym  
przeładunek m asów ki wym aga m niejszej ilości 
s iły  roboczej an iże li przeładunek d robn icy ;

3) w ydajność pracy: s ta ły  w zrost w yda jności 
pracy s tanow i jeden z podstawowych w a ru n ­
ków  ro zw o ju  socja listycznej gospodarki. De­
cydu je  on n ie ty lk o  o w ie lkości zatrudnienia, 
ale także o w ie lkośc i p rodukc ji, o zw iązaniu 
środków trw a ły c h  obrotow ych, o poziomie ko ­
sztów w łasnych i  w ie lkośc i akum ulac ji.

W  broszurze „W ie lk ie  poczynania“  Len in  p i­
sał: „W ydajność p racy to w  ostatecznym w y n i­
ku  rzecz najważniejsza, na jg łów n ie jsza dla 
zw ycięstw a nowego u s tro ju  społecznego“ .2)

Ze znaczenia, ja k ie  posiada w zrost w yda jno ­
ści pracy d la  rozw o ju  gospodarki narodowej, 
w yn ika  konieczność zwrócenia w  p lanow an iu  
szczególnej uw ag i na to  zagadnienie. W  p lano­
w an iu  s iły  roboczej, podobnie ja k  i  w  ca łe j go­
spodarce narodowej, określen ie  w zrostu -wy­
dajności p racy  s tanow i jedno z zasadniczych 
zadań, s tanow i p u n k t w y jśc io w y  tego p lano­
wania.

Na w zrost w yda jności p racy wT portach w p ły ­
w a szereg czynników , z k tó ry c h  jako na jw aż­
niejsze można w ym ien ić : 1) postęp techniczny, 
ja k  np. m odernizacja portów , mechanizacja 
procesów przeładunkowych, a w  szczególności

2) W. I. L e n in  —  D zie ła  w yb rane , W arszaw a r. 1949, 
str. 574.
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robót pracochłonnych i tp .; 2) usprawnien ia
organizacyjne, ja k  np. stosowanie ¡szybkościo­
w e j i  potokow ej m etody obsługi sta tków , sk ró ­
cenie p rze rw  w  prze ładunku itp .; 3) k u ltu ra ln o -  
po lityczny  poziom  pracow ników . „M ożna po­
siadać pierwszorzędną technikę, p ierwszorzęd­
ne fa b ry k i —  m ó w ił S ta lin  na P ierw szym  
W szechzw iązkowym  Zjeździe Stachanowców —  
ale jeże li n ie  ma lu d z i zdo lnych do opanowa­
n ia  te j techn ik i, to  wasza techn ika  pozostanie 
sobie jedyn ie  techn iką .“ 3) K w a lif ik a c je  pracow­
n ikó w  są je d n ym i z na jw ażnie jszych czynn i­
ków, decydujących o w ydajności pracy. W yn ika  
stąd konieczność stałego podnoszenia k w a lif i­
k a c ji i poziom u politycznego pracow ników .

P roblem  s iły  roboczej w  portach posiada pew ­
ną specyfikę, odróżniającą go od pozostałych 
gałęzi kom un ikac ji. Tą charakterystyczną 
cechą jest konieczność u trzym yw an ia  w  p o r­
tach pewnej rezerw y za trudn ionych  ponad 
przeciętną roczną na pokryc ie  tzw . szczytów 
prze ładunkow ych. Jak już  to by ło  wspom nia­
ne, przeładunek w  portach przebiega n ie ró w ­
nom iern ie , w ykazu jąc n ie jednokro tn ie  daleko 
idące wahania i  to n ie  ty lk o  w  ska li d łuższych 
okresów ja k  k w a rta ły , czy miesiące, ale nawet 
w  ska li dekady czy doby.

N ierównom ierność p rze ładunku pociąga za 
sobą nie ty lk o  konieczność is tn ien ia  rezerwy, 
ale i  w ykorzys tan ie  s iły  roboczej zbywającej 
w  okresach małego nasilen ia  przeładunków . 
W łaściwe powiązanie p rze ładunków  z w ie lkoś­
cią s iły  roboczej s tanow i jedno z na jw ażn ie j­
szych i  zarazem na jtrudn ie jszych  zadań p lano­
w ania w  portach. W  Polsce p róby  rozwiązania 
tego prob lem u poszły w  k ie ru n k u  stworzenia 
tzw. zakładów robót zastępczych, stanow iących 
ja k  gdyby zb io rn ik i, k tó rych  zadaniem z jed ­
nej s trony  jest zasilanie po rtów  w  s iłę  roboczą 
w  okresach szczytowego nasilenia, z d rug ie j, zaś 
w ykorzystan ie  zbywających w  okresach m ałe­
go nasilenia rąk  do pracy p rzy  wszelkiego ro ­
dzaju p ro d u kc ji pomocniczej.

Z a trudn ionych  w  portach d z ie li się w  p lan ie  
na trz y  g rupy, a m ianow icie : na grupę eksplo­
atacyjną, grupę pozaeksplóatacyjną oraz grupę 
inw estycyjną. G rupa eksploatacyjna d z ie li się 
na robo tn ików  eksploatacyjnych, pracow n ików  
in żyn ie ry jn o  -  technicznych, pracow n ików  ad­
m in is tra cy jn o  - b iu row ych, personel obsługi, 
straż i  uczniów. Zadaniem  p lanu po rtów  jest 
zapewnienie w łaśc iw ych  p ro p o rc ji pom iędzy 
w ie lkością  poszczególnych grup, a zwłaszcza 
pom iędzy ilością robo tn ików  eksploatacyjnych 
a ilością p racow n ików  adm in is tracy jno  -  b iu ­
row ych  i  in żyn ie ry jn o  -  technicznych.

W ażnym  momentem planowania s iły  robo­
czej w  portach jest powiązanie tego pianowa- 
n ia  z te renow ym i b ilansam i s iły  roboczej. Jest 
to  niezbędne z uw ag i na konieczność powiąza­
n ia  zapotrzebowania po rtów  w  s iłę  roboczą 
z is tn ie jącym i na danych terenach zasobami. 
Powiązanie planowania s iły  roboczej w  portach 
z te renow ym i b ilansam i s iły  roboczej jes t w a­

s) J. W. S ta lin  — Zagadn ien ia le n in izm u , W arsza­
w a r. 1949, str. 503.

runk iem  p raw id łow e j gospodarki kadram i 
w  w ojewództwach, na k tó rych  obszarze położo­
ne są porty .

/" 'Z W A R T Y M  i  osta tn im  czynn ik iem  okre-
' “ 'ś la jącym  p lan  portów , k tó ry  w  n in ie jsze j 

pracy zostanie w z ię ty  pod uwagę, s ą p o ł ą c z e -  
n  i  a k o m u n i k a c y j n e .  Jest to  czynn ik  
n iezw yk le  ważny d la  praw id łow ego ustalenia 
p lanu portów , od połączeń kom un ikacy jnych  
bowiem, od sprawności transportu  obsługujące­
go p o rty  zależy w  znacznej m ierze realność 
i  w ykonan ie  p lanu. Z tych  względów  p lan p o r­
tów  stanow iących ogn iw o ogólnego systemu 
transportowego państwa, m usi być ściśle po­
w iązany z p lanam i pozostałych gałęzi k o m u n i­
kac ji.

'Połączenia kom un ikacy jne  z po rtam i można 
podzie lić na trz y  zasadnicze g rupy:

1) połączenia śródlądowe: ko le jow e, drogo­
we i  wodne (rzeczne lu b  kanałowe);

2) połączenia m orskie : dalekom orskie i  kabo­
tażowe;

3) połączenia pow ietrzne.
D la po rtów  na jba rdz ie j istotne są pierwsze 

dw a rodzaje połączeń. P rzy p lanow aniu  połą­
czeń śródlądowych należy rozróżnić dwa za­
gadnienia: 1) zagadnienie d róg transportow ych 
b itych  czy wodnych; 2) zagadnienie zorganizo­
wania na tych  drogach transportu  zabezpiecza­
jącego sprawne funkcjonow anie  portów , a więc, 
zapewnienie odpow iednie j ilośc i taboru, nale­
ży te j częstotliwości ruchu  itp .

W  zw iązku z zagadnieniem dróg transporto­
w ych  w y ła n ia ją  się następujące prob lem y:
1) czy is tn ie jący  system kom un ikacy jny  za­
pewnia dogodne połączenia pom iędzy portam i 
a ośrodkam i posiadającym i na jw iększy  udział 
w  ich obrotach (w Polsce do ta k ich  ośrodków 
należy np. Śląsk); 2) czy przepustowość is tn ie ­
jących połączeń kom un ikacy jnych  zabezpiecza 
p raw id łow e funkc jonow an ie  po rtów ; 3) ja k i ro ­
dzaj połączeń zapewni na j ekonomicznie jszji 
transpo rt w  re lac jach  z portam i. Z analizy 
tych  prob lem ów  w yn ika ją  k ie ru n k i planowania 
połączeń kom un ikacy jnych  z portam i.

Pewnego om ów ienia wym aga prob lem  trzeci. 
Rodzaj połączeń kom un ikacy jnych  z portam i 
zależy przede w szystk im  od s tru k tu ry  m asy ła ­
dunkow e j. D la  obsługi po rtów  o przewadze ła ­
dunków  masowych, ta k ich  ja k  w ęgie l czy ruda, 
na jbardz ie j predestynowany jest transpo rt w od­
n y  oraz ko le j. W ybór pom iędzy ko le ją  a tra n ­
sportem  w odnym , ja k  rów nież ewentualn ie 
udzia ł obydw u rodzajów  transportu  w  obsłudze 
po rtu  zależy od w arunków  geograficznych, 
a w  p ierw szym  rzędzie od u k ła d u  s ia tk i hyd ro ­
gra ficzne j, ponadto od kosztów transportu , ko­
sztów budowy, czasu budow y połączeń itp . 
W ażnym  momentem, k tó ry  m usi być też b rany 
pod uwagę jest sezonowy charak te r żeglugi 
śródlądowej. D la  obsługi po rtów  o przewadze 
ładunków  drobn icow ych na jbardz ie j rac jona l­
n ym  środkiem  transpo rtu  jest ko le j, a d la  prze­
wozów na k ró tk ie  odległości rów n ież i  tra n ­
sport samochodowy. Zagadnienie zorganizowa­
nia na drogach śródlądowych transportu  w  re -
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lać j ach z po rtam i sprowadza się do odpowied­
niego powiązania p lanu  prze ładunków  z p lana­
m i gałęzi ko m u n ika c ji śródlądowej.

Następna grupa połączeń to połączenia m or­
skie. Z p unk tu  w idzenia zasięgu dzielą się one 
na kabotażowe i  dalekom orskie. U dzia ł obydw u 
rodzajów  połączeń w  obsłudze portów  zależy 
od s tru k tu ry  masy ładunkow ej, ■ a ściślej m ó­
w iąc od stosunku obrotu zagranicznego drogą 
m orską do obrotu kabotażowego.

Połączenia m orskie dzie lą się także na regu­
la rne  i  n ieregularne. U dzia ł obydw u rodzajów  
połączeń w  przewozie masy ładunkow ej portów  
w yn ika  ze s tru k tu ry  masy tow arow ej, ze sto­
sunku ładunków  drobnicow ych do masowych.

Zadaniem p lanow ani^ na ty m  odc inku  jest 
zorganizowanie odpow iedniej ilośc i połączeń 
kabotażowych i  dalekom orskich, ja k  również 
regu la rnych  i  n ie regu la rnych . Połączenia te 
może zapewniać zarówno flo ta  w łasna jak  
i  obca (z w y ją tk ie m  żeglugi kabotażowej, k tó ra  
z re g u ły  jest zastrzeżona d la  w łasnej bandery). 
U dz ia ł w łasne j f lo ty  w  obsłudze po rtów  zale­
ży od k lauzu l um ów  transportow ych i  transak­
c ji  handlow ych, od stosunku ładunków  w  ge­
s tii w łasnej do ładunku  w  gestii obcej oraz od 
zdolności przewozowej f lo ty . P lanow anie po­
dz ia łu  ładunków  w  gestii w łasnej pom iędzy 
w łasny i  obcy tonaż w inno  iść w  k ie ru n k u  
zw iększenia udz ia łu  w łasnej f lo ty  w  przewo­
zach masy ładunkow ej portów , obsługi przez 
flo tę  w łasną ładunków  szczególnie ważnych 
d la  gospodarki narodowej, ja k  rów n ież  w  k ie ­
ru n ku  racjonalnego w ykorzys tan ia  tonażu.

Zorganizowanie w łaściw ej obsługi portów  przez 
transport m orski wym aga ścisłego pow iązania 
p lanu portów  z planem  m akle rs tw a okrę tow e­
go, a poprzez ten plan z p lanem  w łasnej że­
g lug i m orskie j.

Jak w iadomo p o rty  m orskie stanow ią węzeł 
ko m u n ika cy jn y  w  k tó ry m  ładunek zm ienia 
środek transportu . Z tego względu planowanie 
p racy po rtów  m usi być oparte na ścis łym  po­
w iązaniu pracy transportu  morskiego z tra n ­
sportem śródlądowym . Z w ią zk i ja k ie  zachodzą 
pom iędzy planem  po rtów  a p lanam i pozostałych 
gałęzi kom un ikac ji n ie  m ają charakteru  jedno­
stronnego, tzn. n ie  ograniczają się w yłączn ie  do 
zagadnienia zapewnienia przez te gałęzie nale­
żyte j obsługi portów . P o rty  mogą w ięc także 
w yw ie rać  w p ły w  na treść p lanów  om aw ianych 
gałęzi, a to  poprzez skrócenie czasu postoju 
statków , skrócenie czasu obrotu wagonów w  por-t 
ta-ch itd . M ożliw ości te pow inny  być w  p lan ie  
ja k  najszerzej brane pod uwagę.

Określenie, analiza i  następnie wzajemne 
powiązania om ów ionych pow yżej elementów: 
m asy 'ładunkow e j, bazy technicznej i  połączeń 
kom un ikacy jnych  pozwala na ustalenie podsta­
w ow ych p ro p o rc ji p lanu  portów , na w ytyczen ie  
generalnej l in i i  rozw ojow ej te j gałęzi gospodar­
k i. Od właściwego ustaw ienia tych  p ropo rc ji 
zależy p ra w id ło w y  rozw ój po rtów  i  p raw id łow e 
powiązanie zadań na tym  odcinku z całością za­
dań narodowego p lanu gospodarczego. P ropor­
cje te stanow ią ja k  gdyby kręgosłup, na k tó ry m  
pow inny być budowane wszelkie, zarówno 
w ie lo le tn ie  ja k  i  roczne p lany portów

WNIOSKI DO METODOLOGII TERENOWEGO 
PLANOWANIA OBROTU TOWAROWEGO

M gr Jan SZPEK

DO B IE G A JĄ  końca prace nad planem  obro­
tu  towarowego na r. 1953. Równocześnie 

na szczeblu cen tra lnym  ustala się zasady spo­
rządzania p lanu obrotu towarowego na r. 1954. 
Słuszną w ięc w yda je  się rzeczą przypom nien ie 
sobie pew nych braków  i  niedociągnięć w  zasa­
dach prac nad planem  na r. 1953 celem ewen­
tualnego usunięcia ich w  pracy nad planem  na 
r. 1954.

P lan obro tu  towarowego jest opracowany 
w  try b ie  cen tra lnym  i  te renow ym . Zakres p la ­
nu i  zadania poszczególnych jednostek organ i­
zacyjnych, b iorących udz ia ł w  opracowaniu 
p lanu na r. 1953 re gu lu ją  in s tru kc je  D eparta­
m entu  H and lu  P K P G  n r  83a dla uspołecznio­
nego hand lu  i  skupu oraz n r  84a dla żyw ien ia  
zbiorowego. O ile  in s tru kc ja  n r  84a n iew ie le  
sie różn i od in s tru k c ji n r  84 obow iązującej na 
r. 1952, to in s tru kc ja  n r  83a dla hand lu  i  skupu 
wprowadza zasadnicze zm iany w  porów nan iu  
z r. 1952.

Obszerne i  szczegółowe om ów ienie zadań 
opracowania p lanu  obrotu towarowego na 
r. 1953 i  na lata poprzednie m ia ło  już  m iejsce

na łam ach niniejszego czasopisma w  numerze 
2/53 r .1)

W  n in ie jszym  a rty ku le  pragnę pójść nieco 
dalej i zw rócić uwagę na zagadnienie, o ile  za­
sady p rzy ję te  w  pracach nad planem  obrotu 
towarowego na r. 1953 okazały się słuszne 
i w  ja k im  k ie ru n ku  i  zakresie pow inny  one 
znaleźć zastosowanie w  pracy nad planem  na 
r. 1954.

D la  pełniejszego obrozu przypom nę zasady 
opracowania p lanu  obrotu towarowego na 
r. 1952. A czko lw iek  is tn ie je  ścisły zw iązek t r y ­
bu  p lanowania centralnego i  terenowego 
w  obrocie tow arow ym , to pragnę jednak po ru ­
szyć ty lk o  zagadnienia związane z tryb e m  p la ­
nowania terenowego, z działalnością rad naro­
dowych. Zasady opracowania terenowego p la ­
nu obrotu towarowego na r. 1952 w edług in ­
s tru k c ji n r  83 i  n r  84 b y ły  następujące:

A ) h a n d e l  d e t a l i c z n y :  w ytyczne 
P K P G  dla p rezyd ium  W R N  obejm ow ały:

¿) M . S krzym ow sk i i  H. Tom iczek — „P lanow an ie  
obrotu tow arow ego w  1953 r.“
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a) obroty, b) inw estyc je , c) masę rynkow ą  za­
sadniczych a rty k u łó w  konsum pcyjnych.

O trzym ane z P K P G  w ytyczne, wojewódzkie 
kom isje  p lanow ania  gospodarczego przekazy­
w a ły  w ydz ia łom  hand lu  p rezyd ium  W RN. W y ­
dz ia ły  hand lu  m ia ły  obowiązek przedstaw ić 
W K P G  p ro je k t podzia łu  w y tycznych : 1) masy 
rynkow e j zasadniczych a rty k u łó w  na poszcze­
gólne p o w ia ty  i  dystrybu to rów ,

2) lim itó w  inw es tycy jnych  na centrale dzia­
łające na szczeblu detalu.

Jednocześnie z usta leniem  lim itó w  inw es ty ­
cy jnych  na poszczególne centra le w yd z ia ły  
hand lu  p rezyd ium  W R N  przedstaw ia ły  p ro je k t 
w ytycznych  p lanu sieci detalicznej z podzia­
łem  na p o w ia ty  i  centrale. Po zatw ierdzen iu  
w y tycznych  przez W K P G  w yd z ia ły  hand lu  
p rzesy ła ły  je  w o jew ódzkim  oddziałom  centra l 
handlowych. O ddzia ły  w o jew ódzkie  centra l 
p rzesy ła ły  w ytyczne  te renow ym  oddziałom po­
w ia tow ym , k tó re  z ko le i p rzesy ła ły  je  przed­
siębiorstwom .
Na podstawie przekazanych w ytycznych  przed­

sięb iorstw a sporządzały p ro je k t p lanu i  prze- 
sy ła ły  go oddzia łow i pow iatowem u. O ddzia ł 
pow ia tow y sporządzał p lan  zbiorczy i  p rzesy ła ł 
go do oddziału wojewódzkiego i  do w ydz ia łu  
hand lu  p rezyd ium  PRN. W ydz ia ł hand lu  p re ­
zyd ium  PRN, na podstaw ie o trzym anych p ro ­
je k tó w  p lanu sporządzał zb iorczy p lan sieci 
hand lu  detalicznego i  p rzesyła ł go pow iatow ej 
ko m is ji p lanowania gospodarczego, ta z ko le i 
przekazywała p ro je k t p lanu  sieci hand lu  de­
talicznego prezyd ium  PRN do zatw ierdzenia. 
Zatw ierdzone p lany  sieci hand lu  detalicznego 
w ydz ia ł hand lu  PRN przekazyw ał oddzia łow i 
pow iatow em u cen tra li handlow ej, k tó ry  prze­
sy ła ł go oddzia łow i wojewódzkiem u.

Na szczeblu w ojew ódzkim , podobnie ja k  na 
szczeblu pow ia tu , oddział w o jew ódzk i cen tra li 
p rzesyła ł p ro je k t p lanu do w ydz ia łu  hand lu  
p rezyd ium  W RN, ten z ko le i sporządzał p lan 
zb iorczy i  p rzesy ła ł go w ojew ódzk ie j ko m is ji 
p lanowania gospodarczego. W K P G  op in iow ała 
zb iorczy p lan i przedstaw ia ła  go p rezyd ium  
W R N  do wstępnego zatw ierdzenia. Za tw ie rdzo­
n y  p ro je k t p lanu  w raca ł poprzez W K P G  i w y ­
dz ia ł hand lu  do oddzia łu wojewódzkiego cen­
tra li. Równocześnie zatw ierdzone wstępne p ro ­
je k ty  p lanu  przesyła ła W K P G  w ładzom  cen­
tra ln ym , a oddzia ły w o jew ódzkie  cen tra l —  
swoim  ce n tra lnym  zarządom celem sporządze­
nia p lanów  zbiorczych.

Podobny przebieg m ia ło  opracowanie p ro je k ­
tu p lanu żyw ien ia  zbiorowego i skupu, z tym , 
że w ytyczne  skupu p roduk tów  ro lnych  i  odpad­
ków  uży tkow ych  schodziły na szczebel gm iny  
i  że prezydia PRN n ie zatw ie rdza ły , lecz ty lk o  
op in iow a ły  zb iorczy p ro je k t p lanu  skupu.

T rzeci etap prac nad planem, etap zadań 
p lanow ych i  opracowywania szczegółowych 
p lanów  hand low o-finansow ych na r. 1952 u re ­
gu low any odrębnie i  bez is to tnych  zm ian zo­
sta ł p rz y ję ty  rów nież w  p racy  nad planem  
obrotu  towarowego na r. 1953.

P rzedstaw iony powyżej try b  prac nad p la ­
nem obrotu towarowego okazał się zb y t tru d n y

do zastosowania w  naszych warunkach. K ró t­
k ie  te rm in y  i  szeroki zakres e lem entów p ro je k ­
tu  p lanu  n ie  pozw ala ł w  p rak tyce  na głębszą 
•analizę c y fr  planu, ja k  rów nież na koordynację 
p lanu  obro tu  towarowego z in n y m i dz ia łam i 
gospodarki narodowej. N ie zna laz ły  również 
w łaściwego odbicia is to tne potrzeby konsumen­
tów.

Celem usunięcia w ym ien ionych  braków , za­
sady opracowania terenow ych p lanów  hand lu  
detalicznego i  skupu na r. 1953 u jm u je  in s tru k ­
cja P K P G  n r  78a w  spraw ie ogólnych zasad 
opracowania Narodowego P lanu Gospodarczego 
w  sposób następujący (§ 132): „...P ro je k ty  p la ­
nów  sporządzają: a) w yd z ia ły  hand lu  p rezyd iów  
w o jew ódzkich rad narodowych, b) dyrekc je  
naczelne przedsięb iorstw  handlowych. W ydzia ­
ły  hand lu  p rezyd ium  w ojew ódzkich  rad naro­
dowych sporządzają p ro je k ty  p lanów  w  opar­
ciu o w ytyczne P rezyd ium  Rządu odnośnie 
w artości rynkow e j masy tow arow ej rozprow a­
dzanej przez handel detaliczny, w ie lkośc i zao­
patrzenia rynkow ego dla w ażnie jszych a r ty ­
ku łó w  w edług w artości i  ilośc i oraz w  oparciu 
o wstępne zgłoszenia oddziałów w ojew ódzkich 
przedsięb iorstw  hand low ych obejm ujące w ie l­
kość skupu oraz w ie lkość i  s tru k tu rę  asorty­
m entową (ważniejszych a rtyku łó w ) masy .to­
w arow ej.

P ro je k ty  planów’ sporządzane przez w yd z ia ły  
handlu p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad narodo­
w ych obejmować będą: 1) sprzedaż detaliczne­
go hand lu  państwowego i spółdzielczego z po­
działem  na pow ia ty , 2) sieć detalicznego hand lu  
państwowego i spółdzielczego z podziałem  na 
pow ia ty , 3) sprzedaż detaliczną masy tow aro­
w ej rynkow e j podstawowych a rty k u łó w  kon­
sum pcyjnych z podziałem  na pow ia ty , 4) skup 
p roduk tów  ro lnych  z podziałem  na przedsię­
b io rs tw a i pow ia ty . ...Wstępne zgłoszenia orga­
n iza c ji handlow ych pow inny być uzasadnione 
analizą podstawowych w skaźn ików  w ykonania  
p lanów  la t poprzednich...“

Szczegółowe rozw in ięc ie  w yże j w ym ien io ­
nych zasad u jm u je  in s tru kc ja  n r  83a.

Szczególną uwagę należy zw rócić na wstępne 
zgłoszenia organ izacji hand low ych i  ich  ro lę  
w  budow ie p lanu obro tu  towarowego. W ym ie ­
niona in s tru kc ja  n r  83a w  § 43 i  44 postanow i­
ła, że oddzia ły w o jew ódzkie cen tra l opracują 
wstępnie zgłoszenia w  zakresie skupu p roduk­
tów  ro lnych, sprzedaży podstawowych a r ty k u ­
łów  będących przedm iotem  obro tu  towarowego 
oraz sieci handlow ej detalicznej i  skupu w  o- 
pa.rciu o dotychczasowe w ykonanie  oraz potrze­
by  odbiorców.

Wstępne zgłoszenia przekazu ją  oddzia ły w o­
jew ódzk ich  cen tra l w łaśc iw ym  cen tra lnym  za­
rządom oraz: a) w ydz ia łom  hand lu  p rezyd ium  
'WRN w  zakresie obro tów  hand lu  detalicznego, 
skupu w a rzyw  i  owoców, z iem niaków  wczes­
nych, wosku, m iodu i  odpadków użytkow ych  
będących w  gestii M in . H and lu  W ewnętrznego,
b) W ojew ódzkim  Pełnom ocnikom  Centralnego 
Urzędu Skupu i K o n tra k ta c ji w  zakresie skupu 
a rty k u łó w  ro lnych  będących w  gestii CUSiK ,
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c) W K P G  w  zakresie skupu m leka, ja j, drob iu  
i  odpadków użytkow ych.

W ydz ia ły  hand lu  P rezyd ium  W RN p rzy  ścis­
łe j w spó łpracy z W K P G  dokonują oceny i  ko­
re k ty  zgłoszeń oddziałów  w ojew ódzk ich  centra l 
hand low ych p lanu jących w  try b ie  p lanowa­
n ia  terenowego i  p rzekazują je  w łaśc iw ym  
cen tra lnym  zarządom, przesyła jąc kopię do w o­
jewódzkiego oddziału cen tra li. Równocześnie 
W K P G  o p in iu ją  zgłoszenia oddziałów centra l 
p lanu jących w  try b ie  p lanow ania centralnego.

W stępne zgłoszenia skorygowane, względnie 
zaopiniowane przez aparat w o jew ódzkich  rad 
narodow ych p o w in n y  stanowić, obok w y tycz ­
nych ze szczebla centralnego, podstawowy ele­
m ent budow y p ro je k tu  p lanu  obro tu  to w a ro ­
wego zarówno dla cen tra lnych  zarządów ja k  
i  w ydz ia łów  hand lu  p rezyd ium  W RN.

Po doświadczeniu uzyskanym  w  p racy  nad 
opracowaniem  p ro je k tu  p lanu  na r. 1953 moż­
na sobie postaw ić dwa pytan ia : a) o i le  okaza­
ły  się słuszne zasady p rzy ję te  w  p racy  nad 
p lanem  na r. 1953, b) ja k ie  zasady i  .szczegóło­
we ich  sprecyzowanie należałoby p rzy jąć  
w  pracach na r. 1954. Odpowiedź na powyższe 
py tan ia  będzie w  pewnej m ierze pok ryw a ła  się 
ze stanow iskiem  n ie k tó rych  w o jew ódzkich  ko­
m is ji p lanow ania gospodarczego.

N aw iązując do pierwszego py tan ia  należy 
s tw ie rdz ić  ogólnie pozytyw ną  opin ię  odnośnie 
n iewprowadzenia zasadniczych zm ian w  p ra ­
cach nad p lanem  na r. 1953 w  zakresie żyw ie ­
n ia  zbiorowego oraz słuszność w prowadzenia 
w  hand lu  i skupie w stępnych zgłoszeń stano­
w iących d la  w ydz ia łów  hand lu  W R N  oprócz 
w y tycznych  ze szczebla centralnego podstawo­
w y  m a te ria ł do sporządzenia wojewódzkiego 
p lanu obro tu  towarowego. P rzy jm u ją c  jednak 
słuszność zasady w stępnych zgłoszeń organ i­
zacji hand low ych należy podkreślić, że ograni­
czenie się w  pracach nad p ro jek tem  p lanu han­
d lu  i skupu ty lk o  do szczebla wojewódzkiego 
jest n iesłusznym  k ro k ie m  wstecz w  stosunku 
do r. 1952.

Należy jednak podkreślić, że in s tru kc ja  nie 
zabrania w łączenia w  pracę nad pro jektem  
p lanu  niższych szczebli i  o rgan izac ji hand lo­
w ych  i  rad narodowych, a naw et p rzeciw n ie  
(§ 20 in s tru k c ji)  nakłada na jednostk i p lanu ­
jące obowiązek w ydan ia  szczegółowych in ­
s tru k c ji dotyczących sposobów sporządzania, 
uzgadniania i  przedstaw ian ia p lanów  pod w a­
runk iem , że in s tru kc je  te będą zgodne z in ­
s trukc ją  N r  33a. W  p rak tyce  jednak jednostk i 
p lanujące n ie  ko rzys ta ły  z tych  upraw nień .

Konieczność w łączenia do prac nad p ro je k ­
tem  p lanu hand lu  podstawowych jednostek od 
sklepów  począwszy jako ogniwa bezpośrednio 
stykającego się z rzeczyw is tym i potrzebam i 
konsum entów, w yda je  się nie budzić żadnych 
zastrzeżeń. Zagadnienie to staje się ty m  bar­
dziej aktua lne w  nowej sytuacji, w  ja k ie j się 
znalazł aparat hand lu  uspołecznionego po znie­
s ien iu  zaopatrzenia bonowego. Słuszną rów nież 
w yda je  się zasada skoncentrowania uw ag i apa­
ra tu  rad narodow ych na zagadnienia w łaściw e­
go zaopatrzenia ry n k u  w  pe łny  asortym ent

masy tow arow ej i w łaściwe ustaw ienie sieci 
hand lu  detalicznego.

Wychodząc z założenia, że w  m etodolog ii 
p lanowania n ie  pow inny  m ieć m iejsca rady­
ka lne  zm iany z roku  na rok, a jedyn ie  p o w in ­
no się dążyć do stałego pogłębiania i  w  m iarę 
możności uproszczenia is tn ie jących  zasad, do 
ustalenia try b u  prac nad te renow ym  planem  
obrotu towarowego na r. 1954 w yd a ją  się słusz­
ne następujące w n iosk i:

a) w  zakresie p lanow ania żyw ien ia  zbioro­
wego nie wprowadzać zasadniczych zmian,

b) w  hand lu  przy jąć, że p ro je k ty  p lanów  
opracowują w yd z ia ły  hand lu  p rezyd ium  W RN 
w  dotychczasowym zakresie na podstaw ie w y ­
tycznych ze szczebla centralnego i  oddolnych 
zgłoszeń zapotrzebowań składanych przez 
wszystkie jednostk i o rgan izacji hand low ych 
i  w yd z ia ły  hand lu  pow ia tow ych rad narodo­
wych,

c) w  skupie p lan opracowują wojewódzcy 
pełnom ocnicy C USiK , na podstaw ie w y tycz ­
nych ze szczebla centralnego i  oddolnych zgło­
szeń skupu od szczebla gm iny  począwszy.

W ęzłow ym  zagadnieniem w  p lanow an iu  
hand lu  jes t n ie w ą tp liw ie  w łaściw e opracowa­
n ia  w stępnych zgłoszeń zapotrzebowań. Zagad­
n ien ie  to m. in. W ojewódzka K om is ja  P lano­
w ania Gospodarczego w  Bydgoszczy proponu je  
rozwiązać p rz y  zastosowaniu w zorów  1, 2, 3, 4.

Do podanych w zorów  W K P G  podaje nastę­
pujące objaśnienie: ,,Wzór n r  1 opracowują 
wszystkie  jednostk i handlowe, w  p ierw szym  
rzędzie każdy zakład (sklep, p iekarn ia , bar, 
restauracja ko le jow a itp.). Jednostki nadrzędne 
szczebla pow iatowego opracow ują zestawienia 
zbiorcze na tych  samych wzorach i  przesyła ją  
je  do w ydz ia łu  hand lu  p rezyd ium  PRN oraz 
do swych jednostek w ojew ódzkich. Jednocześ­
nie, w  toku  opracowywania przez zakłady i  ich 
jednostk i nadrzędne w zoru  n r  1 w yd z ia ł hand lu  
PRN opracowuje w zó r n r  2. Opracowanie tego 
w zoru w inno  przebiegać niezależnie od opra­
cow yw anych w zorów  n r  1. Po o trzym an iu  m a­
te ria łów  z jednostek hand low ych w yd z ia ł han­
d lu  PRN sporządza zbiorów kę wzorów  n r  1 i  ko­
ryg u je  ją  na podstawie opracowanego przez 
siebie w zoru n r  2. Skorygowane w  ten sposób 
liczby  przenosi się na w zó r n r  3 —  w  rozb ic iu  
na poszczególne jednostk i handlowe. Opraco­
wane w zo ry  (n r 1, 2, i  3) w yd z ia ły  hand lu  PRN 
przesyła ją  do w yd z ia łu  hand lu  prezyd ium  
W RN. Sk lepy detaliczne nie mające swej cen­
tra li na szczeblu w ojew ódzk im  (np. Centra la 
Jubilerska, PDT, Centra la Teksty lna) w yp e ł­
n ia ją  w zó r n r  1 i  p rzesyła ją  go bezpośrednio do 
W R N  i  swej jednostk i nadrzędnej. Gestorzy 
sporządzają w  ty m  samym czasie i  składają 
globalne zapotrzebowania masy tow arow e j do 
w ydz ia łów  hand lu  W R N  na wzorze n r  4. W y ­
dzia ł hand lu  W R N  opracowuje zestawienie 
zbiorcze na wzorze n r  1 (na podstaw ie zapo­
trzebowań o trzym anych z cen tra l hand low ych 
i  p rezyd ium  PRN) oraz na wzorze n r  2 (na pod­
stawie ustaleń o trzym anych z p rezyd ium  PRN).

Po sporządzeniu zestawień zbiorczych na 
szczeblu w ojew ódzkim , W K P G  oraz w ydz ia ł
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Jednostk i p lanu jące :
d e ta l —  konsum enci zb iór. —  żyw ien ie  zb iorow e —  p rze tw ó rs tw o  —  O.Z.R. 
F rez. W E N  i  Prez. P R N  —  z b io ro w k i na każdy  k ie ru n e k  rozchodu

W z ó r  N r  1

L p . W yszczególn ienie 
(a r ty k u ły  w g  no m e n k la tu ry )

Jedn.
m iary

Wykonanie 
w 1952 r.

Przewidywane wyk. 
na 1953 r.

Zapotrzebowanie 
na 1954 r.

Ilość
sklepów
objętych
zapotrze­
bowaniem

Ilość Wartość Ilość Wartość Ilość Wartość

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

O b ro ty  ogółem tys. zł

A
1

2

B
1

2

w  ty m : zakupy zdecentr.

A r t .  spożywcze razem  
M ąka pszenna —  ogółem  
w  ty m : to rto w a

k rup cza tka
luksusow a
bu łko w a

w  ty m : zakupy zdecentr.

A r t .  przem ysłow e 
W ełna —  ogółem 
w  ty m : płaszcze m ęskie N  % 

„  „  W  % 
„  dam skie N  % 
„  „  W  % 

ub rań , m ęskie N  % 
„  „  W  % 
„  dam skie N  % 

„  W  %

ton

»»
n

8 Z t .

łi
))

•

Prezyd. Pow. (M ie jsk ie j)  R ady N a rod ow e j W  z ó r  N r  2
P ie zyd iu m  W .R.N. Łączne zgłoszenie zapotrzebow ania  na r. 1954

Lp W y s z c z e g ó ln ie n ie
Ilość jednostek 
konsumpcyjnych Norma spożycia Zapotrzebowanie

miasto wieś miasto wieś miasto wieś razem

U w a g i  : w  ru b ryce  5 na leży podać w a rtość w  cenach ro k u  1953

handlu  otrzym ane z trzech stron zapotrzebo­
w ania ko ryg u ją  na podstawie b ilansu docho­
dów i  w yd a tkó w  ludności, zestawiając je  na 
wzorze n r  3 i  przesyła ją  do M H W  i  PKPG . Do 
w ype łn ien ia  w zoru  n r  1 w in n a  być opracowa­
na bezwzględnie szczegółowa nom enkla tu ra  
z podziałem  na grupę spożywczą i  przem ysło­
wą. Na opracowanie w yże j w ym ien ionych  
w zorów  przez poszczególne jednos tk i w  I  fazie 
prac nad planem  proponu je  się następujące 
okresy czasu: w zór n r  1 —  sklep opracowuje 
przez 5 dni, jednostka pow ia tow a przez 7 d n i 
—  razem 12 dni. W yd z ia ły  hand lu  p rezyd ium  
PRN opracow ują zbio ro w k i w  ciągu 12 dni, 
w ydz ia ł hand lu  p rezyd ium  W RN opracowuje 
zb io ró w k i w  ciągu 15 d n i“ .

P rzesyłanie w ed ług  powyższego p ro je k tu  
wstępnych zgłoszeń zapotrzebowań na szcze­
bel cen tra lny  przed w ysłan iem  w  teren w y ­
tycznych w yda je  się. o ty le  nierealne, że m u ­

s ia łyby  one nadejść albo w zględnie wcześnie, 
przez co n ie  m og łyby  być oparte na dostatecz­
nym  m ateria le ' z w ykonan ia  p lanu  na ro k  b ie­
żący, albo nadeszłyby zby t późno, by  m og ły  
być brane pod uwagę p rzy  usta lan iu  w y tycz ­
nych. Powstawałoby wobec tego jedyn ie  w y j­
ście: skoncentrowanie zgłoszeń zapotrzebowań 
i  w ytycznych  w  w ydz ia le  hand lu  p rezyd ium  
W RN. W  ty m  w ypadku  powsta je  jednak py ta ­
nie, czy p ro je k t p lanu  w ydz ia łu  hand lu  W RN 
pow in ien  być w yrazem  zgłoszonych zapotrzebo­
wań, czy też w ytycznych . W  prak tyce  może 
u ła tw iło b y  rozw iązanie prob lem u umieszczenie 
we wzorach p ro je k tu  p lanu  m. in. ru b ry k  
„w y tyczn e “ , „zgłoszenia“ , „p ro je k t W R N “ , 
p rzy  czym ważniejsze odchylen ia  od w y tycz ­
nych należałoby om ówić w  analiz ie p ro je k tu  
planu.

N ie w ą tp liw ą  zaletą p ro je k tu  jest w łączenie 
w  prace nad p lanem  obrotu  towarowego
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w szystk ich  ogn iw  aparatu  handlowego w  sto­
sunkowo proste j i  n ieskom plikow anej fo rm ie . 
D odatn ią  cechą jest rów nież powiązanie u k ła ­
du w zorów  n r  3 i 4 z stosowanym przez M H W  
rozbic iem  sp ływ u  masy tow arow e j na poszcze­
gólne kw a rta ły . W prowadzenie w zoru n r  2 w y ­
daje się bardzo celowe pod w a runk iem  oczy­
w iście  p rzy jęc ia  w łaśc iw ych  norm  spożycia. 
Rozwiązanie jednak te j spraw y może n iestety 
nastręczać poważne trudności.

Celowe w yda je  się p rzy jęc ie  podobnych za­
sad zgłoszenia skupu na szczeblu gm iny  po­
cząwszy. Zgłoszenia skupu, koordynow ane na 
szczeblu pow ia tu  pod kątem  k ie ru n kó w  rozwo­
jo w ych  ro ln ic tw a  i  ko n tra k ta c ji, w  znacznej 
m ierze p rzyczyn iłyb y  się do w łaściwego po­
dzia łu  zadań skupow ych na poszczególne po­
w ia ty .

Natom iast w  żyw ien iu  zb io row ym  na pod­
stawie dotychczasowych doświadczeń w prow a­
dzanie w stępnych zgłoszeń n ie  w yda je  się ce­
lowe.

K ie d y  m owa o zgłoszeniach, należy zazna­
czyć, że sprawa ta w  fo rm ie  składania przez 
najważnie jsze organizacje hand lu  detalicznego 
(M H D , ZSS, CRS, M H W , PD T i C Z H A K iD ) 
p ro je k tó w  kw arta lno-m iesięcznych, opera tyw ­
nych  p lanów  obro tu  towarowego w  p rzek ro ju  
w o jew ódzk im  została już  wprowadzona w  ży­
cie in s tru kc ją  M H W  z dn. 12.I I I . 1953 r. Z pew­
nością można przy jąć, że niezależnie od fo r ­
m y, samo w łączenie się o rgan izacji hand lu  de­
talicznego do prac w stępnych nad p lanam i 
k w a rta ln y m i p rzyczyn i się do podniesienia po­
ziom u p racy  kom órek p lan is tycznych  w  apara­
cie hand low ym , a ty m  samym do lepszego 
ustaw ienia kw a rta ln ych  i  rocznych p lanów  ob­
ro tu  towarowego.

Oczyw iście w łaściw e rozw iązanie w stępnych 
zgłoszeń i  w ytycznych  n ie  w yczerpu je  b yn a j­
m n ie j zagadnienia opracowywania p lanu  obro­
tu  towarowego. N iezm iern ie  w ażnym  prob le ­
m em  w  pracach p lan is tycznych  jes t w łaściwe 
ustaw ienie te rm inarza  prac. Przede w szystk im  
należy skoordynować te rm in y  prac w  poszcze­
gó lnych m in is terstw ach. Najw ażnie jszą oczy­
w iście  ro lę  odgryw a te rm ina rz  prac M in is te r­
stwa Finansów. Pow iązanie p lanów  gospodar­
czych z budżetem wym aga dla opracowania 
budżetu nieco późniejszych te rm inów  an iże li 
d la  p lanów  gospodarczych. To samo odnosi się 
do ro ln ic tw a  i  p ro d u kc ji drobnego przem ysłu 
i rzemiosła. P lan  skupu jako  w y n ik o w y  p lanu 
ro ln ic tw a  n ie  pow in ien  być opracow yw any 
rów noleg le  z p lanem  ro ln ic tw a . Tymczasem 
w  praktyce, p rzy  opóźnianiu się w  dodatku 
prac nad planem  ro ln ic tw a , p lan  skupu nie 
ty lk o  n ie  jes t opracow yw any równolegle, ale 
naw et w yprzedza nieco p lan ro ln ic tw a .

Nieco inna sytuacja  jes t w  us taw ien iu  te r­
m inów  dla prac nad planem  obro tu  tow arow e­
go i  p ro d u kc ji p rzem ysłu  drobnego i  rzem ios­
ła. W  zasadzie pow inna is tn ieć ścisła w spó łpra­
ca p rzy  budow ie  obu planów, gdyż p lan p roduk­
c j i  przem ysłu  drobnego i  rzem iosła pow in ien  
uwzględn iać postu la ty  aparatu handlu, a z d ru ­
g ie j s trony  p rodukc ja  drobnego przem ysłu

i  rzem iosła pow inna znaleźć w yraz  w  p lan ie  
obro tu  towarowego. W yda je  się jednak słusz­
ne, by  p lan p ro d u kc ji przem ysłu  drobnego 
i  rzem iosła nieco w yprzedzał opracowanie p la ­
nu obro tu  towarowego.

Wskazaną rzeczą jest rów nież p rzy jęc ie  
wcześniejszego te rm in u  d la  opracowania p ro ­
je k tu  p lanu  żyw ien ia  zbiorowego w  stosunku 
do te rm in u  opracowania p ro je k tu  p lanu han­
d lu  detalicznego i  skupu. P rzy założeniu w  za­
sadzie zachowania dotychczasowego try b u  prac 
nad planem  żyw ien ia  zbiorowego, p rzy  którego 
sporządzaniu jednostk i terenowe n a b y ły  już  
pewną ru tynę , is tn ie je  możliwość p rzy jęc ia  
d la prac w  ty m  zakresie nieco wcześniejszych 
te rm inów . Tak ie  ustaw ienie te rm inów  w  p ra ­
cach nad planem  obrotu  towarowego w  dużej 
m ierze pozw o liłoby  bardzie j rów nom ie rn ie  roz­
łożyć nasilenie prac nad planem, a ty m  samym 
usunąć szturmowość w  najw ażn ie jszych p ra ­
cach końcowych, nad analizą i  należytą ocena 
planu.

Jednym  z czynn ików  właściwego zestawie­
n ia  te renow ych p lanów  - obrotu towarowego 
p o w in n y  być opracowywane przez W K P G  b i­
lanse terenowe. W  p rak tyce  n ieste ty opóźnie­
n ia  prac nad planem  ro ln ic tw a  powodują, że 
bilanse p roduk tów  ro lnych  są siłą rzeczy opra­
cowywane szacunkowo bez pow iązania z p la ­
nem ro ln ic tw a , albo też są opracowywane po 
us taw ien iu  p lanu  ro ln ic tw a , ale za to n ie  są 
brane pod uwagę w  pracach nad planem  obrotu 
towarowego. Rozwiązanie zagadnienia leży je ­
dyn ie  we w łaśc iw ym  ustaw ien iu  te rm inów  
i  ich  do trzym an iu .

In n ym  n iezm ie rn ie  w ażnym  bilansem  dla 
w łaściwego ustaw ien ia  p lanu  obrotu tow aro­
wego jest b ilans dochodów i  w yd a tkó w  ludno ­
ści. N iestety bilans ten jest opracow yw any 
k w a rta ln ie  za ro k  bieżący i  jako ta k i n ie  jest do­
statecznie p rzyda tny  do ana lizy p lanu  obro tu  
towarowego na ro k  następny. Wskazane by łoby 
podać zasady opracowania rocznego p lanow a­
nego b ilansu dochodów i w yd a tkó w  ludności, 
jako  jednego z podstawowych elem entów  wo­
jewódzkiego p lanu  gospodarczego.

W łaściwego ustaw ienia i  określenia kom pe­
te n c ji poszczególnych jednostek o rgan izacyj­
nych wym aga try b  p lanow ania skupu p roduk­
tów  ro lnych  i  odpadków uży tkow ych. W  p ra ­
cach nad planem  skupu na r. 1953 p rzy  zasa­
dzie, że ca ły skup jest p lanow any terenowo, 
zaledw ie skup k ilku n a s tu  a rty k u łó w  ro lnych  
będących w  gestii w o jew . pełnom ocników  
C U S iK  i  w ydz ia łów  hand lu  p rezyd iów  W RN, 
b y ł o rgan izacyjn ie  pow iązany z aparatem  rad 
narodowych. O bow iązkiem  opracowania woje­
wódzkiego p lanu skupu pozostałych w ażn ie j­
szych p roduk tów  zw ierzęcych (m leko ja ja , 
drób) i  odpadków uży tkow ych  obciąża in s tru k ­
cja P K P G  n r  83a bezpośrednio W KPG .

Na radach narodow ych ciąży nie ty lk o  obo­
w iązek zatw ierdzania p lanów  terenowych, ale 
rów nież op in iow anie n iek tó rych  p lanów  o p ra ­
cow yw anych w  try b ie  p lanow ania centralnego. 
Należałoby p rzy jąć  zasadę, że p lany  przed­
k ładane radom  narodow ym  do zaopiniowa­
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n ia  muszą zaw ierać szczegółową analizę 
opisową um ożliw ia jącą  radom  narodow ym  
zajęcie w łaściwego stanowiska. Należy 
przypom nieć, że in s tru kc ja  (§ 33) nakłada 
w  ogóle na wszystkie jednostk i p lanujące obo­
w iązek dołączania do przedstaw ionych p ro je k ­
tów  p lanów  części opisowej zaw ierającej ana li­
zę ekonomiczną planu.

Jeżeli chodzi o zakres p lanów  opin iow anych 
przez rady narodowe, to odnośnie obrotu tow a­
rowego w yda je  się konieczne w yraźne ustale­
nie, że o p in ii rad narodowych podlegają p lany  
sieci h u rtu . Pozw oli to na lepsze powiązanie 
sieci h u r tu  z siecią detalu, a tym  samym na 
sprawniejsze zaopatrzenie detalu. Ogólne po­
stanow ienie in s tru k c ji1 (§ 32), że p ro je k ty  p la­
nów  przedsięb iorstw  hand low ych zatw ierdzo­
nych centra ln ie , a w ięc w  ty m  rów nież p lan 
h u rtu  są opin iowane przez W K P G  —  jest in ­
terpretowane, że p lan h u rtu  podlegający op i­
n iow an iu  rad narodowych nie obe jm uje  sieci 
h u rtu , tym  bardzie j że in s tru kc ja  P K P G  n r  79a 
w  spraw ie zasad p lanow ania terenowego na 
r. 1953 postanawia (§ 3), że op in iow an iu  podle­
ga h u rto w y  obrót tow arow y obsługujący ob ję ty  
p lanam i te renow ym i handel deta liczny.

Is to tne znaczenie d la przebiegu prac nad p la ­
nam i te renow ym i m ają  tak ie  zagadnienia jak : 
w ysłan ie  w  teren przed w y tyczn ym i do p lanów  
w o jew ódzkich in s tru k c ji i  fo rm u la rzy  do spo­
rządzenia tych  p lanów ; n iewprowadzanie przez 
resorty  zm ian w  w ytycznych  po rozpoczęciu 
w  teren ie  prac nad p lanam i; obowiązek pełnego 
dostosowywania się jednostek organizacyjnych 
p lanu jących  w  try b ie  cen tra lnym  do poleceń 
w ładz terenow ych w  zakresie zw iązanym  
z opracowaniem terenow ych p lanów  obrotu to­
warowego.

Jeżeli chodzi o in s tru kc ję  szczegółową dla 
opracowania p lanu hand lu  i  skupu, to  na bazie 
istn ie jące j in s tru k c ji P K P G  n r  83a należałoby 
zw rócić w ięcej uw agi na szczegółowe omówie­
nie i  w yraźne rozgraniczenie poszczególnych 
etapów prac nad planem  oraz na szczegółowe 
objaśnienie wzorów . Odnośnie wzorów  in s tru k ­
cja pow inna w yraźn ie  określać, k to  i  ja k ie  wzo­
ry  sporządza oraz kom u i  w  ja k im  te rm in ie  
pow inny  one być przesyłane. Zakres poszcze­
gólnych wzorów  pow in ien  m ieć odbicie w  obo­
w iązującej sprawozdawczości GUS. F o rm u la ­
rze zatrudn ien ia  pow inny  zawierać ru b rykę  do­
tyczącą za trudn ionych  kobiet.

W ydaje  się pożytecznym  rozszerzenie wzorów
0 dodatkowe ru b ry k i „w ykonan ie  w  roku  1953“
1 „p la n  w o jew ódzk i na rok  1954“ . R u b ry k i te 
b y ły b y  w ype łn ione  na szczeblu w o jew ódzk im  
po o trzym an iu  zadań planowych, przez co b y ło ­
by zbędne zestawienie p lanów  w o jew ódzkich na 
odrębnych wzorach. N ie bez znaczenia by łoby 
rów nież posiadanie na jednym  fo rm u la rzu  prze­
glądu kszta łtow ania  się c y fr  p lanu  od zgłoszeń 
zapotrzebowań do ostatecznych zadań pla­
nowych.

U w ag i powyższe n ie w ą tp liw ie  dotyczą za­
ledw ie  n iek tó rych  zagadnień i  byn a jm n ie j nie 
w yczerpu ją  p rob lem a tyk i terenowego p lanow a­
n ia  obro tu  towarowego. T ym  n iem nie j należyte 
rozw iązanie poruszonych spraw  w  pracach nad 
planem  obrotu  towarowego na r. 1954 w  dużej 
m ierze może się przyczyn ić  do podniesienia po­
ziomu prac aparatu rad narodowych, a co za 
tym  idzie, bardzie j realnego usta lenia p lanów  
obro tu  towarowego, zapewniającego pełne za­
spokojenie stale w zrasta jących potrzeb mas p ra ­
cujących.

ROLA I ZNACZENIE TERENOWYCH RAD 
NARODOWYCH W PLANOWANIU GOSPODARCZYM

Stanis ław  M A R K O W S K I

Z IA Ł A L N O S Ć  gospodarcza państwa de- 
m o k ra c ji ludow e j podporządkowana jest 

rea lizac ji podstawowego praw a ekonomicznego 
socja lizm u polegającego na „zapew nien iu  m ak­
symalnego zaspokojenia stale rosnących mate­
ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb całego społe­
czeństwa“ . Poważny udz ia ł w  rea lizac ji tego 
p raw a ekonomicznego posiadają terenowe rady 
narodowe, k tó re  będąc organam i w ładzy pań­
stw ow ej sp raw u ją  swe fu n kc je  na zasadzie cen­
tra lizm u  demokratycznego łączącego in te resy 
ogólne narodu z in teresam i i  potrzebam i terenu. 
Zasada ta zna jdu je  swój w yraz w  jedne j z n a j­
ważnie jszych fu n k c ji państwa, jaką  jest p lano­
we k ie row an ie  gospodarką narodową, a w ięc 
i  w  p lanow an iu  terenow ym . Oznacza to um ie ję t­
ne pow iązanie centralnego k ie row n ic tw a  z od­
dolną in ic ja ty w ą  mas pracu jących p rze jaw ia ­
jącą się w  różnych form ach, g łów nie  jednak za 
pośrednictwem  in ic ja ty w y  i  działalności te re ­
now ych rad  narodow ych i  ich  organów w y k o ­

nawczych —  prezyd iów  rad narodowych, posia­
dających szerokie m ożliwości decydowania i  od­
dzia ływ an ia  na rozw ój gospodarczy pod leg łych 
sobie terenów.

Ustawa z dn. 20 m arca 1950 r. o te renow ych 
organach je d n o lite j w ładzy państwowej oraz 
szereg uchw a ł Rady M in is tró w  w  spraw ie za­
kresu spraw  ob ję tych  p lanow aniem  terenow ym , 
przekazała te renow ym  radom  narodow ym  
znaczne up raw n ien ia  w  zakresie p lanow ania 
w ie lu  dziedzin i  gałęzi gospodarki narodowej. 
P o tw ie rdz iła  to rów n ież K ons ty tuc ja  L ipcow a 
stw ierdzająca w  szeregu a rtyku łach , że rady 
narodowe: —- k ie ru ją  w  swoim  zakresie dzia­
ła lnością gospodarczą, społeczną i  ku ltu ra ln ą , 
wiążąc potrzeby terenu z zadaniam i ogółnopań- 
s tw o w ym i (art. 37); w yko rzys tu ją  w szelkie za­
soby i  m ożliwości te renu dla jego wszechstron­
nego rozw o ju  gospodarczego i  ku ltu ra lnego, d la  
coraz lepszego zaspokojenia potrzeb ludności 
w  zakresie zaopatrzenia i  usług oraz d la rozbu­
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dow y in s ty tu c ji i  urządzeń kom unalnych, oświa­
towych, ku ltu ra ln ych , san itarnych i  sportow ych 
(art. 40); —  uchw a la ją  terenowe p lany  gospo­
darcze oraz budżety terenowe (art. 41). Od 
c h w ili pierwszego dekre tu  o radach narodo­
w ych  z 6 września 1944 r: w szystkie  następne 
a k ty  ustawodawcze zw iększały udz ia ł tereno­
w ych  rad narodow ych w  rozstrzygan iu  zagad­
n ień gospodarczych swego terenu oraz coraz 
bardzie j rozszerzały udz ia ł rad narodowych 
w  życ iu  gospodarczym k ra ju .

U dzia ł te renow ych rad narodow ych w  p lano­
w an iu  gospodarczym w yraża się przede wszyst­
k im  przez opracowywanie i  uchwalan ie w  ra ­
mach Narodowego P lanu Gospodarczego te re ­
now ych p lanów  gospodarczych obejm ujących 
szereg zagadnień z zakresu drobnego przem ysłu 
i  rzemiosła, ro ln ic tw a , leśnictwa, budow nictw a, 
handlu, kom un ikac ji, urządzeń socja lnych i  k u l­
tu ra ln ych  oraz całości zagadnień gospodarki 
kom unalne j i  m ieszkaniowej.

Należy tu  podkreślić, że choć w  zasadzie te ­
renow ym i p lanam i gospodarczym i objęte są 
jednostk i bezpośrednio podległe i  wchodzące do 
budżetu danej rady  narodowej, to  p lany  te w y ­
tycza ją  rów nież k ie runek  działalności i  sta­
w ia ją  zadania dla szeregu jednostek n ie  wcho­
dzących bezpośrednio w  skład aparatu w yko ­
nawczego rad narodow ych i  posiadających od­
rębne budżety. D otyczy to g łów n ie  spółdziel­
czości, gospodarstw państw ow ych poza PGR, 
okręgowych d y re k c ji poczt i  te legra fów  oraz 
deta lu  n iek tó rych  cen tra l handlowych. W idać 
tu  w yraz zasady, że w p ły w  terenow ych rad 
narodow ych na życie gospodarcze k ra ju  pow i­
n ien przekraczać granice jednostek bezpośred­
n io  podporządkowanych danej radzie narodo­
w e j i  że udzia ł ten pow in ien  m ieć m iejsce wszę­
dzie, gdzie może przyczyn ić  się do dalszego roz­
w o ju  gospodarki narodowej, a w  rezultacie  do 
maksymalnego i  najw łaściwszego zaspokojenia 
stale rosnących m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  po­
trzeb całego społeczeństwa.

Dalszym  prze jaw em  udzia łu  rad narodowych 
w  p lanow an iu  gospodarczym jest pow ierzenie 
poszczególnym kom is jom  planow ania gospodar­
czego opin iow ania  p rze k ro jó w  w ojew ódzkich  
szeregu p ro jek tów  p lanów  opracowywanych 
centra ln ie , a w  szczególności zarządów przem y­
s łu  podległego bezpośrednio M in is te rs tw u  
P rzem ysłu Drobnego i  Rzemiosła, PGR, TOR, 
leśnictwa, dróg ko łow ych  państw ow ych i  w o­
jew ódzk ich  ko le i dojazdowych, przewozów 
i  zdolności przewozowych PKS, dróg wodnych, 
przewozów żeglugi śródlądowej i  przybrzeżnej, 
obro tu  hurtow ego i  PDT, szko ln ic tw a zawodo­
wego, sieci k in  i  tea trów , budow n ic tw a  miesz­
kaniowego ZOR. P lany te są opin iowane z je d ­
nej s trony  pod kątem  odpowiedniego dostoso­
w ania zam ierzeń jednostek p lanu jących  cen­
tra ln ie  do potrzeb i  specy fik i terenu, a z d ru ­
g ie j s trony opin ie p o w in n y  jednostkom  tym  
u ła tw ić  rea lizację  p lanu  przez w ykazyw an ie  
n iew ykorzys tanych  rezerw  i  m ożliw ości terenu.

Rady m ają  praw o ponadto występować z in i­
c ja tyw ą  i  w n ioskam i w  zakresie in n ych  zagad­
n ień p lanow anych cen tra ln ie  a dotyczących

rozw o ju  gospodarczego, socjalnego i  k u ltu ra l­
nego na sw ym  terenie. N iezależnie bow iem  od 
udz ia łu  w  p lanow an iu  na radach narodowych 
spoczywa obowiązek udzie lan ia ja k  najwszech­
stronnie jszej i  ja k  na jw yda tn ie jsze j pomocy 
p rzy  rea lizac ji w szystk ich  zadań NPG. Tereno­
we rady narodowe muszą w  sposób odpow iedni 
popularyzować i propagować cele przez nie sta­
w iane, muszą pobudzać in ic ja tyw ę , muszą m o­
b ilizow ać m asy do w ykonan ia  zadań p lanów  
gospodarczych.

Przewodniczący Rady Państwa A leksander 
Zaw adzki w  przem ów ien iu  na V  P lenum  KC  
PZPR  s tw ie rdz ił, że „trzeba  aby rada i  je j p re ­
zyd ium  systematycznie w y ko n yw a ły  swe obo­
w iązk i, by  okazyw ały rea lizac ji p lanu  gospodar-* 
czego wszelką niezbędną pomoc. Pomoc ta w y ­
raża się w  teren ie w  m o b iliza c ji s ił roboczych, 
środków przewozowych, w  te j liczb ie  szarwar- 
ku, we współudzia le  w  o d k ryw an iu  wszelkich 
rezerw  surowców m ie jscow ych“ .

Jednocześnie w  przem ów ien iu  ty m  zostało 
podkreślone, że „ ra d y  i  ich  p rezyd ia  na pod­
staw ie w n ik liw e j ana lizy potrzeb swojego te re ­
nu  pow inny  występować z in ic ja ty w ą  w  spra­
wach zw iązanych z rea lizacją  jednego z pod­
stawowych założeń P lanu  6-letniego, tzn. ba r­
dziej rów nom iernego rozmieszczenia s ił w y ­
tw órczych  k ra ju . Rady Narodowe... p o w in n y  in ­
teresować się czy w  rea lizac ji na ich  teren ie  
w ie lk ich  p lanów  in w es tycy jnych  ja k  np. budo­
wa, rozbudowa zakładów przem ysłowych, nowe 
osiedla —• czy zostały należycie uwzględnione 
tak ie  ob iek ty  ja k  p ra w id ło w a , sieć sklepów, 
szkoły, ż łobk i itp ., a także kom unikacja , tzn. 
dowóz pracow n ików  do m iejsca p racy“ .

Cele stojące przed te renow ym i radam i naro­
dow ym i w  dziedzinie p lanowania gospodarcze­
go zostały s form ułow ane w  Uchwale Rady M i­
n is tró w  (In s tru kc ja  n r  7), k tó ra  stw ierdza na 
wstępie, że „p lanow an ie  terenowe, pobudzając 
in ic ja tyw ę  i  zwiększając a k tyw n y  udz ia ł mas 
pracujących w  budow ie socjalizm u, ma przede 
w szystk im  na celu: 1) wszechstronny rozw ój 
gospodarczy poszczególnych obszarów k ra ju  
w  oparciu o m aksym alne w yko rzys tan ie  m ie j­
scowych zasobów surowca i  g leby oraz w łaśc i­
we użytkow an ie  s iły  roboczej; 2) p raw id łow e  
rozmieszczenie s ił w y tw ó rczych  i  urządzeń so­
c ja lnych, k u ltu ra ln y c h  i  kom una lnych  dla 
stworzenia ja k  na jbardz ie j ko rzystnych  w a ru n ­
ków  przebudow y społecznej oraz w yrów nan ia  
is tn ie jących  dysproporc ji w  rozw o ju  poszcze­
gólnych terenów ; 3) stałe podnoszenie poziomu 
m ateria lnego i  ku ltu ra lnego  ludności p racu ją ­
cej przez w łaściw ą organizację p ro d u kc ji i  d y ­
s try b u c ji p rzedm iotów  spożycia oraz ja k  n a j­
pełniejsze zaspokajanie potrzeb k u ltu ra ln y c h  
i socjalnych.

Terenowe rady narodowe chcąc sprostać ty m  
w ażnym  i  odpow iedzia lnym  zadaniom pow inny  
coraz dokładn ie j poznawać potrzeby i  zasoby 
terenu, pow inny  coraz wszechstronnie j in te re ­
sować się zagadnieniam i gospodarczymi, zagad­
n ien iam i budżetu i  p lanu, pow inny  coraz um ie­
ję tn ie j w yko rzys tyw ać aparat sw ych k o m is ji 
p lanowania. Od c h w ili powołan ia rad  narodo­
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w ych  nastąp ił ju ż  znaczny postęp w  rea lizac ji 
tych  założeń, p rze jaw ia jących  się w  pogłębie­
n iu  m etodolog ii i  poważnym  rozszerzeniu za­
kresu p lanow ania  terenowego oraz w  coraz 
w iększej aktyw ności rad, ich  organów w yko ­
nawczych i  kom is ji, w  poznawaniu potrzeb 
i  k ie row an iu  życiem  gospodarczym terenu.

P rzyk ładem  może być działalność K o m is ji 
H and lu  P itN  w  Bartoszycach, k tó ra  w  przecią­
gu k i lk u  m iesięcy przeprow adziła  szereg po­
ważnych prac, dokonując m. in . szczegółowej 
ana lizy zaopatrzenia ludności, kon tro lu jąc  
p u n k ty  spółdzielcze na w si i  mieście p rzy  je d ­
noczesnym zasięgnięciu o p in ii ludności i  GRN, 
co znacznie u ła tw iło  poznanie działalności apa­
ra tu  spółdzielczego i ,życzeń ludności. Jedno­
cześnie K om is ja  uspraw n iła  w yp ie k  i  d ys try ­
bucję chleba, dys trybuc ję  mięsa, ja k  również 
zbadała i  uspraw n iła  pracę grom adzkich z lew ­
n i m leka i  barów  m lecznych oraz z likw idow a ła  
nadużycia p rzy  rozdziale węgla. K om is ja  w łą ­
czała się rów nież do a kc ji m obilizow an ia  ro l­
n ików  do w ykonan ia  w  te rm in ie  obowiązko­
w ych  dostaw i  innych  obow iązków wobec pań­
stwa oraz do k o n tro li tych  obowiązków.

Należy tu  podkreślić, że działalność taka zna j­
du je  następnie swe odbicie w  okresie prac nad 
planem  gospodarczym i  że kom isje  rad narodo­
w ych  biorące a k ty w n y  udzia ł w  życiu gospodar­
czym terenu rów n ie  a k tyw n ie  współpracują 
p rzy  opracow yw an iu  i  op in iow an iu  planu.

Dotychczasowe osiągnięcia, stanowiące znacz­
ny  k ro k  naprzód, w  porów nan iu  z la tam i ub ie­
g łym i, n ie  pow inny  jednak przesłaniać fak tu , 
że jeszcze często rady narodowe w ykazu ją  n ie ­
docenianie zagadnień gospodarczych, nie rozu­
m ie jąc i  n ie  w yko rzys tu jąc  w szystk ich  m oż li­
wości tkw iących  we w łaśc iw ie  opracowanym  
i  w ykonyw anym  p lan ie  te renow ym  podchodząc 
n ie jednokro tn ie  do tych  spraw  bezdusznie i fo r ­
m aln ie , n ie  um ie jąc połączyć pracy po lityczne j 
i  adm in is tracy jne j z działalnością gospodarczą 
w  terenie.

C harakterystyczna jest tu  w ypow iedź W. K a ­
walca, k tó ry  jako  zastępca przewodniczącego 
P rezyd ium  W R N  w  K ie lcach, s tw ie rdz ił, że ja k ­
ko lw ie k  „szczególnie w ażnym  zadaniem rad 
jes t stałe podnoszenie poziomu gospodarki te ­
renu, to w ie le  rad narodowych w o j. k ie leck ie ­
go m yśla ło  do niedawna, że ro la  rad narodo­
w ych  ogranicza się na tym  odcinku do uchwa­
lan ia  i doraźnego kon tro low an ia  w ykonan ia  
p lanu czy budżetu terenowego. S ku tk iem  tego 
błędnego nastaw ienia p rezyd iów  rad, zwłaszcza 
gm nnych, do głosu dochodziła in ic ja tyw a  p ry ­
watna, k tó ra  w  oparciu o n iew ykorzystane  za­
soby surowcowe terenu wzm acnia ła częstokroć 
swe pozycje“ . J)

W ie le  te renow ych rad narodow ych zam iast 
„do  g ru n tu  opanować sztukę p lanow ania i  roz­
sądnego w ykorzystan ia  w szystkich zasobów' ma­
te ria ln ych  i  finansow ych“  (Malenkow), podcho­
dzi do spraw gospodarczych fo rm a ln ie  i  n ie  ży­
je  b ieżącym i p rob lem am i terenu, czego p rzy ­
kładem  może być np. sesja W ojew ódzkie j Ra­

l ) Rada N arodow a n r  7 1952 r.

dy Narodowej w  Opolu, gdzie 12 stycznia br. 
omawiano spraw y hand lu  uspołecznionego. Jak­
ko lw ie k  sesja odbyw ała się w  9 dn i po w ejśc iu  
w  życie uchw a ły  P rezyd ium  Rządu z 3.1.1953 
to re fe ra t przygotow any przez kom isję  handlu 
n ie  ty lk o 1 om aw ia ł szczegółowo n ieaktua lne już  
trudności i  b ra k i w  zaopatrzeniu bonowym  oraz 
złe zaopatrzenie ludności w  chleb, lecz b y ł w y ­
głaszany przez członka k o m is ji zdrow ia  “ze 
względu na nieobecność na sali obrad wszyst­
k ich  członków ko m is ji handlu.

Podstawowym  czynn ik iem  w p ływ a ją cym  na 
szybki rozw ój te renu jest w łaściwa organizacja 
prac k o m is ji planowania, systematyczna kon­
tro la  przebiegu rea lizac ji terenow ych p lanów  
gospodarczych oraz natychm iastowe lik w id o ­
w anie  w szystkich w y łan ia jących  się w  ty m  za­
kresie opóźnień i  trudności.

Tymczasem w  rzeczyw istości szereg rad na­
rodow ych n ie  docenia jeszcze dostatecznie zna­
czenia terenow ych ko m is ji p lanow ania gospo­
darczego, a n iek iedy n ie  rozum ie ich  ro li i  nie 
ty lk o  n ie  służy im  pomocą, lecz nie obsadza na­
w et w szystk ich  ich  etatów  i  od ryw a poszczegól­
nych p racow n ików  ko m is ji od prac badaw­
czych i  p lan istycznych do dorywczej dz ia ła lno­
ści opera tyw ne j. Również n ie  wszystkie  rady 
narodowe dostatecznie szybko i  sprawnie rea­
gu ją  na trudności i  niedociągnięcia istn ie jące 
w  terenie, a zgłaszane przez kom isje  p lanowa­
n ia  gospodarczego.

P rzyk ładem  może być sam okrytyczne w yzna­
n ie  sekretarza P rezyd ium  PRN w  N ow ym  T a r­
gu, że „z  w yjazdem  w  teren zw lekano i p rezy­
d ium  by łoby może dalej odkładało swój w y ­
jazd, gdyby n ie  ciągła in te rw enc ja  Pow ia tow ej 
KPG , k tó ra  wciąż donosiła, że za mało jest za- 
trudp ionych  robo tn ików , że prace w oino idą 
i tp “ . Chodziło tu  o bardzo słabe w ykonyw an ie  
p lanów  inw es tycy jnych  w  zakresie kom un ikac ji, 
a zwłaszcza o zby t powolne budowanie nowej 
ważnej drog i mającej połączyć Śląsk z Podha­
lem. Dopiero opóźniona inspekcja dokonana 
przez p rezyd ium  rady narodowej, na skutek 
w ie lo k ro tn ych  in te rw e n c ji ko m is ji p lanowania 
gospodarczego s tw ie rdz iła  szereg niedociągnięć 
w  zakresie organ izacji pracy, dostawy m ate ria ­
łów , zaspokajania potrzeb by tow ych  ro b o tn i­
ków, usunięcie k tó rych  zw iększyło znacznie 
w ydajność pracy, a tym  samym przyspieszyło 
w ykonan ie  zadań planowych.

Do dalszych braków  zaliczyć należy fa k t, że 
p lanow aniem  gospodarczym za jm ow a li się w y ­
łącznie „zaw odow i“  p lan iśc i n ie w yko rzys tu jąc  
dostatecznie in ic ja ty w y  ludności p rzy  słabej 
w spó łp iacy z te renow ym  aktyw em  gospodar­
czym i  p laców kam i naukowo-badawczym i. To­
też słusznie s tw ie rd z ił w  swej pracy p ro f. K . So­
ko łow sk i podkreślając, że „w  ZSRR w spółpra­
ca ludności (w tym  rów nież uczelni, in s ty tu tó w  
naukow ych itp .) z te renow ym  aparatem plano­
w ania  jes t faktem , podczas gdy w  Polsce mało 
się o n ie j m ów i i  pisze“ . 2) W  dużej m ierze w y ­
n ika  to ze słabej in ic ja ty w y  i  działalności te re­
now ych rad narodow ych w  te j dziedzinie.

2) K az im ie rz  S oko łow sk i —  „P la no w an ie  terenow e 
w  ZSR R  i  Polsce“ , PW G  r. 1952, s tr. 204.
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p O W A Ż N E  znaczenie d la  dalszej p ra k ty k i 
p lanow ania terenowego posiada Uchwała 

N r  912 Rady M in is tró w  z dn. 10 październ ika 
1952 r. w  spraw ie organ izacji i zakresu dzia ła­
n ia  te renow ych ko m is ji p lanow ania gospodar­
czego (Ins trukc ja  N r 6a) przekształcająca 
w  oparciu o doświadczenia radzieckie dotych­
czasowe kom isje  z organu w yłączn ie  u rzędn i- 
czo-biurowego w  organ dzia ła jący ko leg ia ln ie , 
u trzym u ją cy  znacznie ściślejszą n iż  dotychczas 
w ięź z terenem. Zm iana ta pow inna p rzyczyn ić  
się ju ż  w  r. 1953 do w yrów nan ia  is tn ie jących  
zaniedbań na tym  odcinku, dając w  rezultacie  
wartościowsze p lany, m obilizu jące  istn ie jące re­
ze rw y terenu i zaspokajające wszystkie  istotne 
potrzeby terenu.

W  w y n ik u  te j reorgan izac ji terenowe ko m i­
sje p lanowania gospodarczego s ta ły  się „k o m i­
s jam i“  we w łaśc iw ym  tego słowa znaczeniu. Na 
posiedzeniach w y tycza ją  one k ie ru n k i prac 
i  decydują większością głosów o w szystkich 
podstawowych problem ach gospodarczych. B ie ­
żące spraw y za ła tw ia ją  one za pomocą aparatu 
wykonawczego, t j .  b iu ra  podzielonego —  w  za­
leżności od obszaru na ja k im  dz ia ła ją  —  na 
poszczególne dzia ły, sekcje, bądź stanowiska 
pracy. W  skład ko m is ji p lanow ania wchodzą na 
szczeblu w o jew ódzk im — przewodniczący, dwaj 
jego zastępcy oraz członkow ie w  liczb ie  5— 7 
osób. Przewodniczących W K P G  oraz ich  za­
stępców pow o łu ją  prezydia W R N  za zgodą 
przewodniczącego PKPG , przewodniczących 
Pow. K P G  i  ich  zastępców prezydia PRN za 
zgodą prezyd iów  W RN. C złonków  ko m is ji p la­
nowania pow o łu ją  (na wniosek przewodniczą­
cego te j kom is ji) prezyd ia  w łaśc iw ych  rad na­
rodow ych spośród: 1) k ie ro w n ikó w  w ydz ia łów  
p rezyd ium  rady narodowej lu b  ich  zastępców, 
2) k ie ro w n ikó w  in s ty tu c ji gospodarczych i  spo­
łecznych ze swego terenu, 3) przedstaw ic ie li 
o rgan izacji po litycznych  i  społecznych, 4) p ra ­
cow n ików  nauki, 5) w yróżn ia jących  się pracow­
n ikó w  aparatu wykonawczego ko m is ji p lano­
wania.

N iezależnie od usta lenia kolegialnego składu 
k o m is ji uchwała poleca „zorganizow anie spo­
łecznego a k tyw u  gospodarczego“ , złożonego 
z przedstaw ic ie li m ie jscow ych specja listów  
poszczególnych dziedzin gospodarki, k tó ry  na 
zlecenie przewodniczącego ko m is ji udzielać 
będzie pomocy w  opracow yw an iu  poszczegól­
nych zagadnień.

U dz ia ł tak  szerokiego wachlarza przedstaw i­
c ie li społeczeństwa p rzy  opracow yw an iu  p la ­
nów  gospodarczych pow in ien  m ieć poważny 
w p ły w  na dalsze podniesienie jakości p lanów, 
na dalsze pogłębienie ich  p rob lem a tyk i oraz na 
pełn ie jsze zaspokojenie potrzeb i  w yko rzys ta ­
n ie  m ożliw ości terenu.

W spomniana uchwała n ie  w prow adziła  zasad­
n iczych zm ian w  zakresie dz ia łan ia  ko m is ji 
oprócz podkreślenia, że do zadań kom is ji p la ­
nowania należy n ie  ty lk o  p lanowanie, lecz ró w ­
nież koordynow anie działalności gospodarczej 
na je j teren ie ; ponadto spraw y s ta tys tyk i zosta­
ły  wyłączone z w łaściwości kom is ji.

Zadania terenow ych ko m is ji p lanow ania  go­
spodarczego można podzie lić na k ilk a  zasadni­
czych grup: 1) opracowywanie p lanów  tereno­
wych, 2) op in iow anie  p ro je k tó w  p lanów  opra­
cow yw anych centra ln ie, 3) studia nad s tru k tu ­
rą  i  dynam iką  gospodarczą terenu oraz a k ty ­
w izacja  danego regionu, 4) opracowywanie b i­
lansów terenowych, 5) opracowywanie p lanów  
zagospodarowania przestrzennego i  loka lizac ji,
6) kon tro la  w ykonan ia  planów, 7) ogólne k ie ­
row n ic tw o  m etodologiczne nad w ydz ia łam i 
i  jednostkam i podporządkowanym i radom naro­
dowym . Tak w ięc można stw ierdzić, że tereno­
we kom isje  p lanow ania gospodarczego są pod­
staw ow ym  organem odpow iedzia lnym  za ca­
łoksz ta łt rozw o ju  gospodarczego danego terenu, 
ja k  i  za opracowywanie skoordynowanego, 
zbiorczego p lanu  gospodarczego.

K om is je  te są nadzorowane przez Państwową 
K om is ję  P lanowania Gospodarczego i są orga­
nam i p rezyd iów  w łaściw ych rad narodowych. 
N ie  są to jednak organy p rezyd iów  tego rodza­
ju  co w yd z ia ły  (re fera ty), gdyż kom isje  p lano­
w ania m ają  do spełnienia inne zadania.

W  zakresie p lanow ania kom is je  p lanow ania 
są czynn ik iem  nadrzędnym  w  stosunku do w y ­
dzia łów  prezyd ium  W RN (PRN), co p rze jaw ia  
się w  szczególności tym , że w łaściwe w yd z ia ły  
p rezyd ium  opracowują p ro je k ty  p lanów  posz­
czególnych dzia łów  gospodarki, po czym prze­
kazują je  do W K P G  (Pow. KPG ) w  celu ich 
koordynac ji, opracowania p ro je k tu  terenowego 
p lanu  gospodarczego i  przedstaw ienia go p re ­
zyd ium  rady narodowej do zatw ierdzenia. Poza 
ty m  W K P G  spraw u je  czynności in s tru kcy jn e  
i  nadzorcze w  zakresie m etodolog ii p lanow a­
nia —  i  to zarówno w  stosunku do Pow. KPG , 
ja k  i  w ydz ia łów  prezyd ium  W RN oraz in s ty ­
tu c ji i  przedsięb iorstw  ob ję tych  planowaniem  
terenow ym .

Na kom isjach p lanow ania spoczywają w ięc 
poważne zadania w  zakresie studiowania, p lano­
w ania  i k ie row an ia  życiem  gospodarczym dane­
go terenu. D latego też kom isje  te pow inny  być 
otaczane szczególną troską rad narodowych 
i ich  p rezyd iów  oraz pow inny  u trzym yw ać ści­
s ły  ko n ta k t z poszczególnym i w ydz ia łam i i  re­
fe ra ta m i prezydiów .

N iezależnie jednak od ro li K o m is ji P lanowa­
n ia  Gospodarczego poważny w p ły w  na w łaści­
we opracowywanie i w ykonyw an ie  terenow ych 
p lanów  gospodarczych posiadają powstałe o r­
gany rad i  należy pamiętać, że wszechstronny 
rozw ój gospodarczy terenu zależny jest w  du­
żej m ierze od ha rm on ijne j w spó łpracy poszcze­
gó lnych organów rady, w  skład k tó rych  w cho­
dzą: kom is je  rady, p rezyd ium  rady, w yd z ia ły  
p rezyd ium  oraz terenowe kom isje  p lanow ania 
gospodarczego.

Pełn ię  w ładzy  rady  reprezentu je  sesja rady. 
Rady na sesjach uchw ala ją  terenowe p lany  go­
spodarcze i  budżety terenowe, ja k  rów nież za­
tw ie rdza ją  sprawozdania z w ykonan ia  tereno­
w ych  p lanów  gospodarczych. Ze względu je d ­
nak na stosunkową k ró tko trw a łość  sesji, pod­
staw ow ym  zadaniem sesji jes t n ie  ty le  opraco­
w yw an ie  poszczególnych spraw, co ustalanie
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k ie ru n ku  dz;a łalności innych  organów rady, 
a w  ty m  i  organów w ykonaw czych i ko m is ji 
p lanowania gospodarczego oraz sprawowanie 
k o n tro li nad działalnością organów w ykonaw ­
czych i  kom is ji. D latego też podstawowa praca 
p rzy  badaniu zagadnień gospodarczych terenu 
oraz opracowaniu i  skoordynow aniu tereno­
w ych  p lanów  gospodarczych w ykonyw ana  jest 
przez pozostałe organy rady.

Znaczną ja kko lw ie k  jeszcze nie w  pe łn i do­
cenianą i  w ykorzys tyw aną  ro lę  w  tym  zakresie 
m ają  do spełnienia kom isje  rady w yb ie rane 
przez radę na sesji. K om is je  te jako organy rad 
narodowych powołane są przede w szystk im  do 
w yko rzys tyw an ia  w  pracy rad narodowych in i­
c ja ty w y  mas i poprzez swą działalność przedłu­
żają pracę sesji rady w  okresie m iędzy sesjami. 
Wobec tego, że w  skład ko m is ji wchodzą ró w ­
nież osoby spoza rady oraz wobec fak tu , że 
poszczególne kom is je  wyznaczają stałe d n i 
p rzy jęć  dla obyw ate li m ających prawo zgła­
szania się ze sw ym i skargam i i spostrzeżeniami 
pogłębia się ko n ta k t rady  z ludnością terenu.

Podkreśla to rów nież In s tru kc ja  K ance la rii 
Rady Państwa w  spraw ie działalności ko m is ji1 
finansów, budżetu i  p lanu  rad narodowych, 
stw ierdzająca, że kom is ja  „ je s t organem po­
m ocniczym  rady narodowej w  zakresie gospo­
d a rk i finansow ej, uk ładan ia  i w ykonyw an ia  te­
renowego budżetu i  terenowego p lanu gospo­
darczego. K om is ja  w  swej pracy u trzym u je  
i  pogłębia w ięź m iędzy radą narodową i je j o r­
ganam i a masami p racu jącym i oraz w yko rzy ­
s tu je  ich  in ic ja tyw ę  dla w ykonania  zadań sto­
jących przed radą narodową w  zakresie cało­
kszta łtu  gospodarki te renow e j“ .

Ta działalność pomocnicza polegać ma na za­
poznawaniu się z zagadnieniam i, potrzebam i 
i  m ożliwościam i gospodarczym i terenu, na opi­
n iow an iu  pod tym  kątem  w idzen ia  wszelkich 
w niosków  i  p ro je k tó w  dotyczących a k tyw iza c ji 
i  rozw o ju  gospodarczego obszaru podległego ra ­
dzie narodowej, a w  szczególności na op in io ­
w an iu  p ro je k tu  terenowego p lanu gospodarcze­
go i  p ro je k tu  budżetu terenowego oraz na spra­
w ow an iu  k o n tro li nad działalnością poszczegól­
nych jednostek budżetowych i  p lanujących.

K om is je  rad narodow ych mogą być „s ta łe “  
lu b  „n ies ta łe “ , „obow iązkow e“  i  „n ieobow iąz­
kow e“ . W szystk im  ty m  kom is jom  szczególnie 
ważna ro la  przypada p rzy  uchw a lan iu  przez ra ­
dę p lanu  gospodarczego oraz budżetu. K om is je  
pow inny  zaznajom ić się szczegółowo z p ro je k ­
tam i budżetu i  planu, a zwłaszcza z ty m i czę­
ściam i, k tó re  dotyczą spraw im  podległych. K o ­
m is je  pow inny współpracować z kom órkam i 
p rezyd ium  rady opracow ującym i p lany  (w y­
dzia ły, re fe ra ty ) oraz kom is ją  planowania go­
spodarczego. K om is je  m. in. pow inny  spraw ­
dzać czy is to tne potrzeby terenu zostały 
uwzględnione w  p ro jek tach  p lanów, czy zosta­
ło  p raw id łow o  ustalone zaspokojenie potrzeb, 
czy zostało przew idziane szerokie w ykorzys ta ­
n ie  rezerw  i  m ożliw ości terenu, czy uwzględ­
niono w  całej p e łn i zasadę oszczędności, czy 
rozw ój gospodarczy i  k u ltu ra ln y  jest zgodny 
z w y tyczn ym i NPG. P raktyczna działalność ko­

m is ji w  tym . zakresie b y ła  dotychczas n ie w ie l­
ka, zwłaszcza na teren ie PRN i  M RN.

Organem w ykonu jącym  uchw a ły  rady, re a li­
zu jącym  je j w skazów ki ja k  rów nież zarządza­
jącym  sprawam i zw iązanym i z w ykonyw an iem  
zadań rady jest p rezyd ium  rady narodowej. 
Poszczególnymi dziedzinam i spraw, należącym i 
do w łaściwości rad narodowych, zarządzają w y ­
dz ia ły  prezydium . System organ izacji organów 
wykonawczych rad narodow ych (w ydzia ły , re ­
fe ra ty ) oparty  jes t o tzw . zasadę podwójnego 
podporządkowania, co ma swoje szczególne zna­
czenie rów nież i  w  zakresie p lanow ania gospo­
darczego. Zasada ta p rze jaw ia  się w  tym , że 
każda operatywna, wykonawcza kom órka rad 
narodowych podlega w  swej działalności dyspo­
zyc jom  idącym  od góry, od naczelnych w ładz 
państw ow ych (podporządkowanie pionowe) oraz 
dyspozycjom  idącym  od mas pracu jących po­
przez radę i  p rezyd ium  (podporządkowanie po­
ziome). W  w y n ik u  tego te renow y p lan gospo­
darczy jest opracow yw any z jedne j s trony 
w  oparciu o w ytyczne  otrzym ane z P K P G  po­
przez resorty, a z d rug ie j, w  oparciu o potrze­
by  i  postu la ty  ludności danego terenu, repre­
zentowane przez radę, je j kom is je  i  prezyd ium .

Całą działalnością gospodarczą jednostek 
podporządkowanych terenow ym  radom  naro­
dow ym  k ie ru ją  w yd z ia ły  prezydium . W ydzia­
ły  te spraw u ją  szereg czynności p lanistycznych. 
Z re g u ły  rozdzie la ją  w ytyczne  pom iędzy podle­
głe im  jednostk i, po czym zbierają, analizu ją , 
ko ryg u ją  i  zestaw iają p ro je k ty  planów, przeka­
zując je  następnie w łaśc iw ym  kom is jom  plano­
wania. Również większość prac w  zakresie 
ostatecznego sporządzenia p lanów  oraz okre­
ślenie i  przekazanie zadań p lanow ych do podle­
g łych  jednostek spoczywa na poszczególnych 
w ydzia łach  p rezyd ium  rad narodowych.

Do zadań samego prezyd ium  należy nadzór 
nad działalnością w ydzia łów , ta k  operatyw ną 
ja k  i  p lan istyczną oraz rozpa tryw an ie  i  wstęp­
ne zatw ierdzanie p ro jek tów  p lanów  gospodar­
czych, ja k  też i  zbiorczego p ro je k tu  terenowe­
go p lanu gospodarczego, opracowywanego osta­
tecznie w  ramach uchwalonego już  NPG. Jed­
nocześnie do obow iązków prezyd ium  rady na­
leży w ykonyw an ie  szeregu prac opera tyw nych 
w  zakresie p lanowania gospodarczego, ja k  roz­
pa tryw an ie  p lanów  kw a rta lnych , zatw ierdzanie 
p lanów  operatyw nych i  tym  podobne up raw ­
nienia, k tó rych  szczegółowe om aw ianie prze­
kraczałoby ram y niniejszego a rty k u łu .

W  OBECNEJ c h w ili trw a ją  prace nad osta­
tecznym  ustaleniem  p lanów  terenow ych 

na r. 1953. Zgodnie z Zarządzeniem Przewod­
niczącego P KPG  N r 38 z dn. 2 lutego br. oraz 
p ism am i okó lnym i uzupe łn ia jącym i to zarzą­
dzenie poszczególne resorty  przekazały do p re ­
zyd iów  W RN zadania p lanowe dla w o jew ództw  
na r. 1953, gdzie w  oparciu  o nie, w łaściwe w y ­
dz ia ły  p rezyd ium  W RN w  porozum ien iu 
z W K P G  oraz p rzy  pomocy w ydz ia łów  fin a n ­
sowych prezyd ium  W RN sko rygu ją  przesłane 
uprzednio m in is te rs tw om  p ro je k ty  swych p la ­
nów  oraz opracują ostateczne p lany  wojewódz­
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k ie  na r. 1953. P lany te  są następnie składane 
do W KPG , k tó re  po dokonaniu ana lizy i  skoor­
dynow an iu  z p lanam i pozostałych gałęzi gospo­
d a rk i narodowej, opracowują zb iorczy p ro je k t 
w ojewódzkiego p lanu  gospodarczego, przedkła­
danego następnie p rezyd ium  W RN do za tw ie r­
dzenia.

P lan ten składa się z p ro je k tu  uchw a ły  P re­
zyd ium  W RN zaw ierającej ocenę osiągnięć p la ­
nu wojewódzkiego na r. 1952 i określającej za­
dania na r. 1953 z p u n k tu  w idzenia rea lizac ji 
ca łokszta łtu zadań po litycznych  i  gospodar­
czych stojących przed w ojew ództw em  oraz z ze­
staw ień tabelarycznych, stanow iących załącz­
n ik  do te j uchw ały, a zaw ierających w yciąg n a j. 
ważnie jszych w skaźn ików  z p lanów  wojewódz­
k ich  poszczególnych w ydz ia łów  u ję tych  według 
dzia łów  gospodarki terenowej.

W  przeciw ieństw ie  do la t ubiegłych, gdy te­
renow ym  radom  narodow ym  pozostawiano cał­
ko w itą  dowolność w  usta lan iu  fo rm y  p lanu  
i  uchw ały, co powodowało, że p lany  te nie zaw­
sze b y ły  po rów nyw a lne  ze sobą i  zaw ie ra ły  
bądź zby t małą, bądź zby t dużą ilość w skaźn i­
ków , a uchw a ły  n ie jednokro tn ie  b y ły  redago­
wane w  sposób w y łączn ie  fo rm a lny , w  r. 1953 
schematy u jęcia  zbiorczego p lanu w ojew ódz­
kiego w  fo rm ie  uchw a ły  oraz w  fo rm ie  tabela­
ryczne j zostały ustalone przez P K P G  i  stano­
w ią  podstawę prac w szystk ich  p rezyd iów  
W RN.

N ie  oznacza to jednak skrępow ania in ic ja ty ­
w y  terenu, gdyż —  w  zależności od specyfik i 
i  ważności zagadnień gospodarczych na obsza­
rach poszczególnych w o jew ództw  —  W K P G  zo­
s ta ły  zobowiązane do uzupełn ien ia  ustalonego 
w  schemacie P K P G  zakresu w skaźn ików  i  za­
gadnień, zarówno w  schemacie uchw a ły  o p la ­
n ie  w o jew ódzkim , ja k  i  schemacie p lanu  w o­
jewódzkiego w  fo rm ie  tabelaryczne j.

P rzy  opracow yw an iu p lanu na r. 1953, zgod­
n ie  z odpow iednim  Zarządzeniem P rzew odn i­
czącego PKPG , zostanie zwrócona uwaga na 
m aksym alne w ykorzystan ie  rezerw  loka lnych, 
co pow inno prze jaw ić  się w  szczególności 
w  rozpatrzen iu  przez w yd z ia ły  i  W K P G  moż­
liw ośc i podwyższenia wyznaczonych zadań w o­
jew ódz tw  bez zwiększenia jednakże p lanu in ­
westycyjnego i  zaopatrzenia ze źródeł cen tra l­
nych oraz bez zw iększenia dodatkow ych środ­
ków  z budżetu.

Na podstawie zatw ierdzonego przez p rezy­
d ium  W R N  p lanu  wojewódzkiego —  w łaściwe 
w yd z ia ły  p rezyd ium  W RN w  porozum ien iu 
z W K P G  ustalą i  przekażą zadania planowe dla 
pod leg łych im  bezpośrednio jednostek tereno­
wych, k tó re  z ko le i doprowadzą zadania plano­
we do najn iższych jednostek p lanu jących 
(przedsiębiorstw , zakładów, w ydzia łów , re fe ra ­
tów  rad  narodow ych itp .), w  te rm in ie  nie prze­
kracza jącym  7 d n i od zatw ierdzenia p lanu w o­
jewódzkiego.

Jednocześnie w  ramach zadań p lanu  w o je ­
wódzkiego przekazanych w ydzia łom  (re fera­
tom) p rezyd ium  pow ia tow ych rad narodowych 
zostaną ustalone pow iatow e p lany  gospodarcze 
na r. 1953, w  try b ie  analogicznym  ja k  na

szczeblu w ojew ódzk im . W  celu zapewnienia na­
leżytego pow iązania budżetów terenow ych 
z p lanam i te renow ym i ostateczne uchw alen ie 
zbiorczego wojewódzkiego p lanu gospodarcze­
go przez sesję rady zostało przew idziane w  tym  
roku  dopiero w  te rm in ie  2 tygodn i od uchwa­
len ia  budżetu państwa przez sejm  k iedy  będą 
już  m og ły  być ustalone ostateczne budżety w o­
jew ódzkie  w  oparciu  o l im ity  budżetowe dla 
w ojew ództw , w yn ika jące  z Budżetu Państwa.

Po uchw a len iu  wojewódzkiego p lanu gospo­
darczego przez sesję w o jew ódzk ie j rady  naro­
dowej poszczególne w yd z ia ły  przekażą jednost­
kom  pod leg łym  ewentualne zm iany i  popraw k i 
do p lanów  zatw ierdzonych już  wstępnie przez 
P rezydium , a W K P G  prześlą w o jew ódzkie  p la­
n y  poszczególnych w ydz ia łów  do w iadomości 
w łaśc iw ym  m in is te rs tw om  i  całość zbiorczego 
wojewódzkiego p lanu  do PKPG .

Obok zrea lizow ania tych  metodologicznych 
i  o rgan izacyjnych zasad sporządzenia p lanu  na 
r. 1953 przed te renow ym i radam i narodow ym i 
sto i poważne zagadnienie pogłębienia ekono­
m icznej p rob lem a tyk i p lanu. Zdarzało się bo­
w iem  n ie jednokro tn ie , że spraw y organizacyjne 
związane z opracowaniem p lanu  przesłan ia ły  
radom  narodow ym  prob lem y i  cele gospodar­
cze p lanu terenowego. Wskazania w yn ika jące  
z ostatn ie j p racy S ta lina  „Ekonom iczne prob le­
m y  socja lizm u w  ZSRR“  po tw ie rdza ją  ja k  
błędna i  niesłuszna jest tego rodza ju  p rak tyka . 
Należy rów nież pam iętać słowa G. M. M alen- 
kow a wygłoszone w  referacie sprawozdawczym 
na X IX  Z jeździe KP ZR , że „...p ra k tyka  p lano­
w ania  sama przez się n ie  może dać należytych, 
pozy tyw nych  w yn ików , jeże li n ie  będzie 
uwzględniać głównego zadania p ro d u kc ji so­
c ja lis tyczne j, je ś li n ie  będzie się opierała na 
podstawowym  ekonom icznym  p raw ie  socja liz­
mu. A b y  zapewnić n iep rze rw any w zrost całej 
p ro d u k c ji społecznej i  s tw orzyć w  naszym k ra ­
ju  obfitość p roduktów , należy do g ru n tu  opa­
nować sztukę planowego i  rozsądnego w yko ­
rzys tyw an ia  w szystkich zasobów m a te ria lnych  
i  finansowych, w szystk ich  rezerw  pracy, k ie ru ­
jąc się w ym ogam i praw a planowego rozw o ju  
gospodarki narodowej i  stosując się we wszyst­
k im  do w ym ogów  podstawowego ekonomiczne­
go p raw a socja lizm u“ .

D latego też terenowe rady  narodowe będą 
m us ia ły  w ype łn ić  is to tną treścią p lan na 
r. 1953, tak  by p lan ten s tanow ił dalszy k ro k  
w  k ie ru n ku  coraz pełn ie jsze j rea lizac ji podsta­
wowego ekonomicznego praw a socjalizmu. 
Przed te renow ym i radam i narodow ym i stoją 
w  zw iązku z tym  poważne i  odpow iedzialne za­
dania we w szystk ich  dziedzinach gospodarki 
narodowej.

P rzy  p lanow aniu  przem ysłu drobnego te re ­
nowe rady narodowe p o w in n y  zw rócić m aksy­
m alną uwagę na m oż liw ie  wszechstronne za­
opatrzenie ry n k u  przez rozszerzenie asortym en­
tu  p ro d u kc ji now ych w yrobów  i  wzmożenie 
p ro d u kc ji a rty k u łó w  masowego spożycia, ze 
szczególnym uwzględn ien iem  a rty ku łó w  odpo­
w iadających wym ogom  konsum enta w iejskiego, 
na uzupełn ien ie  w  ty m  zakresie p ro d u kc ji prze­
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m ysłu  kluczowego, na dalsze rozszerzenie sieci 
usług. Zadaniem  terenow ych rad narodowych 
jes t p rzy  ty m  zbadanie stopnia w ykorzystan ia  
mocy p rodukcy jnych  is tn ie jących  zakładów, 
u rucham ian ie  n ieczynnych zakładów i  maszyn, 
dążenie do dalszego w zrostu  p ro d u kc ji w  opar­
c iu  o surowce odpadkowe i  m iejscowe. Jedno­
cześnie należy zapewnić dalszy w zrost w y d a j­
ności p racy w  przem yśle d robnym  poprzez roz­
w ija n ie  postępu technicznego, w  szczególności 
poprzez szersze stosowanie m ałe j mechanizacji, 
szerszy rozw ój w spółzawodnictwa pracy, roz­
w ija n ie  ruchu  wynalazczości i  rac jona liza to r­
stwa, rozpowszechnianie przodu jących osią­
gnięć i  doświadczeń p rodukcy jnych  oraz po­
przez polepszanie w a runków  bezpieczeństwa 
i  h ig ieny  pracy.

Poważne zadania spoczywają na terenow ych 
radach narodow ych w  zakresie rozw o ju  dzie­
dz iny  tzw . usług przem ysłow ych i  n ieprzem y­
słowych, w  szczególności przez m obilizow anie  
do dalszego zakładania p lacówek rzem ieśln i­
czych d la  obsługi wsi, przeprowadzających re ­
m on ty  maszyn i  narzędzi ro ln iczych, w y tw a ­
rza jących a r ty k u ły  pomocnicze d la  ro ln ic tw a  
i  ogrodnictwa, dokonu jących napraw y i  re ­
now acji sprzętu gospodarstwa domowego itp . 
Należy zw rócić p rzy  tym  uwagę na w łaściwe 
zaplanowanie sieci p u n k tó w  usługowych, na 
p rzydz ia ł lo ka li, na rozszerzenie niedostatecz­
nego jeszcze wachlarza usług, na dalsze pod­
niesienie jakości p racy punk tów  usługowych.

W  zw iązku z coraz szerszym rozw ojem  spół­
dzielczości p rodukcy jne j poważnie zw iększają 
się zadania terenow ych rad  narodow ych w  za­
kresie ro ln ic tw a . Należy do n ich  w  p ierw szym  
rzędzie troska o um ocnienie i  rozw ój is tn ie ją ­
cych spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . Dotychczas 
bow iem  szereg rad narodow ych uważało za 
sprawę najważnie jszą w yłączn ie  zorganizowa­
n ie  nowej spółdzie ln i, zapominając, że „decy­
dujące znaczenie d la  do jrzew ania  świadomości 
chłopów in d yw id u a ln ych  posiada dobry p rzy ­
k ład  is tn ie jących  spó łdzie ln i p rodukcy jnych , 
a zarazem ja k  w ie le  szkód przynosi, ja k  ham uje 
rozw ój ruchu spółdzielczości is tn ien ie  nawet 
m ałe j liczby  złych, będących w  stanie rozk ła ­
du spó łdz ie ln i“ 3).

P raw ie  w  każdej dziedzinie ro ln ic tw a  może 
i pow inna prze jaw iać się działalność rad naro­
dowych w  dążeniu do dalszego rozw o ju  p ro ­
d u k c ji ro lne j tak w  zakresie gospodarki uspo­
łecznionej ja k  i  indyw idua ln e j. W  szczególno­
ści działalność ta pow inna się prze jaw iać w  m o­
b ilizow an iu  chłopów do u rucham ian ia  rezerw  
produkcy jnych , w  pe łnym  i  trw a ły m  zagospo­
darow aniu  odłogów, w  dążeniu do zwiększenia 
zasiewów roś lin  w ysokow ydajnych, ja k  oleiste, 
pastewne, pszenica i  jęczm ień ozimy, w  spraw­
nym  i  w łaśc iw ym  zaopatrzeniu w  nawozy 
i  k w a lif ik o w a n y  m a te ria ł s iewny, w  odpowied­
n im  przygotow an iu  w iosennych i  jesiennych 
a kc ji siewnych, w  spraw nym  i  te rm inow ym  
przeprowadzeniu żniw , w  pe łnym  w ykonan iu

s) E. Pszczółfkowski —  „W zm óc w a lk ę  o rozw ó j 
i  um ocn ien ie  spółdzielczości p ro d u k c y jn e j >wsi“ . N o­
w e D ro g i n r  2/1953.

p lanów  ko n tra k ta c ji, w  walce ze szkodnikam i 
roś linnym i, w  rozszerzaniu i  upowszechnianiu 
w iedzy ro ln icze j, w  propagow aniu nowoczes­
nych m etod agro i  zootechnicznych. W  r. 1953 
należy zw rócić szczególną uwagę na podniesie­
n ie  p ro d u kc ji hodow lanej przez zapewnienie 
dalszego rozw o ju  bazy paszowej, rozszerzenie 
op iek i w e te ryn a ry jn e j i  zwrócenie odpow iednie j 
uw ag i na zw ierzęta zarodowe.

W  zakresie leśn ictw a poważne obow iązki cią­
żą w  dziedzinie w łaściwego zalesiania n ieuży t­
ków  oraz na odcinku m obilizow ania  chłopów 
do w yw ozu drewna z lasu.

Przed te renow ym i radam i narodow ym i stoi 
zadanie dalszej nap raw y zniszczeń w o jennych  
oraz odrobienie zaległości na odcinku budow ­
n ic tw a  drogowego. W  szczególności p rzy  budo­
w ie  i  u trzym an iu  dróg i  m ostów loka lnych  na­
leży m ieć przede w szystk im  na uwadze uspraw ­
n ien ie  połączeń drogowych z w ażnym i ośrodka­
m i p rzem ys łow ym i w  w ojew ództw ie , z PGR 
i spó łdzie ln iam i p ro d u kcy jn ym i, z POM  oraz 
siedzibam i pow ia tów  i  gm in. P rzy  rea lizow aniu  
p lanów  budow y i  u trzym an ia  dróg należy zw ró ­
cić odpow iednią uwagę na zagadnienie ja k  na j­
pełniejszego w ykorzystan ia  szarw arku oraz 
m iejscowych m a te ria łów  d la  robó t drogowych, 
a w  szczególności kam ien ia  polnego. W  zakre­
sie- łączności należy dążyć do dalszego uspraw ­
n ien ia  obsługi pocztowej wsi, zwłaszcza przez 
w łaściw ą loka lizację  now ych urzędów i agencji 
pocztowych oraz przez dalsze rozszerzanie 
i  uspraw nian ie pracy sieci listonoszów w ie i-  
skich.

Terenowe rady  narodowe pow inny  zapewnić 
pełne i  te rm inow e w yko rzys tyw an ie  przyzna­
w anych im  kw o t na rem onty  izb m ieszkalnych 
(z Funduszu Gospodarki M ieszkaniowej), 
usprawniać organizację terenow ych przedsię­
b io rs tw  budow lanych, zwiększać kon tro lę  nad 
term inow ością i  jakością w ykonaw stw a, poło­
żyć nacisk na zagadnienie oszczędności m ate­
ria łow ych  p rzy  jednoczesnym podniesieniu ja ­
kości robót budow lano - m ontażowych. Należy 
dążyć p rz y  tym  do zm niejszenia zużycia żelaza, 
drewna, cementu i  cegły oraz rozw inąć akcję 
w ykorzystan ia  m a te ria łów  i. urządzeń z demon­
tażu i  odzysku, a w  budow n ic tw ie  w ie jsk im  
rozw inąć akcję  użytkow an ia  m a te ria łów  m ie j­
scowych ja k  g lina  i kam ień po lny.

W  dziedzinie obrotu towarowego należy 
przede w szystk im  zapewmić —  w  oparciu o po­
stanow ienia U chw a ły  Rady M in is tró w  z 3 stycz­
nia 1953 r. —  znaczną poprawę pracy aparatu 
hand lu  państwowego i  spółdzielczego przez 
lepsze poznawanie i  zaspokajanie potrzeb kon­
sumentów, przez zw iększanie ak tyw ne j ro li 
hand lu  w  oddzia ływ an iu  na produkc ję  i  kszta ł­
tow anie zaopatrzenia rynkow ego; należy 
uspraw niać te renow y rozdzia ł masy tow arow ej 
w  dostosowaniu do kszta łtow ania  się s iły  na­
bywczej i  asortymentowego zapotrzebowania 
poszczególnych obszarów. Terenowe rady na­
rodowe p o w in n y  rów nież zw rócić uwagę na za­
p lanow anie w łaściwego rozmieszczenia sieci 
hand lu  detalicznego i  zakładów  żyw ien ia  zbio­
rowego, ze szczególnym uwzględn ien iem  tere­
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nów pod ty m  względem  zaniedbanych, zwłasz­
cza na wsi.

W  r. 1953 należy zapewnić dalszy w zrost 
usług kom unalnych, k u ltu ra ln ych , socjalnych 
i  w  zakresie ochrony zdrów  a, w  szczególności 
na terenach zam ieszkiwanych przez ludność 
robotniczą oraz w  spółdzieln iach p ro d u kcy j­
nych.

W  zakresie in w e s tyc ji należy skoncentro­
wać nak łady na obiektach na jw ażnie jszych dla 
gospodarki terenow ej, zapewnia jących szybki 
p rzyros t e fektów  p rodukcy jnych  lu b  usługo­
wych.

Realizacja tych  przyk ładow o w ym ien ionych  
zadań wym aga m aksym alnego w ykorzystan ia  
przez rady narodowe wszelk ich rezerw  lo ka l­
nych, ja k  surowców —  zwłaszcza m ate ria łów  
budow lanych i drogowych, maszyn nieczyn­
nych, n iew ykorzystane j mocy p rodukcy jne j, 
in w e s tyc ji pozalim  towych, szarwarku, m ob li- 
zac ji do prac społecznych, zwłaszcza w  zakre­
sie m e lio rac ji itp . Należy rów nież w  pe łn i w y ­
korzystać is tn ie jące rezerw y s’ły  roboczej ze 
zwróceniem  uw agi na zwiększenie zatrudn ien ia  
kob ie t i  p o d n ie s ie n i ich k w a lif ik a c ji zawodo­
w ych, zabezpieczając niezbędny dop ływ  s iły  
roboczej do tych  gałęzi gospodarki, gdzie w y ­
stępują trudności w  zatrudnień u oraz do tych  
zakładów  pracy, w  k tó rych  b rak  s iły  roboczej 
ogranicza m ożliwości w ykorzystan ia  ich zdol­
ności p rodukcy jne j i  eksploatacyjne j. Jedno­
cześnie w  roku  bieżącym należy o s ta te czn i 
zerwać ze spotykaną nieraz p ra k tyką  niedoce­

n ian ia  zagadnień gospodarczo-bytowych, po­
w odującą trudności w  podnoszeniu stopy życio­
w ej św iata pracy.

Na zakończenie należy p o d k re ś li,  że w  
r. 1953 pow inna nastąpić dalsza, poważna po­
praw a s ty lu  pracy rad narodow ych na odcinku 
k ie row an ia  życiem  gospodarczym terenu. 
W  r. 1953 należy w  pe łn i w ykorzystać wszel­
k ie  m ożl.wości w yp ływ a jące  z U chw a ły  Rady 
M in is tró w  z 10 październ ika r. 1952, wiążącej 
ściśle kom is je  p lanowania z aktyw em  gospo­
darczym  terenu, należy pe łn ie j n iż dotychczas 
w yko rzys tyw ać  m ożliwości tkw iące  w  zakty ­
w izow an iu  działalności ko m is ji rad narodo­
w ych, należy ściślej współpracować z o rgan i­
zacjam i społecznym i i  po i tycznym i, należy 
pe łn ie j m obilizow ać ludność terenu do re a li­
zowania i przekraczania p lanów  gospodarczych.

Świadomość, że te poważne i  odpowiedzialne 
zadania rad narodow ych w  zakresie dalszego 
planowego podnoszenia i  przebudow y gospo­
darczej k ra ju , dalszego zaspokajania potrzeb 
m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  mas pracujących, 
mogą i  n ie w ątp i, w ie  będą pom yśln ie zrealizo­
wane, w yn ika  stąd, że zgodnie z nauką 
S ta lina  rady są bezpośrednim i organizacjam i 
samych mas, t j .  na jba rdz ie j dem okratycznym i, 
a także na jbardz ie j a u to ry ta tyw n ym i organ i­
zacjam i mas, m aksym aln ie  u ła tw ia ją cym i im  
udz ia ł w  organ zowaniu nowego państwa i  w  
rządzeniu n im  oraz m aksym aln ie  w yzw a la jący­
m i energię, in ic ja tyw ę , zdolności twórcze mas 
w  walce o zburzenie us tro ju  starego i  zbudo­
w anie  us tro ju  socjalistycznego.

WYNAGRADZANIE I FINANSOWANIE ROBOTNICZO- 
INŻYNIERSKICH BRYGAD RACJONALIZATORSKICH

M gr Jerzy R E BZD A

T )R Z E G L Ą D  la t ub ieg łych  w  zakresie rozwo- 
ju  ruchu wynalazczego w ykazu je  gw a łtow ­

n y  wzrost ilośc i zgłoszonych p rzy ję tych  i z rea li­
zowanych p ro je k tó w  racjona liza to rsk ich . Z za­
gadnieniem  w prowadzonych do p rodukc ji p ro ­
je k tó w  jest ściśle związana sprawa korzyści p ły ­
nących z ich  zastosowania, k tó ra  zadecydowała
0 zdobyciu prawa obywate lstwa d la  ruchu w y ­
nalazczego, p rzyczyn ia jąc się n ie jednokro tn ie  
do szybszego w ykonyw an ia  p lanów  p roduk­
cy jnych .

F ak t masowego rozw o ju  ruchu  oraz nieza­
przeczalne e fek ty  ekonomiczne, ja k ie  ruch ten 
przynosi gospodarce narodowej w y tw o rz y ł ko­
nieczność uięcia go w  pewne ram y organ izacyj­
ne, uregulow ania spraw y w ynagradzania tw ó r­
ców p ro jek tów , zapewnienia im  teoretycznej
1 p raktyczne j pomocy p rzy  opracow yw an iu p ro ­
jek tów , wreszcie stworzenia bazy finansowej 
dla pokryc ia  w szystkich w yda tków  zw iązanych 
z opracow yw anym i p ro jek tam i.

W  w y n ik u  tro sk liw e j op iek i jaką  został oto­
czony ruch rac jona liza to rsk i przez Państwo 
Ludowe ksz ta łtow a ły  się jego nowe, wyższe fo r­
m y. W  końcu r. 1951 zarządzeniem Przew odni­

czącego P K P G  zapoczątkowano tw orzenie się 
robo 'n iczo-inżyn :e rsk ich  b rygad rac jona liza to r­
skich, k tó rych  ogrom ny rozw ój obserwujem y 
do dziś. W y n ik i pracy tych  brygad wskazały 
w yraźn ie  na wyższą jakość opracowanych pro­
jek tów , an iże li opracowywane indyw idua ln ie . 
D latego też b iorąc pod uwagę lepsze w y n ik i 
prac brygadow ych stworzono specjalnie sprzy­
ja jące w a ru n k i d la ich wynagradzania. O za­
pew n ien iu  korzystn ie jszych  w arunków  w yna ­
gradzania b rygad rac jona liza to rsk ich  zadecy­
dow a ł rów nież ich  w iększy w k ła d  pracy 
w  opracowywanie p ro je k tó w  w  porów naniu 
z rac jona liza to rsk im i in d yw id u a ln ym i. Praca 
indyw idua lnego rac jona liza to ra  kończy się za­
zwyczaj z chw ilą  złożenia lep ie j czy gorzej opra­
cowanego p ro jek tu , podczas gdy praca brygady 
kończy się dopiero z chw ilą  wprowadzenia go 
do p rodukc ji.

W  celu u ła tw ien ia  brygadom  rea lizac ji pod­
ję tych  przez nie prac zostały stworzone specjal­
n ie  dogodne w a ru n k i ich wynagradzania, pole­
gające na tym , że członkow ie brygad o trzym u ją  
wynagrodzenie w  m iarę postępu prac. Zarządze­
n ie  Przewodniczącego P K P G  p rzew idu je  za w y ­
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konanie zadania rac jona liza to rsk iego cztery 
części wynagrodzenia , a m ianow icie:

1) wynagrodzenie dla tw órców  przew idziane 
w  przepisach o w ynagradzan iu  wynalazczości 
pracowniczej;

2) wynagrodzenie za sporządzenie dokum en­
ta c ji technicznej;

3) wynagrodzenie za w ykonane w  godzinach 
pozasłużbowych prace warsztatowe i  pomocni­
cze p rzy  rea lizac ji p ro jek tu ;

4) prem ię za w spółudzia ł w  rea lizac ji p ro jek ­
tów  przew idzianą w  §§ 36 —  38 uchw a ły  Rady 
M in is tró w  n r  291 z dn. 14.IV.51 r. o w ynagra ­
dzaniu wynalazczości pracowniczej.

W ynagrodzenie za opracowanie dokum entac ji 
technicznej oraz za fa k ty c z n e  przepracowane 
godziny pozasłużbowe wypłaca się po p rzy jęc iu  
dokum entacji oraz robót warsztatowych, nieza­
leżnie od przy jęc ia  p ro jek tu  racjona liza to rsk ie ­
go, jeże li prace te zostały przez k ie row n ic tw o  
zakładu zlecone ty tu łe m  dokonania prób nad 
p ro jek tem  lu b  norm a lne j rea lizacji. Podczas 
gdy in d yw id u a ln y  rac jona liza to r może o trzy ­
mać ty lk o  wynagrodzenie w ym ien ione w  punk­
cie 1 i 2, to  brygada robotn iczo-inżyn ierska ma 
szanse otrzym ania  w szystkich w ym ien ionych  
elem entów  wynagrodzenia. W ynagrodzenie d la  
b rygady jest zatem wyższe n iż  d la  in d yw id u a l­
nego racjonalizatora. M im o to jednakże, łączna 
kw ota  w ydatkow ana przez zakład pracy na po­
k ryc ie  kosztów zw iązanych z wprowadzeniem  
p ro je k tu  do p ro d u kc ji n ie jes t wyższa od na­
k ładów  na realizację p ro je k tu  p rzy  zgłoszeniu 
przez indyw idua lnego rac jonalizato ra, ko rzy ­
stającego z pomocy technicznej. M om ent zaś 
szybkiego wprowadzenia p ro je k tu  do p ro d u kc ji 
daje większe korzyści przedsiębiorstwu, w y ­
w ie ra jąc  w p ły w  na jego rentowność i  przyspie­
szając socjalistyczną akum ulację.

Jeśli chodzi o zasadnicze wynagrodzenie prze­
w idziane d la  tw órców  p ro je k tu  wchodzących 
w  skład b rygady rac jona liza to rsk ie j, to  zostaje 
ono obliczone przez zakład pracy na podstawie 
przew idzianych rocznych oszczędności i  w inno 
być w ypłacone po zastosowaniu p ro je k tu  
w  norm alne j p ro d u kc ji lu b  po sporządzeniu 
p lanu w ykorzystan ia , określającego szczegóły 
związane z w ykonaniem  oraz zastosowaniem 
p ro jek tu .

W szystkie stosowane p rzy  in dyw idua ln ych  
p ro jektach  zasady zatw ierdzania wysokości w y ­
nagrodzenia przez zakład pracy, cen tra lny  za­
rząd lu b  m in is te rs tw o  stosuje się odpowiednio 
w  odniesieniu do b rygad robo tn iczo -inżyn ie r- 
skich. To samo zresztą odnosi się do te rm inów  
w yp ła t wynagrodzeń-

Z ko le i należy poświęcić nieco uw agi w yna ­
grodzeniu za sporządzanie dokum entac ji tech­
nicznej. Z  chw ilą  p rzy jęc ia  p ro je k tu  racjona­
lizatorskiego opracowanego przez brygadę do 
zastosowania w  p ro d u kc ji lu b  w ykonania  od­
pow iedn ich prób, określeni członkow ie bryga­
dy  sporządzają dokum entację techniczną. M o­
gą oni w ed ług swego własnego w ybo ru  o trzy ­
mać wynagrodzenie albo w  oparciu o przepis 
zaw a rty  w  uchwale Rady M in is tró w  n r  291, a l­
bo w edług osobnej um ow y, np. w ed ług norm

obow iązujących za sporządzanie dokum entac ji 
w ykonaw czej, w ed ług ilości rzeczywiście zuży­
tych  godzin pracy itp . Koszt sporządzenia do­
kum en tac ji technicznej przez brygadę nie mo­
że być w iększy, an iże li koszt sporządzenia te j 
dokum entac ji przez b iu ro  kons trukcy jne  we­
d łu g  obow iązujących stawek. Przepis dotyczą­
cy wynagrodzenia za dokum entację zaw arty  
w  zarządzeniu Przewodniczącego P K P G  w  
spraw ie robotniczo -  inżyn ie rsk ich  b rygad ra­
c jona liza to rsk ich  jes t szczególnie ko rzys tny  dla 
członków brygad. N akład pracy bow iem  ko­
nieczny na sporządzenie rysunków  w ykonaw ­
czych, szczególnie p rzy  p ro jektach  dotyczących 
zm ian kons trukcy jnych , jes t n ie jednokro tn ie  
o w ie le  w iększy n iż na opracowanie samego 
p ro je k tu  racjonalizatorskiego. W  tych  przypad­
kach zatem wynagrodzenie za sporządzone ry ­
sunki p ła tne  w edług przepracowanych roboczo- 
godzin byw a czarami wyższe od wynagrodze­
n ia  zasadniczego, ja k ie  o trzym u ją  tw ó rcy  p ro ­
je k tu  racjonalizatorskiego. Podstawą do doko­
nania w y p ła ty  należności za sporządzoną do­
kum entację  jest rachunek w ystaw iony przez 
w ykonaw ców  te jże dokum entacji, po tw ierdzo­
n y  przez b iu ro  kons trukcy jne  lu b  technologicz­
ne zakładu pracy.

Jeśli brygada p rzy  prostszych p ro jektach  w y ­
konu je  w  tuszu ty lk o  ogólne zestawienie rysun­
kowe, a rysu n k i warsztatowe deta li w  fo rm ie  
szkiców  o łów kow ych, w tedy  i  tak ie  m a te ria ły  
odpowiednio ponum erowane należy złożyć 
u technika wynalazczości. P racownicy, k tó rzy  
w yko n a li taką dokum entację, po p rzy jęc iu  je j 
przez zakład pracy, o trzym u ją  wynagrodzenie 
stosownie do przepracowanych roboczogodzin. 
Ogólne zestawienie rysunkow e w inno  być w y ­
konane na kalce, aby można by ło  sporządzić 
o d b itk i i  p ro je k t rozpowszechnić. Ew entualne 
pop raw k i w  dokum entacji, k tó re  w yn ikn ą ć  
mogą w  trakc ie  rea lizac ji p ro jek tu , dokonyw a­
ne są przez członków brygady bezpłatnie.

W prowadzenie do p ro d u kc ji p ro je k tu  rac jo ­
nalizatorskiego związane jes t z w ykonaniem  
przez członków b rygady przyrządów  i  urzą­
dzeń w arunku jących  zastosowanie p ro jek tu . 
W ym ien ione prace realizowane są zw yk le  w  
godzinach pozasłużbowych. W  przypadkach, w  
k tó rych  praca b rygady p rzy  rea lizac ji p ro je k ­
tu  wym aga w ięcej aniżeli 200 roboczogodzin, 
wówczas k ie row n ic tw o  zakładu pracy może na 
wniosek k ie row n ika  ko m ó rk i wynalazczości 
zlecić w ykonanie  tych  nadw yżkow ych prac in ­
nym  pracow nikom  zakładu p racy w  ramach ich 
norm alnych  zajęć.

Przytoczony przepis napotyka w  teren ie na 
w ie le  w ą tp liw ośc i przys^arza iąc k ie ro w n i­
kom  kem órek wynalazczości n iek iedy  dość du­
żo kłopotów . Kon eczne jest zatem w yjaśn ien ie  
in te n c ji ustawodawcy. Zasada lim itu  200 robo­
czogodzin przew idziana zarządzeniem Przewo­
dniczącego P K P G  w  § 11 ma następujące zna­
czenie: a) działa ograniczająco na dobieran ie 
ilościowego składu b rygady przez samych 
racjonahzatorów  (200 roboczogodzin odpowiada 
w  p rzyb liżen iu  pracy trzech robo tn ików  pracu­
jących  co d ru g i dzień po godzinach p racy nad
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rea lizacją  p ro je k tu ; przeciętna w ie lkość b ry ­
gady w ynosi w tedy  3 +  2 inż. techn. =  5 osób; 
b) brygada może oczywiście dobrać sobie w ię ­
cej osób do zespołu i  je ś li w y ra z i zgodę może 
pracować w ięcej roboczogodzin p rzy  rea lizac ji 
p ro je k tu ; c) 200 roboczogodzin ochrania bryga­
dę przed staw ianiem  je j zby t w ie lk ic h  prac do 
rea lizac ji przez k ie row n ic tw o , k tó re  w  ten spo­
sób chcia łoby się u w o ln ić  od udzie lan ia  b ryga­
dzie ja k ie jk o lw ie k  pomocy.

P rzy  rea lizac ji dużych i  skom plikow anych 
p ro jek tów , k tó re  w ym agają  poważniejszych 
robót pracochłonnych, ro la  członków brygady 
sprowadza się często do k ie row an ia  całością 
prac w ykonyw anych  przez odpowiednią kom ór­
kę organizacyjną przedsiębiorstwa oraz do w y ­
konyw an ia  w yłączn ie  robó t decydujących o ja ­
kości p ro je k tu  i  te rm in ie  wprow adzen ia go do 
norm alne j p rodukc ji. W ynagrodzenie za tego 
rodza ju  prace oblicza się w edług przepisów re­
gu lu jących  sprawę wynagrodzeń za robo ty  w y ­
konyw ane w  godzinach nadliczbowych, albo ja k  
prace zlecone —  w  zależności od decyzji k ie ­
row n ic tw a . W yliczen ia  dokonywane są na pod­
staw ie k a r t roboczych w edług stawek obowią­
zu jących dla danego rodza ju  robót, niezależnie 
od stanow iska p racow nika realizującego p ro ­
je k t (np. p racow n ik  um ys łow y techn ik  za w y ­
konanie robót frezersk ich  o trzym u je  w ynagro ­
dzenie w edług stawek frezera).

C złonkow ie b rygady rac jona liza to rsk ie j mo­
gą być w  koniecznych przypadkach zw o ln ien i 
od swych zasadniczych zajęć do prac związa­
nych z rea lizacją  p ro jek tu , o trzym u ją  on i w tedy 
wynagrodzenie w  wysokości średniego zarobku 
za ostatnie trz y  miesiące. To ważne udogodnie­
n ie  ma specjalne znaczenie dla p racow n ików  
in ż y n ie ry jn y c h  wchodzących w  skład b rygad 
dzia ła jących poza ich  m iejscem  pracy. Jeśli np. 
p racow n ik  centralnego b iu ra  konstrukcyjnego 
za zgodą swego k ie ro w n ic tw a  jes t członkiem  
brygady działającej w  oddalonym  zakładzie 
pracy, do którego m usi od czasu do czasu do­
jeżdżać w  zw iązku z rea lizacją  p ro jek tu , w te ­
dy  o trzym a on za czas spędzony poza b iu rem  
wynagrodzenie obliczone w ed ług  podanych za­
sad. K ie ro w n ic tw o  zakładu pracy może ró w ­
nież zw oln ić  członków brygady od ich  no rm a l­
nych zajęć do prac nad rea lizacją  p ro jek tu , je ­
ś li oczywiście is tn ie je  potrzeba niezwłocznego 
wprow adzen ia p ro je k tu  do p rodukc ji, a in n i 
p racow n icy n ie  mogą być p rzy  ty m  zatrudn ien i.

Jeśli brygada w  usta lonym  te rm in ie  w ykona 
ca łkow ic ie  zadanie, t j .  w prow adzi p ro je k t do 
norm alne j p rodukc ji, w te d y  o trzym u je  dodat­
kow ą prem ię. P rzyznaje ją  k ie ro w n ik  zakładu 
d la  całej b rygady. B rygada dz ie li p rem ię m ię­
dzy w szystk ich  członków w edług wewnętrznego 
porozum ienia, w  b raku  którego k ie ro w n ik  za­
k ładu  dzie li prem ię m iędzy poszczególnych 
członków, w  zależności od w k ła d u  pracy, in i­
c ja ty w y  i  energ ii wykazanej przez pracow n i­
ków  p rzy  rea lizac ji p ro jek tu . Wysokość p re m ii 
przeznaczonej d la b rygady za okres jednego 
k w a rta łu  n ie  może przekraczać dwumiesięczne­
go łącznego zarobku je j w szystk ich  członków. 
Wysokość p re m ii dla b rygady ustala k ie ro w n ik

zakładu, b iorąc pod uwagę te rm in  ukończenia 
zadania, samodzielność zespołu, ważność pro­
je k tu , trudności rea lizac ji. W yda je  się słuszne 
przyznaw anie najwyższej p re m ii w  w ypadku 
przedterm inowego i  samodzielnego wprowadze­
n ia  p ro je k tu  do p rodukc ji. Jeśli brygada w p ro ­
w adziła  p ro je k t p rzy  w yda tne j pomocy innych  
osób, w te d y  celowe jes t objęcie ich  rów nież p re ­
m iowaniem .

C a łkow ita  p rem ia  za w spó łudzia ł w  rea lizac ji 
p ro je k tu  n ie  może przekraczać 25% zasadnicze­
go wynagrodzenia tw órców  p ro jek tu . Pod ko­
niec każdego k w a rta łu  sporządza się lis tę  osób 
i  brygad, k tó re  p rzyczyn iły  się w  ty m  okresie 
dc szybszego w prowadzenia p ro je k tó w  do p ro ­
d u k c ji oraz wyznacza d la  n ich  prem ie, oddziel­
n ie  za każdy p ro jek t.

Zgodnie z zarządzeniem Przewodniczącego 
P K P G  w  spraw ie robo tn iczo-inżyn ie rsk ich  b ry ­
gad rac jona liza to rsk ich  (§ 13) członek brygady, 
k tó ry  z uw agi na zajm owane stanowisko nie 
może otrzym ać zasadniczego wynagrodzenia, 
gdyż przedm io t p ro je k tu  leży w  zakresie jego 
obow iązków i  n ie  posiada cech oryg ina lności —  
może być wynagrodzony ty lk o  za pomoc tech­
niczną p rzy  w ykonaw stw ie  rysunków  technicz­
nych, próbach i  badaniach oraz p rzy  p ro d u kc ji 
dośw iadczalnej.

Należy jednakże pam iętać o tym , że socja li­
styczne zam ówienie rac jona liza to rsk ie  jest ro ­
dzajem  dobrow olne j um ow y zaw arte j m iędzy 
brygadą rac jonalizato rską i  uspołecznionym  za- 
zakładem pracy. W  zam ów ieniu ty m  należy 
w ięc sprecyzować dokładn ie uspraw nien ia i  obo­
w ią zk i um aw ia jących  się stron, w  szczególności 
w a ru n k i wynagrodzenia za dokonanie i  opraco­
w anie  p ro je k tu  oraz za w spó łudzia ł w  jego 
rea lizacji. F ak t podpisania um ow y przez zakład 
pracy z brygadą rac jonalizato rską może być bo­
w iem  po trak tow any  jako  stw ierdzenie, że do­
konanie danego p ro je k tu  racjonalizatorskiego 
n ie  należy do obow iązków służbowych członków 
brygady rac jona liza to rsk ie j i  że przepisy § 19 
uchw a ły  Rady M in is tró w  z dnia 14.IV .1951 r. 
o w ynagradzan iu  tw órców  pracow niczych p ro ­
je k tó w  rac jona liza to rsk ich  nie mogą być brane 
w  rachubę. Jeśli jednak w  skład b rygady chce 
wejść pracow nik, którego zakresu pracy bez­
pośrednio dotyczy dany tem at, w te d y  należy 
zaznaczyć to w  um owie. P racow n ik  ten będzie 
ob ję ty  dzia łaniem  wspomnianego przepisu.

DR U G IM  z ko le i zagadnieniem w iążącym  się 
z zasadami w ynagradzania członków b ry ­

gad robo tn iczo-inżyn ie rsk ich  jest sprawa źródeł 
pokryc ia  nakładów  zw iązanych z wynalazczoś­
cią pracowniczą.

Z m iany  w  zasadach gospodarowania fu n d u ­
szami w  zakładach pracy, k tó re  dokonywane 
b y ły  w  m iarę  s tab ilizac ji systemu finansowego 
w  naszym k ra ju  doprow adziły  w  konsekwen­
c ji do konieczności zm iany zasad pokryw an ia  
w yda tków  w yn ika jących  z rozw ija jącego się 
ciągle ruchu racjonalizatorskiego. Należy pod­
kreślić, że system pokryw an ia  w yda tków  na 
wynalazczość pracowniczą z funduszów zakła­
dowych, k tó ry  obow iązywał przed wejściem
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w  życie zarządzenia M in . F inansów z dnia 
27.V II .  1951 r. n ie  odpow iadał w  wystarczającej 
m ierze potrzebom  życia. Toteż bolączki pole­
gające na częstym b raku  funduszów na po­
k ryc ie  tych  czy innych  przedsięwzięć racjona­
liza to rsk ich  tow arzyszy ły  bardzo często pracy 
k ie ro w n ikó w  kom órek wynalazczości różnych 
szczebli.

Obowiązujące obecnie zarządzenie M in . F i­
nansów z 27.VII.1951 r. wskazuje jako  źródło 
pokryc ia  w szelk ich w yda tków  w yn ika jących  
z dokonyw anych p ro je k tó w  racjonalizatorskich , 
w łasne środk i obrotowe uspołecznionych przed­
siębiorstw , wyłączając ty lk o  p ro je k ty , k tó re  ze 
w zględu na swój ciężar ga tunkow y przekracza­
ją  wartość in w e s tyc ji poza lim itow ych  i  muszą 
być włączane do p lanów  inw estycy jnych .

D la  jasności sp raw y trzeba nadm ienić, że 
zaliczone do in w e s tyc ji poza lim itow ych  nakła ­
dy na cele związane z rac jona liza to rs tw em  i  
współzawodnictwem  pracy mogą być dokony­
wane do wysokości 100 tys. zł. w  jednostkach 
przem ysłu kluczowego i  do wysokości 20 tys. z ł 
w  in n ych  jednostkach. Zatem  ty lk o  koszty 
urządzeń zw iązanych z dokonyw anym i p ro jek ­
tam i rac jona liza to rsk im i, k tó rych  wartość prze­
kracza podane w yże j kw o ty , pokryw ane są na 
w arunkach in w e s tyc ji lim ito w y c h  tzn. z p rzy ­
dzie lonych inw estorom  planem  lim itó w  inw e­
s tycy jnych . W spomnieć trzeba, że w  zw iązku 
z now ym i przepisam i w  zakresie w artości przed­
m io tów  wchodzących w  skład m a ją tku  trw a łe ­
go, p rzedm io ty  o w artości pow yżej 300 zł, dla 
k tó rych  okres użytkow an ia  jes t dłuższy n iż  
rok  zaliczane są do inw es tyc ji.

W yrażona w yże j zasada nie odnosi się abso­
lu tn ie  do narzędzi będących przedm iotam i n ie­
trw a ły m i, tak  samo ja k  inw en ta rz  gospodarczy 
czy odzież robocza. N ie  można przecież za li­
czać w  poczet m a ją tku  trw a łego noża toka r­
skiego, k tó ry  już  p rzy  p ierw szym  założeniu na 
maszynę może ulec zniszczeniu.

Przepis w  spraw ie  obniżenia g ran icy w a rto ­
ści d la  trw a ły c h  p rzedm iotów  m ają tkow ych  
przysporzy ł w ie le  n iepotrzebnych k łopo tów  
k ie row n ikom  kom órek wynalazczości na szcze­
b lu  cen tra lnym  i  spotkał się z ich  s trony  z tw ie r ­
dzeniem, że m om ent ukazania się tego p rzep i­
su p rzekreś lił możliwość pokryw an ia  w yda tków  
na narzędzia i  urządzenia konieczne dla zapew­
n ien ia  szybkie j rea lizac ji p ro jek tów  rac jona li­
zatorskich. R yzykow ne b y łoby  tw ierdzenie, że 
obowiązujące zarządzenie w  spraw ie źródeł po­
k ryc ia  w yda tków  na wynalazczość pracowniczą 
rozw iązu je  w  sposób idea lny  finansowanie ko­
niecznych nakładów  w e w szystk ich  p rzypad­
kach.

Bezsprzecznie tak  n ie  jest. O ile  można tw ie r ­
dzić, że zagadnienie samych wynagrodzeń dla 
tw órców  p ro je k tó w  jest uregulowane w  ten 
sposób, że w  dotychczasowej pracy nie napoty­
kano na trudności z ich  w yp ła tam i, o ty le  spra­
wa w yda tków  zw iązanych z realizacją p ro jek tów  
czy to  w  godzinach nadliczbowych, czy też na 
prace zlecone —  nastręcza trudności. Zarówno 
fundusz płac ja k  i  bezosobowy fundusz płac są

ściśle lim itow ane  i  bank finansu jący dane 
przedsiębiorstwo czuwa nad tym , aby ustalo­
ne l im ity  n ie  b y ły  przekraczane. N ie  należy 
jednakże zapominać o tym , że p o lity ką  w  za­
kresie płac w  naszym k ra ju  jes t jednolitość i  
że spraw y związane z rea lizacją  p ro je k tó w  nie 
mogą być uregulowane w  ten sposób, aby mo­
żna by ło  postawić do dyspozycji zakładów pra­
cy nieograniczony fundusz na realizację pro ­
je k tó w  racjona liza to rsk ich . T ym  n iem nie j za­
gadnienie to  m usi znaleźć rozwiązanie. Napot­
kane trudności zarówno na odcinku b raku  fu n ­
duszów na realizację, ja k  rów nież sprawa w y ­
raźnego wskazania w  zarządzeniu M in is tra  F i­
nansów kont, z k tó rych  należy dokonywać w y ­
p ła t oraz na k tó re  trzeba w p isyw ać poszczegól­
ne w y d a tk i została przekazana do M in is te rs tw a  
Finansów, gdzie znajdzie na pewno w łaściwe 
rozwiązanie.

Ostatnie zagadnienie wym agające w y jaśn ie ­
n ia  —  to  spraw y opodatkowania om ów ionych 
w yże j 'wynagrodzeń. N a jw ięce j n ieporozum ień 
w yw o łu je  tu ta j w yd ru ko w a n y  om yłkow o  w  czę­
ści IV  uchw a ły  Rady M in is tró w  n r  291 z dn ia  
14.IV.1951 r . t y tu ł  rozdzia łu : „za tw ierdzan ie  
i  w yp ła ta  wynagrodzenia, zw o ln ien ia  podatko­
w e “ , w  tekście bow iem  tego rozdzia łu  b rak  ja ­
k ie jk o lw ie k  w zm iank i na tem at zw oln ień po­
da tkow ych  przy  w yp ła tach  wynagrodzeń. 
Z uw ag i na tb, że spraw y podatkowe są uregu­
lowane odrębnym i przepisam i, n ie  zostały one 
uwzględn ione w  om aw ianej uchwale.

Jeśli chodzi o same w ynagrodzenia p rzew i­
dziane d la  tw órców , przepis zaw a rty  w  ustaw ie 
z dn. 4.II.1949 r . o podatku od wynagrodzeń 
(Dz, U. N r 7, poz. 47) zw a ln ia  te wynagrodzenia 
od podatku. Dotychczasowy b rak  natom iast ja ­
snych w y tycznych  w  spraw ie opodatkowania 
pozostałych wynagrodzeń ja k : 1) wynagrodzenia 
i  p rem ie za pomoc techniczną, (§ 2 i  3 zarządze­
n ia  Przewodniczącego PKPG ), 2) wynagrodze­
n ia  i  p rem ie d la  robo itn iczo-inżyriie rskich b ry ­
gad rac jona liza to rsk ich  za w ykonanie  zadania 
racjonalizatorskiego przew idziane w  § 7 ust. 3 
i  § 12 zarządzenia Przewodniczącego PKPG , 3) 
wreszcie prem ie za w spó łudz ia ł w  rea lizac ji 
p ro je k tó w  przew idziane w  §§ 36— 38 uchw a ły  
Rady M in is tró w  n r  291 z dn. 14.IV.1951 r . —  
w yw o ła ł z jaw isko bardzo różnorodnych sposo­
bów opodatkowania tych  wynagrodzeń w  te­
renie.

Do najczęściej stosowanych metod trzeba za­
liczyć kum ulow an ie  w szystkich dodatkow ych 
wynagrodzeń poza wynagrodzeniem  d la  tw ó r­
ców  —  do zasadniczych poborów  i  obliczanie 
podatków  od całej kw o ty . N iek iedy traktow ano  
w ym ien ione e lem enty wynagrodzeń odrębnie 
i  podatkowano ta k  ja k  prace zlecone. W  w y n i­
ku  tych  różnorodnych i  często niesłusznych fo rm  
w ystąp iono do M in is te rs tw a  F inansów z w n io ­
skiem  o zw oln ien ie  od podatku wspom nianych 
wynagrodzeń.

Zw o ln ien ie  od podatku wynagrodzeń ‘związa­
nych z realizacją p ro je k tó w  rac jona liza to rsk ich  
pozw oli na szybsze wprowadzanie ich  do pro­
dukc ji, l ik w id u ją c  jednocześnie istn ie jące w  w ie ­
lu  resortach poważne zaległości.
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ORGANIZACJA ZAWIERANIA UMÓW PLANOWYCH
A lb in  W O Ź N IA K O W S K I

y

T> E A L IZ A C J A  narodow ych p lan ów  gospodarczych 
w ym aga w yko n a n ia  zadań p lanow ych  przez 

w szystk ie  je dn os tk i gospodarki soc ja lis tyczne j. N ie w y ­
konan ie  p lanów  gospodarczych przez, poszczególne je d ­
no s tk i u tru d n ia  spraw ny przebieg w yko na n ia  lu b  un ie ­
m o ż liw ia  w yko na n ie  zadań przez inne  jednos tk i. Za­
chodząca współzależność m iędzy poszczególnym i ele­
m e n ta m i Narodowego P lanu  Gospodarczego je s t zabez­
pieczona budow ą p lanu  p rzy  zastosowaniu m etody b i­
lansow e j oraz skoo rdynow an iem  poszczególnych p la ­
nów .

O parcie o rgan izac ji jednostek gospodarczych na za­
sadach rozrachunku  gospodarczego zapew nia w yko n a ­
n ie  zadań NPG. Jednym  z czynn ikó w  u g run to w an ia  za­
sad rozrachunku  gospodarczego i zapew nienia dyscy­
p lin y  w yko na n ia  p lanów  gospodarczych są um orzy p la ­
now e zaw ierane przez je dn os tk i gospodarki so c ja li­
styczne j. U m o w y p lanow e m a ją  rów n ież  na celu prze­
strzeganie praw orządności socja lis tycznej.

W  zakresie um ów  p lanow ych odróżn ić w  szczegól­
ności należy um o w y generalne i um o w y szczegółowe. 
Przez um owę genera lną je d n o s tk i zw ie rzchn ie  us ta la ją  
sw oje p ra w a  i  obow iązk i w  zakresie o rgan izow an ia  
zaw arc ia  um ów  szczegółowych o dostawę lu b  przewóz 
tow a rów  przez je dn os tk i im  podporządkowane, ja k  
rów n ież  w  zakresie zapew nienia w a ru n k ó w  do w y k o ­
nan ia  tych um ów , a nadto okreś la ją  p rzedm io t dosta­
w y  lub  przewozu to w a ró w  i sposób jego rozdzia łu  m ię­
dzy je d n o s tk i podporządkow anej ')• W  konsekw enc ji 
tego postanow ien ia  um ow a generalna m. in. usta la, iż  
„dostaw ca i odbiorca zobow iązu ją  się dołożyć starań, 
aby na podstaw ie um ow y genera lne j i w  je j ram ach 
zosta ły zaw arte  i w ykonane um ow y szczegółowe“ .

W  a k c ji um ów  p lanow ych  da ją  się zatem w yo drę b ­
n ić  dw ie  fazy : a) o r g a n i z a c y j n a  —  polega­
jąca n a  z a w a r c i u  u m ó w  generalnych i w y ­
n ika ją cych  z n ich um ów  szczegółowych i b) o p e r a ­
t y w n a  —  polegająca na w y k o n a n i u  d o ­
s t a w ,  ob ję tych  w  g loba lne j ilośc i um ow ą generalną, 
z tym , że zobow iązanie p rzy ję te  przez dostawcę zo­
s ta je  rozdzie lone pom iędzy poszczególnych sprzedaw­
ców, k tó rz y  podp isu jąc um ow ę szczegółową, s ta ją  się 
przede w szys tk im  odpow iedz ia ln i za w yw iąza n ie  się 
z n ie j.

Podzia ł powyższy je s t w idoczny  rów n ież  w  p rzep i­
sach dotyczących k a r um ow nych p rzy  czym  na uw a­
gę zasługuje okoliczność, że k a ry  um ow ne p rzew idz ia ­
ne um ową generalną dotyczą w  większości .przypadków  
n iedociągnięć o rgan izacy jnych , podczas gdy k a ry  
um ow ne w  um owach szczegółowych dotyczą w  w ię ­
kszości p rzypadków  n iew yko na n ia  lu b  n ie term inow ego 
w yko n a n ia  dostaw y ob ję te j um ow ą szczegółową, a w ięc 
w y n ik a ją  z n iedociągnięć opera tyw nych . Jest to po­
tw ie rdze n ie  fa k tu , iż  s trony  podpisujące um ow ę ge­
ne ra lną  p rz y jm u ją  ja ko  na jw ażn ie jszy  obow iązek z o r ­
g a n i z o w a n i e  zaw arc ia  um ów  szczegółowych, 
a s trony  podpisujące um owę szczegółową —  obow iązek 
te rm inow ego w yko na n ia  dostaw  (sprzedawca) oraz te r­
m inow ego odb ioru  i u regu low an ia  należności (nabywca).

W  p ra k tyce  w yodrębn ien ie  dz ia ła lnośc i o rgan izacy j­
ne j i o p e ra tyw ne j w  zakresie um ów  p lanow ych  pozor­
n ie  zan ika , gdyż usunięciem  trudnośc i np. w  dosta­
wach. a w ięc w yn ika ją cych  z czynności opera tyw nych  
je s t obciążony dostawca, k tó ry  ja ko  jednostka zw ie rz ­
chn ia  zobow iązany je s t w  m yś l um ow y genera lne j 
„po d jąć  n iezw łoczn ie niezbędne czynności, aby zapew­
n ić  rea lizac ję  um o w y przez in nych  sprzedawców na 
tych  samych w a ru n ka ch “ . Jest to je dn ak  ja k  w spom ­
n iano  pozorne, bow iem  sygna lizow an ie  w  porę tru d ­
ności w yw iąza n ia  się przez sprzedawcę z p rzy ję tych  
zobow iązań, zastąpienie go in n ym  — m oż liw e  jest t y l ­
ko  p rzy  dobre j o rgan izac ji, a zatem ro la  je dn os tk i 
zw ie rzchn ie j ja k o  o rgan iza to ra  i  koo rdyn a to ra  zostaje 
u trzym ana.

>) U s t a w a  z  d n ia  19.4 1950 r .  ( D z .  U s t .  R P .  N r  21/1950 r . ) .
’ ) Z a r z ą d z e n ie  P iz e w o u n ic z ą e e g o  i ' j \ P u  ( D z .  U s t .  R P .  N r  55 

p o z .  502 ).

W  la tach ub ieg łych  stosowana by ła  w  p ra k tyce  n ie ­
je d n o k ro tn ie  b łędna zasada, że pierwsze czynności w  
zakresie zaw ie ran ia  um ów  p lanow ych  następu ją 
z c h w ilą  ogłoszenia lis ty  jednostek gospodarczych obo­
w iązanych do zaw ie ran ia  um ów  p lanow ych i w ykazu  
a r ty k u łó w  ob ję tych um ow am i p lanow ym i. B ie rne  w y ­
czek iw an ie  przez je dn os tk i zw ie rzchn ie  na odnośne za­
rządzenia powodować m usi d ram atyczny  w yścig  z cza­
sem, aby do trzym ać te rm in u  przew idzianego zarządze­
niem . R ezu lta tem  tak iego postępowania jes t chao­
tyczne in s tru o w a n ie  jednostek podporządkow anych
0 ich obow iązkach, co p row adzi do b ra ku  w spó łp racy 
je dn os tk i zw ie rzchn ie j i jednostek podporządkow anych. 
N iedociągn ięc ia  o rgan izacyjne w  zakresie zaw ie ran ia  
um ów nie  mogą pozostać bez u jem nego w p ły w u  na 
przebieg w yko na n ia  um ów.

Fazę, k tó rą  o k re ś liliś m y  ja k o  organ izacyjną , m ożna 
podzie lić  na trz y  etapy pracy je dn os tk i zw ie rzchn ie j, 
a m ianow ic ie : a) prace przygotow awcze, b) akc ję  za­
w ie ra n ia  um ów , c) w ystępow anie  o k a ry  porządkowe
1 um owne z ty tu łu  n iew yp e łn ie n ia  obow iązków  orga­
n izacy jn ych  przez kon trahen tów .

W  etapie prac przygotow aw czych je dn os tk i zw ie rzch ­
nie, a w ięc zarów no dostawca ja k  i odbiorca, po w in ny  
pouczyć je dn os tk i podporządkow ane o postępowaniu 
p rzy  zaw ie ran iu  um ów , w ykazać na jczęściej spo tyka­
ne n iedociągnięcia, podać sposoby un ikn ię c ia  ich, p rzy ­
gotować m a te ria ły  pomocnicze do zaw ieran ia  um ów  
(form ularze- dane liczbow e itp .). W  stosunku do w ładz 
nadrzędnych je d n o s tk i zw ie rzchn ie  mogą zabiegać w  
ty m  okresie o uzyskanie in fo rm a c ji odnośnie w yka zu  
a r ty k u łó w  ob ję tych  obow iązkiem  zaw arc ia  um ów. Na­
leżyte  przeprowadzen ie in s tru k ta rz u , usta len ie  ogól­
nych zasad, toku  postępowania —  ju ż  w  okresie prac 
przygotow aw czych —  da je  poważne gw aranc je  je d ­
nostce zw ie rzchn ie j, że sama akc ja  zaw ie ran ia  um ów  
przebiegnie spraw nie.

O bow iązk i i t ry b  postępowania m in is te rs tw  (cen­
tra ln y c h  urzędów) i jednostek zw ie rzchn ich  w  zakresie 
prac przygotow aw czych do zaw arc ia  um ów  na r. 1953 
w  z a k r e s i e  z a o p a t r z e n i a  reg u lu je  Za­
rządzenie Przewodniczącego P K P G  N r  371 z dn ia  
27 lis topada 1952 r . , 3) k tó re  p rzew idu je , że je dn os tk i 
obow iązane do opracow an ia  b ilansów  m a te ria ło w ych  
w in n y  przedstaw ić w ła śc iw ym  m in is te rs tw om  w  te r­
m in ie  do dn. 20 g ru dn ia  1952 r. p ro je k ty  rozd z ie ln ików  
m a te ria łó w  zaopatrzeniow ych i  w n io s k i dotyczące
a) um ów  genera lnych na m a te ria ły , co do k tó rych  is t­
n ie je  w ym óg zaw arc ia  um ow y, b) zezwolenia n ie k tó ­
ry m  producentom  na sprzedaż całości lu b  części p ro ­
d u k c ji jednostce zbytu , k tó ra  z ko le i będzie zaw ie ra ła  
um ow y p ianow e z odb iorcam i, c) zw o ln ien ia  okreś lo­
nych dostawców  (odbiorców ) ca łkow ic ie  lu b  częściowo 
od obow iązku zaw ie ra n ia  um ów  szczegółowych lu b  
bezpośrednich.

M in is te rs tw a  dostaw ców  zobow iązane b y ły  o trz y ­
mane od jednostek zbytu  w n io sk i uzgodnić z m in is te r­
s tw am i odb iorców  a następnie w  te rm in ie  do dn ia  31 
g ru dn ia  1952 r  uzgodnione ro zd z ie ln ik i i w n io sk i um ów  
przesłać do P K P G . W  razie n ieuzgodnien ia  stanow is­
ka pom iędzy reso rtam i, m in is te rs tw o  dostawcy p o w in ­
no przesłać w raz  z w łasnym  w n iosk iem , rów n ież  uza­
sadn ien ie  s tanow iska  m in is te rs tw a  odbiorcy.

Po o trzym an iu  decyzji Przewodniczącego P K P G  do­
tyczących za ła tw ie n ia  powyższych w n ioskó w  —  m in i­
s ters tw a dostawców  p o w in n y  n iezw łoczn ie podawać je j 
treść w ła śc iw ym  m in is te rs tw om  (cen tra lnym  urzędom ) 
odb io rców  i  jednocześnie w ydać zarządzenia sw o im  
jednostkom  pod leg łym  co do sporządzenia b ilansów  
szczegółowych. W  zarządzeniach należy rów n ież  skon­
k re tyzow ać te pow iązan ia um owne, ja k ie  obow iązu­
ją  każdą jednostkę podległą.

Po o trzym an iu  od m in is te rs tw a  dostawców  zaw ia ­
dom ien ia  o decyz ji Przewodniczącego P K P G  —  m in i­
s te rs tw a odb iorców  dzie lą  k w o ty  p rzyd z ia łu  na po-

! )  B i u l e t y n  P K P G  N r  54 p o z .  241.
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szczególne cen tra lne  zarządy i  je dn os tk i im  podlegle. 
Z  ko le i cen tra lne  zarządy zaw iadam ia ją  o kw o tach  
p rzyd z ia łu  je dn os tk i zbytu , k tó re  sporządzają na te j 
podstaw ie b ilanse szczegółowe i  pow iadam ia ją  jednost­
k i  zw ie rzchn ie  dostawców  i  odb iorców  (cen tra lne za­
rządy) o obow iązku zaw ie ra n ia  um ów  szczegółowych 
i  bezpośrednich przez w szystk ie  jednos tk i, k tó re  n ie  
zosta ły od tego obow iązku zwolnione. K op ie  zaw iado­
m ień je dn os tk i zbytu  przesy ła ją  jednocześnie m in is te r­
s tw om  dostawców  i  odbiorców .

Zgodnie z a rt. 12 i 16 us ta w y o um ow ach p lanow ych 
d ru g i etap tzw . w łaśc iw a  akc ja  zaw ie ran ia  um ów  roz­
poczyna się na jp óźn ie j 9 dn ia  od powzięcia przez Ra­
dę M in is tró w  u ch w a ły  w  spraw ie  Narodowego P lanu  
Gospodarczego. W  p ra k tyce  w  la tach ub ieg łych uzna­
no, że d ru g i etap rozpoczyna się dopiero po ogłoszeniu 
przez Przewodniczącego P K P G  lis ty  jednostek obow ią­
zanych do zaw ie ran ia  um ów  generalnych i w yka zu  
a r ty k u łó w  ob ję tych ta k im i um ow am i. W  stosunku do 
a r ty k u łó w  ob ro tu  hand low ego zasada taka  u trzym a  się 
zapewne i w  ro ku  bieżącym, na tom iast w  zakresie z a- 
o p a t r z e n i a  pow ołane w yże j zarządzenie Prze­
wodniczącego P K P G  z dn ia  27 lis topada 1952 r. w p ro ­
wadza is to tne  zm iany. Bez w zg lędu na datę uch w a le ­
n ia  przez Radę M in is tró w  Narodowego P lanu  Gospo­
darczego, strona obow iązana do zaw arc ia  um ow y po­
w in n a  p ro je k t um o w y genera lne j i bezpośrednie j prze­
słać d ru g ie j s tron ie  n ie  późnie j n iż  w  ciągu 10 dn i od 
o trzym an ia  przez jednostkę zw ie rzchn ią  od je dn os tk i 
zby tu  zaw iadom ien ia , o k tó ry m  by ła  w yże j m owa, 
a p ro je k t um ow y szczegółowej n ie  późn ie j n iż  w  c ią­
gu 60 dn i. Podpisanie um ów  przez drugą stronę na­
stąp ić  pow inno  w  te rm in ach  określonych w  a rt. 17 
ustaw y o um owach p lanow ych  (7 dn i).

W  przypadkach gdy um ow a generalna zaw arta  zo- 
s ta ie  przed up ływ e m  30 dn i, a um owa szczegółowa 
przed up ływ e m  90 d n i od c h w ili uchw a len ia  przez Ra­
dę M in is tró w  Narodowego P lanu Gospodarczego, 
a z u ch w a ły  te j w y n ik a ła  konieczność zm iany, uzupeł­
n ien ia  lu b  rozw iązan ia  zaw artych  um ów  p lanow ych  
m in is te rs tw a  p o w in n y  je  podać n iezw łoczn ie  podle­
g łym  jednostkom  do w iadom ości celem uw zg lędn ien ia  
ich w  m i a r ę  m ożliw ości jeszcze przed up ływ em  poda­
nych w yże j te rm in ów . Rzecz jasna, że obow iązek w y ­
dan ia  w łaśc iw ych  zarządzeń przez m in is te rs tw a  w  w y ­
n ik u  uchw alonego NPG  dotyczy rów n ież  p rzypadków  
gdy um ow y jeszcze n ie  zosta ły zaw arte, a to  by zapo­
biec podp isan iu um ów  na podstaw ie w stępn ie  za tw ie r­
dzonych rozd z ie ln ików , jeszcze przed uchw a len iem  
p lanu, k tó re  następn ie p rzy ostatecznym  us ta lan iu  
NPG  u leg ły  zm ianie. Jednostk i zw ie rzchn ie  p o w in n y  
pam iętać, że ciążą na n ich  przede w szys tk im  obow iązk i 
o rgan izacyjne i  ż e w  konsekw enc ji n iew yp e łn ie n ia  
tych obow iązków  —  w  razie zaw arc ia  um ow y genera l­
ne j —  grozi im  ew entualność p łacenia k a r  um ow nych. 
O bow iązk i o rgan izacy jne  ciążą zresztą na jednostkach 
zw ie rzchn ich  rów n ież  w tedy , gdy nie zostaje zaw arta  
um ow a generalna, a je dn os tk i podporządkow ane za­
w ie ra ją  um o w y bezpośrednie. Św iadom ość tego p o w in ­
na s tanow ić p u n k t w y jś c io w y  w sze lk ich  prac n ie  t y l ­
ko dotyczących w ła śc iw e j a k c ji zaw ie ran ia  um ów  ale 
i w  ca łe j fazie  k tó rą  o k re ś liliś m y  ja k o  organ izacyjną. 
Zasada ta  odnosi się zarów no do um ów  generalnych, 
k tó re  będą przedm iotem  dalszych naszych rozważań, 
ja k  i do um ów  bezpośrednich zaw ie ranych  przez je d ­
no s tk i podległe.

U m ow a generalna nak łada  w  szczególności następu­
jące obow iązk i:

A ) n  a d o s t a w c ę :
1) przesłan ie  odpisu (w zg lędnie w yc iągu ) um ow y 

sprzedawcom ;
2) pouczenie sprzedawców  o obow iązku  przesłan ia  

p ro je k tó w  um ów  szczegółowych nabyw com ;
3) pouczenie sprzedawców o obow iązku bezzwłoczne­

go przesłan ia  do dostawcy o trzym anych  p ro to ko łów  
rozbieżności jeże li p ro to ko łów  tych  nie  akceptu ją , p rzy  
czym  dostawca obow iązany je s t podjąć próbę uzgod­
n ien ia , a w  razie niem ożności uzgodnienia zlecić sprze­
daw cy wszczęcie sporu przedum ownego w  P aństw ow ej 
K o m is ji A rb itra ż o w e j;

4) podjęcie przez dostawcę w  stosunku do sprzedaw­
ców  w sze lk ich  środków  p rzys ług u ją cych  m u  ja ko  je d ­

nostce zw ie rzchn ie j, k tó re  by  do p ro w ad z iły  do zaw ar­
cia um ów  szczegółowych;

5) zapew nienie sprzedawcom  w a ru n k ó w  o rgan izacy j­
nych i p ro du kcy jnych , um o ż liw ia jących  ca łkow ite  w y ­
w iązan ie  się z zobow iązań w yn ika ją cych  z um ów  szcze­
gó łow ych ;

6) zapew nienie rea liza c ji dostaw  przez innych  sprze­
daw ców  na tych  samych w a run kach  w  przypadku gdy­
by okazało się, że sprzedawca zobow iązany um ow ą nie 
je s t w  stan ie w ykonać je j w  p rze w idz ianym  te rm in ie .

b) n a o d b i o r c ę :
1) przesłan ie  odpisu (wzg lędnie w yc iągu ) um o w y na­

byw com  ;
2) pouczenie nabyw ców  o obow iązku podpisania 

um ó w  ze sprzedawcam i oraz o p ra w ie  zgłoszenia za­
strzeżeń w  fo rm ie  p ro to ko łu  rozbieżności;

3) podjęcie przez odbiorcę w  stosunku do nabyw ców  
w sze lk ich  środków , p rzys ługu jących  m u ja k o  jednost­
ce zw ie rzchn ie j, k tó re  do p ro w ad z iłyb y  do zaw arc ia  
um ów  szczegółowych;

4) zapew nienie nabyw com  w a ru n k ó w  organ izacy jnych  
i  p ro du kcy jnych  u m o ż liw ia jących  ca łko w ite  w yw iąza ­
nie  się z zobow iązań w yn ika ją cych  z um ów  szczegó­
ło w ych ;

5) pouczenie na byw cy o obow iązku  w ys tąp ien ia  
z w łasnym  p ro je k te m  um ow y szczegółowej w  p rzy­
padku  gdyby p ro je k t um ow y nie  w p ły n ą ł do sprze­
daw cy w  obow iązu jącym  te rm in ie .

Oprócz tych  ..norm a lnych“  obow iązków , mogą pow ­
stać obow iązk i dodatkow e przy  zaw ie ran iu  um ów  
w  zakresie zaopatrzenia na sku tek  zm ian w stępnie za­
tw ie rdzo nych  rozdz ie ln ików  (por. w yże j) w  przypad­
kach gdy zarządzenia o przys tąp ien iu  do podp isyw ania  
um ów  w ydane zosta ły przed uchw a len iem  Narodowego 
P lanu  Gospodarczego.

Podpisując um ow ę genera lną s tro n y  pode jm u ją  się 
w yko na n ia  podanych w yże j obow iązków  „n o rm a ln ych  
i  doda tkow ych“ . F a k t ten  usta la  zasadniczą lin ię  po­
s tępow ania  dostawcy w  stosunku do sprzedawców 
i odb iorcy w  stosunku do nabyw ców . Jednostka 
zw ie rzchn ia , p rzy jąw szy  odpow iedzia lność za zorgan i­
zow anie zaw arc ia  um ów  szczegółowych n ie  może po­
przestać na przekonan iu , że obow iązki sw o je  w y k o ­
na ła  przez sam fa k t  przesłan ia  w yc iągów  um ów  i pou­
czenia o obow iązku zaw arc ia  um ów  szczegółowych. 
Z a in te resow an ie  je dn os tk i zw ie rzchn ie j m usi sięgać 
g łę b ie j; jednostka zw ie rzchn ia  m usi bow iem  posiadać 
pewność czy jednostka podporządkow ana w ykona ła  
ciążące na n ie j obow iązki, tzn. czy zaw arła  um ow y 
szczegółowe do k tó rych  zaw arc ia  by ła  zobowiązana. 
Jednostka zw ie rzchn ia  pow inna  p rzy jąć  ja ko  bez­
w zg lędn ie  obow iązującą zasadę, że um ow a generalna 
została w  pe łn i zaw arta  dopiero wówczas, gdy podp i­
sane zostały w szystk ie  w y n ika ją ce  z n ie j um ow y 
szczegółowe. Dopiero w  tym  m om encie zostaje zakoń­
czona faza organ izacyjna, a rozpoczyna się faza opera­
tyw na. W  fazie ope ra tyw ne j zasadniczy ciężar obo­
w ią zkó w  spoczywa na jednostkach podporządkow a­
nych ; n iem n ie j na jednostkach zw ie rzchn ich  ciążą na­
da l pewne obow iązki o charakterze o rgan izacy jnym , 
(por. w yże j: d la  dostawcy —  w  punk tach  5 i  6, dla 
odb io rcy  —  w  punkc ie  4).
t '  E LE M  w yko n a n ia  w ym ien ion ych  zadań ciążących 

na jednostkach zw ie rzchn ich  konieczne je s t po­
siadanie takiego systemu kontro lnego, k tó ry  in fo rm o ­
w a łb y  je dn os tk i zw ie rzchn ie  o przebiegu prac w  zakre­
sie zaw ie ran ia  um ów  w  teren ie. W  szczególności do­
stawcę in teresow ać będzie posiadanie odpow iedzi na 
py ta n ia : a) czy wszyscy sprzedawcy w y s ła li nabyw com  
w  odpow iedn im  te rm in ie  p ro je k ty  um ów  do podpisa­
n ia , b) czy nabyw cy z w ró c ili je  podpisane w e w łaśc i­
w y m  te rm in ie , c) czy na byw cy zg łos ili p ro to ko ły  roz­
bieżności, a odbiorcę in teresow ać będzie: a) czy wszyscy 
na byw cy o trzym a li od sprzedawców p ro je k ty  um ów,
b) czy nabyw cy podp isa li je  w e w ła śc iw ym  te rm in ie ,
c) czy nabyw cy zg łos ili p ro to ko ły  rozbieżności. Z a in te ­
resow ania jednostek zw ie rzchn ich , a w ięc  dostawcy 
i  odbiorcy, przebiegiem  prac w  teren ie są wspólne, gdyż 
w  ró w n e j m ierze in te resu je  dostawcę czy sprzedawca 
w y s tą p ił z p ro je k te m  um ow y do nabyw cy, ja k  odb io r­
cę —  czy p ro je k t um ow y w p ły n ą ł do nabyw cy. Ta 
wspólność zain teresow ań s tw arza  szerokie podstaw y do
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w spó łp racy obu jednostek zw ie rzchn ich  na ty m  od­
c inku .

System  k o n tro ln y  zaw ie ra n ia  um ów  w in ie n  być ta k  
zorgan izow any, aby je dn os tk i zw ierzchn ie  u zysk iw a ły  
ja k  na jszybc ie j in te resu jące  je  dane od jednostek pod­
po rządkow anych ; po w tó re  je dn os tk i podporządkow a- 
ne n ie  p o w in n y  być obciążone obow iązk iem  doda tko­
w e j sprawozdawczości. Zorganizow anie system u kon ­
tro lnego  opartego na ta k ic h  założeniach w yd a je  się być 
do zrea lizow ania . P ra k ty k a  w yka zu je , iż  p ro je k ty  
um ów  p lanow ych  przesyłane są w ra z  z p ism em  tow a­
rzyszącym. Przesłan ie  przez sprzedawcę (k tó ry  w ys tę ­
pu je  z p ro je k te m  um o w y szczegółowej) k o p ii p ism a to ­
warzyszącego do sw o je j je dn os tk i zw ie rzchn ie j (do­
stawca) oraz do je dn os tk i zw ie rzchn ie j nadzoru jące j 
nabyw cę (odbiorca) s tan ow iłob y  d la  dostawcy dosta­
teczny spraw dz ian  w yk o n a n ia  obow iązku  w  zakresie 
zaw arc ia  um ow y szczegółowej przez je dn os tk i podle­
głe, a odbiorcę z o rie n tu je  o dz ia ła lności sprzedawców 
w  ty m  zakresie.

A na log iczn ie  przedstaw ia  się spraw a z podpisaniem

um ow y. N abyw ca zw raca jąc sprzedaw cy podpisaną 
um owę szczegółową, kap ię  pism a towarzyszącego 
(ew entua ln ie  z kop ią  p ro to ko łu  rozbieżności, o ile  ta k i 
zosta ł sporządzony) przesyła : a) sw o je j jednostce 
zw ie rzchn ie j —  dz ięk i czemu odbiorca jes t dok ładn ie  
zo rien tow any o fakc ie  zaw arc ia  um o w y oraz b) dostaw ­
cy, k tó ry  uzysku je  dow ód zaw arc ia  dane j um ow y 
szczegółowej. 'Zorganizowanie tak iego system u ko n ­
tro lnego  jes t kw e s tią  porozum ien ia  stron.

K rzyżo w y  system  pow iadom ień pozwala obu jed­
nostkom  zw ie rzchn im  o rien tow ać się w  przebiegu prac 
w  te ren ie  i  w  w y n ik u  tego skutecznie in te rw e n io w ać  
•w stosunku do jednostek opieszałych, pod w a ru n k ie m , 
że dostawca i  odb iorca p o tra fią  w  na leżyty  sposób w y ­
korzystać u zysk iw an y  tą  drogą m a te ria ł. W yda je  się, 
że fo rm ą  gw ara n tu ją cą  w łaśc iw e  jego w yko rzys tan ie  
jes t założenie ew idenc ji, k tó ra  w in n a  być ta k  pom y­
ślana aby obrazow ała  całość a k c ji inie ty lk o  w  odnie­
s ien iu  do um ów  genera lnych ale i  szczegółowych 
a równocześnie daw a ła  w g ląd  w  obow iązu jące te rm in y  
celem niedopuszczenia do p łacen ia  k a r  um ow nych. Na

Ew idencja  um ów  generalnych i  szczegółowych
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ty c h  założeniach op a rty  je s t powyższy w zó r ew id e n c ji 
m a jący  zastosowanie d la  odbiorcy). Zaznaczyć na leży, że 
p rz y  zaw ie ra n iu  um ów  w  zakresie zaopatrzenia na le­
żałoby w p row adz ić  ponadto jedną  lu b  w ięce j ru b ry k  
d la  w y ją tk o w y c h  zresztą zapewne p rzypadków  gdy 
w  zw iązku  z uchw a len iem  Narodowego P lanu  Gospo­
darczego za jdzie  potrzeba w yd an ia  doda tkow ych za­
rządzeń co do treśc i um ów  ju ż  zaw artych  lu b  do za­
w arc ia , k tó ry c h  przystąp iono.

Zapew n ien ie  do b re j o rg an izac ji zaw ie ran ia  um ów  
uzależnione jest rów n ie ż  od w łaściw ego podzia łu  zadań 
i zakresu czynności w  te j dziedzin ie. W  szczególności 
w yd a je  się b łędne w n ik a n ie  na szczeblu m in is te rs tw a  
czy centra lnego zarządu zaopatrzenia ju ż  na samym 
początku a k c ji w  zagadnienia zw iązane z zaw ieran iem  
um ów  szczegółowych. Zasadniczym  zadaniem  ce n tra l­
nych zarządów  zaopatrzenia jes t do p ilno w a n ie  te rm i­
nowego zaw arc ia  przez podległe im  cen tra lne zarządy 
przem ysłu um ów  genera lnych, k tó re  p o w in n y  być 
przez nie  zaw arte  stosownie do zarządzenia P rzew od­
niczącego P K P G . W  zw iązku  z ty m  cen tra lne  zarządy 
zaopatrzenia w in n y  prow adzić  ew idencję  um ó w  gene­
ra ln y c h  ( ru b ry k i 1— 9 w zo ru ) na podstaw ie nadsy ła ­
nych przez dostaw ców  k o p ii p ism  dotyczących przesła­
n ia  p ro je k tu  um o w y odb io rcy  oraz przesłanych przez 
odb io rców  k o p ii p ism  dotyczących zw ro tu  podp isanej 
um owy. C entra lne  Zarządy Zaopatrzenia, n ieza leżnie 
od p row adzen ia  ew ide nc ji, w in n y  w  okresie  zaw iera­
n ia  um ów  genera lnych dokonyw ać doraźnych inspek­
c j i  w  poszczególnych CZP —  udz ie la jąc  w y ja śn ie ń  
w  spraw ach skom p likow anych , in s tru u ją c , służąc radą

i pomocą. N a tom iast cen tra lne zarządy przem ysłu  obo­
w iązane są do k o n tro li zaw arc ia  um ó w  szczegółowych 
i  do prow adzen ia e w id e n c ji zaw ie ranych  przez nie  
um ó w  generalnych, ja k  rów n ież  um ów  szczegółowych, 
zaw ie ranych  przez podległe im  zak łady  (tzn. ru b ry k i 
1— 18 wzoru).

Obieg k o p ii p ism  stanow iących podstaw ę d la  p ro w a ­
dzenia om aw iane j ew id e n c ji ilu s tru je  następu jący 
schem at:

Centralny Zarząd  
Zaopatrzenia 

(nadzoru jący odbiorcą)

-J o .

projekt umowy genera lne j- przy p u m  i *  to w . - fd j

'v-O.

Sprzedawca

z w ro ł podpisanej umowy generalnej- przy p iśm ie  towarzysz

Si1- ' - ' £'~ '' '
- p fo je k ł umowy szczegó łow e j p r ^ j  p iś m ie

O d b io rc a

- -/A/ /  vv

to w a rzyszą cym

f / f

z w ro t podpisanej um ow y szc z e g ó ło w e j-p rz y  p iśm ie  
tow arzyszącym  (+ p ro t .  rozb .)

Nabyw

P rzedstaw iony system ew id e n c ji k o n tro ln e j p rzy  
rów noczesnym  czuw an iu  nad akc ją  zaw ie ran ia  um ów  
szczegółowych w  drodze in sp e kc ji w yd a je  się ba rdz ie j 
e fe k tyw n ie  oddzia ływ ać w  k ie ru n k u  sprawnego je j 
przebiegu i  może dać lepsze re z u lta ty  od rozbudowa--
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nego system u sprawozdawczości z a k c ji zaw ie ran ia  
um ów  genera lnych i  szczegółowych. Sam  bow iem  fa k t 
o trzym yw a n ia  przez CZZ ad w szys tk ich  CZP obszer­
nych m iesięcznych sprawozdań z a k c ji zaw ie ran ia  
um ów  genera lnych i szczegółowych może bow iem  — 
pom im o posiadania na jd ok ła dn ie jszych  danych odno­
śnie ilośc i um ó w  zaw artych , pozostających do zaw ar­
cia, uzgodnionych i  n ieuzgodnionych p ro to ko łów  roz­
bieżności —  n ie  w p ły w a ć  na przyspieszenie a k c ji za­
w ie ra n ia  um ów . T a k i stan rzeczy m ia ł m ie jsce np. 
w  odn ies ien iu  do system u sprawozdawczego w p ro w a ­
dzonego w  r. 1951 przez CZZaop. byłego M in is te rs tw a  
P rzem ysłu  C iężkiego (pismo okólne z dn ia  26.6 1951 r.). 
O bow iązek sk ładan ia  m iesięcznych sprawozdań powo­
dow a ł na szczeblu CZP konieczność ściągnięcia z pod­
leg łych  im  zak ładów  danych, u m o ż liw ia jących  m u  spo­
rządzenie żądanych przez CZZ, M P C  zestaw ień. W  za­
sadzie od ryw a ło  to  CZP od kon k re tn e j p ra cy  k o n tro l-  
no -in sp e kcy jn e j, m ogącej w  efekcie rzeczyw iście 
przyspieszyć zaw arc ie  um ów. Podobnie p rzedstaw ia ła  
się sp raw a na szczeblu poszczególnych zakładów . Za­
dan iem  sporządzania ra p o rtó w  do CZP obciążone b y ły  
dz ia ły  zaopatrzenia, k tó rym , poza szeregiem sprawoz­
dań o ściśle okreś lonych  te rm inach , p rz y b y ło  w  ten 
sposób jeszcze jedno, pow odu jąc n a d m ia r prac spra­
wozdawczych co o d b ija ło  się u jem n ie  na pracach ope­
ra tyw n ych .

O sta tn im  etapem fazy  o rgan izacy jne j jes t w ystępo­
w an ie  o k a ry  um ow ne z ty tu łu  n ie  w yp e łn ie n ia  obo­
w ią zkó w  organ izacy jnych . In ic ja ty w a  w  ty m  k ie ru n k u  
p rzys ługu je  s tronom  zainteresow anym , a w ięc odno­
śnie um ów  genera lnych —  odb io rcy lu b  dostawcy, od­
nośnie um ów  szczegółowych —  nabyw cy lu b  sprzedaw­
cy. O w ys tąp ie n iu  o karę  um ow ną w in ie n  nabyw ca 
(sprzedawca) pow iadom ić sw ó j CZP, a ten  z ko le i C ZZ  
w  analog iczny sposób ja k  p rzy  ew idenc jonow an iu  
um ów , t j .  ko p ią  pism a. P am iętać je d n a k  należy, że 
k a ry  um ow ne są b ron ią  obosieczną i d la tego w ys tąp ie ­
n ie  o ka rę  um ow ną w in n o  być poprzedzone uprzednio 
s k ru p u la tn ym  w yp e łn ie n ie m  przez s tronę w ystępu jącą 
w szys tk ich  Obowiązków, ja k ie  ustaw a o um ow ach p la ­
now ych  na n ią  nakłada.

Faza opera tyw na polega na w yk o n a n iu  dostaw, o b ję ­
tych  w  g loba lne j ilośc i um ow ą generalną. W  fazie  te j 
tru d n o  jes t w yodrębn ić  poszczególne e tapy prac d la  
je dn os tk i podporządkow anej. T rudność ta  w y n ik a  
z c h a ra k te ru  p racy zaopatrzeniowca, k tó re j typow ą  
cechą jes t szybkość. Zaopatrzen iow iec w y s ta w ia  zamó­
w ien ie , inne  ju ż  rea lizu je , a w  odn ies ien iu  do jeszcze 
innego in te rw e n iu je  o przyspieszenie dostaw y. Z tego 
w łaśn ie  powodu tru d n o  jes t fazę opera tyw ną rozb ijać  
na etapy. W ysta rczy s tw ie rdz ić , że w  faz ie  op e ra tyw ­
ne j nabyw ca lo k u je  zam ów ienie u sprzedawcy, re a li­
zu je  je  i w ys tępu je  o k a ry  um owne, a sprzedawca 
p rz y jm u je  zam ów ien ia  nabyw cy, re a lizu je  je  i  w ys tę ­
pu je  o k a ry  um owne. Podobnie ja k  w  faz ie  organ iza­
c y jn e j za in teresow ania  jednostek zw ie rzchn ich  b y ły  
wspólne, ta k  ja k  i  w  fazie  ope ra tyw ne j wspólność 
czynności, dz ia łań  i  za in teresow ań ja k  na jśc iś le j w ią ­
że nabyw cę ze sprzedawcą.

W  fazie  opera tyw ne j, w  okresie rea liza c ji, uw idacz­
n ia  się jasno cel us taw y o um ow ach p lanow ych . D o­
stawa to w a ru  w  odpow iedn ie j ilości, o ściśle określo­
ne j jakośc i i  w e  w ła śc iw ym  te rm in ie  je s t podstaw o­
w ym  w a ru n k ie m , zapew n ia jącym  dyscyp linę  w yko n a ­
n ia  p lanów  gospodarczych. Rozum ieć to  p o w in ie n  za­
rów no  nabyw ca ja k  i sprzedawca; w spółp raca ich  
oparta  na zrozum ien iu  w łasnych  obow iązków , poparta  
am b ic ją  na leżytego w yw ią za n ia  się. z n ich  —  pow in na  
przebiegać h a rm o n ijn ie  i  bez wstrząsów . R ea lizac ji 
powyższego celu służą k a ry  um owne. K a ry  um ow ne 
określane w  um ow ach szczegółowych s tanow ią  bow iem  
in s tru m e n t służący do dochodzenia sw oich up raw n ie ń , 
k tó ry  p o w in ie n  doprow adzić w  ostatecznym  rezu ltac ie  
stronę nie  w yp e łn ia ją cą  na leżycie sw o ich  obow iązków  
do ich  w ykonan ia .

Dochodzenie k a r  um ow nych  jes t jedną  z fo rm  w łą ­
czenia się s łużb zaopatrzenia i  zby tu  do w a lk i,  o dy­
scyplinę w yko na n ia  p lan ów  gospodarczych. Dochodze­
nie  k a ry  um ow ne j z ty tu łu  n ieodpow iedn ich  jakości 
to w a ru  je s t fo rm ą  w a lk i z tzw . „b ra ko ró bs tw em “ ,

a w  p rzypadku  dochodzenia k a ry  um ow ne j z ty tu łu  
n ie te rm inow ego zw ro tu  opakow ań —  jest w yrazem  
w a lk i o w łaśc iw ą  gospodarkę m a te ria ło w ą  i  obniżenie 
kosztów  w łasnych.

Równocześnie trzeba podkreś lić , że s łużby zaopa­
trzen ia  i zb y tu  n ie  b io rą  dostatecznego udz ia łu  w  do­
chodzeniu k a r  um o w n ych ; p rzyp a d k i ich  dochodzenia 
przez nabyw cę lu b  sprzedawcę są n ieste ty  rzadkie .

Przyczynę tak iego stanu rzeczy przyp isać należy 
przede w szys tk im  b ierności za in teresow anych stron, 
k tó ra  w y n ik a  z n iew łaściw ego podejścia i  n iezrozum ie­
n ia  is to tnych  zadań k a r  um ow nych  i  celu um ó w  p la ­
now ych. N ie je dn okro tn ie  m ożna spotkać się z rozum o­
w aniem , że w ystąp ien ie  o ka rę  um ow ną w  im ie n iu  
w łasnego zakładu do innego zakładu doprow adzi je dy ­
n ie  —  w  p rzypadku  je j ściągnięcia —  do przełożenia 
p ien iędzy z jedne j k ieszeni do d ru g ie j. S tanow isko ca ł­
k ie m  niesłuszne i w ręcz karygodne. K a ry  um owne 
m a ją  bow iem  sw oje zadania do spe łn ien ia , a sum ien­
ne ich dochodzenie je s t ta k im  sam ym  obow iązkiem  
służbow ym  p ra co w n ika  ja k  każdy inny . N ie je d n o k ro t­
n ie  p rzyczyny  b ierności szukać na leży w  zniechęceniu. 
P raco w n ik  bow iem  u s iło w a ł ściągnąć ka rę  um ow ną 
z dużym  nak ładem  energ ii, ale u s iłow an ia  te  spełzły 
na n iczym . S trona, wobec k tó re j w ys tąp iono  z roszcze­
n iam i, choć s tw ie rd z iła  ich  słuszność, ośw iadczyła  ka­
tegorycznie, że n ie  jes t w  stan ie zapłacić k a ry  um ow ­
ne j, gdyż za tw ie rdzony  l im i t  fina nso w y  n ie  p rze w id y ­
w a ł żadnych środków  na ta k i cel. W  m ia rę  napo tyka ­
n ia  ta k ic h  trudnośc i m a le je  energ ia i  in ic ja ty w a  p ra ­
cow nika . W yda je  się, że zagadnienie powyższe w y ­
maga u regu low an ia  w  ta k i sposób aby postanow ienia 
dotyczące k a r um ow nych s p e łn iły  swoje zadanie. N ie- 
dochodzenie k a r  um ow nych  może być rów n ież  spo­
w odow ane bieżącym  b ra k ie m  po trzebnych danych. 
W  zw iązku  z ty m  prowadzona przez dz ia ły  zaopatrze­
n ia  ew idenc ja  lokow anych  zam ów ień i  ich rea lizac ja  
w in n a  ró w n ie ż  dotyczyć te rm in ó w  dostaw, k tó re  w y ­
n ik a ją  z um ów  szczegółowych.

U sta len ie  m om entu  w ys tąp ie n ia  o zap ła tę ka ry  
um ow ne j z ty tu łu  n iew yko na nych  dostaw  w  te rm in ie  
może nasuwać pewne trudnośc i w  ty c h  przypadkach 
w  k tó ry c h  um ow a szczegółowa s tw ie rdza , że te rm in  
dostaw y podany zostanie w  zam ów ien iu , bądź gdy 
um ow a podaje rozb ic ie  dostaw  na k w a rta ły . P ro je k t 
ew ide nc ji lokow anych  zam ów ień, rea lizow anych  do­
staw  u m o ż liw ia jący  po rów nan ie  z te rm in a m i podany­
m i w  um o w ie  szczegółowej przedstaw ia  w zó r na str. 36.

W  przypadku  gdy um ow a szczegółowa zastrzega po­
danie te rm in u  dostaw y w  zam ów ien iu  k o n tro la  te rm i­
nowości dostaw  ogran icza się do s tw ie rdzen ia  zgod­
ności te rm in u  fa k tyczn e j dostaw y z te rm in e m  poda­
nym  w  zam ów ieniu. D z ia ł zaopatrzenia, w ys ta w ia ją c  
zam ów ienie odno tow u je  we w łaśc iw ych  rub rykach  
w zoru  jego datę, num er, te rm in  dostaw y i  ilość. 
Z c h w ilą  o trzym an ia  p ro to ko łu  odb io ru  odno tow u je  się 
w e w łaśc iw ych  ru b ry k a c h  w zo ru  datę p ro to ko łu , jego 
num er, datę fa k tyczn e j dostaw y i  ilość. S tw ie rdzen ie  
niezgodności te rm in ó w  dostaw y czy też niezgodność 
ilośc i s tanow i podstawę do w ys tąp ie n ia  o karę 
um owną. K w a rta ln ą  wysokość zam ów ień lokow anych  
oraz rea liza c ji, o trzym aną z podsum owań ru b ry k  „R a ­
zem ilość“  na leży w p isać w  rub ryce  w zo ru  noszącej 
nag łów ek „Razem  k w a r ta ł 1“ . W  ten  sposób uzysku je  
się ca łokszta łt danych w  ska li k w a rta ln e j i  w  ska li 
rocznej w  odn ies ien iu  zam ów ień 'lokow anych i  ich  rea­
liz a c ji w  po ró w n a n iu  z um ow am i szczegółowym i.

W  przypadku , gdy um ow a szczegółowa okreś la  te r­
m in  dostaw  ilośc iam i k w a rta ln y m i na leży w  p ierw sze j 
ko le jnośc i w  oparc iu  o dane um o w y szczegółowe po­
dać w  ru b ryka ch  „Razem  k w a r ta ł“  ilość p rzew idzianą 
um ow ą szczegółową do dostaw y w  danym  kw a rta le . 
Sposób dokonyw an ia  dalszych zapisów  przebiega ana­
log iczn ie  ja k  w  p rzypadku  p ierw szym . P orów nan ie  
dostaw  rea lizow anych  w  okresie k w a rta łu  z ilością  
w ym ie n io n ą  w  um ow ie , s tan ow i podstaw ę ew en tu a l­
nego w ys tąp ien ia  o zap ła tę k a ry  um ow ne j. W  tym  
p rzyp ad ku  dochodzenie k a r um o w n ych  z ty tu łu  n ie­
odpow iedn ich ilośc i dostaw  m ia ło b y  m ie jsce raz na 
k w a rta ł. Z aproponow any system  ew id e n c ji m a zasto­
sowanie d la  na byw cy  i  może być  przystosow any do 
potrzeb sprzedawcy.
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EUROPA ZACHODNIA W NIEWOLI 
AMERYKAŃSKIEGO KAPITAŁU

OP R A C O W A N A  o -ta tn io  przez E urope jską  K o m is ję  
O NZ analiza gospodark i eu rope jsk ie j w  okresie od 

zakończenia d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j')  om aw ia  na 
w stęp ie zm ienioną sytuac ję  E u ro py  w  gospodarce św ia ­
to w e j. D la  ścisłości na leży zauważyć, że je ś li w  op ra ­
cow an iu  ty m  m ó w i sćę o E urop ie , o je j k łopo tach  eko­
nom icznych, odnosi się to  ty lk o  do eu rope jsk ich  państw  
k a p ita lis tyczn ych , co zresztą ju ż  z sam ej n a tu ry  ow ych 
k ło p o tó w  n a jw y ra ź n ie j w y n ik a .

W  rezu ltac ie  zaostrza jącej się w a lk i im p e ria liz m u  
S tanów  Z jednoczonych A P  z im p e ria lis ty c z n y m i 
ośrodkam i E uropy Z achodn ie j ja k  W. B ry ta n ia  i F ra n ­
cja , w  w y n ik u  postępującego podporządkow an ia  so­
b ie  przez W a ll S tree t kap ita lis tyczn ych  państw  E u ro ­
p y  pozycja  tych  osta tn ich  ja k  w iadom o ulega c iąg łe j 
zm ian ie , a ich  sy tuac ja  gospodarcza postępującem u 
pogorszeniu. O enzetowskie opracowanie, k tó re  w yże j 
zosta ło wspom niane, po de jm u je  Syzyfowy tru d  przed­
s taw ien ia  i w y tłu m acze n ia  trudnośc i eu rope jsk ich  
pańs tw  kap ita lis tycznych  z ca łk o w ity m  p izem ilczen iem  
i  pom in ięc iem  źród ła i p rzyczyny tych trudności, tzn. 
ro li ja ką  w gospodarce zachodn io -europe jsk ie j odgry­
wa am erykańsk i im p e ria lizm . N ie  trzeba dodawać, że 
założenie ta k ie  zam iast przyczyn ić  się do w y jaśn ien ia  
p rob lem u i do jego rozw iązan ia  pow oduje , że cała 
praca ty le  je s t w a rta  zarów no w  sensie na uko w ym  
ja k  p ra k tyczn ym , ile  zam aw ian ie  lu b  okadzanie cho­
rego dla rozpoznania choroby i je j leczenia.

A u to rz y  ; om awianego opracow ania o d ryw a ją c  t r u d ­
ności ekonbm iczne od ich rzeczyw istych przyczyn , k ‘ó- 
ry m i są zaostrzające się w  obozie im p e ria lis tyczn ym  
sprzeczności, doczepiają sztucznie na to  m ie jsce inne  
e lem enty, a m ia no w ic ie  w y n ik i os ta tn ie j w o jn y  i  zm ia ­
n y  w  s tru k tu rz e  cen. M ó w i się o ty m  ja k  następu je : 
„w y n ik  w o jn y  i zm iany  w  s tru k tu rz e  cen św ia tow ych , 
k tó re  m u tow a rzyszy ły  bądź n a s tą p iły  po n im , b y ły  
następujące: znaczne s tra ty  ja k ie  Europa Zachodnia 
poniosła pod względem  je j dochodów rea lnych  z po­
w odu pogorszenia się je j sy tu a c ji w  zakresie zagra­
n icznych in w e s ty c ji oraz s y tu a c ji w  ha nd lu  m iędzy­
na rodow ym , zm niejszenie się m ożliw ośc i uzyskan ia  
w a lu t obcych ze sprzedaży us ług i co za ty m  —  k o ­
nieczność bardzo znacznego zw iększen ia eksportu  i  
w ie lk ic h  oszczędności w  im p o rc ie “ .

O bie rzekom e p rzyczyny, aczko lw iek  is tn ie ją  ja k o  
fa k ty  niezaprzeczalne, p rzyczynam i je dn ak  n ie  są. Za­
rów no  skurczenie się europejsk iego eksportu  k a p ita łu  
ja k  i  n ieko rzys tn y  d la  pańs tw  zachodn io -eu rope jsk ich  
u k ła d  cen św ia tow ych  są w y n ik ie m  rosnącej prze­
w a g i im p e ria lizm u  am erykańskiego. W  w alce k o n k u ­
re n cy jn e j o ry n k i k a p ita ł am erykańsk i w y p ie ra  an­
g ie lsk i, fra n cu sk i czy b e lg ijs k i w yko rz y s tu ją c  szcze­
gó ln ie  w  ty m  celu okresy obu w o jen  św ia tow ych . 
W  rezu ltac ie  eksport k a p ita łu , k tó ry  w  począ tkow ym  
okresie  im peria lis tycznego s tad ium  k a p ita liz m u  b y ł 
w yłączną domeną A n g lii,  F ra n c ji i in n ych  państw  eu­
rope jsk ich , przechodzi coraz ba rdz ie j zdecydowanie 
w  ręce m onopolów  am erykańsk ich . Co zaś do uk ła d u  
cen św ia tow ych , to  eu rope jsk ie  m ocarstw a k o lo n ia ln e  
— ja k  d ługo panow a ły  n iem a l n iepodz ie ln ie  w  han-

■) E c o n o m ic  S u r v e y  o f  E u r o p e  s in c e  t h e  w a r .  O N Z  G e n e w a  
r .  1953.

d lu  z pańs tw am i k o lo n ia ln y m i i  za leżnym i —  b y ły  
w  stan ie  u trzym ać  k o rzys tn y  d la  siebie stosunek cen, 
to  znaczy k sz ta łtu ją c  na w yso k im  poziom ie ceny eks­
p o rto w a nych  przez siebie w y ro b ó w  przem ysłow ych, 
a  na n is k im  —  ceny im p o rto w a n ych  surow ców  i  żyw ­
ności. R ozw ój k a p ita liz m u  w  państwach k o lo n ia ln ych  
i  zależnych oraz w zm agająca się ekspansja k a p ita łu  
am erykańsk iego  s p rz y ja ły  p rze łam an iu  tego w yg od ­
nego dla up rzem ysłow ionych  pa ńs tw  zachodn io -euro­
pe jsk ich  u k ła d u  cen, co też szczególnie ostro  w ys tą ­
p iło  po I I  w o jn ie  św ia tow e j.

U tra ta  k a p ita łó w  za inw estow anych zagran icą przez 
państw a zachodn io -eu rope jsk ie  a obok tego w y n ik a ją ­
ce ze zm ienionego stosunku cen w y ro b ó w  przem ysło­
w ych  do surow ców  i  żyw ności zm niejszenie rea lnego 
dochodu ocalonych resztek zagran icznych in w e s ty c ji —  
stanow i bezpośredni powód trudnośc i zachodnie j E u­
ropy , ale Samo je s t w y n ik ie m  wzm agającego się na­
p ięcia  w  w alce am erykańskiego k a p ita łu  finansowego 
z eu rope jsk im , w y n ik ie m  rosnącej p rzew ag i W a ll 
S tree t nad je j zachodn io -eu rope jsk im i k o n ku re n ta m i. 
W  rezu ltac ie  gdy przed osta tn ią  w o jn ą  dochód z in ­
w e s ty c ji zagran icznych ró w n y  b y ł je d n e j trzec ie j 
(32%) zachodn io -europe jsk iego eksportu , to  dziś do­
chód ten n ie  sięga dziesią te j części jego w a rto śc i (9%).

„D la  dawnego k a p ita liz m u  —  ja k  w skazu je  Le n in  — 
w  w a run kach  ca łkow itego  panow an ia  w o ln e j ko n ku ­
re n c ji ty p o w y  b y ł w yw óz t o w a r ó w .  D la  n a jn o w ­
szego k a p ita liz m u  w  w a run kach  panow an ia  m onopo li 
typ o w y  sta ł się w yw óz k a p i t a ł  u“  ■).

W  okresie osta tn ich  dw óch dziesięcio leci ub iegłego 
s tu lec ia  w  eksporcie k a p ita łu  przodow ała  A n g lia . 
W  ty m  n a jb a rd z ie j „h a n d lo w y m “  k ra ju  św ia ta  dochód 
re n tie ró w  przew yższa ł wówczas 5 -k ro tn ie  dochód 
z ha nd lu  zagranicznego. W  końcu  X I X  w . i  w  po­
czą tku  X X  w . w yra s ta  groźny k o n k u re n t eu rope jsk ich  
eksp o rte ró w  k a p ita łu  w  postaci S tanów  Z jednoczo­
nych.

Podówczas, gdy w  r. 1914 in w es tyc je  S tanów  Z je d ­
noczonych w  in n ych  k ra ja c h  w y n o s iły  3,5 m ld . doi., 
to  w  r. 1919 w zros ły  ju ż  one do 17,4 m ld . doi., a 
w  r. 1929 osiągnęły sumę 27,7 m ld . doi. Późn ie j w p ra w ­
dzie w  okresie w ie lk ieg o  k ryzysu  in w es tyc je  zagra­
n iczne U S A  znacznie się sku rczy ły , ale ponow ny ich  
rozw ó j p rzyn io s ła  druga w o jn a  św ia tow a. Pom iędzy 
r. 1939 i  1950 in w es tyc je  zagraniczne U S A  w zro s ły  
o 178%. W yko rzys tu ją c  trudnośc i pańs tw  zachodnio­
eu rope jsk ich  w  okresie  obu w o jen  św ia tow ych  S tany 
Zjednoczone w y p ie ra ją  w  w alce kon ku re n cy jn e j ka p i­
ta ł zachodnio -  eu rope jsk i na ryn ka ch  zam orskich 
a także i na rodz im ym  te ren ie  daw nych eksporterów  
kap ita łu . Znam ienna je s t pod tym  względem  sytuacja  
byłego ba nk ie ra  św ia ta  kap ita lis tycznego —  W . B ry ta ­
n ii. Nowa, zm ieniona z w ie rzyc ie lsk ie j na d lużn iczą 
ro la  W. B ry ta n ii rysu je  się szczególnie ja sk raw o  
w  osta tn im  dziesięcio leciu. W  czasie os ta tn ie j w o jn y  
zadłużenie publiczne W . B ry ta n ii w  stosunku do za­
g ra n icy  w zrosło  o 2,5 m ld . fu n tó w  szt. w  ty m  — 
w zględem  S tanów  Z jednoczonych i  K an ad y o ok. 1 
m ld . doi. Bezpośrednio po w o jn ie  (r. 1946 i  1917) *)

*) W .  I .  L e n i n  —  D z ie ł a  t .  X X I I ,  K s ią ż k a  i  W ie d z a  r .  1950, 
s tr . . .  276.
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W . B ry ta n ia  zaciągnęła now e zobow iązania na sumę 
4,4 m id . doi. w  Stanach Z jednoczonych oraz na sumę 
1,25 m id . doi. w  Kanadzie. W  ty m  sam ym  czasie za­
d łużen ie  F ra n c ji w  A m eryce w zros ło  b lisko  o  2 m id . 
do la rów .

D łu g i pub liczne są ty lk o  jedną  z fo rm  w yw ozu ka ­
p ita łu , a  m ia no w ic ie  fo rm ą  n a jb a rd z ie j u ch w y tną  i  da­
jącą  się re jes trow ać s k u tk ie m  ich  jaw ności. Inaczej 
rzecz się m a wówczas, gd y  k o n k u re n ta m i z obu stron 
są f ir m y  p ryw a tne . Poważna część tra n sa kc ji, k tó rych  
s k u tk ie m  jes t opanow yw an ie  gospodarki pewnego k ra ­
ju  przez k a p ita ł obcy, pozostaje w  rezu ltac ie  ta je m ­
n ic y  hand low e j i  anon im ow ości k a p ita łu , poza sferą 
w iadom ości o p in ii pub liczne j. D latego też zgromadze­
nie  i  usystem atyzow anie m n ie j lu b  w ięce j kom p le tnych  
m a te ria łó w  ilu s tru ją c y c h  pene trac ję  im p eria lis tyczn ą  
w  drodze w yw ozu  k a p ita łu  nasuwa znaczne trudności. 
D la  zobrazowania p e n e tra c ji m onopolistycznego k a p i­
ta łu  S tanów  Z jednoczonych na  te ren ie  g łów n ych  państw  
ka p ita lis tycznych  E uro py  Zachodn ie j w  la tach  pow o­
jennych , pos łużym y isię n iż e j . m a te ria ła m i zgrom adzo­
n y m i przez radzieckiego ekonom istę W . S o łodow n iko - 
w a  w  jedne j z jego osta tn ich  p u b l ik a c j i3).

W zm ożona —  zwłaszcza po os ta tn ie j w o jn ie  —  paso­
żytn icza  ekspansja S tanów  Z jednoczonych ja k o  ekspor­
te ra  k a p ita łu  przypada na szczególny okres. Jest to 
m ianow ic ie  okres rozpadu jedno litego  dotychczas 
św ia tow ego ry n k u , pow stan ia  obok kap ita lis tycznego  
także socja listycznego ry n k u  św iatowego, a co za ty m
—  okres znacznego zwężania się m ożliw ośc i ry n k u  
i  w yzysku  k ra jó w  obcych, m ożliw ośc i zastosowania 
sw ych  ka p ita łó w  przez g łów ne państw a k a p ita lis tycz ­
ne n a  obcych rynkach . Ponadto ju ż  w  czasie p ie rw sze j 
w o jn y  i  po  je j zakończeniu a następn ie w  czasie d ru ­
g ie j w o jn y  św ia tow e j w  k ra ja c h  k o lo n ia ln ych  i  zależ­
nych, k tó re  do dziś zn a jd u ją  się w  zasięgu obozu k a p i­
ta lis tycznego w y ró s ł i  ro z w in ą ł się rod z im y  k a p ita lizm , 
k o n k u ru ją c y  skutecznie z kap ita lizm e m  państw  —  
m e trop o lii. S k u tk ie m  ty c h  czynn ikó w  w a lk a  m iędzy 
g łó w n y m i pańs tw am i k a p ita lis ty c z n y m i o ta k  z m n ie j­
szony łu p  p rzyb ra ła  na ostrości. W  w y n ik u  te j w a l­
k i  S tany  Zjednoczone coraz b ru ta ln ie j w y p ie ra ją  
sw ych zachodnio -  eu rope jsk ich  r y w a li zarów no 
z  obcych ry n k ó w  ja k  i  z ry n k u  w ew nę trznego tych  
państw .

Zaostrzanie się te j w a lk i pow oduje , że ro la  am ery­
kańskiego im p e ria liz m u  nab iera  p rzy  ty m  cech spec ja l­
nych. Jak  w ska zyw a ł tow arzysz G. M . M a le n ko w  na 
X I X  Z jeździe K P Z R , „ Im p e r ia liz m  am erykańsk i w ys tę ­
pu je  dziś n ie  ty lk o  ja k o  m iędzynarodow y w y z y s k i­
w acz i  ciem iężca narodów , ale rów n ie ż  ja k o  s iła  de­
zorgan izu jąca ekonom ikę pozostałych k ra jó w  k a p ita ­
lis tycznych . W yko rzys tu ją c  osłab ien ie sw o ich  k o n k u ­
re n tó w  k a p ita ł m onopo lis tyczny U S A  zagarnął po w o j­
n ie  znaczną część św iatow ego ry n k u  kap ita lis tycznego. 
B u rz y  on w ie lostronne , h is to ryczn ie  ukszta łtow ane w ię ­
zy ekonom iczne m iędzy k ra ja m i ka p ita lis ty c z n y m i, k tó ­
re  fo rm o w a ły  się w  ciągu w ieków , zastępując je  je d ­
nostronnym  zw iązk ie m  ty c h  k ra jó w  ze S tanam i Z je d ­
noczonym i. F orsu jąc sw ó j eksport drogą n a jc y n ic z n ie j-  
szego du m p ingu  i  odgradzając jednocześnie sw ó j r y ­
nek w e w n ę trzn y  od im p o rtu  to w a ró w  zagran icznych
— co pow oduje , iż  naród am erykańsk i dusi się w s k u ­
te k  w yso k ich  cen —  m onopole am erykańsk ie  powodu­
ją  coraz w iększe rozprzężenie św iatow ego ry n k u  k a p i­
ta listycznego. Im p e ria liz m  am erykańsk i pozbaw ia k ra -

3 ) W o p r o s y  E k o n o m i k i  n r  1 z  r .  1953.

je  E uropy zachodnie j m ożliw ości o trzym yw a n ia  a r ty ­
k u łó w  żyw nościow ych na daw nych ryn ka ch  w  E uro­
pie  w schodn ie j, podczas gdy k ra je  zachodnie j E uropy  
zawsze eksp ortow a ły  ta m  dużą ilość to w a ró w  p rzem y­
s łow ych w  zam ian za żywność i  surowce“  4).

P om im o zaostrzonych w a ru n k ó w  w a lk i ko n k u re n ­
cy jn e j, k a p ita ł am erykańsk i n ie  w yka zu je  b y n a jm n ie j 
ten den c ji do  rozszerzenia lo k a t w e w n ą trz  w łasnego 
k ra ju , gdzie n iedorozw ó j spożycia m óg łby  uzasadnić 
szereg now ych in w e s tyc ji. Że m im o  całego szeregu 
is to tnych  i  pa lących po trzeb in w e s tycy jn ych  w e w n ą trz  
k ra ju  k a p ita ł szerokim  s trum ie n ie m  p ły n ie  k u  zwężo­
nym  ry n k o m  obcym , to  w y n ik a  ju ż  z jego n a tu ry . 
L e n in  m ó w i o ty m  w  sposób następu jący: „G dyby , 
oczyw iście, k a p ita liz m  m óg ł rozw inąć ro ln ic tw o , k tó re  
obecnie je s t wszędzie s tra sz liw ie  zacofane w  po rów na­
n iu  z przem ysłem , gdyby  m óg ł podnieść poziom  życio­
w y  mas ludności, k tó ra  pom im o zaw rotnego postępu 
technicznego wszędzie nada l c ie rp i g łód i  nędzę —  
w te d y  o  nadm iarze k a p ita łu  n ie  m og łoby być naw et 
m ow y. Tego rodza ju  „a rg u m e n t“  w y su w a ją  ustaw icz­
n ie  drobnom ieszczańscy k ry ty c y  k a p ita liz m u “ ; i  na­
stępnie : „D o p ó k i k a p ita liz m  pozostaje kap ita lizm em , 
n a dm ia r k a p ita łu  je s t obracany n ie  na podniesien ie 
poziom u życiowego mas w  danym  k ra ju , a lbow iem  
ob n iży łob y  to  zysk i ka p ita lis tó w , lecz na podniesien ie 
zysku drogą w yw ozu  k a p ita łu  za gran icę do k ra ­
jó w  zacofanych“  5).

K a p ita liz m  w ięc  m us ia łb y  n ie  być kap ita lizm em , 
gdyby  zam iast pasożytować na obcych ryn ka ch  k ie ro ­
w a ł ś rod k i finansow e na in w estyc je  w e w nę trz  k ra ju  
celem l ik w id a c ji zan iedbań w  społecznym  i  ekono­
m iczn ym  ro zw o ju  w łasnego państwa.

S tru k tu ra  wzm agającego się  w yw ozu  k a p ita łu  S ta­
n ó w  Z jednoczonych p rzedstaw ia  się w  okresie k i lk u ­
nastu la t  osta tn ich  ja k  następu je :

W yszczególn ienie 1939r. 1945r. 1948r. 195 tr.

O gólna sum a lo k a t zagra  
n icznych 12,5 16,8 31,3 36,1
w  ty m : p ryw a tne 12,5 14,7 18,3 22,3

w  ty m  bezpośrednie 7,3 8,4 11,2 14,5
pożyczki państwowe 
i  k re d y ty 0,04 2,1 13,0 13,8

Już na  p ie rw szy  rz u t oka w id z im y , że w  okresie  
w o jn y  i  po je j zakończeniu ro z w ija  się now a fo rm a  
eksportu  k a p ita łu , m ia no w ic ie  k re d y ty  państwowe. 
F orm a ta  jes t d la  w ie lk ic h  k a p ita lis tó w  szczególnie do­
godna —  ja k  się za ch w ilę  przekonam y. Podstawowa 
je j zaleta, to  abso lu tny b rń k  ryzyka  d la  k a p ita lis ty . 
Pożycza bow iem  n ie  ten  lu b  in n y  bank, n ie  konsor­
c ju m  finansow e, lecz skarb  państw a czyli... m ilio n o w e  
rzesze poda tn ikó w . N ie  trzeba dodawać, że w  w a ru n ­
kach is tn ie ją ce j w  Stanach Z jednoczonych s k a li po­
d a tko w e j lw ią  część płacą m asy pracu jące  i  d ro bn i k a ­
p ita liś c i, poniew aż w ie lk i k a p ita ł je s t przez ordynację 
poda tkow ą U S A  u p rzyw ile jo w a n y . Co się zaś tyczy 
korzyśc i ja k ie  zw iązane są z udz ie lan iem  pożyczki 
pańs tw ow e j, to  p rzypada ją  one w  całości lu b  p ra w ie  
w  całości w ie lk ie m u  k a p ita ło w i. Już w  1916 r. Le n in  
w ska zyw a ł ja k ie  są w a ru n k i m iędzynarodow ych tra n ­
sa kc ji pożyczkow ych: „...ja ko  w a ru n e k  pożyczki sta­
w ia  się żądanie, żeby część je j w ydano na zakup p ro ­

4) N o w e  D r o g i  —  N u m e r  s p e c ja l n y ,  p a ź d z ie r n i k  r .  1952, 
s t r .  16.

5 ) W .  I .  L e n i n  —  d e S e ła  t .  X X I I .  K s ią ż k a  i  W ie d z a  r .  1950, 
s t r .  176 —  177.

38



d u k tó w  k ra ju  udzie la jącego ¡kredytu, zwłaszcza uzbro­
je n ia , o k rę tó w  itd ... W yw óz k a p ita łu  zagran icę s ta je  
się środk iem  pop ie ran ia  w yw ozu  to w a ró w  zagranicę“  °). 
N ic  w ięc  dziwnego, że ja k  w skazu je  taw . M o ło tow  
„A m e ry k a ń s k ie  k re d y ty  przeznaczone są n ie  na to, aby 
odbudow yw ać i  ro z w ija ć  k o n k u ru ją c y  ze S tanam i 
Z jednoczonym i A P  przem ysł p a ń s tw  europe jsk ich , lecz 
na to, aby zapew nić szerszy zby t am erykańsk ich  to ­
w a ró w  w  E urop ie  i  aby państw a te  uza leżnić pod 
względem  ekonom icznym  i  p o lityczn ym  od panu jących 
w  Stanach Z jednoczonych m onopo lów  k a p ita lis ty c z ­
nych  i  ich  agresyw nych p lan ów  n ie  licząc się z in te ­
resam i na rodów  E u ro py“  6 7).

S ku tk ie m  udzie len ia  obcemu państw u am erykań ­
sk ie j pożyczki rządow e j k a p ita liś c i am erykańscy uzy­
s k u ją  szereg korzyści gospodarczych na  te ren ie  tego 
państw a. W idać to  zresztą n a jle p ie j z zestaw ien ia  pa ń ­
s tw ow ych  i  p ry w a tn y c h  pożyczek z zyskam i państw a 
i  p ryw atnego k a p ita łu . I  ta k  dochody S tanów  Z jedno­
czonych z in w e s ty c ji zagran icznych w  la ta ch  1946 —  
1950 w y n io s ły  8.629 m in  doi. z czego k a p ita ł p ry w a tn y  
„z a ro b ił“  8.233 m in . doi. czy li 95,4%, zaś na  zysk i pań­
stw a p rzypad ła  skrom na reszta —  4,6%. Tym czasem  
państw o w  ty m  czasie b y ło  w łaśc ic ie lem  63% w szyst­
k ic h  in w e s ty c ji zagranicznych, podczas gdy na k a p ita ł 
p ry w a tn y  przypada n iew ie le  ponad 1/3 całości (37%).

T a k  w ięc nowa, da tu jąca  się na szerszą skalę od 
os ta tn ie j w o jn y  fo rm a  eksportu  k a p ita łó w  am erykań ­
sk ich  pow sta je  na zasadzie korzystne j d la  w ie lk ieg o  
k a p ita łu  „w sp ó łp ra cy “  m iędzy n im  a państw em . P ań­
s tw o da je  p ien iądze i  ponosi ryzyko , zaś w ie lk i k a p i­
ta ł zb iera żn iw o  zysków . N aw iasow o w a rto  zauważyć, 
że fa k t  ten  jes t jeszcze je d n ym  w ięce j dowodem  na 
okoliczność, że w ie lk i k a p ita ł am e rykań sk i ca łkow ic ie  
podporządkow ał sobie w łasne państwo, czyniąc zeń 
d la  siebie do jną k ro w ę  także w  sferze m iędzynarodo­
w ych  stosunków  kredy tow ych .

Opisana ko m b in ac ja  p rzy  pożyczkach państw ow ych 
da je  am erykańsk im  m onopolom  możność szczególnie 
wzmożonego pasoźytn ic tw a, pasożytn ic tw a w  dw óch 
k ie run kach . Raz bow iem  pasożytu je  m onopo lis tyczny 
k a p ita ł am erykańsk i na m ilio n o w y c h  m asach po da tn i­
k ó w  swego k ra ju ,  k tó re  fa k tyczn ie  pożyczkę zagranicz­
ną f in a n s u ją c a  po w tó re  pasożytu je  tenże m onopo­
lis tyczn y  k a p ita ł pod f irm ą  państw ow e j pożyczki U S A  
w  gospodarce k ra ju  dłużniczego. N ic  też dziwnego, że 
ta  now a kom b inac ja  ogrom nie  wzm aga zysk i w ie lk ic h  
k a p ita lis tó w  z W a ll S treet. W  la ta ch  1920 —  1945 zysk 
z p ryw a tn ych  zagran icznych in w e s ty c ji am erykańsk ich  
k a p ita lis tó w  w y n ió s ł 15 m ld . doi. czy li średnio 600 m in . 
rocznie. W  la tach  1946 —  1950 zysk ten  w y n ió s ł 8 m ld . 
do i. czy li 2,7 razy w ięce j na każdy ro k  n iż  w  la tach  po­
p rzedn ich  (1.600 m in . doi.); w reszcie w  r. 1951 zysk i te 
osiągnęły jeszcze w yższy poziom , gdyż 2,5 m ld . doi. 
W  św ie tle  przytoczonych danych sta je  się zrozum iałe, 
że na t le  ogólnego w zros tu  eksportu  k a p ita łu  ze S ta­
nó w  Z jednoczonych szczególnie gw a łtow ne  tem po w zro ­
s tu  (z 0,04 m ld . doi. w  r. 1939 do 13,8 m ld . doi. w  r. 1951, 
a  w ięc 450-kro tny w zrost w  ciągu 12 la t!)  w y k a z u ją  
pożyczki i  k re d y ty  państwowe.

Znam ienne są rów n ie ż  zm iany  podz ia łu  in w e s ty c ji 
a m e rykań sk ich  w  s k a li geograficzne j, ja k ie  zaszły 
w  osta tn ich  la tach.

6) W  I .  L e n i n  —  D z ie ł la  t .  X X I I ,  K s ią ż k a  i  W ie d z a  r .  1950, 
s t r .  2fid .

7 ) W .  M .  M o ł o t o w  —  31 . r o c z n ic a  W ie l k i e i j  R e w o l u c j i  P a ź ­
d z i e r n i k o w e j ,  M o s k w a ,  G o s p o l i t i z d a t ,  . s t r .  10.

W y s z c z e g ó l n i e n i e 1929
r.

1945
r.

1948
r.

1950
r.

Łączna sum a lo k a t zagra­
n icznych 16,3 16,8 31,3 34,7
w  tym :
w  państwach zm arsha llizo - 
w anych 4,6 4,7 11,9 12,7
w  ko lon iach  państw  zm ar- 
sha llizow anych _ 0,3 0,6 0,7
w  K anadzie 3,7 5,4 6,0 7,3
w  A m eryce Ł a c iń sk ie j 5,4 4,3 5,8 6,5
w  organ izacjach m iędzyna­
rodow ych 0,1 — 3,6 3,7

Z  danych  zam ieszczonych w  zestaw ien iu  w y n ik a , że 
te renem  w zm aga jące j się ekspans ji k a p ita łu  a m e ry ­
kańskiego je s t przede w szys tk im  k a p ita lis ty c z n a  część 
E uropy, gdzie w yw óz  k a p ita łu  w zró s ł od r. 1945 p ra ­
w ie  trz y k ro tn ie , podczas g d y  do K a n a d y  i  A m e ry k i 
Ł a c iń sk ie j za ledw ie o k ilk a d z ie s ią t procen t. O ko licz ­
ność ta  je s t w yrazem  w zras ta jące j ro li,  ja k a  państw om  
m a rsh a llo w sk im  przypada w  im p e ria lis tyczn ych  agre­
syw n ych  p lanach  m agna tów  W a ll S tre e t Znam ienne 
jes t p rzy  tym , że terenem  eksportu  k a p ita łó w  jes t 
w  ty m  w yp a d k u  n ie  ekonom icznie ro z w in ię ty  te ren  
eksp loa tac ji su row ców  i  p ro d u k c ji ro ln e j, lecz k ra je  
uprzem ysłow ione , k tó re  do n iedaw na same przodow a­
ły  w  eksporcie ka p ita łu . Że m im o  to  pene trac ja  ame­
rykańsk iego  k a p ita łu  ta k  znacznie się osta tn io1 w zm a­
ga na ty m  teren ie , na leży sobie prócz w spom nianych 
w zg lędów  na  agresyw ne p la n y  w  te j części św ia ta  w y ­
tłum aczyć  zawężaniem  się s fe ry  zastosowania k a p ita łu  
na  skurczonym  obecnie św ia to w ym  ry n k u  k a p ita l i­
s tycznym .

Szybcie j znacznie n iż  do in n y c h  części św ia ta  w z ra ­
s ta ją cy  w yw ó z  am e rykań sk ich  k a p ita łó w  do E uropy 
Zachodn ie j w  m n ie jsze j części ob e jm u je  k a p ita ły  p r y ­
w a tn e  i  sk łada się przede w szys tk im  z pożyczek i  k re ­
d y tó w  państw ow ych . K a p ita ły  p ry w a tn e  lo kow ane  są 
raczej w  A m eryce  Ł a c iń sk ie j i  w  Kanadzie, gdzie s to ­
su n k i po lityczn e  w y d a ją  się p ry w a tn y m  p rzeds ięb io r­
com pom yśln ie jsze d la  k a p ita liz m u  n iż  w  E urop ie  Z a ­
chodn ie j posiadające j na  ogół liczn ie jszą  i  ba rdz ie j 
uśw iadom ioną  k lasę robotn iczą. S koro  je dn ak  same 
przez się w a ru n k i d la  pe ne tra c ji p ryw atnego  k a p ita łu  
a tra k c y jn e  n ie  są, to  dz ię k i w yp rób ow a ne j p rz y  po ­
życzkach zagran icznych m etodzie  „w sp ó łp ra cy “  m iędzy 
k a p ita łe m  p ry w a tn y m  a  rządem  U S A  da się i  te  t r u d ­
ności usunąć. T a k  się  też sta ło  w  w yp a d ku  E u ro py  Za­
chodn ie j. A b y  uczyn ić  ten  te ren  —  ry z y k o w n y  
w  oczach am erykańsk iego p ryw a tne go  k a p ita łu  —  b a r­
dz ie j poc iąga jącym  rząd U S A  zobow iąza ł się zapewnić 
na okres 14 la t  k a p ita lis to m  am e ryka ń sk im  in w e s tu ­
ją cym  w  państw ach m a rsh a llow sk ich  k o n w e rs ję  zy ­
sków  osiągnię tych w  w a luc ie  m ie jscow e j na do la ry . 
D z ię k i te j g w a ra n c ji p rz y p ły w  k a p ita łu  zza. oceanu 
znacznie się pow iększy ł, p ry w a tn e  am erykańsk ie  in ­
w e styc je  bezpośrednie, k tó re  w y n o s iły  w  E urop ie  Z a ­
chodn ie j w  1946 r . 1.768 m in . doi. w z ro s ły  w  r. 1951 
do 2.483 m in . doi.

J a k  w ska zyw a ł na X IX  Z jeździe  K P Z R  tow . M a - 
le n k o w  p o lity k a  ekonom iczna am erykańsk iego  im pe­
r ia liz m u  pow odu je  zaostrzenie sprzeczności m iędzy 
S tanam i Z jednoczonym i a pozosta łym i pa ńs tw a m i k a ­
p ita lis ty c z n y m i. „S pośród ty c h  sprzeczności g łó w n ym i 
pozostają sprzeczności m iędzy  US A , a  A n g lią . Sprzecz­
ności te  p rz y b ie ra ją  postać ja w n e j w a lk i m iędzy m o­
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nopo lam i am e rykań sk im i a an g ie lsk im i o źród ła  ropy 
n a fto w e j, kauczuku, ko lo row ych  i  rzadk ich  m e­
ta li,  s ia rk i, w e łny , o r y n k i zb y tu  d la  sw o ich  to ­
w a ró w “  8).

Terenem  szczególnie zaostrzonej w a lk i k o n k u re n ­
c y jn e j m iędzy k a p ita łe m  a m e rykań sk im  a an g ie lsk im  
je s t B lis k i Wschód z jego boga tym i zasobami złóż n a f­
tow ych . P rzed w o jn ą  panow a ły  tu  g łów n ie  ang ie lsk ie  
f irm y  na ftow e  skup ia jąc  w  sw ych rękach 81% w y ­
dobycia , podczas gdy na S tany Z jednoczone p rzyp a ­
da ło  za ledw ie  13%. Ten stan rzeczy u leg ł g ru n to w ­
n y m  zm ianom  w  la tach  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j 
i  w  okresie  pow o jennym . W  r. 1951 m onopolis tyczne 
f ir m y  am e rykań sk ie  k o n tro lo w a ły  ju ż  70% znacznie 
zw iększonego w ydobyc ia  rop y  na ty m  teren ie . K a p i­
ta ły  am e rykań sk ie  zainteresowane w  przem yśle n a fto ­
w y m  A ra b . i S au dy jsk ie j, T ra n s jo rd a n ii, S y r ii, L ib a ­
n u  i  I ra k u  w zro s ły  z 54 m in . doi. w  r. 1943 do 575 m in . 
do i. w  końcu 1950 r.

A m eryka ńska  ofensywa ka p ita ło w a  stale pogarsza 
sy tua c ję  k a p ita lis tó w  an g ie lsk ich  w  ich  w łasnych  do­
m in ia ch  i ko lon iach . W  K anadzie  3/4 za inw estow anych 
tam  obcych k a p ita łó w  przypada dziś na S tany Z jed ­
noczone, a za ledw ie ok. 1/5 na A ng lię . W  ciągu p ięc iu  
po w o jen nych  la t tru s ty  am e rykań sk ie  u ru c h o m iły  
w  tym  k ra ju  147 sw ych zak ładów  przem ysłow ych. 
W  A u s tra li i k a p ita ł a m e ryka ń sk i p rzen ika  osta tn io  
ezczególnie szybko do p rzem ysłów  gó rn iczych oraz 
h u tn ic tw a  i p rzem ysłu  m etalowego. W  każdym  razie 
in w e s tyc je  am e rykań sk ie  m a ją  ju ż  w  tych  dziedzinach 
gospodark i przewagę nad in w e s ty c ja m i ang ie lsk im i.

W  Ind iach , ja k  dotychczas w ie lkość ka p ita łó w  za in­
w estow anych  przez A n g lię  k ilk a k ro tn ie  przekracza 
w ie lkość  am e rykańsk ich , je d n a k  te osta tn ie  szybko 
rosną, a ponadto A m e ryka n ie  k o n c e n tru ją  swe za in te ­
resow ania w  In d ia ch  g łów n ie  na obro tach ha nd lo ­
w y c h  i  w  im p o rc ie  in d y js k im  zdo ła ły  ju ż  A n g lię  w y ­
przedzić.

Szczególną ruch liw o ść  okazu je  a m e ryka ń sk i k a p ita ł 
w  A fry c e , k tó rą  im p e ria liz m  S tanów  Z jednoczonych 
t ra k tu je  ja k o  bazę i  p u n k t e tapow y w  sw ych agre­
syw n ych  p lanach względem  E uro py  W schodnie j i  A z ji.  
W  U n ii P o łud n io w o  -  A fry k a ń s k ie j in w es tyc je  U S A  
osiągnę ły czw a rtą  część w artośc i ca łoksz ta łtu  u loko ­
w a nych  tam  obcych k a p ita łó w . W  Północnej Rodezji 
k a p ita ł a m e ryka ń sk i opanow ał k o p a ln ic tw o  ru d y  m ie ­
dzi, w  A fry c e  P o łud n io w o  -  Zachodn ie j k o p a ln ic tw o  
ru d  m e ta li i  tra n s p o rt k o le jo w y , w  N ig e r ii rów n ież  
k o p a ln ic tw o  ru d  m e ta li itd .

Proces przechodzenia Im p e riu m  B ry ty js k ie g o  pod 
panow an ie  am erykańskiego m onopolistycznego k a p ita ­
łu  ro z w ija  się s topn iow o w p raw dzie , lecz sta le  i ja k  
dotychczas im p e ria liz m  b ry ty js k i n ie  b y ł w  stan ie  m u 
się skutecznie p rzec iw staw ić .

Szczególnie u ła tw io n ą  ro lę  p e n e tra c ji m a k a p ita ł 
a m e ryka ń sk i w  N iem czech Zachodn ich, gdzie drogę 
do sam ow o li to ru je  m u w łasna okupac ja  w o jskow a. 
D z ię k i s ta ran io m  p rze d s ta w ic ie li am erykańsk iego  ka ­
p ita łu  m onopolistycznego przebranych  w  m u n d u ry  
a d m in is tra c ji o ku pa cy jne j f irm y  am e rykań sk ie  za bez­
cen sk u p y w a ły  w  N iem czech zarów no całe przedsię­
b io rs tw a  ja k  p a ten ty  i licenc je . W  przem yśle n a fto ­
w y m  N iem iec Zachodn ich  m a ją te k  f irm  am e rykań ­
sk ich , a g łów n ie  S tan da rt O il o f N ew  Jersey w yn os i 
172 m in . m k .; w  przem yśle e lek tryczn ym  grupa M o r­
gana skup ia  u d z ia ły  o w a rto śc i 142 m in . m k ; w  prze-

‘ )  N o w e  D r o g i ,  N u m e r  s p e c ja ln y ,  p a ź d z i e r n i k  r .  1952, s t r .  16.

m yślę  sam ochodow ym  k a p ita ły  am e rykań sk ie  ocenia­
ne są na sum ę 12S m in . m k. Dane te m a ją  cha rak te r 
p rz y k ła d o w y  i  n ie  w ycze rpu ją  zakresu am e rykań sk ie j 
p e n e tra c ji w  zachodn io -n iem ieck ie j gospodarce. Za­
leżność ta k ic h  gałęzi p rzem ysłu  n iem ieckiego ja k  sta­
lo w y , m aszynow y, chem iczny i p re cyzy jn o  -  optyczny 
od am erykańskiego k a p ita łu  jes t powszechnie znana. 
K a p ita ł S tanów  Z jednoczonych szczególnie us iln ie , lecz 
rów nocześnie ze w zg lędu na in n y c h  uczestn ików  P ak­
tu  A tla n ty c k ie g o  po ta jem n ie , popiera odrodzenie za­
chodn io -  n iem ieckiego p rzem ysłu  zbro jen iow ego, k tó ­
r y  s tanow i! n iedaw no a rsena ł ag res ji faszystow skie j.

N ie k tó ra  k ra je  eu rope jsk ie  są przez am e rykań sk i 
k a p ita ł fin a n so w y  przekszta łcane w  bazy surowcowe. 
N a leży do n ich  przede w szys tk im  Jugosław ia , k tó rą  
zdradziecka p o lity k a  T ito  i jego bandy uczyn iła  s tra ­
teg icznym  pu nk tem  etapow ym  w o jsk  am erykańsk ich  
i  terenem  ko lo n ia ln e j eksp loa tac ji surow cow ej, g łó w ­
n ie  dla p rzem ysłu  zbro jen iow ego. Podobnie k o lo n ia ln y  
w yzysk  up raw ia  a m e rykań sk i k a p ita ł w  T u rc ji ;  w  obu 
tych  k ra ja c h  ru d y  m e ta li k o lo ro w ych  i ropa na ftow a 
s ta ły  się za bezcen w łasnością a m e rykań sk ich  f ir m  
m onopolis tycznych.

A m eryka ńska  pene trac ja  k a p ita ło w a  w  k ra ja ch  m ar- 
sh a llo w sk ich  nie  ty lk o  pozwala m onopolom  USA na 
podporządkow an ie  sobie gospodark i państw  zachodnio­
eu rope jsk ich , n ie  ty lk o  p rzynos i im  ogrom ne zyski 
kosztem  nędzy eu rope jsk ich  mas pracu jących, nie 
ty łk a  wreszcie c z y n i  rządy tych  państw  pow o lnym  
narzędziem  w  rękach am erykańsk iego im p e ria lizm u , 
a le  nadto  bezpośrednio i  ja w n ie , z ca łym  cynizm em  
narzuca ty m  k ra jo m  ro lę  w yko n a w cy  agresyw nych 
p la n ó w  am erykańsk iego  im p e ria lizm u . Ja,k w skazyw a ł 
tow arzysz M a le n ko w  na X I X  Z jeździe  K P Z R  „pom oc“  
am erykańska  udzie lana je s t teraz ty lk o  na cele zbro­
jeń , ty lk o  w  ce lu  p rzyg o tow an ia  now e j w o jn y . 
Z  27,8 m ld . doi., k tó re  rząd S tanów  Z jednoczonych 
w y d a tk o w a ł na tzw . „pom oc“  d la  in nych  państw  
m iędzy po łow ą r. 1945 a po łow ą r. 1952 zużyto na cele 
czysto zbro jen iow e  15,7 m ld . doi. W  sum ie te j n ie  są 
w liczone  w y d a tk i na poparc ie  Czang K a i-szeka , k tó re  
poch łonę ły  6 m ld . doi.

P rzen ika n ie  am erykańsk iego  k a p ita łu  do obcych 
k ra jó w  odbyw a się n ie  ty lk o  pod f irm ą  rządu U SA 
i  p rzeds ięb io rs tw  p ry w a tn y c h , a le  także za pośrednic­
tw e m  o rg an izac ji m iędzynarodow ych . Ta osta tn ia  fo r­
m a, podobn ie ja k  i pożyczki oraz k re d y ty  państw ow e, 
na leży do nowszych i rozw inę ła  się w  okresie w o jn y  
i  la t  następnych. M iędzy  r. 1929 a r. 1950 k a p ita ły  
am erykańsk ie  u lokow ane za pośredn ictw em  m iędzyna­
rodow ych  o rg an izac ji w z ro s ły  37 razy osiągając 3.700 
m in . doi.

B an k  E ksportow o -  Im p o rto w y , k tó ry  pow sta ł 
w  r. 1934 ma za zadanie popierać ekspansję hand low ą 
S tanów  Z jednoczonych i  je s t bank iem  państw ow ym . 
Jak  bardzo w zrós ł od c h w ili założenia tego banku  na ­
c isk  w  k ie ru n k u  wzm ożenia am erykań sk ie j pene trac ji 
ha nd low e j, to w y n ik a  choćby z rozw o ju  jego in te re ­
sów k red y to w ych . W  c h w ili założenia tego banku  gó r­
n y  l im it  k re d y tó w  w yn o s ił 200 m in . doi., w  r. 1940 
w zrós ł do 700 m in . doi. i  w reszcie w  r. 1951 osiągnął 
4.500 m in . doi. O grom n ie  w y d a tn y  rozw ó j operac ji tego 
banku  w  osta tn ich  la tach w y n ik a  stąd, że obsługu je  on 
w  zakresie fina nso w an ia  agresyw ną „A d m in is tra c ję  
W zajem nego Bezpieczeństwa“ , a przede w szys tk im  
p ry w a tn e  in w es tyc je  am erykańsk iego  k a p ita łu  w  pań­
stw ach m a rsh a llow sk ich  m ające ch a ra k te r zb ro jen io ­
w y. P onadto bank  ten  fin a n su je  n ie k tó re  państw a o re ­
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żym ie  faszystow sk im  ja k  np. k lik ę  T ito -R a nko w icza , 
k tó ra  o trzym a ła  dw ie , d ługo te rm inow e  pożyczki na 
sumę 40 m in . doi. p rzy  n is k im  oprocentow aniu.

K a p ita ł am e ryka ń sk i oraz jego w p ły w y  coraz s iln ie j 
p rz e n ik a ją  do in s ty tu c ji k re d y to w o -fin a n so w ych  O rga­
n iz a c ji N a rodów  Z jednoczonych ja k  M iędzynarodow y 
Fundusz M on e ta rn y  i M iędzynarodow y B ank O dbudo­
w y  i R ozw oju . Czerpiąc g łów n ie  ze źróde ł am e ryka ń ­
sk ich  swe fundusze, in s ty tu c je  te w  swej dz ia ła lności 
ściśle przestrzega ją in te resów  am erykańsk iego k a p i­
ta łu  m onopolistycznego, p o m ija ją c  i  fa k tyczn ie  ig no ­
ru ją c  cele rozw o ju , n ieskrępow anej w spó łp racy  gospo­
darcze j m iędzy w szys tk im i na rodam i oraz podniesie­
n ia  do b ro by tu  ludzkośc i całego św ia ta , a w ięc cele, 
k tó ry m  służyć m a ją  w  m yś l sw ych  sta tu tów . Z na­
m ienne jest, że ze św iadczeń obu tych  in s ty tu c ji m ię ­
dzynarodow ych  n ie  może skorzystać dziś żadne pań­
stwo, k tó re  n ie  podporządku je  się w p ły w o m  am ery­
kańskiego k a p ita łu  finansowego.

Rosnący nac isk  W a ll S tree t na szereg k ra jó w  k a p i­
ta lis tyczn ych , w zm agająca się pene trac ja  am e rykań ­
sk ich  m onopo li w  gospodarce i  po lityce  tych  pańs tw  
w y w o łu je  coraz powszechniejsze niezadow olenie nie 
ty lk o  w śród mas p racu jących  tych  k ra jó w , a le  i wśród 
p rze d s ta w ic ie li m ie jscow ego k a p ita łu . O m aw ia jąc  pa­
now an ie  i uc isk S tanów  Z jednoczonych w  stosunku do 
w yzysk iw a n ych  przez nie  k ra jó w  k a p ita lis tyczn ych  
Józef S ta lin  s tw ie rdza  co następu je : „W eźm y przede 
w szys tk im  A n g lię  i  F ranc ję . N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
są to k ra je  im peria lis tyczne . N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
tan ie  surow ce i zapewnione ry n k i zby tu  m a ją  d la  n ich  
p ierw szorzędne znaczenie. Czyż m ożna przypuszczać, 
że będą one bez końca znosić obecną sytuację , k ie d y  
A m eryka n ie , pod p rz y k ry w k ą  k a m p a n ii w o k ó ł „p o ­

m ocy“  zw iązane j z „p lan em  M a rs h a lla “ , w c iska ją  się 
do eko no m ik i A n g li i i F ra n c ji, s ta ra jąc  się przekszta ł­
c ić  ją  w  dodatek do e ko no m ik i S tanów  Z jednoczonych 
A m e ry k i, k ie d y  k a p ita ł am erykańsk i zagarn ia  surowce 
i  ry n k i zby tu  w  ko lon iach an g lo -francusk ich  i szy­
k u je  w  ten sposób załam anie w yso k ich  zysków  k a p ita ­
lis tó w  a n g io -francu sk ich ? “  9).

D o tyczy to n ie  ty lk o  fo rm a ln ie  w  p e łn i niezależ­
nych  g łów nych  pańs tw  k a p ita lis tyczn ych  E uropy. 
R ów nież w  k ra ja c h  pokonanych w  czasie osta tn ie j 
w o jn y : w  N iem czech Zachodn ich i  w  Japon ii narasta 
sprzeciw  w zględem  am erykańsk iego w yzysku . „K ra je  
te  w lo ką  teraz nędzny żyw o t pod bu tem  im p e ria lizm u  
am erykańskiego. Ich  p rzem ysł i  ro ln ic tw o , ich han­
del, ich p o lity k a  zagraniczna i  w ew nę trzna , całe ich 
is tn ie n ie  zn a jd u je  się w  okow ach am erykańskiego 
„re ż y m u “  okupacyjnego. A  przecież k ra je  te w czo ra j 
jeszcze b y ły  w ie lk im i m oca rs tw am i im p e ria lis ty c z n y ­
m i, k tó re  podw aża ły fun dam e n ty  panow an ia  A n g lii,  
U S A , F ra n c ji w  Europie, w  A z ji.  Przypuszczać, że k ra ­
je  te n ie  będą u s iło w a ły  stanąć znów  na nogi, złamać 
„re ż y m “  U S A  i w y rw a ć  się na drogę samodzielnego 
ro z w o ju  —  to  znaczy w ie rzyć  w  cuda“  ,0).

T ak  w ięc wzm agające się napięcie sprzeczności im ­
p e ria lis tycznych , k tó ry c h  je dn ym  z w yra zów  jes t w a l­
ka  o m aksym a lne  zysk i ka p ita łó w  lokow anych  w  ob­
cych k ra ja c h  nosi w  sobie zarzew ie now ych  k o n f lik ­
tó w  m iędzy pańs tw am i k a p ita lis ty c z n y m i, k o n f lik tó w , 
k tó re  ta k  d ługo będą zagrażać, ja k  d ługo is tn ieć  bę­
dzie  im p e ria lizm . J-S. •)

•) J .  W .  S t a l i n  —  E k o n o m ic z n e  p r o b l e m y  s o c j a l i z m u  
W  Z S R R ,  K s ią ż k a  i  W ie d z a  r .  1952, s t r .  37.

■") J a k  w y ż e j ,  s t r .  37— 38.

U w a g i i d ysku s je

PRZECIWIEŃSTWA MIĘDZY PRACĄ UMYSŁOWĄ 
A FIZYCZNĄ W ŚWIETLE USTAWODAWSTWA

M g r H e n ryk  P O P ŁA W S K I

PO D Z IA Ł  p racy, t j .  roz łożenie w y k o n y w a n e j p racy 
społecznej m iędzy  lu d z i w ys tęp u je  we w szys tk ich  

fo rm a c ja ch  społecznych i będzie w ystępow ać ta k  d łu ­
go, ja k  d ługo  trw a ć  będzie ludzkość. W y n ik a  to z sa­
m e j n a tu ry  społecznego procesu pracy, tow arzyszy roz­
w o jo w i s ił p ro d u k c y jn y c h  i  p rzyczyn ia  się do rozw o ju  
społeczeństw. „Jest samo przez się oczyw iste  —  p isa ł 
M a rks  w  liśc ie  do K ug e lm ana z 11 lip ca  1863 r. —  
że ta k o n i e c z n o ś ć  p o d z i e l e n i a  p racy  spo­
łeczne j w  odpow iedn ich  p ro po rc jach  n ie  może być 
w  żaden sposób zniesiona przez o k r e ś l o n ą  f o r m ę  
p ro d u k c ji społecznej; zm ien ić  się może ty lk o  sposób 
je j p r z e j a w i a n i a s i ę .  W  ogóle p raw a  
p rz y ro d y  n ie  mogą być  zniesione. Z m ien ić  się może, 
w  zależności od rozm a itych  w a ru n k ó w  h is to rycznych 
je dyn ie  f o r m a ,  w  ja k ie j się te p ra w a  p rze ja ­
w ia ją “ . ‘ )

>) M a r k s  i  E n g e ls  —  D z ie ła  W y b r a n e ,  T .  I I .  K s ią ż k a  i  W ie ­
d z a ,  1949 r . ,  s t r .  440.

D latego też M arks , w skazu jąc  na przezwyciężenie 
p rzec iw ieńs tw a  m iędzy pracą um ysłow ą a fizyczną, 
k tó re  ma nastąp ić w  wyższej faz ie  społeczeństwa ko ­
m un istycznego n ie  m ó w i n ic  o zan iku  spec ja lizac ji 
i  podz ia łu  pracy, lecz w spom ina ty lk o  o zan iku  cie- 
m iężycie lsk iego podporządkow an ia  cz łow ieka  podzia­
ło w i p ra c y .2)

P rzec iw ieńs tw o  m iędzy pracą um ys łow ą  a fizyczną  
n ie  jes t w ięc  czymś w iecznym , je s t z ja w isk iem  h is to ­
ryczn ie  p rze jśc iow ym . P ow sta ło  ono w ra z  z podzia­
łem  społeczeństwa na k lasy , toteż w ra z  z l ik w id a c ją  
ty c h  k las  zostanie ono przezwyciężone.

P rzec iw ieńs tw o  m iędzy pracą um ys łow ą  a fizyczną  
zn a jd u je  w ie rn e  odb ic ie  w p o l s k i m  p r a w i e  b u r -  
ż u a z y j n y m  w  postaci szerokich p rz y w ile jó w  d la  
p ra c o w n ik ó w  za liczanych do k a te g o rii um ys łow ych  
i  upośledzenia ro b o tn ikó w , T a k  np. p rz y  rozw iązan iu

! ) K .  M a r k s  —  K r y t y k a  p r o g r a m u  g o t a j s k i e g o ,  D z ie ła  W y ­
b r a n e ,  T .  I I ,  s t r .  15.
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um o w y o  p racę  z pracow n ik iem , u m ys ło w ym  w ed ług  
rozporządzenia P rezyden ta  RP z 16 m arca  1928 r. 
o u m o w ie  o pracę p ra c o w n ik ó w  um ys ło w ych  (Dz. U. 
R. P. N r  35, poz. 323), okres w ypow iedzen ia  w ynos i 
trz y  m iesiące ka lendarzow e. P rzy  rozw iąza n iu  um o w y
0 pracę z ro b o tn ik ie m  w e d łu g  rozporządzen ia P rezy­
den ta  R P z te jże  'daty o u m o w ie  o pracę ro b o tn ik ó w  
okres w ypow iedzen ia  w yn os i ty lk o  d w a  tygodnie. 
A  w ię c  różn ica  na  n ieko rzyść ro b o tn ik ó w  w ięce j n iż  
sześciokrotna.

W  raz ie  n iep e łn ie n ia  p racy z powodu cho roby p ra ­
c o w n ik  u m y s ło w y  m a zapew nioną n iezm ien ioną  w y ­
sokość za robku  przez okres trzech  m iesięcy, a  gd y  n ie ­
w yko n a n ie  p ra cy  je s t spowodowane in n ą  w ażną p rz y ­
czyną —  przez „ k r ó tk i okres czasu“ , k tó r y  może się 
w ahać w  gran icach  od dw óch  ty g o d n i do  trzech  m ie ­
sięcy. Rozporządzenie o  um ow ie  o  pracę ro b o tn ikó w  
n ie  zapew nia ta k ic h  u p ra w n ie ń  ro b o tn iko m . K o rz y ­
s ta ją  o n i ty lk o  z z a s iłku  chorobowego w  czasie cho­
roby, k tó r y  w y n o s ił 50% zarobku .

P ra c o w n ik  u m y s ło w y  po  ro k u  n iep rze rw a ne j p racy  
w  ty m  sam ym  zak ładz ie  p ra c y  o trz y m u je  m iesięczny 
u r lo p  w yp o czyn ko w y  (po p ó ł ro k u  p ra c y  —  dwa ty ­
godnie), ro b o tn ik  m ia ł t y lk o  osiem  (ka lendarzow ych) 
d n i u r lo p u , m im o  że p raca  jego z re g u ły  je s t ba rdz ie j 
uc ią ż liw a  n iż  p raca  przecię tnego p ra co w n ika  um ys ło ­
wego. N aw e t m ło d o c ia n i ro b o tn ic y  k o rz y s ta li z  u r lo p u  
w ypoczynkow ego w  rozm ia rze  14 d n i, t j .  o po łow ę 
krótszego, n iż  p ra co w n icy  um ys łow i.

P rzep isy cy tow a nych  rozporządzeń w p ro w a d z iły  róż­
n y  sposób tra k to w a n ia  p ra c o w n ik ó w  u m ys łow ych  i  ro ­
b o tn ik ó w  także w  in n y c h  dziedzinach. Rozporządze­
n ie  o u m o w ie  o p racę  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych , w y ­
m ie n ia ją c  p rzyczyn y  niezw łocznego rozw iązan ia  um o­
w y  o pracę z w in y  p racodaw cy uży ło  w y ra z u  „obraza 
lu b  zn iew ażen ie“ , podczas gd y  w  s tosunku  do  ro b o t­
n ik ó w  uży ło  okreś len ia  „czynne  zn iew ag i lu b  c iężk ie  
ob razy“ .

D a leko  idące p rz y w ile je  d a w a ły  p ra co w n iko m  u m y ­
s ło w ym  p o lsk ie  p rzep isy  o ubezpieczeniu społecznym  
sprzed 1939 r. w p row a dza jąc  i  u trz y m u ją c  odrębne 
fundusze o w yższych św iadczeniach e m e ry ta ln ych  oraz 
w yższych i  d łuże j trw a ją c y c h  św iadczeniach z ubez­
pieczenia na w yp ad ek  bezrobocia. Np. p ra co w n icy  
u m y s ło w i m ie li p ra w o  ido św iadczeń od pierwszego 
d n ia  pozostaw ania bez p racy, ro b o tn ic y  dopiero od 
dziesią tego dn ia . P raw o  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  do 
po b ie ran ia  z a s iłku  trw a ło  26 tygo dn i, ro b o tn ik ó w  —  
13 tygo dn i.

N ie rów ne  b y ły  także  re n ty  z  ubezpieczenia em ery­
ta lnego (na starość, w  raz ie  in w a lid z tw a  i  śm ie rc i). 
P raco w n icy  u m y s ło w i o trz y m y w a li p rz y  ty c h  sam ych 
zarobkach i  czasie p ra cy  k ilk a k ro tn ie  wyższe re n ty  
n iż  rob o tn icy . P rz y  w ym ia rze  re n t n ie  b y ły  b rane  pod 
uw agę c iężk ie  w a ru n k i p ra cy  w  pe w n ych  zawodach
1 społeczna w a rtość  p ra cy  p ra cow n ika . W a ru n k i p rzy ­
znaw ania  św iadczeń b y ły  szczególnie ko rzys tne  d la  
p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  i  k rzyw dzące  d la  ro b o tn i­
ków . W dow y po p ra cow n ika ch  um ys łow ych  o trzym y­
w a ły  re n ty  bezw arunkow o, w d o w y  po ro b o tn ikach  
ty lk o  na starość i  w  raz ie  in w a lid z tw a .

W a ru n k i uzyskan ia  re n t s ie rocych b y ły  też n ie je d ­
no lite . 3)

Jeszcze głębsza przepaść d z ie liła  ro b o tn ik ó w  z urzęd­
n ik a m i, k tó rz y  bezpośrednio re a liz o w a li przym us, np.

J) P r a c a  i  O p i e k a  S p o łe c z n a ,  N r  2/1951 r . ,  s t r .  44.

a d m in is tra c ja  ogólna, w o jskow a . U rzę dn icy  c i m ie li 
sw o ją  odrębną p ra g m a tykę  służbową, k tó ra  sposobem 
reg u low a n ia  s tosunku  służbowego, n o m in a c ji, p ra w  
i  obow iązków  s łużbow ych  odcina ła  tę  g ru pę  n ie  ty lk o  
od ro b o tn ik ó w , lecz s ta n o w iła  zam kn ię tą  kastę  wobec 
in n y c h  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych . Np. re k ru ta c ja  tych  
u rz ę d n ik ó w  op ie ra ła  się na cenzusie w ykszta łcen ia . 
W śród u rzę d n ikó w  p rzeprow adzony ibył po d z ia ł n a  k a ­
teg o rie  w e d łu g  s topn ia  w yksz ta łcen ia , n o m in ac ja  urzęd­
n ik ó w  ¡była w  zasadzie n ieodw o ła lna , u rzę d n icy  m ie li 
s ta łe  w ynagrodzen ie  za pracę, odrębną o rgan izac ję  
orzecznictw a dyscyp lin a rn eg o  oraz ogran iczen ie od­
pow iedz ia lnośc i m a ją tk o w e j u rz ę d n ik ó w  za szkody 
w yrządzone  n ie p ra w id ło w y m i d z ia ła n ia m i u rzędow y- 
w y m i.4 5)

W ym ien ione  p rzy k ła d o w o  p rz y w ile je  p ra c o w n ik ó w  
um ys łow ych  w y n ik a ją c e  z po lsk iego  p ra w a  fourżuazyj- 
nego n ie  za m yka ją  d ług iego  i  n ie z w y k le  różnorodne­
go łańcucha p rz y w ile jó w , z k tó ry c h  ko rzys ta ła  w  P o l- 
sca bu rżuazy jno -obszam icze j g rupa  p ra c o w n ik ó w  u m y ­
słow ych.

T a k  w ięc  p ra co w n icy  u m y s ło w i b y l i  „ lu d ź m i z  to ­
w a rz y s tw a “  odgradza li się od ro b o tn ik ó w , p rz y  czym  
to  odgradzan ie się, będące w y n ik ie m  bu rżu a zy jn e j 
m ora lnośc i i  obycza ju , do  tego s topn ia  w y w ie ra ło  
w p ły w  na  psych ikę  społeczeństwa, że na w e t p racow ­
n ic y  u m y s ło w i w yw odzący się z ro b o tn ik ó w  i  p racu ­
jącego ch łopstw a w y p ie ra li s ię swego pochodzenia spo­
łecznego, zaś o fic e r p o ls k i n ie  m óg ł poś lub ić  kob ie ty , 
k tó ra  b y  n ie  w y w o d z iła  się z  owego „to w a rz y s tw a “ .

W  ty c h  w a ru n k a c h  ros ła  przepaść m iędzy  p ra cow ­
n ik a m i f iz y c z n y m i a  um ys ło w ym i, zaś „n a  g ru n c ie  te j 
przepaści ro z w ija ł się w ro g i stosunek ro b o tn ik ó w  do 
dy re k to ra , do m a js tra , do  in ż y n ie ra  i  do  in n y c h  przed­
s ta w ic ie li persone lu  technicznego, ijako do ic h  w ro ­
gów “ . 6)

A r ty k u ł 2 rozporządzen ia o  u m o w ie  o p racę  p ra ­
c o w n ik ó w  um ys łow ych  zaw ie ra  w ycze rpu jące  w y licze ­
n ie  czynności i  s tanow isk, k tó re  d a ją  u p ra w n ie n ia  p ra ­
cow n ika  um ysłowego, lecz w ys ta rc z y  sięgnąć do  p ra k ­
t y k i  i  do  ju d y k a tu ry , by  u ja w n ić  sztuczność całego 
tego podz ia łu  na  p ra c o w n ik ó w  u m ys łow ych  i  fizycz ­
nych. T a k  np. Sąd N a jw yższy  w  orzeczeniu z 2 paź­
d z ie rn ik a  1930 r. u s ta lił następu jącą zasadę: „D la  oce­
ny, czy p ra c o w n ik  je s t um ys łow ym , ob o ję tn ym  je s t czy 
posiada k w a lif ik a c je  na  s tanow isko, na k tó re  zosta ł 
p rz y ję ty , na tom ia s t w ażnym  je s t fa k t  spe łn ian ia  przez 
n iego czynności a d m in is tra c y jn y c h  i  nadzorczych w y ­
liczonych  p rzy k ła d o w o  w  a rt.  2 rozporządzen ia“  (S. N. 
I I I .  1304/30 N r  201/50),

W  in n y m  orzeczeniu Sąd N a jw yższy  s tw ie rdza : „P ra ­
w ie  każda praca fizyczna  w ym aga pew n ych  czynności 
o cha rakte rze  p ra c y  um ys łow e j, p rze to  gd y  rod za j za­
jęc ia  nosi cechy zarów no p ra cy  fizyczne j ja k  i  u m y ­
s łow ej, p o w in ie n  Sąd d la  m ożności za liczen ia p ra cow ­
n ik a  w  poczet p ra c o w n ik ó w  fizycznych , czy też u m y ­
s łow ych, u s ta lić  ja ka  praca przew aża“  (S. N . J. C. 
1460/30 z 4. IX .  1030 r .  Zib. u rz . N r  155/30).

Ta sztuczność podz ia łu  p ro w a d z iła  do tego, że np. 
m aszyn istka  p rzep isu jąca te k s t na  m aszyn ie zaliczo­
na b y ła  do p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych , na tom ia s t lin o -

4) P r o f .  D r  T .  B ig o  —  O r g a n iz a c ja  z a w o d u  u r z ę d n ic z e g o  
( R o z d z .  V I I I  p o d r ę c z n i k a  P r a w o  A d m i n i s t r a c y j n e ,  C z .  I I ,  
r .  1952).

5) J .  W .  S t a l i n  —  E k o n o m ic z n e  p r o b l e m y  s o c j a l i z m u  w  Z S R R ,
K s ią ż k a  i  W ie d z a  1952, s t r .  30.
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typ is ta  sk łada jący  ten  sam teks t na lin o ty p ie  b y ł za­
lic zo n y  do p ra c o w n ik ó w  fizycznych , chociaż obsługa 
lin o ty p u  jes t ba rdz ie j sko m p liko w a n a  n iż  obsługa m a­
szyny do  p isan ia.

D okonana ana liza  upow ażn ia  do  stw ie rdzen ia , że 
p r z e p r o w a d z o n y  w  p o l s k i m  p r a ­
w i e  b u r ż u a z y j n y m  p o d z i a ł  n a  
p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  i  f i ­
z y c z n y c h  d o k o n a n y  z o s t a ł  w  i n ­
t e r e s i e  k l a s  p o  s i  a ' d  a j  ą c y c  h , k tó re  
w id z ia ły  w  ty m  ro z b ic iu  mas p ra cu jących  jeden ze 
skutecznych sposobów u trw a le n ia  panow an ia  k a p ita łu  
nad pracą.

Po rozg rom ie n iu  faszyzm u h itle ro w sk ie g o  k la sa  ro ­
botnicza, ob jąw szy w ładze  w  Polsce, p rzeprow adziła  
na c jo na liza c ję  w ie lk ie g o  i  średniego p rzem ysłu , z l i­
k w id o w a ła  obszarn iczą w łasność ziem ską i  p rzys tą ­
p iła  do bu d o w y  podstaw  socja lizm u.

S oc ja lis tyczna  is to ta  naszego państw a de m o kra c ji lu ­
dow e j, k tó re  p rzekszta łca jąc życie ekonom iczne k ra ju  
okreś la  zasadnicze założenia leżące u  podstaw y u regu ­
lo w a n ia  stosunków  pracy, sprowadza się do następu­
jących  tez:

1) p raca  sta ła  się po ds taw ow ym  czyn n ik ie m  życia 
społeczno-gospodarczego oraz p rzedm io tem  n ieustanne j 
tro s k i i  op ie k i pańs tw a ;

2) wszyscy obyw a te le  m a ją  p ra w o  do  p racy, do sp ra ­
w ie d liw e g o  w ynagrodzen ia  za w yko na ną  pracę, t j .  
w e d łu g  ilo śc i i  ja kośc i p racy, p ra w o  do odpoczynku, 
p ra w o  do  zabezpieczenia m a te ria ln eg o  w  raz ie  u tra ty  
zdolności do pracy.

Podstaw ę soc ja lis tycznych  s tosunków  p ro d u k c ji sta­
n o w i społeczna w łasność ś rod ków  p ro d u k c ji,  w y k lu ­
czająca m ożliw ość w yzysku  cz łow ieka przez człow ieka. 
L ik w id a c ja  ka p ita lis ty c z n e j p ry w a tn e j w łasności ś rod­
k ó w  p ro d u k c ji na drodze p rze jęc ia  ic h  przez państw o 
spowodow ała, że po ra z  p ie rw szy  w  dz ie jach  lu dzko ­
śc i m asy p racu jące  uzyska ły  możność „p ra c y  na  sa­
mego siebie, i  to  p ra cy  op ie ra jące j s ię  na w szys tk ich  
zdobyczach na jnow sze j te c h n ik i i  k u l tu r y “ . c)

Oznacza to , że ro b o tn ik o w i zosta ło  p rzyznane zna­
czenie podstaw owe, naczelne m ie jsce  w  stosunkach 
w y tw ó rczych , k tó re  n ie  są ju ż  s tosunkam i uc isku , lecz 
s tosunkam i p rz y ja ź n i i  ko leżeńsk ie j pom ocy w za jem ­
n e j p ra c o w n ik ó w  w o ln ych  od w yzysku  i  uc isku  k la ­
sowego. 7). S iła  robocza przesta ła  być tow a rem , p rzed­
m io te m  ku p n a  i  sprzedaży. N ie  is tn ie je  ju ż  przepaść 
m ię dzy  ro b o tn ik ie m  i  w a ru n k a m i jego pracy. P rze­
c iw n ie , tw o rz y  się now y, n ieznany w  k a p ita liz m ie  spo­
sób ścisłego zespolenia s iły  roboczej ze ś ro d ka m i p ro ­
d u k c ji.

S oc ja lis tyczna  kooperac ja  pracy, t j .  p la n o w y  ud z ia ł 
w ie lu  osób w  ty m  sam ym  procesie p ra c y  n ie  je s t na­
rzucona z zew nątrz, p rzym usow a, ja k  b y ło  w  k a p i­
ta lizm ie . S oc ja lis tyczna  kooperac ja  p ra cy  op ie ra się na: 
a) społecznej w łasności ś rodków  p ro d u k c ji,  b) dobro­
w o lności, c) p lanow ości, d) w sp ó łza w o dn ic tw ie  socja­
lis tyczn ym , e) soc ja lis tyczne j d y s c y p lin ie  p racy, f)  je d ­
noosobow ym  k ie ro w n ic tw ie , g) jedności in te resu  in d y ­
w idua ln eg o  i  społecznego, h) n o w y m  podz ia le  pracy, 
i)  now e j technice. Oznacza to, że w  soc ja lizm ie  n ie  
m a ju ż  stosunków  panow an ia  i  u leg łości, an tagon izm u *)

*) W .  I .  L e n i n  —  D z ie ła  W y b r a n e ,  T .  IX , W a r s z a w a  1951, 
s t r .  269.

’ ) J .  W .  S t a l i n  —  Z a g a d n ie n ia  l e n i n i z m u .  W a r s z a w a  1951, 
s t r .  698.

klasowego m iędzy  p ra c u ją c y m i i  ic h  zw ie rzchn ika m i, 
że maszyna n ie  u ja rz m ia  rob o tn ika , że n ie  m a w ro g ie j 
k o n k u re n c ji m iędzy ro b o tn ik a m i, n ie  m a na rzucone j 
z zew ną trz  dyscyp lin y  oraz antagonistycznego, eks- 
ploa tatarskiego podzia łu  p racy i  c iem iężycie lskiego pod­
po rządkow an ia  cz łow ieka  tem u  podz ia łow i.

D la tego też „ je s t rzeczą zrozum ia łą , że w ra z  z l i ­
k w id a c ją  k a p ita liz m u  i  system u w yzysku  m us ia ło  ró w ­
n ież zn iifnąć  i  p rzec iw ieńs tw o  in te resów  m iędzy  pracą 
fizyczną  a um ysłow ą. Is to tn ie  z n ik ło  ono w  naszym  
w spółczesnym  u s tro ju  soc ja lis tycznym . O becni p ra ­
cow n icy  fiz y c z n i i  personel k ie ro w n ic z y  n ie  są w ro ­
gam i, lecz tow arzyszam i, p rz y ja c ió łm i, cz ło nka m i je d ­
n o lite go  zespołu w ytw órczego  g łęboko za in teresow a­
n y m i w  sukcesach p ro d u k c ji i  w  je j u lepszaniu. Z  daw ­
ne j w rogości m iędzy  n im i n ie  pozostało a n i ś la d u “ . 8)

Z w yc ięstw o soc ja lizm u  podw aży ło  od podstaw  prze­
c iw ień s tw o  m iędzy pracą um ysłow ą a fizyczną. L i ­
k w id a c ja  starego eksp loatatorskiego i  an tagonistyczne­
go podz ia łu  p ra cy  m iędzy m iastem  a w s ią  oraz m ię ­
dzy  pracą um ys łow ą  a fizyczną  rozpoczyna się od 
p ie rw sze j c h w ili ob jęc ia  w ła d z y  przez k lasę ro b o tn i­
czą.

Przede w szys tk im  w  pa ńs tw ie  soc ja lis tycznym  w szyst­
k ie  organa w ła d z y  i  a d m in is tra c ji pa ńs tw o w e j op ie­
ra ją  się w  sw ej dz ia ła lności n a  św iadom ym , czynnym  
w sp ó łd z ia ła n iu  na jszerszych mas lu d o w y c h ,9) p rzy  
czym  u d z ia ł ty c h  mas w  rządzen iu państw em  n ie  jes t 
f ik c ją .  P olska Lu dow a  pow o ła ła  do życ ia  szereg orga­
n ó w  i  in s ty tu c ji,  k tó re  po  to  w ła śn ie  zosta ły  stworzone, 
ab y  zapew nić ja k  n a jd a le j idącą k o n tro lę  i  w sp ó ł­
u d z ia ł mas p ra cu jących  w  dz ia ła lnośc i gospodarezo- 
o rg an izacy jne j i  k u ltu ra ln o -w y c h o w a w c z e j państw a —  
bezpośrednio w  zak ładz ie  p ra cy , ja k  i  na w szys tk ich  
szczeblach o rg an izac ji państw ow e j. W ysta rczy  w y m ie ­
n ić  p rzyk ła d o w o  chociażby: ra d y  zakładow e, społecz­
ną inspekc ję  pracy, zak ładow e kom is je  n o rm  pracy, 
zak ładow e ko m is je  rozjem cze do rozstrzygan ia  sporów  
w y n ik a ją c y c h  ze stosunków  pracy, n ie  m ów iąc  ju ż  
o radach  na rodow ych  ja ko  o te ren ow ych  organach je d ­
n o lite j w ła d z y  państw ow e j. W ypada ta k ie  wspom nieć 
o  ud z ia le  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  b iu ro w y c h  w  są­
dach ja k o  ła w n ik ó w , w  społecznych kom is jach  kon ­
t r o l i  cen, w  p a r t i i  po lityczn e j oraz w  różnych  o rga­
n izac jach  społeczno-m asowych, a także w  organ iza­
c ja ch  k u ltu ra ln o -a rty s ty c z n y c h , zespołach am ato rsk ich , 
ś w ie tlic o w y c h  itp .

W łaśn ie  w c iągan ie  na jszerszych m as p ra cu jących  do 
bezpośredniego zarządzania państw em  i  tw o rzen ia  po­
rzą d ku  państwowego s tanow i zgodnie ze s łow am i L e ­
n in a  na jlepszą szkołę socja listycznego w ychow an ia , 
a  zarazem  na jlepszą gw aranc ję  trw a ło ś c i p rze w ro tu  
soc ja lis tycznego .10) W  społeczeństw ie soc ja lis tycznym  
cz łow iek  p racy m a w ięc  w sze lk ie  niezbędne w a ru n k i 
do  za jm ow an ia  się dz ia ła lnośc ią  społeczną, po lityczną , 
czy naukow ą. Może on prze to  swobodnie i  bez przesz­
kó d  łączyć pracę zaw odową z in n y m i za jęc iam i oraz 
pracę fizyczną  z um ysłow ą. Z ak ła d  p ra c y  także n ie  
zagradza d rog i po podn ies ien ia  k w a lif ik a c ji  zawodo­
w y c h  i  do pó jśc ia  naprzód. „P rzec iw n ie , szeroko o tw ie -

s) J .  W .  S t a l i n  —  E k o n o m ic z n e  p r o b l e m y  s o c j a l i z m u  w  Z S R R ,  
K s ią ż k a  i  W ie d z a  1952, s t r .  30.

" )  A r t .  5 K o n s t y t u c j i  P o l s k i e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  L u d o w e j .
“ ) w .  I .  L e n i n  —  O  z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h ,  K s i ą ż k a  1943, 

s t r .  105.
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ra  drogę do p ra c y  spo łeczno-po lityczne j czy a d m in i­
s tra c y jn e j, a  je ś li tego p ragn iec ie  —  do n a u k o w e j“ . n )

D latego też z ro k u  na ro k  zw iększa się w  Polsce 
liczba  dy re k to ró w , k ie ro w n ik ó w , m a js tró w , b ryg a d z i­
s tów  działaczy zw iązkow ych  i po litycznych  w yw odzą­
cych się bezpośrednio z ro b o tn ik ó w  i  do n iedaw na p ra ­
cu jących  ja k o  rob o tn icy . Zw iększa się liczba  rob o t­
n ik ó w  uczęszczających do szkół podstaw ow ych  i  śred­
n ich  oraz w yższych szkó ł zaw odowych, a także  na 
w sze lk iego rod za ju  k u rs y  podnoszące poziom  w yszko­
le n ia  ogólnego i  zawodowego. O becnie m am y w  Polsce 
t rz y  razy w ięce j s tuden tów  na wyższych ucze ln iach 
n iż  by ło  ich  w  Polsce burżuazy jno -obszarn icze j. Z  te j 
lic z b y  n iem a l 2/3 są to  dz iec i ro b o tn ik ó w  i  ch łop ów  
p racu jących . Z lik w id o w a n y  został an a lfabe tyzm  ja ko  
z ja w is k o  masowe. W zrosła liczba  b ib lio te k , k in , 
tea tró w , k lu b ó w , dom ów  k u l tu r y  itp . W  c iągu ośm io- 
lec ia  w ła d zy  lu d o w e j w  Polsce w y d a liś m y  ok. 500 m in  
egzem plarzy ks iążek różnego rodza ju , t j .  o 100 m in  
w ięce j n iż  w y d a ła  bu rżuaz ja  w  c iągu 20 la t.

N ieus tanny  w z ro s t poziom u ku ltu ra lno -tech n iczneg o  
mas p racu jących , przechodzenie od niższych k w a li f i ­
k a c ji do wyższych, m ożliw ość łączenia pew nych  k w a ­
l i f ik a c j i ,  spec ja lizow an ie  się p rz y  jednoczesnym  po­
znaw an iu  ogó lnych podstaw  n a u k i i  te c h n ik i jes t 
w ięc  p ra w e m  ro zw o ju  społeczeństwa socja listycznego. 
B ow iem  samo b u d o w n ic tw o  socja lis tyczne w ym aga te ­
go, ab y  lu dz ie  odznaczali s ię wszechstronnością, by  
p o t ra f i l i  być k ie ro w n ik a m i i  p ra c o w n ik a m i w  n a j­
rozm aitszych dziedzinach p racy. D latego w łaśn ie  p ra ­
ca w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  je s t n a jb a rd z ie j w ie lo ­
s tronna , n a jb a rd z ie j tw órcza . D latego też socja lizm  
łączy pracę fizyczną  z um ysłow ą w  sam ym  procesie 
p ro d u k c ji.  „P ra c u ją  oczyw iście ręce —  m ó w i stacha­
now iec B o ry s k in  —  a le  w y k o n u ją  to, co nakazu je  g ło ­
w a “ . ii) 12)

W  Polsce coraz w ięce j ro b o tn ik ó w  p ra cu je  ta k  w ła ­
śnie ja k  m ó w i B o rysk in . Rozw ój wynalazczości p racow ­
n icze j w  naszym  k ra ju  jes t na jlepszym  tego p o tw ie r­
dzeniem . W  ro k u  u b ie g łym  zgłoszono ok. 125 tys. w n io ­
sków  rac jo n a liza to rsk ich , z czego większość opraco­
w a li rob o tn icy .

S oc ja lis tyczny  podz ia ł p ra cy  w y ra ża ją cy  się w  po­
dzia le  p racy  m iędzy poszczególnym i ga łęz iam i p ro d u k ­
c ji,  p rzeds ięb io rs tw am i, re jo n a m i gospodarczym i oraz 
pom iędzy p ra co w n ika m i, zw iązany jes t ściśle ze spe­
c ja liza c ją  i  postępem  te ch n ik i, z m echan izacją  i  au to ­
m atyzac ją  p ro d u k c ji. A le  procesy te  n ie  prow adzą ju ż  
do znanego w  k a p ita liz m ie  „k a r le n ia  duchowego“  czło­
w ieka , lecz m a ją  na celu z lik w id o w a n ie  w szystk ich  
c iężk ich  i  szkod liw ych  d la  zd ro w ia  zawodów, zm ie­
rza jąc  do tego, aby każda praca sta ła  się jednocześnie 
czyn n ik ie m  ro zw o ju  duchowego i  tężyzny fizyczne j 
cz łow ieka ; a w ięc tym , czym  je s t ona w  rzeczyw is to ­
ści, t j .  pracą n ie  ty lk o  fizyczną , lecz także um ysłow ą.

Do zniesienia różn icy  m iędzy  pracą fizyczną  i  um y­
słow ą p ro w a dz i w spó łzaw odn ic tw o socja listyczne, k tó re  
przekszta łca się w  p ra w d z iw y  ruch  ogólnonarodow y. 
W  1952 r. ogarnęło ono 70 —  75% ogółu ro b o tn ik ó w  
i  p ra cow n ikó w , a w  zobow iązaniach m a j ow ych, lip co ­
w ych , pa źdz ie rn ikow ych  b ra ły  ud z ia ł s e tk i tys ięcy  
osób.

i i )  M .  K a l i n i n  —  O  w y c h o w a n i u  k o m u n i s t y c z n y m ,  N a s z a  
K s ię g a r n i a  1950, s t r .  167 —  168.

1!)  I .  B o r y s k i n  —  W ię c e j  w ę g la ,  w y d .  r o s .  1946, s t r .  8.

M asow y c h a ra k te r socja listycznego w spó łzaw odn ic­
tw a  p ra cy  św iadczy o tym , że w śró d  ro b o tn ik ó w  zna­
la z ły  się całe g ru p y  tow arzyszy, k tó rz y  n ie  ty lk o  opa­
n o w a li m in im u m  techniczne, lecz poszli da le j, s tanę li 
na  je d n ym  poziom ie z personelem  techn icznym , zaczę­
l i  pop raw iać  te ch n ikó w  i  in żyn ie rów , łam ać is tn ie jące  
n o rm y  ja k o  przestarzałe, w p row adzać nowe, ba rdz ie j 
nowoczesne n o rm y  itp ., św iadczy też i  o tym , że lu ­
dzie c i p rzezw yc ięży li i  zn ieś li is to tne  różn ice m iędzy 
pracą fizyczną  i  um ysłow ą.

N iem ałe  znaczenie w  lik w id o w a n iu  p rze c iw ie ń s tw  
m iędzy  pracą um ysłow ą a fizyczną  posiada so c ja li­
styczne p ra w o  pracy. Będąc w yra zem  w o li k la sy  p ra ­
cu jące j p ra w o  to  z ryw a  z fo rm ą  ka p ita lis ty c z n e j d y ­
s k ry m in a c ji,  usuw a nieuzasadnione różn ice  pom iędzy 
obow iązkam i a p ra w a m i p ra c o w n ik ó w  fizycznych  
ii um ys łow ych  oraz p ra c o w n ik ó w  za tru d n io n ych  na 
podstaw ie um ów  p ryw a tno -p raw nye h  i  służbowego sto­
sunku  pub liczno -p raw nego . P rzep isy p ra w a  p ra cy  w y ­
dane w  Polsce L u d o w e j w p ro w a d z iły  m. in . zakaz w y ­
po w ia da n ia  um o w y o pracę w  ciągu trzech  m iesięcy^ 
cho roby ro b o tn ika , je że li p ra cu je  w  danym  zakładzie  
p ra cy  co n a jm n ie j rok , w  ciągu 4 tygodn i, je ż e li p ra ­
cu je  m n ie j n iż  ro k  (dekre t z 22.X.1947 r.).

W  zakresie  u p ra w n ie ń  u rlo p o w ych  przedłużono 
u r lo p y  ro b o tn ik ó w  w  ten  sposób, że ro b o tn ik  m a p ra ­
w o  ■ do corocznego 12-dniowego u r lo p u  p ła tnego ; po 
p rzepracow an iu  w  ty m  sam ym  zakładzie  p racy  3 la t  
p rzys łu g u je  m u  p ra w o  do 15 d n i u rlo p u , po 10 la ta ch  
n iep rze rw a ne j p ra cy  —  p ra w o  do corocznego m iesięcz­
nego u rlop u , p rzy  czym  w  zależności od uc iąż liw ośc i 
p racy is tn ie je  m ożliw ość przyznaw an ia  p racow n ikom  
doda tkow ych  u rlo p ó w . Przez przed łużen ie  u rlo p ó w  
robotn iczych, a , także skrócenie d la  p ra cow n ikó w  um y­
s łow ych  u rlo p ó w  p rzekracza jących  m iesiąc zm nie jszo­
no rozp ię tość w  w ym ia rze  u r lo p ó w ; zrów nano zupe łn ie  
u p ra w n ie n ia  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  i  ro b o tn ik ó w  
zw iązane z obow iązkam i w o jsko w ym i. W  r. 1949 prze­
prow adzono re fo rm ę  p ra w a  uposażeniowego oraz p ra ­
w a em eryta lnego, rów na jącą  p ra c o w n ik ó w  państw o­
w y c h  pod w zględem  zaopatrzenia em eryta lnego z in n y ­
m i k a te g o ria m i p ra cow n ikó w . D e k re t z 14.V.1946 r. 
o tym czasow ym  u re gu low an iu  s tosunków  służbow ych 
fu n k c jo n a riu s z y  pańs tw ow ych  w p ro w a d z ił z rów nan ie  
p ra c o w n ik ó w  k o n tra k to w y c h  na s tanow isku  u rzę dn i­
ka  lu b  fun kc jo n a riu sza  z p ra co w n ika m i m ia n o w a n ym i 
na sta łe  pod wzg lędem  obciążeń z ty tu łu  poda tków  
oraz ko rzys tan ia  z w sze lk ich  świadczeń, (z w y ją tk ie m  
em e ry ta lnych ) oraz zaw ies ił na okres p rze jśc io w y  za­
sadę sta łości s łużby zaw odowej.

U staw a z 25.X.1948 r. o  zm ian ie  przep isów  ustaw y 
1922 r. zn iosła  s ta rą  no m e n k la tu rę  dzielącą fu n k c jo n a ­
riu szy  pańs tw ow ych  na p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  
(u rzędn ików ) i  p ra c o w n ik ó w  fizycznych  ( fu n k c jo n a r iu ­
szy niższych), zastępując ją  je d n o litą  nazwą „p ra c o w ­
n ik  pańs tw o w y“  oraz u regu low a ła  je dn o lic ie  p ra ­
w o  do u rlo p ó w  w szys tk ich  p ra cow n ikó w , us ta la jąc  
czas u r lo p ó w  na 30 dn i.

P ra w ie  ca łkow ic ie  zosta ły w y ró w n a n e  u p ra w n ie n ia  
1 p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  i  fizycznych  w  zakresie 

ubezpieczeń społecznych. R e n ty  d la  w szys tk ich  p ra ­
c o w n ikó w  udzie lane są obecnie w e d łu g  tych  sam ych 
zasad w y m ia ru , p rz y  czym  d la  g ó rn ik ó w  p racu jących  
pod z iem ią uchw a łą  P rezyd ium  Rządu z dn ia  10 !. 
1951 r. w prow adzono wyższe w y m ia ry  ren t. W prow a­
dzono je d n o lite  w a ru n k i re n t d la  w d ó w  (ustaw a
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z 1.III.1949 r.) i  d la  s ie ro t (rozp. R ady M in is tró w  
z 26.VII.1950 r.).

U dostępniono ro b o tn ik o m  w  szerokim  zakresie lecz­
n ic tw o  san a to ry jne  i  uzd row iskow e  przez w p row adze­
n ie  pe łnych  zas iłków  chorobow ych w  czasie ko rzys ta ­
n ia  z tego leczenia oraz zagw arantow ano d la  ro b o tn i­
k ó w  odpow iedn ią  ilość m ie jsc  w  sanatoriach i  uzdro­
w iskach, odpow iada jącą ic h  p rocen tow em u ud z ia ło w i 
w  ogólne j liczb ie  ubezp ieczonych .13)

W ym ien ion e  p rzyk ła d o w o  osiągnięcia po lsk ie j k la ­
sy rob o tn icze j to ru ją  drogę do ca łkow ite go  zniesienia 
is tn ie ją cych  jeszcze p rz y w ile jó w  p ra c o w n ik ó w  u m y ­
s łow ych  w  zakresie poziom u życia  i  p ra w  w y n ik a ją ­
cych ze stosunku p ra cy  lu b  służbowego stosunku pu- 
b łiczno -p raw nego . Będący w  op racow an iu  no w y  k o ­
deks p racy  n ie w ą tp liw ie  doprow adzi do ostatecznego 
zn iesien ia  ty c h  w szys tk ich  różn ic  z zakresu p ra w a  
p racy, dz ia ła jących  jeszcze dziś na n iekorzyść ro b o tn i­
k ó w  a będących jeszcze n ie ca łkow ic ie  przezwyciężo­
n ym  dziedzic tw em  u s tro ju  kap ita lis tycznego. Jednak­
że przezw yciężen ie p rzec iw ieńs tw a  m iędzy pracą u m y­
s łow ą a fizyczną  oraz lik w id a c ja  is to tn ych  różn ic  m ię ­
dzy n im i w  drodze stopniowego podnoszenia k u l tu ra l­
nego i  technicznego poziom u k la s y  robo tn icze j do po­
ziom u p ra c o w n ik ó w  in żyn ie ry jn o -tech n iczn ych , ogar­
n ia n ia  coraz szerszego k ręg u  ro b o tn ik ó w  p ra cam i w y ­
m aga jącym i w yso k ich  k w a lif ik a c ji  i  w ie lk ie g o  w k ła -

1!)  O s ią g n ię c ia  p o w o je n n e  k l a s y  r o b o t n i c z e j  —  P r a c a  i  O p ie ­
k a  S p o łe c z n a  N r  2 1951 r . ,  s t r .  31 —  8.

du  w y s iłk u  um ysłowego, e lim in o w a n ia  prac, p rz y  k tó ­
ry c h  p ra c o w n ik  je s t g łów n ie  źród łem  s iły  fizyczne j, 
z ryw a ją c  ca łkow ic ie  z l in ią  drobnom ieszczańskie j n i­
w e la c ji, pełnego z rów na n ia  w szys tk ich  p ra co w n ikó w  
pod w zg lędem  obow iązków  i  u p ra w n ie ń  oraz zniesie­
n ie  w sze lk ich  różn ic  pom iędzy poszczególnym i ka te ­
go ria m i p ra cow n ikó w .

Przezw yciężenie p rze c iw ie ń s tw  m iędzy pracą u m y ­
słow ą a fizyczną  i  zniesienie is to tn ych  różn ic  m iędzy 
n im i „...n ie  może doprow adzić do zniesienia w sze lk ie j 
różn icy  pom iędzy n im i“ 14), gdyż w a ru n k i p ra cy  np. 
g ó rn ik ó w  różn ią  się od w a ru n k ó w  p ra cy  ro b o tn ik ó w  
zm echanizow anej fa b ry k i obuw ia , w a ru n k i p ra cy  ro ­
b o tn ik ó w  k o p a ln i ru d y  różn ią  się od w a ru n k ó w  p racy  
ro b o tn ik ó w  przem ys łu  bu dow y maszyn, zaś „...w a run ­
k i  p racy  k ie row n iczego  personelu p rzeds ięb io rs tw  n ie  
są ta k ie  same ja k  w a ru n k i p ra cy  ro b o tn ik ó w “ . 15)

Reasum ując —  na leży s tw ie rdz ić  zgodnie z nauką  
k la s y k ó w  m arks izm u, że w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  
p rzec iw ieńs tw a  m iędzy  pracą um ysłow ą a fizyczną  
zostaną bezsprzecznie przezwyciężone i  że zn ikn ą  też 
is to tne  różn ice  m iędzy n im i, p rz y  czym  pew ne n ie ­
is to tne  różn ice m iędzy pracą um ys łow ą  i  fizyczną  po­
zostaną z uw ag i na is tn ie ją cy  w  socja lizm ie  podzia ł 
p ra cy  i  specja lizację .

n> j .  w . S t a l i n  —  E k o n o m ic z n e  p r o b l e m y  s o c j a l i z m u  
w  Z S R R ,  K s ią ż k a  i  W ie d z a  1952, s t r .  32.

“ ) T a m ż e ,  s t r .  32— 33.

Z  ra d z ie c k ic h  dośw iadczeń  g o sp o d a rczych

JÓZEF STALIN O LIKWIDACJI PRZECIWIEŃSTWA 
MIĘDZY MIASTEM A WSIĄ W ZSRR I O DROGACH 

PRZEZWYCIĘŻENIA ISTOTNYCH RÓŻNIC MIĘDZY NIMI*)
A. K IJR O PATK1N

i i T  G E N IA L N E J  p racy tow arzysza S ta lina  „E kono- 
’  '  rniczne p ro b lem y socja lizm u w  ZSR R “ s tanow ią ­

cej w yższy etap rozw o ju  te o rii m arks is to w sko -len i­
n o w sk ie j zostały postaw ione i rozw iązane podstaw o­
w e p ro b lem y ekonom iczne socja lizm u, zobrazow any zo­
sta ł n a u ko w y  p rogram  bu do w n ic tw a  kom un izm u 
w  ZSRR. P rogram ow e założenia towarzysza S ta lina  
dotyczące podstaw owych, w stępnych w a ru n k ó w  p rzy ­
go tow ania prze jśc ia  od soc ja lizm u do kom un izm u zna j­
d u ją  się u podstaw  ca łe j dz ia ła lności K om un is tyczne j 
P a r t ii Z w ią zku  Radzieckiego i  całego radzieckiego na­
rodu. W  n iepow strzym anym  s ta łym  rozw o ju  narodów  
Z w ią zku  Radzieckiego naprzód ku  kom un izm ow i 
ogrom ne znaczenie posiadają s ta lino w sk ie  tezy nauko­
we o lik w id a c ji p rzec iw ieństw a pom iędzy m iastem  
a w s ią  a także o l ik w id a c ji is to tn ych  różn ic  pom iędzy 
n im i.

L ik w id a c ja  p rze c iw ień s tw  m iędzy m iastem  a w s ią  
jest je dn ym  z podstaw ow ych  p rob lem ów  re w o lu c ji 
soc ja lis tycznej oraz bu do w n ic tw a  społeczeństwa ‘ko­
m unistycznego. P ie rw szy  raz w  dzie jach p rob lem  ten  
postaw iony został w  sposób nauko w y  przez tw ó rcó w  
naukowego kom un izm u M arksa  i  Engelsa, k tó rzy

») S k r ó c o n e  t ł u m a c z e n ie  a r t y k u ł u  z a m ie s z c z o n e g o  w  c z a ­
s o p iś m ie  K o m u n i s t  N r  4 /1953  r .

ud ow odn ili, że podstaw ow ym  w a ru n k ie m  przezw ycię­
żenia tego w ie low iekow ego  p rzec iw ieństw a je s t do­
konan ie  re w o lu c ji soc ja lis tyczne j i  ug run tow an ie  spo­
łecznej w łasności ś rodków  p ro du kc ji.

M a rks  i  Engels, k tó ry c h  dzia ła lność w yp ad ła  na 
d ług ie  la ta  przed zw ycięstw em  re w o lu c ji soc ja lis tycz­
ne j b y li w  stan ie  nakreś lić  ty iiko  ogólne pe rspe k tyw y  
l ik w id a c ji p rzec iw ieńs tw a  m iędzy m iastem  a wsią. 
K o n k re tn e  d rog i i  ś rodk i l ik w id a c ji tego p rze c iw ień ­
stw a op racow ał L e n in  i  S ta lin  na  gruncie  uogó ln ien ia  
now ych doświadczeń rozw o ju  społecznego. N ieustan­
n ie  rea lizu jąc  w skazan ia Le n ina  i S ta lina , na ród  ra ­
dziecki pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i kom un is tyczne j 
z lik w id o w a ł p rzec iw ieńs tw o  m iędzy m iastem  a w sią  
w  Z w ią zku  Radzieckim .

R o zw ija ją c  w  sposób tw ó rc z y  naukę M arksa , Engel­
sa i  L e n ina  tow arzysz S ta lin  w  sw ej no w e j gen ia lne j 
p racy „E konom iczne p rob lem y soc ja lizm u w  ZSRR“  
w  sposób dogłębny u ja w n ił istotę p rob lem u lik w id a c ji 
p rzec iw ieństw a m iędzy m iastem  a wsią. W raz z ty m  
tow arzysz S ta lin  po raz p ie rw szy  w  nauce m a rk s is to w ­
sk ie j po s taw ił i  wszechstronnie uzazasadnił p rob lem  
przezwyciężenia is to tn e j różn icy  m iędzy m iastem  a 
wsią, k tó ry  m a pierwszorzędne znaczenie teoretyczne 
i  p raktyczne  d la  bu do w n ic tw a  kom unizm u.
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S ta lino w ska  nauka  o drogach 'lik w id a c ji is to tn e j 
różn icy  m iędzy m iastem  i  w s ią  s tanow i bardzo ważną 
sk ładow ą część w ie lk ie g o  p rogram u budow y społeczeń­
stw a kom unistycznego w  Z w ią zku  R adzieckim . N aród 
radz ieck i na tch n io n y  przez gen ia lną pracę Józefa 
S ta lina  oraz przez decyzje X I X  Z jazdu  K P Z R  pom yśl-, 
n ie  re a lizu je  zadania o w szechśw iatow e h is to rycznym  
znaczeniu z zakresu przezwyciężenia is to tn e j różn icy  
m iędzy m iastem  a w s ią  w  ZSRR.

M a rks izm -le n in izm  uczy, że p rzec iw ieństw o m iędzy 
m iastem  a w s ią  je s t n ie u n ik n io n y m  i  no rm a ln ym  z ja ­
w isk ie m  w  an tagonistycznych społeczeństwach klaso- 
w ych , op a rtych  na p ry w a tn e j w łasności narzędzi 
i środków  p ro d u k c ji oraz na w yzysku  cz łow ieka  przez 
cz łow ieka. P rzec iw ieństw o m iędzy  m iastem  a w s ią  
zrodziło  się w łaśn ie  z p ry w a tn e j w łasności środków  
p ro d u k c ji oraz z podzia łu  społeczeństwa na k la sy  (wy­
zyskujące i  w yzysk iw ane.

P anow anie kap ita lis tycznego sposobu 'p rod ukc ji 
i  w łasności p ryw a tn o -ka p ita lis tyczn e j p ro w a dz i do 
dalszego pog łęb ien ia  p rze c iw ień s tw  m iędzy  m iastem  
a w sią. „K a p ita liz m  n ie  ty lk o  n ie  usuną ł ¡przeciw ień­
stwa m iędzy przem ysłem  a ro ln ic tw e m , lecz p rzec iw n ie  
coraz ba rdz ie j pogłębia je  i  zaostrza“ . *)

W raz z rozw o jem  ka p ita liz m u  antagonizm y k lasow e 
w  społeczeństw ie coraz ba rdz ie j się zaostrzają. Z n a j­
du je  to także sw ój w y ra z  i w  pog łęb ien iu  przeci­
w ie ń s tw  pom iędzy m iastem  a w sią. D la  p ra w id ło w eg o  
zrozum ien ia  rosnącego p rzec iw ieństw a m iędzy  m ia ­
stem  a w s ią  w  w a run kach  k a p ita liz m u  szczególnie w aż­
ne znaczenie posiada s ta lino w ska  teza, k tó ra  stw ie rdza , 
że ekonom iczną podstawę tego p rzec iw ieństw a sta­
n o w i w yzysk  w s i przez m iasto , w yw łaszczenie ch łop­
stw a i  ru jn o w a n ie  w iększości ludności w ie js k ie j 
prze? ca ły  rozw ó j przem ysłu , ha nd lu  i  system u k re d y ­
towego w  ka p ita lizm ie . „D la tego też —  w skazu je  to­
warzysz S ta lin  —  przec iw ieństw o m iędzy m iastem  
a w s ią  w  w a ru n ka ch  k a p ita liz m u  na leży rozp a tryw a ć 
ja k o  p rzec iw ieńs tw o  in teresów . Na ty m  g ru nc ie  p o w ­
sta ł w ro g i stosunek w s i do m iasta  i  do „ lu d z i z m ia ­
sta“  w  ogóle“ . ?)

Antagon istyezna n a tu ra  k a p ita liz m u , ż y w io ło w y  cha­
ra k te r d z ia ła n ia  jego p ra w  ekonom icznych pow o du ją  
ja sk ra w ą  niezgodność w  rozw o ju  i  rozm ieszczeniu s ił 
w y tw ó rczych  społeczeństwa. P odstawowa część bo­
gactw  m a te ria ln ych , p ro du kc ja  przem ysłow a, bank i, 
tru s ty , in s ty tu c je  naukow e i  ku ltu ra ln e , w szystko  to 
ześrodkowane jes t w  m ieście, podczas gdy w ieś jest 
ekonom icznie zan iedbana; na w s i pa nu je  w  w iększo­
ści drobne gospodarstwo ro lne  oparte  na n is k ie j tech­
nice p ro d u kc ji. K on cen tra c ja  i  cen tra lizac ja  przem ysłu 
oraz k a p ita łó w  w  m ieście s łuży ja k o  m a te ria ln a  pod­
staw a w yzysku  w s i przez m iasto  ka p ita lis tyczn e  tra k ­
tu jące  w ieś ja ko  jeden ze sw ych podstaw ow ych te re ­
nów  w yzysku . D latego p rzec iw ieństw o m iędzy m iastem  
a w s ią  s tan ow i p rzec iw ieństw o k lasow ych In teresów : 
k las w yzysku jących  —  z je dn e j s trony, zaś z d ru g ie j 
—  w yzysk iw anego przez nie  ch łopstw a pracującego. 
Na ty m  w łaśn ie  g ru nc ie  is tn ie je  oraz ro z w ija  się w  w a ­
ru n ka ch  k a p ita liz m u  w ro g i stosunek w s i do  m iasta.

G łęboko sprzecznościowy cha rak te r ro zw o ju  k a p i­
ta liz m u  polega na tym , że p rzy  coraz w iększym  pod­
po rządkow an iu  ro ln ic tw a  k a p ita lis tyczn ym  m etodom

*) W .  I .  L e n in ,  D z ie ła ,  t .  X X I I ,  K s i ą ż k a  i  W ie d z a  r .  1950, 
s t r .  106

! )  J .  W .  S t a l i n  —  „ E k o n o m ic z n e  p r o b l e m y  s o c j a l i z m u  
w  Z S R R “ , K s ią ż k a  i  W ie d z a ,  s t r .  29.

w yzysku  zachow uje on stare, despotyczne, feudalne 
i  naw e t n iew o ln icze  fo rm y  w yzysku  chłopstw a. Łącząc 
stare fo rm y  w yzysku  ch łopów  pracu jących z fo rm am i 
now ym i, b u rżu a zy jn ym i k a p ita liz m  skazuje ro ln ic tw o  
na sta łe  n ienadążan ie za przem ysłem , a m ilio n o w e  
masy d robno tow arow ych  w y tw ó rc ó w  —• ch łopów  — 
na ru inę , nędzę i  ciem notę.

E konom iśc i b u rżu a zy jn i tw ie rdzą , że p rzyczyn  n ie ­
nadążania ro ln ic tw a  za przem ysłem , a co za ty m  
i p rze c iw ień s tw a  m iędzy m iastem  a iwsią na leży szu­
kać w  na tu ra ln ych  w łaściw ościach ro ln ic tw a  oraz 
w  „zm n ie jsza jące j się urodza jności g leb y“ . K lasycy  
m arks izm u-łe n in izm u  zdem askow ali bezpodstawność 
tych  pog lądów  i  ud ow odn ili, że przyczyn n ienadążania 
ro ln ic tw a  za przem ysłem  szukać na leży n ie  w  n a tu ra l­
nych w łaściw ościach ro ln ic tw a , lecz w  na turze same­
go k a p ita lizm u , w  w a run kach  ekonom icznych, k tó re  
zosta ły stw orzone i u trw a lo n e  w  ro ln ic tw ie  przez ka ­
p ita lizm . L e n in  w skazyw a ł, że „os ław ione  praw o 
zm nie jsza jącej się w yd a jn o śc i“  to stare bu rżuazyjne 
śm iecie służące w  celu u s p ra w ie d liw ie n ia  k a p ita liz m u  
w  rękach  n ie u k ó w  i  na je m nych  uczonych bu rżuaz ji, 
że „M a rk s  dawno o b a lił to ,p ra w o “ , k tó re  zw a la  w inę  
na p r z y r o d ę  ...podczas gdy w  istocie w in a  
leży po s tron ie  k a p i t a l i s t y c z n e g o  
u s t r o j u  s p o ł e e z n e g  o“ . :i)

Potężnym  ham ulcem  rozw o ju  s ił w y tw ó rczych  ro l­
n ic tw a  jest m onopol p ry w a tn e j w łasności ziem i. W yso­
k ie  ceny z iem i i  wciąż rosnąca ren ta  g ru n tow a  —  ta 
dan ina społeczeństwa na rzecz p ry w a tn y c h  w łaśc ic ie li 
g ru n tó w  —  odciąga ogrom ne ś rod k i od p rodukcy jnego  
ich w yko rzys tan ia  w  ro ln ic tw ie  w zm aga jąc ¡przez to  
samo jego nienadążanie za przem ysłem .

W  epoce im p e ria lizm u , a szczególnie w  okresie ogól­
nego kryzysu  ka p ita liz m u  p rzec iw ieństw o m iędzy m ia ­
stem i  w s ią  s k ra jn ie  się zaostrza. Niezgodności w  roz­
w o ju  ro ln ic tw a  i  przem ysłu cha rakterystyczne w  ogó­
le d la  k a p ita liz m u  u ra s ta ją  jeszcze ba rdz ie j w  w a ru n ­
kach panow an ia  m onopolów . D oprow adzając wszyst­
k ie  p rzec iw ieństw a k a p ita liz m u  do s k ra jn y c h  granic  
im p e ria lizm  wzm aga uc isk  w  ro ln ic tw ie . Rozrwój im pe­
r ia liz m u  pow odu je  ogrom ne m a rn o tra w s tw o  s ił (wy­
tw órczych  ro ln ic tw a , m a rn o tra w s tw o  w  w yko rzys ta n iu  
urodza jności z iem i i  degradację ro ln ic tw a  oraz maso­
we ru jn o w a n ie  gospodarstw  drobnoch łopskich .

Przem ysłowe, hand low e oraz kredytow o-ibankow e 
przedsięb iorstw a m onopolistyczne grab ią  i  ru jn u ją  m a ­
sy ch łopskie  poprzez w ysok ie  ceny na ziem ię, przez 
w ysok ie  m onopolistyczne ceny na to w a ry  przem ysłow e 
i  przez w y ją tk o w o  n isk ie  ceny na surowce ro lne  oraz 
żywność, w reszcie przpz w zros t ta ry f  transp ortow ych  
oraz przez lic h w ia rs k ie  k re d y ty . Celem zabezpieczenia 
m aksym a lnych  zysków  k a p ita liz m  m onopolis tyczny 
stosuje ja k  na jostrze jsze m etody grabieży ch łopstw a 
pracującego. M onopole za rab ia ją  ko losa lne sum y na 
skupie, p rze tw ó rs tw ie  i sprzedaży różnych p ro d u k tó w  
ro lnych . T a k  np. w  Stanach Z jednoczonych A P  zysk i 
czterech na jw iększych  m onopo lis tycznych przedsię­
b io rs tw  p rzem ysłu  mięsnego w z ro s ły  w  r. 1947 w  po­
ró w n a n iu  z r. 1939 o 355%, a zysk i 3 na jw iększych  
przeds ięb iors tw  m ły n a rs k ic h  m iędzy ro k ie m  1941 
a 1947 w z ro s ły  o 222%. W  ty m  sam ym  czasie stopa 
życiow a fa rm e ró w  am erykańsk ich  w c iąż spada. 
W  r. 1951 średni dochód fa rm e ró w  w  S tanach Z jedno­
czonych b y ł co do w a rto śc i 5 -k ro tn ie  niższy an iże li

3) W .  I .  L e n i n  —  D z ie ła  ( w y d .  ro s .)>  t .  X V I I I ,  s t r .  338.
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o fic ja ln ie  uznane m in im u-m  życiowe przecię tnego A m e­
rykan in a . Ponad 1/3 dochodów am erykańsk ich  fa rm e­
ró w  pochłan iana jes t obecnie przez bezpośrednie i  po­
średnie p o d a tk i przeznaczone na finansow an ie  w o jn y  
w  K o re i i  w ś c ie k ły  w yścig  zbro jeń.

W zm agający się proces kon ce n tra c ji p ro d u k c ji ro l­
ne j w  państwach ka p ita lis tycznych  zbiega się ze 
zm nie jszeniem  ilośc i gospodarstw  fa rm ersk ich , z w y ­
w łaszczeniem  d robnych  i średnich fa rm eró w , z ich 
ru in ą  oraz z degradacją ro ln ic tw a  w  ogóle. Od r . 1945 
do r. 1950 w  S tanach Z jednoczonych zba nkru to w a ło  
713 tys. gospodarstw  fa rm ersk ich . M asowe ru jn o w a n ie  
ch łopstw a pracującego odbyw a się też w e F ra n c ji, we 
W łoszech, w  N iem czech Zachodnich, H iszpan ii, B e lg ii, 
T u rc ji ,  D a n ii oraz in n ych  państw ach ka p ita lis ty c z ­
nych.

M ilita ry z a c ja  gospodarki, rozw ó j in f la c j i  i w zrost 
obciążeń poda tkow ych  przyspieszają proces rugow an ia  
fa rm e ró w  z ro ln ic tw a . Z w ią z k i m onopolistyczne w  Sta­
nach Z jednoczonych z pom ocą sw ych agentów  w  ko ­
m is jach  K ongresu oraz w  in n ych  in s ty tu c ja c h  rządo­
w ych  dom agają się przym usowego usunięcia z z iem i 
jeszcze ok. 2 do 4 m ilio n ó w  drobnych  fa rm erów .

W  epoce im p e ria lizm u , a szczególnie w  okresie  po­
w o jen nym , coraz się pog łęb ia ją  p rzec iw ieństw a pom ię­
dzy m e tro p o lia m i a k ra ja m i ko lo n ia ln y m i i  zależnym i. 
Na ty m  gruncie  ja sk raw o  pogłęb ia  się p rzec iw ieńs tw o  
m iędzy m iastem  a w s ią  w  k ra ja c h  ko lo n ia ln ych  i  za­
leżnych. Z n a jd u je  to  sw ój w y ra z  w  ba rdz ie j n iż  w  m e­
tropo liach  bezwzględnym  i  zaostrzonym  w yzysku  setek 
m ilio n ó w  lu d z i pracy. G łód i  nędza p a n u ją  obecnie we 
w siach In d ii,  Indonez ji, a ponadto w e w siach a fry ­
kańsk ich  i  in n ych  k ra jó w  zależnych. B urżuaz ja  im pe­
ria lis tyczna  sztucznie p o w s trzym u je  rozw ó j s ił w y tw ó r­
czych w  tych  k ra ja c h  pozostaw iając je  w  ro l i  swych 
doda tków  rolniczo-surowcow .ych.

M asowe ru jn o w a n ie  chłopstw a, w prost nędzy i  c iem ­
no ty  na w s i jes t w ska źn ik iem  dalszego pog łęb ien ia  się 
p rzec iw ieństw a m iędzy m iastem  a w s ią  w  epoce im pe­
ria lizm u .

*
P rzec iw ieństw o m iędzy m iastem  a w sią, ja k  tego do­

w odzi ca ła  h is to r ia  społeczeństwa, może egzystować 
ty lk o  w  ram ach p ry w a tn e j w łasności narzędzi i  środ­
kó w  p ro d u k c ji. R e w o luc ja  socja listyczna, k tó ra  oswa- 
badza społeczeństwo z k a jd a n  p ry w a tn e j w łasności 
i  p ro w a d z i do uspołecznien ia w szys tk ich  środków  p ro ­
d u k c ji, do usta len ia  je d n o lite j eko n o m ik i soc ja lis tycz­
nej, tw o rz y  równocześnie w a ru n k i l ik w id a c ji przeci­
w ieńs tw a  m iędzy m iastem  a wsią. D ow odzi tego w  spo­
sób p rze kon yw a jący  zw yc ięstw o soc ja lizm u w  Z w ią z ­
k u  R adzieckim .

W ie lka  P aźdz ie rn ikow a R ew o luc ja  S ocja lis tyczna 
dokonana pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i L e n in a  i  S ta lina  
sta ła  się pu nk tem  z w ro tn y m  w  stosunkach m iędzy 
m iastem  a w s ią  i  p ie rw szym  decydu jącym  k ro k ie m  
ku  l ik w id a c ji w ie low iekow ego p rzec iw ieństw a m iędzy 
n im i. L ik w id u ją c  u s tró j obszarn iczo-kapita lis t.yczny 
rew o lu c ja  socja lis tyczna podcię ła  k lasowe podstaw y 
p rzec iw ieństw a m iędzy m iastem  a w s ią  będące g łów ną 
przyczyną ru jn o w a n ia  i  nędzy m ilio n o w y c h  mas ch łop­
sk ich R os ji p rzed rew o lucy jne j.

W  w y n ik u  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j stare k a p ita ­
lis tyczne s tosunk i p ro d u k c ji w  przem yśle zam ieniono 
przez nowe, socja listyczne, co stało się podstaw ow ym  
w a ru n k ie m  l ik w id a c ji p rzec iw ieńs tw a  m iędzy m iastem  
a w s ią  oraz w zm ocn iło  p rz y ja c ie ls k i sojusz k la s y  ro ­

botn icze j z ch łopstw em  p ra cu jącym  i  k ie ro w n iczą  ro lę  
k lasy  robo tn icze j w  ty m  sojuszu.

Po zw yc ięs tw ie  w ła d zy  radz ieck ie j m iasto przesta ło  
być ośrodkiem  w yzysku  i  uc isku w s i. R ea lizu jąc k ie ­
row n iczą  ro lę  w  s tosunku do w s i m ias to  zaczęło oka­
zywać chłopom  pracu jącym  pomoc w  zakresie p ro d u k ­
cy jn y m  i  k u ltu ra ln y m  i  poprow adziło  w ieś drogą ku 
socja lizm ow i.

Przez to samo n ie  zostało je d n a k  w  p e łn i z lik w id o ­
wane p rzec iw ieństw o m iędzy m iastem  a wsią. N a w s i 
przeważało pryw atno -w łasnośc iow e, d robnotow arow e 
gospodarstwo stanow iące bazę odradzania się i  od rasta­
n ia  e lem entów  kap ita lis tycznych . W  przec iw ieńs tw ie  
do k la s y  robo tn icze j p racu jące j na bazie uspołecznio­
ne j p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j ch łop i n a da l b y li d ro bn y­
m i w łaśc ic ie la m i p racu jąc na  sw ych  d robnotow aro- 
w ych  gospodarstwach.

Is tn ie n ie  w ie losek to row e j gospodarki n ie  pozw ala ło  
przezwyciężyć w  p e łn i p rze c iw ień s tw  m iędzy m iastem  
a w s ią  w  okresie  p rze jśc iow ym  od k a p ita liz m u  do so­
c ja lizm u . A b y  z likw id o w a ć  to  p rzec iw ieństw o niezbęd­
ne by ło  s tw orzenie spó jn i ro ln ic tw a  z przem ysłem  so­
c ja lis tycznym  na soc ja lis tyczne j podstaw ie i podpo­
rządkow ać ro ln ic tw o  socja lis tycznem u przem ysłow i.

G łów na  droga tw o rze n ia  ekonom icznej bazy socja­
lizm u  w io d ła  k u  tem u, aby u rzeczyw is tn ić  len inew sko- 
s ta linow ską  p o lity k ę  up rzem ysłow ien ia  k ra ju  i  maso­
w e j k o le k ty w iz a c ji ro ln ic tw a . W  rea liza c ji tych  gene­
ra ln ych  zadań bu d o w n ic tw a  socja listycznego zaw arte  
b y ły  g łów ne i  decydujące o zw yc ięs tw ie  R e w o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j w a ru n k i l ik w id a c ji p rzec iw ieńs tw a  
m iędzy m iastem  a w s ią  w  Z w ią zku  Radzieckim .

T y lk o  w  drodze socja listycznego up rzem ysłow ien ia  
m ożna by ło  przekszta łc ić  k ra j ro ln ic z y  w  potężne m o­
carstw o przem ysłow e, s tw orzyć w ie lk i przem ysł, zdo l­
ny  w ła sn ym i s iła m i przezbro ić  w szystk ie  dziedziny 
gospodarki narodow e j, a w  te j liczb ie  i  ro ln ic tw o . 
„N iezbędne jes t —  w ska zyw a ł tow arzysz S ta lin  
w  r. 1925 —  m aksym a lne zaopatrzenie w s i w  tra k to ry  
ja ko  środek technicznego z rew o lu c jo n izo w a n ia  ro ln ic ­
tw a  i  ja k o  droga do stw orzen ia  ogn isk k u ltu ra ln o -  
techniczinych na w si. N iezbędne jes t w reszcie przepro­
wadzenie p lanu  e le k try f ik a c ji ja ko  środka zb liżen ia  
w s i z m iastem  i zn iesien ia  p rzec iw ieństw a m iędzy 
n im i“ . 4)

R ea lizu jąc w  k ró tk im  te rm in ie  h is to rycznym  socja­
lis tyczne uprzem ysłow ien ie  k ra ju , p a r tia  kom un is tycz­
na i  państw o radzieck ie  s tw o rzy ły  potężny przem ysł 
będący m a te ra ln ą  podstaw ą socja lizm u, w a ru n k u ją c y  
socja listyczne przekszta łcenie ro ln ic tw a . U przem ysło­
w ien ie  b y ło  g łów n ym  w a ru n k ie m  w ie lk ic h  re w o lu c y j­
nych  przekszta łceń na w s i radz ieck ie j, w a ru n k ie m  
zrea lizow an ia  genialnego, len inow sk iego  p lanu  ko łcho­
zowego.

K o łchozow y sposób p ro d u k c ji jes t n a jb a rd z ie j do­
stępny i  z rozu m ia ły  d la  m ilio n o w y c h  mas chłopskich, 
pozwała m asom  ch łopsk im  iść z k la są  robotn iczą d ro ­
gą k u  kom un izm ow i. G ospodarka kołchozowa pozwala 
w  sposób w ła ś c iw y  po łączyć osobiste in te resy ch łopów  
z in te resam i społecznym i i  podporządkow yw ać in te ­
resy osobiste ch łopstw a in te reso w i ogólnem u społeczeń­
s tw a socjalistycznego.

S ta lino w ska  teo ria  k o le k ty w iz a c ji s ta n o w iła  p ro­
g ram  dz ia łan ia  p a r t i i kom un is tyczne j i  pańs tw a  ra ­
dzieckiego w  zakresie socja listycznego przekszta łcenia

4) J. W . Stalin — Dzieła, t. V I I  Książka i Wiedza, str. 160.
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ro ln ic tw a . K ie ru ją c  się tą  teo rią  s ta linow ską, k tó ra  
w yraża  o b ie k tyw ne  po trzeby społeczeństwa radz ieck ie ­
go, p a rtia  w e  w ła śc iw ym  czasie pod ję ła  środk i d la  
przezwyciężenia u jaw n ia jącego  się przec iw ieństw a 
m iędzy rosnącym i s iła m i w y tw ó rc z y m i k ra ju  a p ry - 
w a tno -w łasnośc iow ym i s tosunkam i p ro d u k c y jn y m i na 
w si, k tó re  s ta ły  się ham ulcem  w  rozw o ju  s ił w y tw ó r­
czych. O p ie ra jąc się na  p ra w ie  ekonom icznym  koniecz­
ne j zgodności s tosunków  p ro d u k c ji z cha rak te rem  s ił 
w y tw ó rczych , przezwyciężając w śc ie k ły  opór w ro g ich  
klas, państwo radzieck ie  ipod k ie ru n k ie m  p a r t i i Le n ina  
i S ta lin a  zrea lizow a ło  na  w s i g łębok i p rz e w ró t rew o­
lu c y jn y , rów noznaczny w  sw ych sku tkach  z p rze w ro ­
tem  re w o lu c y jn y m  w  paźdz ie rn iku  1917 r. B y ła  to, 
ja k  w skazu je  tow arzysz S ta lin , rew o luc ja , k tó ra  z l ik w i­
dow a ła  stary, burżiuazyjny u s tró j gospodarczy w s i 
i  s tw o rzy ła  now y, socja listyczny. S tanow iło  to g igan­
tyczny skok w przód, k tó ry  spow odow ał g ru n tow ne  
p rzem iany w  stosunkach p ro d u k c ji na  w s i rad z ie ck ie j 
i o tw o rz y ł szerokie ho ryzon ty  przed rozw o jem  je j s ił 
w ytw ó rczych .

Socja listyczne up rzem ysłow ien ie  i  g ru n tow ne  prze­
kszta łcenie ro ln ic tw a  stanow i decydu jący etap w  l ik w i­
da c ji p rzec iw ieństw a m iędzy m iastem  a w s ią  w  Z w ią z ­
ku  Radzieckim . Jeszcze w  g ru dn iu  r. 1929, t j.  z .począt­
k iem  powszechnej k o le k ty w iz a c ji tow arzysz S ta lin  
w  sw ej znakom ite j m ow ie  na ko n fe re n c ji ag rariuszy 
m arks is tó w  wskazał, że w  zw iązku  z rozw o jem  ruch u  
kołchozowego zagadnienie s tosunków  m iędzy m iastem  
a w s ią  sta je  na  now ym  gruncie , że przec iw ieństw o m ię ­
dzy m iastem  a w s ią  będzie w  przyśpieszonym  tem p ie  
zanikało. Towarzysz S ta lin  w skazyw a ł, że ch łop  daw ­
nego typ u  z jego zw ierzęcym  b ra k ie m  zau fan ia  do 
m iasta  ja ko  do ciem iężcy, odsuwa się na dalszy p lan. 
Zastępu je  go no w y  chłop, ch łop ko łchoźn ik , k tó ry  pa­
trz y  na m iasto  z nadzie ją  na o trzym an ie  s tam tąd  re a l­
ne j pom ocy p ro d u kcy jn e j, k tó ry  posiada pe rspektyw ę 
dostatniego i  k u ltu ra ln e g o  życia.

W ie lk ie  sukcesy socjalistycznego uprzem ysłow ien ia  
k ra ju , prze jście w iększości ch łopów  pracu jących  na 
to ry  gospodark i ko łchozow ej, l ik w id a c ja  k u ła c tw a  ja ­
ko  k lasy  na gruncie  powszechnej k o le k ty w iz a c ji —  
w szystko to zapew n iło  s tw orzen ie  w  ro ln ic tw ie  ra ­
dz ieck im , podobnie ja k  w  przem yśle, bazy socja lno- 
ekonom icznej jedno litego  typu . Na ty m  gruncie  zm ie­
n i ły  się też g ru n to w n ie  w za jem ne s tosunk i m iędzy 
m iastem  a w s ią  a  spó jn ia  gospodarcza i  k u ltu ra ln a  
m iędzy n im i sta ła  się znacznie m ocniejsza. W  r. 1934 
w  re ferac ie  spraw ozdaw czym  na X V I I  Z jeździe p a r t i i 
tow arzysz S ta lin  w ska zyw a ł: „Z a n ik a  p rzec iw ieństw o 
m iędzy m iastem  a wsią. M iasto  przesta je  być w  oczach 
ch łopów  ośrodkiem  ich  w yzysku . Coraz m ocniejsze 
s ta ją  się w ięzy  spó jn i gospodarczej i  k u ltu ra ln e j m ię ­
dzy m iastem  a wsią. Obecnie w ieś o trzym u je  pomoc 
od m iasta i jego przem ysłu  —  w  postaci tra k to ró w , 
m aszyn ro ln iczych , samochodów, łudz i, ś rodków  pie­
niężnych. Zresztą sam a w ieś posiada obecnie sw ój 
przem ysł w  postaci ośrodków  m aszynow o-trak to ro - 
w ych , w a rsz ta tów  rem ontow ych , w szelkiego rodza ju  
ko łchozow ych przeds ięb iors tw  przem ysłow ych, n ie w ie l­
k ich  e le k tro w n i itp . Przepaść k u ltu ra ln a  m iędzy m ia ­
stem  a w s ią  zaczyna się zapełn iać“ . 6)

M iasto  socja lis tyczne okazu jąc sta łą  p ro d u kcy jn ą  
i  k u ltu ra ln ą  pomoc w s i odegrało decydującą ro lę

s) J. W. Stalin — D zieła t. X I I I ,  Książka i Wiedza, str. 
3S9—340.

w  g ru n to w n ym  przekszta łceniu ekonom icznych w a ­
ru n k ó w  je j rozw o ju , w  podn ies ien iu  poziom u k u ltu ra l­
nego i  po litycznego w si. P rzekszta łca jąc s tru k tu rę  eko­
nom iczną i  k lasow ą społeczeństwa radzieckiego klasa 
robotn icza ZSRR, pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  ko m u n i­
stycznej k ro k  za k ro k ie m  stw arza ła  w szys tk ie  niezbęd­
ne w a ru n k i d la  pe łne j lik w id a c ji p rzec iw ieństw a m ię ­
dzy m iastem  a w s ią  d la  um ocn ien ia  zw iązku  i  p rzy ­
ja ź n i pom iędzy klasą robotn iczą i  p racu jącym  chłop­
stwem . W  w y n ik u  l ik w id a c ji k a p ita liz m u  i  u trw a le n ia  
u s tro ju  socja listycznego w  Z w ią zku  R adzieckim  prze­
c iw ieńs tw o  m iędzy m iastem  a w s ią  zostało z lik w id o ­
wane. „O grom na pomoc —  w skazu je  tow arzysz S ta lin  
—ja k ą  socja listyczne m iasto, nasza klasa robotn icza 
okazała naszemu ch łopstw u w  l ik w id a c ji obszarn ików  
i ku łac tw a , um ocn iła  g ru n t d la  sojuszu k la sy  ro b o tn i­
czej i  chłopstw a, zaś system atyczne zaopa tryw anie  ch łop­
s tw a i jego ko łchozów  w  pierwszorzędne tra k to ry  i in ­
ne m aszyny p rzekszta łc iło  sojusz k lasy  robo tn icze j 
i  ch łopstw a w  p rzy ja źń  m iędzy n im i. Rzecz prosta, 
rob o tn icy  i  ch łopstw o kołchozowe s tanow ią  w ciąż jesz­
cze dw ie  klasy, różn iące się m iędzy sobą pod w zg lę­
dem sw ej sy tua c ji. Różnica ta  wszakże w  n a jm n ie j­
szym s topn iu  n ie  osłab ia ich p rzy jaźn i. Na odw ró t, 
ich  in te resy  leżą na jedne j w spó lne j l in i i ,  na l in i i  
um ocnien ia  u s tro ju  socja listycznego i  zw ycięstw a ko­
m un izm u. N ic  dz iw nego przeto, że z daw nej n ieu fno ­
ści, a ty m  ba rdz ie j z n ien aw iśc i w s i do m ias ta  n ie  po­
zostało an i śladu.

W szystko to  oznacza, że g ru n t d la  przec iw ieństw a 
m iędzy m iastem  a wsią, m iędzy przem ysłem  a ro l­
n ic tw em  został ju ż  usun ię ty  przez nasz obecny ustró j 
soc ja lis tyczny“ . u)

Pom iędzy m iastem  a w s ią  w  Z w ią z k u  Radzieckim  
pow sta ły  jakościow o nowe s tosunk i ścisłej w spó łp racy 
i w za jem ne j pomocy, podstaw ą k tó rych  je s t społeczna 
własność socja listyczna w  je j dw óch fo rm ach —  pań­
s tw ow e j (ogólnonarodow ej) > spółdzie lczo-kołchozowej. 
W łasność państw ow a, ja k o  na jb a rdz ie j ro zw in ię ta  fo r ­
m a w łasności soc ja lis tyczne j posiada ro lę  k ie ru ją cą  
w  stosunku socjalistycznego m iasta  do w s i, w  stosunku 
k la sy  robotn icze j do ch łopstw a kołchozowego. Umoc­
n ien ie  i rozw ó j w łasności państw ow ej, zw iększenie je j 
udz ia łu  i  ro l i k ie row n icze j w  gospodarce narodow e j 
s tan ow iło  decydu jący czynn ik  l ik w id a c ji p rzec iw ieńs tw  
m iędzy m iastem  a w sią , a obecnie s tanow i n a jw a ż ­
n ie jszy w a ru n e k  skutecznego bu d o w n ic tw a  kom u­
nizm u.

Z eśrodkow ując podstaw ow e narzędzia p ro d u k c ji ro l­
ne j oraz k w a lif ik o w a n e  k a d ry  inżyn ie ry jno -techn iczne  
i  agronom iczne w  stacjach m aszynow o-trak to row ych  
i  sowchozach państw o radz ieck ie  zapew niło  szybki 
rozw ó j ro ln ic tw a , zastosowanie na jnow szych osiąg­
nięć n a uk  agrob io log icznych oraz na jnow szych  sposo­
bów  u p ra w y  ziem i. Jako p u n k ty  oparcia państw a ra ­
dzieckiego na w s i —  stacje  m aszynow o-trakto row e 
i  sowchozy s ta ły  się potężną dźw ign ią  w  w a lce  o l ik w i­
dację p rzec iw ieńs tw  m iędzy m iastem  a wsią.

R ew o luc ja  k u ltu ra ln a  zrea lizow ana w  procesie b u ­
d o w n ic tw a  soc ja lizm u spowodow ała g łębokie p rzem ia­
ny  w  podstawach życia dz ies ią tków  m ilio n ó w  ludność' 
p racu jące j w  radz ieck ie j wsi. Z n ik ły  na zawsze nędza 
i  c iem nota, n ieod łączn i towarzysze pracującego ch łop­
stwa w  w a run kach  k a p ita liz m u . Z lik w id o w a n o  w  
Z w ią zku  R adzieckim  rozw a rs tw ie n ie  ch łopstw a i  p rze-

6) J. W. Stalin — Ekonomiczne problem y socjalizmu 
w  ZSRR, Książka i  Wiedza, str. 29.
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lu dn ien ie  w  ro ln ic tw ie . C h łopstw o kołchozowe idz ie  
drogą dostatniego i  k u ltu ra ln e g o  życia.

Podstaw ow ą zasadą ch łopstw a kołchozowego jest 
uczciwa praca w  gospodarstw ie społecznym , tro s k liw a  
ochrona w łasności soc ja lis tyczne j i  stałe um acnian ie  
potęgi soc ja lis tyczne j ojczyzny. Ch łop ko łch o źn ik  uczy 
się w  sposób coraz doskonalszy tra k to w a ć  pracę ł  go­
spodarkę społeczną ze społecznego, państwowego p u n k ­
tu  w idzen ia . Praca w e w s i ko łchozow e j stała się spra­
w ą  honoru, s ła w y  i  bohaterstw a. W spółzaw odn ictw o 
socja listyczne jes t m etodą pracy m ilio n ó w  ko łchoźn i­
ków , spom iędzy k tó ry c h  w ie lu  za je j w y n ik i uzyskało 
o rd e ry  * m edale oraz zaszczytny t y tu ł B ohatera P racy 
Socja lis tycznej.

T a k  w ięc budow an ie  społeczeństwa socja listycznego 
nacechowane zostało w  Z w ią zku  R adzieckim  l ik w id a ­
c ją  p rze c iw ień s tw  m iędzy m iastem  a wsią. N aród ra ­
dz ieck i pod k ie ru n k ie m  L e n ina  i  S ta lina  rozstrzygną ł 
w ięc  jedno z podstaw ow ych zadań bu do w n ic tw a  ko ­
m unistycznego.

*

W raz ze zw yc ięstw em  socja lizm u w  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im  pow sta ł no w y  bardzo w ażny prob lem  bu ­
d o w n ic tw a  kom unistycznego —  zadanie przezw ycię­
żenia is to tne j różn icy  m iędzy m iastem  a wsią. P rob lem  
ten  n ie  b y ł postaw iony przez k la syków  m arksizm u, 
w ysunę ła  g'o p ra k ty k a  bu do w n ic tw a  socjalistycznego. 
Po raz p ie rw szy  w  nauce m a rks izm u-le n in izm u  zagad­
n ien ie  to pos taw ił, uzasadnił i wszechronnie opracow ał 
tow arzysz S ta lin  w  swej gen ia lne j p ra cy  „E konom icz­
ne p rob lem y socja lizm u w  ZSRR“ .

G dy się bada różnice m iędzy m iastem  a wsią, prze­
m ysłem  a ro ln ic tw e m , to —  ja k  w skazu je  towarzysz 
S ta lin  —  różn ica ta  „sprow adza się u nas n ie  ty lk o  do 
tego, że w a ru n k i p racy  w  ro ln ic tw ie  różn ią  się od w a ­
ru n k ó w  pracy w  przem yśle, lecz przede w szys tk im  
i  g łów n ie  do tego, że w  przem yśle m am y ogólnonaro­
dową własność ś rodków  p ro d u k c ji i w y tw o ró w  pro­
d u k c ji, podczas gdy w  ro ln ic tw ie  m am y własność n ie  
ogólnonarodową, lecz grupow ą, ko łchozow ą“ . 7) W  celu 
l ik w id a c ji is to tne j różn icy  m iędzy m iastem  a w s ią  
na leży przede w szys tk im  podnieść własność ko łchozo­
w ą  do poziom u ogólnonarodow ej, a także zastąpić 
o b ró t to w a ro w y  w y m ia n ą  p ro du k tó w , ta k  aby ce n tra l­
na  w ładza  lu b  in n y  społeczno-ekonom iczny ośrodek cen­
tra ln y  b y ł w  stanie w  in teresach społeczeństwa objąć 
całą p ro du kc ję  społeczną.

Towarzysz S ta lin  w  sposób g łębok i i  w szechstronny 
u ja w n ił w łaśc iw ości dwóch fo rm  w łasności soc ja li­
stycznej, specyficzny ch a ra k te r p ro d u k c ji ko łchozow e j 
i  g rupow o-ko łchozow ej w łasności. W  od różn ien iu  od 
przeds ięb iors tw  państw ow ych, k tó ry c h  p ro du kc ja  na ­
leży do państw a i  bezpośrednio w chodz i w  sk ład fu n ­
duszu ogólnonarodowego, p ro du kc ja  przeds ięb iors tw  
ko łchozow ych s tanow i w łasność g rupow ą poszczegól­
nych kołchozów . P ro d u kc ją  tą  ko łchozy dysponu ją  ja ­
ko sw o ją  w łasnością. .

Is tn ie n ie  dw óch fo rm  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j w a ­
ru n k u je  zachowanie na etapie soc ja lizm u p ro d u k c ji 
tow a ro w e j i  ob ro tu  towarow ego, gdyż in nych  zw iąz­
kó w  ekonom icznych z m iastem , poza to w a ro w ym i, 
ko łchozy w  obecnym  czasie me stosują. W skazana 
is to tn a  różn ica m iędzy m iastem  a w s ią  w iąże się z tym  
także, że baza p rodukcy jno -techn iczna  ro ln ic tw a  różn i

’) Jak w yże j, str. 31.

się pod w zględem  swego ro zw o ju  od p ro d u kcy jn o - 
techn iczne j bazy przem ysłu.

Podniesienie w łasności ko łchozow ej do poziom u 
ogólnonarodowej i zam iana ob ro tu  tow arow ego przez 
w ym ianę  p ro d u k tó w  stanow i sk ładow ą część s ta li­
now sk ich  tez p rog ram ow ych  o trzech podstaw ow ych 
w stępnych w a run kach  p rzygotow ania  prze jścia  do 
kom unizm u. Is to tn a  bóżnica m iędzy m iastem  a w sią  
da się przezwyciężyć ty lk o  na podstaw ie nieustannego 
w zrostu  c a łe j. p ro d u k c ji społecznej z przewagą p ro - 
d u k c ji ś rodków  w ytw órczości, podn ies ien ia  w łasności 
ko łchozow ej do poziom u ogólnonarodow ej i  tak iego 
ro zw o ju  k u ltu ra ln e g o  społeczeństw-a, k tó ry  w szys tk im  
jego członkom  zapew ni wszechstronny rozw ó j ich zdo l­
ności fizycznych  i  um ysłow ych.

Po raz p ierw szy w  lite ra tu rz e  m arks is to w sk ie j to­
warzysz S ta lin  da ł ściśle naukow e rozstrzygn ięc ie  p ro­
b lem u przezwyciężenia is to tn e j różn icy  m iędzy m ia ­
stem a w s ią  i pokazał o b ie k tyw ną  konieczność pod­
n ies ien ia  w łasności kołchozow ej do poziom u ogólno­
narodow e j. W  obecnych w a run kach  kołchozowa, g ru ­
powa własność, podobnie ja k  i  p ro du kc ja  tow a row a  
i obró t tow a row y  —  w skazu je  tow arzysz S ta lin  —  
przynosi społeczeństwu radzieck iem u korzyść a także 
przynosić ją  będzie w  na jb liższe j przyszłości. A r te l 
ro ln iczy  dysponuje obecnie w ciąż jeszcze znacznym i 
m ożliw ośc iam i dalszego rozw o ju  s ił w y tw ó rczych  ro l­
n ic tw a . Obecne s tad ium  rozw o ju  społeczeństwa socja­
lis tycznego zakłada rów n ież  konieczność szerokiego 
ro z w ija n ia  w  dalszym  c iągu radzieckiego hand lu  i  jego 
nieustannego dalszego doskonalenia.

M im o  to  należy też uw zg lędn iać i  pe rspek tyw y d a l­
szego ro zw o ju  społeczeństwa radzieckiego. Obecne sto­
sun k i p ro d u k c ji zn a jd u ją  się w  okresie , gdy w  p e łn i 
odpow iada jąc w zro s to w i s il w y tw ó rczych , posuw ają 
je  w  rozw o ju  naprzód s ie dm io m ilo w ym i k ro k a m i. A le , 
ja k  w skazu je  tow arzysz S ta lin , is tn ie ją  i  będą is tn ia ­
ły  p rzec iw ieńs tw a  m iędzy s iła m i w y tw ó rc z y m i a sto­
sunkam i p ro d u k c ji a lbow iem  rozw ó j s tosunków  pro­
d u k c ji pozostaje i  będzie pozostawać w  ty le  za roz­
w o jem  s ił w y tw ó rczych . O czywiście w  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im  nie  doprowadza to  do k o n f l ik tu  m iędzy s i­
ła m i w y tw ó rc z y m i a s tosunkam i p ro d u kc ji. Społeczeń­
s tw o radzieck ie  m a możność doprowadzić nienadąża- 
jące s tosunk i p ro d u k c ji do zgodności z charakterem  
s ił w y tw ó rczych , a lbow iem  w  społeczeństw ie s o c ja li­
s tycznym  n ie  m a klas, k tó re  by  się m og ły  tem u sprze­
c iw ić. Jednakże, ja k  w skazuje tow arzysz S ta lin , n ie  
m ożna prze jść do re a liza c ji zasad kom un izm u pozo­
s taw ia jąc  w  m ocy oddz ia ływ an ie  ta k ic h  fa k tó w  eko­
nom icznych ja k  w łasność kotchozow o-grupow a, obró t 
to w a ro w y  itd .

W łasność ko łchozow o-grupow a jes t fo rm ą  prze jśc io­
w ą  w łasności społecznej w  sensie h is to rycznym . 
I  chociaż, ja k  ju ż  zaznaczono, w łasność kołchozowa 
obecnto w raz  z obrotem  to w a ro w ym  są pom yśln ie  Wy­
ko rzys tyw an ie  d la  rozw o ju  gospodark i radz ieck ie j oraz 
przynoszą n ie w ą tp liw ą  korzyść społeczeństwu radziec­
k iem u, to je dn ak  ju ż  obecnie zaczynają one ham ow ać 
potężny rozw ó j s ił w ytw ó rczych , tw o rzą  przeszkody 
pełnego u jęc ia  ca łe j gospodarki narodow e j, a szcze­
góln ie  ro ln ic tw a ' przez p lanow anie  państwowe.

A b y  zapew nić z czasem jeszcze szersze ho ryzon ty  
nieustannego rozw o ju  i  doskonalenia p ro d u k c ji spo­
łecznej na  bazie na jw ysze j te c h n ik i celem, m aksym a l­
nego zaspokojen ia rosnących potrzeb m a te ria ln ych  
i  k u ltu ra ln y c h  całego społeczeństwa, niezbędne jes t
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stworzenie je dn o lite go  sekto ra  p rodukcy jnego , a co 
za ty m  idzie —  podn ies ien ia  w łasności ko łchozow ej 
do poziom u ogólnonarodowej.

W  now e j gen ia lne j p racy Józefa S ta lina  w szechstron­
nie  zosta ły opracowane zagadnienia podn iesien ia w ła s ­
ności ko łchozow e j do poziom u ogólnonarodowej. B io ­
rąc za podstawę ana lizy  ko łchozow ą fo rm ę  p ro d u k c ji 
towarzysz S ta lin  pokazał co przeszkadza w  c h w ili 
obecnej podn ies ien iu  je j do poziom u w łasności ogólno­
narodow e j. Is to ta  rzeczy tk w i w  tym , że kołchoz n ie  
jest przedsięb iorstw em  zw ycza jnym : p racu je  on na 
z iem i i ob rab ia  ziem ię, k tó ra  dawno ju ż  s tan ow i w łas ­
ność ogólnonarodwą, p racu je  p rzy  ty m  p rzy  pomocy 
narzędzi p ro d u k c ji będących rów n ież  ogólnonarodową 
własnością. Podstawową w łasnością kołchozu, k tó rą  
może on swobodnie się rozporządzać, jes t p ro du kc ja  
kołchozowa. Znaczna część te j p ro d u kc ji, na d w yżk i 
p ro d u k c ji ko łchozow e j t ra f ia ją  na ry n e k  i  wchodzą 
w  ten sposób w  system  ob ro tu  towarow ego. W łaśm e 
ta  okoliczność przeszkadza obecnie podn ies ien iu  w ła s ­
ności ko łchozow ej do poziom u ogólnonarodow ej i  od 
te j s trony , ja k  w skazu je  Józef S ta lin , na leży podjąć 
pracę celem podn iesien ia ko łchozow e j w łasności do 
poziom u ogó lnonarodow ej. Zadanie polega na tym , aby 
na dw yżk i p ro d u k c ji ko łchozow e j w yłączyć z systemu 
ob ro tu  tow arow ego i  w łączyć do system u w y m ia n y  
p ro d u k tó w  m iędzy przem ysłem  a ko łchozam i.

Tow arzysz S ta lin  z gen ia lną p rze n ik liw ośc ią  d o j­
rza ł za lążk i w y m ia n y  p ro d u k tó w  w  is tn ie ją cym  sy­
stemie o p ła ty  to w a ra m i p ro d u k c ji kołchozów  produ­
ku jących  bawełnę, len, b u ra k i cukrow e i  in . Rozwój 
tych  za lążków  w  szeroki system w y m ia n y  p ro d u k tó w  
da możność stopniowego w łączan ia  podstaw ow e j w łas ­
ności ko łchozów  tzn. w y ro bó w  p ro d u k c ji ko łchozow e j 
w  ogó lny system  p lanow an ia  państwowego i  przez 
to isamo pozw o li podnieść w łasność ko łchozow ą do po­
ziom u ogólnonarodowej.

Jak  w skazu je  p ra k tyka , za lążk i w y m ia n y  p ro du k­
tó w  is tn ie jące obecnie da ją  w ie lk ie  korzyści zarówno 
kołchozom  ja k  i  państw u. W  zw iązku  z ty m  tow a­
rzysz S ta lin  po s taw ił zadanie stopniowego rozszerze­
n ia  w y m ia n y  p ro d u k tó w  na w szystk ie  ko łchozy w  k ra ­
ju , dz ięk i czemu korzyści tego system u staną się do­
stępne d la  ogółu ch łopstw a kołchozowego. System  w y ­
m ia n y  p ro du k tó w , ja k  m ó w i tow arzysz S ta lin , należy 
w prow adzać stale, bez wahań, k ro k  za k ro k ie m , s k ra ­
cając sferę obro tu  tow arow ego i  rozszerzając sferę 
dz ia łan ia  w y m ia n y  p roduk tów .

R ealizu jąc ien inow sko-sta liinow ską p o lity k ę  p lano­
w e j lo k a liz a c ji s ił w y tw ó rczych  p a rtia  kom unistyczna 
i państw o radzieck ie  coraz ba rdz ie j zb liża ją  przem ysł 
soc ja lis tyczny do źródeł surow ców  i okręgów  spożycia 
w y ro b ó w  przem ysłow ych, tw orząc nowe bazy prze­
m ysłow e w  rep ub lika ch  na rodow ych  i  na kresach k ra ­
ju , p rzyb liża ją c  ty m  sam ym  m iasto  i  w ieś.

Szczególnie doniosłą ro lę  w  przezw yciężen iu is to tn e j 
różn icy  pom iędzy m iastem  a w s ią  posiada e le k try f i­
kac ja  całego k ra ju ... W  okresie powojennego p lanu 
p ięcio le tn iego u ruchom iono nowe e le k tro w n ie  o m ocy 
8 -k ro tn ie  w iększe j n iż  p rz e w id y w a ł p lan  G O ELRO  na 
okres 10— 15 la t. Szczególnie szeroki b y ł os ta tn io  roz­
w ó j e le k try f ik a c ji ro ln ic tw a . W  końcu r. 1950 moc 
w ie js k ic h  e le k tro w n i w zrosła  w  po rów nan iu  z r. 1940 
p ra w ie  3 -kro tn ie .

E le k try f ik a c ja  ro ln ic tw a  rea lizow ana  jes t i  będzie 
rea lizow ana na przyszłość g łów n ie  w  drodze budow y 
potężnych e le k tro w n i państw ow ych.

W  m ia rę  przechodzenia do kom un izm u e le k try fik a c ja  
gospodarki na rodow e j odbyw a się na coraz szerszą 
skałę. W ie lk ie  s ta lin o w sk ie  budow y kom un izm u ja k  
e le k tro w n ie  na W ołdze, Dnieprze, Donie i  A im u-Darb 
o tw ie ra ją  szerokie ho ryzon ty  przed da lszym  rozw ojem  
s ił w y tw ó rczych , a w  ty m  także i  s ił w y tw ó rczych  
ro ln ic tw a . R ealizacja  m asowej e le k try f ik a c ji ro ln ic ­
tw a  sprzy ja  w szechstronnem u ro zw o jo w i gospodarki 
społecznej kołchozów , zb liża  szerokie m asy ch łopstw a 
radzieckiego do k u ltu ry , na u k i i  te ch n ik i, przekszta ł­
cając g ru n to w n ie  w ieś radziecką.

Podniesienie w łasności (kołchozowej do poziom u 
w łasności ogólnonarodowej a poza tym  przezwycięże­
nie  is to tne j różn icy  m iędzy m iastem  a w s ią  w ym aga 
stałego w zrostu  i  doskonalenia p ro d u k c ji ro ln e j oraz 
wszechstronnego w zm ocn ien ia  jego bazy m a te ria ln o - 
techn iczne j. Poważne znaczenie m a p rzy  ty m  dalsze 
w zm ocnien ie k ie ru ją ce j ro l i państw ow e j w łasności 
ogólnonarodowej w  ro zw o ju  p ro d u k c ji kołchozowej, 
a m ia no w ic ie  s ta c ji m aszynow o-trakto row ych , będą­
cych decydującą dźw ign ią  p lanowego k ie ro w n ic tw a  
państwowego p ro d u kc ją  kołchozową.

Towarzysz S ta lin  ostro s k ry ty k o w a ł tych  ekonom i­
stów , k tó rz y  p roponow a li sprzedać na w łasność k o ł­
chozom stacje m aszynow o-trakto row e. W y n ik ie m  tego 
k ro k u  by łoby, że ko łchozy będąc w łaśc ic ie la m i pod­
s taw ow ych  środków  p ro d u k c ji zna laz łyby się w  w y ­
ją tk o w y m  położeniu, w  k tó ry m  nie  jes t żadne przed­
s ięb io rs tw o Z w ią zku  Radzieckiego. Sprzedaż s tac j5 
m aszynow o-trak to row ych  kołchozom  spow odow ałaby 
rozszerzenie s fe ry  dz ia łan ia  obrotu towarow ego, po­
n iew aż ko losa lna ilość na rzędz i p ro d u k c ji ro ln e j t r a f i­
ła by  w  sferę ob ro tu  tow arow ego. T ak ie  postępowanie 
m og łoby ty lk o  odda lić  w łasność ko łchozow ą od ogólno­
narodow e j i  zaham ow ałoby m arsz k u  kom un izm ow i.

N a jnow sza techn ika , k tó rą  tw o rzy  p rzem ysł soc ja li­
styczny, jes t d la  ko łchozów  dostępna ty lk o  poprzez 
państw ow e stacje m aszynow o-trakto row e. Towarzysz 
S ta lin  w skazuje , że „te c h n ik a  nie  może stać w  m ie jscu, 
m usi się ona wciąż doskonalić, że s ta ra  tech n ika  m usi 
być w ciąż w yco fyw an a  z u ży tk u  i  zastępowana przez 
nową, a now a przez najnowszą. Bez tego jes t n ie  do 
pom yślen ia  postęp naszego socja listycznego ro ln ic tw a , 
n ie  do ¡pomyślenia są an i w ysok ie  p lony, an i ob fitość 
p ro d u k tó w  ro ln y c h “ . 8) T a k  np. zam iana przestarza­
ły c h  tra k to ró w  ko łow ych  przez doskonalsze nowe 
tra k to ry  gąsienicowe, k tó ra  obecnie je s t dokonyw ana 
n ie  by ła b y  m oż liw a  do przeprow adzen ia ś rodkam i sa­
m ych kołchozów. Tego rodza ju  nak łady , w ym agające 
bardzo w ie lk ic h  sum  ^może podjąć jedyn ie  państwo.

S tacje  m aszynow o-trakto row e ob e jm u ją  sw ym  za­
kresem  dzia łan ia  podstaw owe gałęzie p ro d u k c ji ro l­
ne j. W  Z w ią zku  R adzieckim  is tn ie je  obecnie dk. 9 tys. 
s ta c ji m aszynow o-trak to row ych , k tó re  w y k o n u ją  170 
rodza jów  prac w  kołchozach w  zestaw ien iu  z 90 ro ­
dza jam i w y k o n y w a n y m i w  r. 1940. Socja listyczne ro l­
n ic tw o  radzieck ie  stale uzb ra jane  jes t w  na jnow szą 
technikę , k tó ra  czyni pracę ko łchoźn ików  ła tw ie jszą  
i  podnosi je j w ydajność. W  to k u  czwartego p lanu  5- 
le tn iego ro ln ic tw o  o trzym a ło  536 tys. now ych  udosko­
na lonych  tra k to ró w  (w  p rze liczen iu  na 15 konne) oraz 
93 tys. kom b a jnów  zbożowych. Nasycenie ro ln ic tw a  
przez now ą tech n ikę  pozwala na  coroczny w zrost jego 
m echan izacji. W  r. 1952 p ra w ie  cała o rka  i  ponad 
90% s iew ów  w ykonano w  kołchozach za pomocą tra k -

') Jak wyżej — str. 97—98.
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torów . Ponad 70% zb io rów  up raw  zbożowych doko­
nano za pomocą kom ba jnów . O gólny zakres prac t ra k ­
to row ych  w  kołchozach w  r. 1952 p rzekroczy ł poziom 
przedw ojenny o 88%. Pod koniec p iątego p lan u  5-ilet- 
niego poziom m echan izacji ro ln ic tw a  wzrośnie jeszcze 
ba rdz ie j.

Podniesienie w łasności ko łchozow e j do poziom u 
ogó lnonarodow ej i  przezwyciężenie na te j podstaw ie 
is to tnych  różn ic  m iędzy m iastem  a w s ią  w iąże się 
z n ieustannym  rozw o jem  i  społecznej gospodarki k o ł­
chozów i z dalszym  ich  um ocnien iem  o rgan izacy jno - 
gospodarczym. Jak  uczy m arks izm -len in izm , w  rozw o ju  
każdego u s tro ju  społecznego decydującą i  w a ru n k u ­
jącą ro lę  odgryw a p rodukc ja . Odnosi się to  i  do p ro ­
d u k c ji ko łchozow ej, k tó re j g łów n ym  zadaniem  jes t 
rozw ó j gospodarki społecznej. W  re fe rac ie  spraw oz­
dawczym  na X I X  Z jeździe K P Z R  towarzysz M a len kow  
wskazał, że zapom inan ie o g łów nych  zadaniach p ro ­
d u kcy jn ych  lu b  pom niejszanie ich znaczenia może 
sprowadzić całą p rak tyczną  robotę na w s i na n ie ­
w łaśc iw e  to ry , u tru d n ić  dalszy rozw ó j kołchozów  
i  przez to  samo przyn ieść u s tro jo w i kołchozowem u 
poważną szkodę.

K om un is tyczna  P a rtia  Z w ią zku  Radzieckiego we 
w ła śc iw ym  czasie pod ję ła  k ro k i d la  przezwyciężenia 
tendenc ji konsum pcy jne j, k tó ra  za is tn ia ła  w  ko łcho­
zach, gdy to  na p ie rw szy p lan  w ysuw ano nie  zadania 
p rodu kcy jne  ja k o  podstawowe, lecz tw orzen ie  „ag ro - 
m ia s t“  a w raz  z ty m  bu do w n ic tw o  o charakterze k u l­
tu ra ln y m  i  by tow ym . U rządzenia k u ltu ra ln e  i  bytoiwe 
posiadają oczyw iście  swe ważne znaczenie, ale n ie  
jes t to je dn ak  zadanie centra lne, lecz w tó rn e , pochod­
ne, i rozw iązać je  m ożna ty llko  na bazie w szechstron­
nego ro zw o ju  społecznej p ro d u k c ji kołchozowej. D la ­
tego p a rtia  i rząd zaleca ją kołchozom  przede w szyst­
k im  pode jm ow an ie  in w e s ty c ji w  zakresie budow n ic ­
tw a  produkcyjnego , ja k  pomieszczenia d la  inw en tarza, 
m e lio rac je , z b io rn ik i wodne oraz sadzenie lasów 
ochronnych.

P a rtia  zw raca p rzy  ty m  szczególną uwagę ko łcho­
zów na zw iększenie te j części k a p ita łu  stałego w  p ro ­
d u k c ji, k tó ra  bezpośrednio w iąże się z rozw o jem  go­
spodark i w ie lo dz ia ło w e j, z p ro du kc ją  wszechstronnej 
na tu ry . Jak  podkreśla  tow arzysz M a le n ko w  w  sw ym  
re ferac ie  na X I X  Z jeździe P a r t ii w  w ie lu  kołchozach 
szeroko rozw inę ła  się p ra k ty k a  budow y zależnych 
p rzedsięb iorstw  p rzem ysłow ych p ro du ku ją cych  tak ie  
w y ro b y  ja k  cegła, dachów ka itd ., co odciągało te k o ł­
chozy od zadań p ro du kcy jnych  w  zakresie p ro d u k c ji 
ro ln e j i  ham ow ało rozw ó j ro ln ic tw a . Towarzysz M a- 
ienkow  w skaza ł na n iew łaściw ość tego rodza ju  p ra k ­
ty k i i  p o d k re ś lił konieczność ześrodkowamia wszyst­
k ic h  w y s iłk ó w  ko łchozów  i  sowchozów na dalszym  
rozw o ju  w ie lo dz ia ło w e j gospodarki ro lne j, z ty m  aby 
ja k  n a jp e łn ie j w yko rzystane  zosta ły zarów no m oż li­
wości gospodarcze ja k  w a ru n k i przyrodn icze w  celu 
wszechstronnego zw iększenia p ro d u k c ji zboża, baw e ł­
ny, bu raka  cukrowego, ln u , z iem niaka, m ięsa, m leka, 
ja je k , w e łny , ja rzyn , owoców, he rba ty  i  in nych  rodza­
jó w  p ro d u k c ji ro lne j.

Zadanie ko łchozów  polega na tym , aby stale pod- 
dnosić urodzajność u p ra w  ro lnych , wszechstronnie 
zw iększać pog łow ie  inw en ta rza  będącego w łasnością 
społeczną, p rzy  rów noczesnym  znacznym  wzroście je ­
go p roduk tyw nośc i, podnosić tow a row ą  oraz g lobalną 
p rodukc ję  ro ln ic tw a  i  h o d o w li z pomocą dalszego

um acnian ia  i  ro z w ija n ia  gospodarki społecznej, stoso­
w a n ia  przodu jące j te c h n ik i i  k u ltu ry  ro lne j.

O sukcesach, ja k ie  osiągnęły ko łchozy radzieckie  
pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i L e n ina  i S ta lina  w  dziele 
um acnian ia gospodarki społecznej św iadczy rozw ój 
funduszów  n iepodzie lnych w  kołchozach. Z  początk iem  
r. 1952 fundusze n iepodzie lne ko łchozów  w zro s ły  w  po­
ró w n a n iu  z p rzedw o jennym  r. 1940 ponad 2-kro tn ie . 
Obecnie liczne ko łchozy bu du ją  ze środków  w łasnych 
w ie lk ie  b u d y n k i p ro du kcy jne , z b io rn ik i wodne, doko­
n u ją  zakupów  in w en ta rza  ro lnego, sam ochodów cię­
żarow ych itd .

P a rtia  kom un is tyczna  i  państw o radzieck ie  stale 
troszczą się o w zm ocnien ie i  pom nożenie rozm ia rów  
w łasności soc ja lis tyczne j, s tanow iącej św ię tą  i n iena­
rusza lną podstawę u s tro ju  radzieckiego, będącej źród­
łem  bogactw a i  potęgi K ra ju  Rad oraz podstaw ą w zro ­
stu dobrobytu  i  k u ltu ry  mas pracujących.

W ażnym  czynn ik iem  przezwyciężenia is to tn e j ró żn i­
cy m iędzy m iastem  a w s ią  jes t dalszy w zrost ku ltu ra il- 
no-technicznego poziom u i  św iadom ości socja lis tycz­
ne j ch łopstw a kołchozowego. W  okresie pow o jennym , 
a szczególnie w  p ią ty m  p lan ie  5-Ie tn im  re a lizu je  się 
szereg poczynań zm ierza jących do podn iesien ia pozio­
m u w ykszta łcen ia  ogólnego ludności ZSRR, a w  te j 
liczb ie  do podn iesien ia poziom u k u ltu ry  ludności ro l­
n iczej. P rzejście od 7-letn iego podstawowego w y ksz ta ł­
cenia do zasady powszechności średniego w ykszta łce ­
n ia  będzie tu  g ra ło  bardzo doniosłą rolę. Podobne 
znaczenie posiadać będzie podjęcie upowszechniania 
w ykszta łcen ia  politechnicznego.

W raz z um acn ian iem  i rozw o jem  społecznej gospo­
d a rk i kołchozów  coraz ba rdz ie j rozszerza się budow ­
n ic tw o  m ieszkan iow e i k u ltu ra ln e  na w s i a w a ru n k i 
b y tu  u lega ją  s ta łe j popraw ie . W  ciągu p ie rw szych  
czterech la t p ierwszego powojennego p lanu  5-letniego 
zbudowano i  odbudowano na w s i 2,3 m in . dom ów 
m ieszkalnych. W  ciągu r. 1951 i  10 m iesięcy r. 1952 
zbudowano na w s i dalszych 620 tys. domćtw m ieszka l­
nych. W  d n iu  1 stycznia 1952 r. na w s i is tn ia ło  350 tys. 
ośrodków  k u ltu ry ,  ja k  k lu b y , czyte ln ie , b ib lio te k i itd . 
L ;czne wsie radzieck ie  mogą się ch lub ić  sw ym i bu ­
d yn kam i szko lnym i, k lu b o w y m i, ho te lam i i  ha lam i, 
przedszkolam i, s tad ionam i itd . W sie tak ie  w  n iczym  nie  
p rzypom ina ją  ju ż  daw ne j zaniedbanej i  ubog ie j w ios­
k i i  coraz ba rdz ie j zb liża ją  się w  sw ym  w yg lądzie  
zew nę trznym  do m iast.

P a rtia  p rzyw iązu je  szczególną uw agę do ko m u n i­
stycznego w ychow an ia  ch łopstw a kołchozowego. P a r­
t ia  w ych ow u je  chłopa podobnie ja k  i  w szystk ich  lu d z i 
radz ieck ich  w  duchu bezwzględnego oddan ia  ojczyź­
nie socja lis tycznej, s ta łe j tro s k i o w zm acn ian ie  m ocy 
państw a radzieckiego, zw iększonej staranności o in te ­
resy społeczne. P a rtia  dąży do tego, aby w śród  ch ło­
pów  pracu jących  um ocnić poczucie O bowiązku socja­
listycznego i  socjalistycznego stosunku do p racy m o­
b iliz u ją c  w ie lo m ilio n o w e  m asy ch łopów  do w a lk i 
z p rze ży tka m i ka p ita liz m u  w  św iadom ości lu d zk ie j, 
z naruszeniem  dyscyp lin y  pracy, z rozkradanie im  m ie ­
n ia  społecznego i  z in n y m i an tyspołecznym i sk łonno­
ściam i. C h łopstw o radzieck ie  coraz ba rdz ie j z rów nu je  
się pod względem  w a ru n k ó w  życiow ych i  k u ltu ry  
z k lasą robotniczą. Jest to  zupełrtie zrozum ia łe ; in te ­
resy k la sy  robotn icze j i  ch łopątw a kołchozowego są 
zbieżne w  k ie ru n k u  um ocnien ia u s tro ju  socja lis tycz­
nego i ziwycięstwa kom unizm u.
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Towarzysz S ta lin  w yka za ł w ie lk ie  znaczenie ja k ie  
spe łn ia  socja listyczne m ias to  w  przezw yciężan iu is to t­
ne j różn icy  m iędzy m iastem  a wsią. L ik w id a c ja  prze­
c iw ieńs tw a  m !ędzy m iastem  a w s ią  nie oznacza osła- 
Dieinia k ie ro w n ic tw a  m iasta w  stosunku do wsi. 
W  m ia rę  posuw ania się k u  kom u n izm o w i k ie row n icza  
ro la  m iasta  w  stosunku do w s i będzie się stale w zm a­
gać. W  zw iązku  z ty m  ¡szczególną doniosłość m a w ska ­
zanie tow arzysza S ta lina , że lik w id a c ja  tego przeci­
w ieństw a nie  pow inna  prow adzić do zan ikan ia  w ie l­
k ic h  m iast. „W ie lk ie  m iasta  n ie  ty lk o  n ie  zginą, ale 
jeszcze ¡pojawią się now e w ie lk ie  m iasta ja ko  ośrodki 
na jw iększego rozw o ju  k u ltu ry , ja ko  ośrodk i n ie  ty lk o  
w ie lk ieg o  przem ysłu, lecz rów n ie ż  p rze tw órs tw a  p ro ­
d u k tó w  ro ln ych  i  potężnego rozw o ju  w szystk ich  ga­
łęz i przem ysłu spożywczego. Okoliczność ta  u ła tw * 
ro z k w it  k u ltu ra ln y  k ra ju  i  doprow adzi do w y ró w n a ­
n ia  w a ru n k ó w  b y tu  w  m ieście i  w s i“ . 9) W łaśn ie  d la ­
tego p a rtia  kom un istyczna p rzyk ład a ła  i  p rzyk łada  
w ie lk ie  znaczenie do sp raw y re k o n s tru k c ji oraz budo­
w y  m iast.

N ie k tó rz y  ekonom iści, a w  te j liczb ie  i  a u to r n in ie j­
szego a r ty k u łu  sądz ili n iesłusznie, że lik w id a c ja  prze­
c iw ień s tw a  m iędzy m iastem  (przem ysłem ) a w s ią  (ro l­
n ic tw em ) oznacza lik w id a c ję  w sze lk ich  różn ic  m iędzy 
n im i, a w  te j liczb ie  i  różn icy  m iędzy pracą p rzem y­
słową a ro ln iczą. Towarzysz S ta lin  w skaza ł n iesłusz­
ność tych  pog lądów  ucząc, że pewne różnice, chociaż 
n ie is to tne  zachow ają się bezwzględnie m iędzy p rze­
m ysłem  a ro ln ic tw e m  rów n ież  i  w  wyższej fazie  k o ­
m un izm u, a to s ku tk ie m  różn ic w  w a run kach  pracy. 
„N a w e t w  przem yśle —  w skazu je  tow arzysz S ta lin  — 
je ś li w eźm iem y pod uwagę rozm a ite  jego gałęzie, w a ­
ru n k i p racy  n ie  wszędzie są jednakow e; np. w a ru n k i 
p racy g ó rn ikó w  różn ią  się od w a ru n k ó w  p racy robo t­
n ik ó w  zm echanizow anej fa b ry k i obuw ia, w a ru n k i p ra ­

*) J a k  w y ż e j  —  s t r .  30.

cy ro b o tn ik ó w  w  ko p a ln i ru d y  różn ią  się od w a ru n ­
ków  pracy ro b o tn ikó w  przem ysłu budow y maszyn. 
Jeśli ta k  jes t is to tn ie , to  ty m  ba rdz ie j m usi się u trz y ­
mać pewna różn ica  m iędzy przem ysłem  a ro ln ic ­
tw e m “ . 10)

P rod ukc ja  ro lna  posiada w  stosunku do przem ysło­
w e j odrębności, k tó re  is tn ieć będą zawsze. M ów iąc 
o różn icach pom iędzy przem ysłem  a ro ln ic tw e m  W. I. 
L e n in  w ska zyw a ł: „ Is tn ie ją  z jedne j s trony  ta k ie  w ła ­
ściwości ro ln ic tw a , k tó re  są absu ltn ie  n ieusuw a lne  
(je ś li pozostaw im y na uboczu zb y t od ległą i  zb y t p ro ­
b lem atyczną m ożliw ość labo ra to ry jnego  sporządzania 
b ia łka  i  żywności). W sku tek  tych  w łaśc iw ośc i w ie lk a  
in d u s tr ia  m aszynowa w  ro ln ic tw ie  n ig d y  n ie  będzie 
m ia ła  tych  w s z y s t k i c h  cech, ja k ie  m a 
w  przem yśle“ . u )

Z w iązek  R adziecki rea lizu ją c  stopniowe przejście od 
socja lizm u do kom u n izm u k ro k  za k ro k ie m  zb liża ł 
się do l ik w id a c ji is to tn e j różn icy  m iędzy m iastem  
a wsią, do pełnego przezw yciężen ia różn ic  k lasow ych 
m iędzy ro b o tn ik a m i a ch łopam i Z w iązek  R adziecki 
w skazu je  m asom  p ra cu jącym  k ra jó w  de m okra c ji lu ­
dow e j oraz narodom  całego św ia ta  je dyn ie  p ra w id ło ­
wą drogę w iodącą do l ik w id a c ji od w ie k ó w  istn ie jącego 
p rzec iw ieństw a m iędzy m iastem  a wsią, w iodącą do 
postępu i  ro z k w itu . U zb ro jona w  h is to ryczne uch w a ły  
X I X  Z jazdu K P Z R  oraz w  n a u k i gen ia lne j p ra cy  to ­
warzysza S ta lina  poświęconej p rob lem om  ekonom icz­
nym  w  ZSRR K om un is tyczna  P a rtia  Z w ią zku  R a­
dzieckiego sk ie row u je  tw ó rczą  aktyw ność mas p racu­
jących m ias t i  w s i ku  zbudow an iu  społeczeństwa ko­
m unistycznego. N ieśm ie rte lne  dzieła w ie lk ieg o  S ta lina  
o św ie tla ją  na rod ow i radzieck iem u i  ca łe j ludzkości 
drogę w iodącą k u  lepszej przyszłości, k u  zw yc ięstw u 
kom unizm u.

,u) j a K  w y ż e j  —  s t r .  00.
i i )  W .  I .  Lenin, D zieła t .  X X I I ,  Książka 1 W iedza r .  1950, 

s t r .  149— 150.

Z  k ro n ik i g o s p o d a rk i

Z  RUCHU WSPÓŁZAWODNICTWA 
I RACJONALIZATORSTWA

Z A Ł O G I naszych zak ładów  p racy —  robo tn icy , m a j­
s trow ie , techn icy, inżyn ie row ie , ko b ie ty  i  m łodzież, 

tak  ja k  ca ły  naród p o lsk i św iadom i są tego, że na jlepszą 
rea lizac ją  n a u k i W odza i  Nauczycie la  ca łe j postępowej 
ludzkośc i W ie lk iego  S ta lin a  jes t wzm ożenie w y s iłk ó w  
p ro du kcy jnych  d la  b u d o w n ic tw a  socja listycznego 
w  Polsce Lu do w e j. N a jb liższym  etapem  tego budow ­
n ic tw a  je s t pełne, ry tm iczne  i  p rzed te rm inow e  w y k o ­
nanie zadań ¡planu na r. 1953.

W  ty m  też celu, rea lizu ją c  n ieśm ie rte lne  idee S ta lina , 
za łog i p ięc iu  w ie lk ic h  zak ład ów  przem ysłow ych  w  na­
szym  k ra ju :  ko p a ln i „S ta lin o g ró d “ , FSC w  S taracho­
w icach, h u ty  „P o k ó j“ , Z ak ładów  Przem ysłu Azotowego 
im . D zierżyńskiego i  Z ak ładów  P rzem ysłu  B aw e łn ia ­
nego im . S ta lina , po d ję ły  w  osta tn ich  dn iach  m arca 
d ługookresow e zobow iązania p rodukcy jne . Zobow iąza­
n ia  te pow sta ły  z tys ięcy in d y w id u a ln y c h  zobow iązań 
rob o tn ików , gó rn ików , m a js tró w , sztygarów , b rygadz i­
stów , in ż y n ie ró w  i  tech n ikó w . P ow sta ły  one z p rzedy­
sku tow an ia , p rzeana lizow an ia  ty c h  zobow iązań w  g ru ­
pach zw iązkow ych , z po łączenia zobow iązań in d y w id u ­
a lnych  w  grupowe, g rupow ych  w  w ydz ia łow e, w yd z ia ­
ło w ych  w  zakładowe.

D ługookresow e zobow iązania pod ję te  przez 5 naszych 
czo łow ych zak ładów  p ro d u kcy jn ych  do tyczy ły  przede

w szys tk im  ilościow ego podn iesien ia  p ro d u k c ji, podnie­
s ien ia  je j jakości, obn iżen ia  kosztów  w łasnych , te rm i­
nowego i  w ysokojakościow ego u ruchom ien ia  in w e s ty ­
c ji,  podn ies ien ia  w yd a jn ośc i oraz w a ru n k ó w  bezpie­
czeństwa i  h ig ie n y  pracy, a w ięc  ■— ry tm icznego i  peł­
nego w yko n a n ia  oraz przekroczenia p la n ó w  1953 r., 
a także uczczenia doda tkow ą p ro du kc ją  Ś w ię ta  1 M aja .

Za p rzyk ład em  p ię c iu  p rzodu jących załóg poszły inne, 
pode jm u jąc d ługookresow e zobow iązania usta lone na 
podstaw ie w ie lu  zobow iązań zespołowych i  in d y w id u ­
alnych. D o  n ich  należą przede w szys tk im : załog i ko­
p a ln i „G o ttw a ld “ , „Z abrze-Zachód“ , h u ty  im . D z ie rżyń­
skiego i  „M a ła  P anew “ , p rzędza ln i średnioprzędnej ZPB 
im . M arch lew sk iego  i  Z P B  im . D zierżyńskiego oraz 
szeregu innych .

D ługookresow e w spó łzaw odn ic tw o oparte na kon ­
kre tnych , p rzem yślanych in d y w id u a ln y c h  1 g rupow ych  
zobow iązaniach s tan ie  się n ie w ą tp liw ie  w ażnym  czyn­
n ik ie m  zapew n ia jącym  przede w szys tk im  ry tm iczn ą  
pracę, z lik w id o w a n ie  w ą sk ich  p rze kro jó w , w zm ocn ie­
n ie  i  podniesien ie na w yższy poziom  w szys tk ich  og n iw  
i  dz iedzin  p ra cy  zak ładów  p ro du kcy jnych .

N ie  na leży w ą tp ić  w  to, iż  załog i pode jm ujące d ługo­
okresow e zobow iązania pam ię ta ją  o  w skazan iach X I  
P lenum  C e n tra lne j R ady Z w ią zkó w  Zawodowych, od­

52



noszących się do z lik w id o w a n ia  dotychczasowych b łę ­
dów  i  n iedociągn ięć w e w sp ó łzaw odn ic tw ie  i  n iedopusz­
czenia przede w szys tk im  do kam pan ijnośc i pow odu ją ­
cej okresowe zam ieran ie  w spó łzaw odn ic tw a, b ra ku  po­
w iązan ia  z w a lk ą  o  p lan, fo rm a lis tycznego stosunku 
do W spółzaw odnictw a itp .

D ługookresowe w spó łzaw odn ic tw o  podjęte w  osta t­
n ich  dn iach m arca  w  naszym  k ra ju , stosowane przez 
za łog i system atycznie i  na  codzień p o w in n o  podnieść 
w  stosunku do m in ionego okresu na w yższy poziom  
ro lę  w spó łzaw odn ic tw a ja k o  całości i  jego znaczenie 
d la  w a lk i o w yko na n ie  p lanu.

★
U ję te  w  ra m y  p lan ów  gospodarczych przem iany  do­

konyw ane w  naszym  k ra ju  zapow iedzia ły  budowę 
„W ie lk ie j C h em ii“ . P lan  6 -le tn i czyn i z p r z e m y s ł u  
c h e m i c z n e g o ,  zacofanego i  zaniedbanego w  okre ­
sie gospodarki ka p ita lis tyczne j, d ru g i na rod ow y  prze­
m ysł, k tórego p ro d u kc ja  w  po rów nan iu  z r. 1949 m a 
wzrosnąć ja k o  całość 3,5-krotn ie . W  ram ach tego ogól­
nego w zros tu  najbardziej» ro zw in ie  się przem ysł b a rw n i­
k ó w  i  syntezy chem icznej, po raz p ie rw szy pozw ala jąc 
na w yko rzys ta n ie  w  pe łn i k ra jo w e j bazy surowcowej.

B udow a syntezy chem icznej (p rze tw órs tw o ła tw o  
dostępnych surow ców , ja k  w ęg ie l, w ap ień, sól, gips 
oraz w y tw a rz a n ie  n ie  p rodukow anych  przedtem  p a liw  
p łynnych , w łó k ie n  syntetycznych, mas p lastycznych 
itp .), ja k  rów n ież  k ilk a k ro tn e  zw iększenie p ro d u k c ji 
naw ozów  sztucznych i  ś rodków  och rony ro ś lin  p rzy ­
spieszy przebudow ę gospodarczą w s i po lsk ie j, a pro­
d u k c ja  kauczuku, le kó w  i  szeregu in nych  zw iązków  
chem icznych podniesie ogó lny dobrobyt mas pracu­
jących.

T a k  w ysok ie  zadania w ym a ga ją  od p ra cow n ikó w  
przem ysłu  chem icznego znacznych w y s iłk ó w  i  n a k ła du  
pracy. Dotychczasowe osiągnięcia są poważne. N a j­
le p ie j to  zresztą z ilu s tru ją  c y fry . P rzy jm u ją c  w yko na ­
n ie  p lanu  ro k u  poprzedzającego za 100, w ska źn ik  p ro - 

. d u k c ji w  poszczególnych la tach  p rze ds taw ia ł się na­
stępująco: r. 1950 —  105,8, r. 1951 —  126,5, r. 1952 —  
ok. 126. N a leży nadm ienić, że w artość w zros tu  p ro d u k ­
c j i  1952 r. w  po rów nan iu  do r. 1951 w yn os i ty le , ile  
w artość rocznej p ro d u k c ji całego przem ysłu  chem icz­
nego w  la tach  m iędzyw o jennych .

N a ten  szybk i rozw ó j w  p ierw sze j po łow ie  sześciolat­
k i  w p ły n ę ła  budow a now ych  ob iek tów  i  u ruchom ien ie  
now ych  p ro d u k c ji, ja k  rów n ie ż  —  w  bardzo znacznym  
s topn iu  —  pow ażny w zro s t św iadom ości k la sy  robo t­
n icze j, w yraża jące j się w  m asow ym  udzia le  załóg w e 
w sp ó łzaw odn ic tw ie  pracy. W  ro k u  1952 ilość w spó ł­
zawodniczących w  stosunku do całości za trudn ionych  
s tan ow iła  88%.

N ależy podkreś lić , że r. 1952 b y ł d la  p rzem ysłu  che­
m icznego ro k ie m  szczególnie c iężk im , n ie  pozbaw io­
n y m  szeregu trudnośc i. N a jpow ażn ie jszym i trudnośc ia ­
m i, ja k ie  się w  ty m  okresie  w y ło n iły , b y ł w zros t czę­
s to tliw ośc i a w a rii, nad k tó ry m i n ie je dn okro tn ie  prze­
chodzono do po rządku dziennego, w zros t ilośc i w yp a d ­
k ó w  p rz y  pracy, w  w ie lu  przypadkach niedostateczna 
dyscyp lin a  technolog iczna itp . N ie  m ożna z czystym  
sum ien iem  stw ie rdz ić , że b y ły  to  trudnośc i w y łączn ie  
ob iektyw ne. Np. w ie le  p rzyczyn a w a rii k ry je  się w  z łe j 
gospodarce rem o n tow e j w  zakładach. W zm ożenie d y ­
s c yp lin y  technolog iczne] zapew n iłoby un ikn ię c ie  w ie lu  
po tkn ięć p rz y  p ro d u kc ji. Przez podn iesien ie  na w y ż ­
szy poziom  bezpieczeństwa i  ochrony p racy m ożna by 
znacznie z lik w id o w a ć  p rocen t w ypadków .

N aw et b iorąc pod uwagę znacznie trudn ie jsze  i  roz- 
ległe jsze zadania od tych , ja k ie  przem ysł chem iczny 
m ia ł do spe łn ien ia  w  la tach  ub ieg łych, n ic  n ie  t łu m a ­
czy fa k tu , że w  r. 1952 p lan  n ie  został w ykonany. 
P rzyczyn n ie w yko n a n ia  p lanu  rocznego należy szukać 
n ie w ą tp liw ie  po stron ie  czynn ika  ludzkiego, ty m  ba r­
dz ie j, że w  przem yśle chem icznym  aż 88% załóg — 
to  przecież św iadom i p racow nicy, b io rący  udz ia ł w e 
w spó łzaw odn ic tw ie  pracy.

W  św ie tle  tego fa k tu  jes t rzeczą niezaprzeczalną, że 
p rzem ysł chem iczny ja k o  całość n ie  u n ik n ą ł b łędów  
i  n iedociągn ięć w e  w sp ó łzaw odn ic tw ie  pracy, k tó re  
b y ły  przedm io tem  obrad X I  P lenum  CRZZ.

N a t le  przebiegu w spó łzaw odn ic tw a p racy w  prze­
m yśle  chem icznym  w  r. 1952 przeds taw im y te  b łędy 
i  n iew łaściw ości, a także osiągnięcia, gdyż n iesp raw ie ­
d liw o śc ią  by ło b y  tw ie rd z ić , że ic h  zupe łn ie  n ie  było.

P lan  pó łroczny w e d łu g  w a rtośc i został w ykonany 
w  101,6%. Pom im o to  n ie  zrea lizow ano p lan u  w  ta k ich  
asortym entach ja k  kw as s ia rkow y , naw ozy fosforowe, 
soda, celuloza, przędza jedw abna i  ka rb id . Dokonana 
ana liza  re a liza c ji zadań pierwszego półrocza m ia ła  
przynieść znaczną popraw ę na odc inkach  na jba rdz ie j 
zagrożonych. Tym czasem  w  I I I  kw ., szczególnie s ie rp­
n iu  i  w rześn iu , sy tuac ja  pogorszyła się, a n iew yko na ­
n ie  p lan u  przez przem ysł syntezy chem icznej, n ie ­
organiczny, kw asu siarkowego, b a rw n ik ó w  i  fa rm a ­
ceutyczny zachw ia ło  w ykonan iem  p lanu  rocznego przez 
resort.

D opiero m iesiąc pa źdz ie rn ik  —  m iesiąc re a liz a c ji zo­
bow iązań pode jm ow anych z o k a z ji w yb o ró w  i  na  cześć 
X IX  Z jazdu K P Z R  oraz 35 roczn icy  R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn iko w e j —  p rzyn iós ł poprawę. P lan  całego resor­
tu  zosta ł w yko n a n y  w  100,2%. Ś w iadczy to  n iezb ic ie
0 k a m p a n i j n o ś c i  we w spó łzaw odn ic tw ie  
p racy w  przem yśle chem icznym . Z daw ało  by  się, że 
w zrasta jące c y fry  świadczące o um asow ien iu  tego ru ­
chu p o w in n y  dać gw aranc ję  w zrostu  p ro d u kc ji, bo 
w  zobow iązaniach m a jow ych  b ra ły  udz ia ł 392 zak łady
1 100 tys. p ra co w n ikó w ; w  zobow iązaniach lipcow ych
—  391 zak ładów  i  100,8 tys. osób; w  paźdz ie rn ikow ych
—  401 zak ładów  i  120 tys. p racow n ików . A  je dn ak  ta k  
n ie  jest. C y fry  w zrostu  b io rących  ud z ia ł we w spółzaw od­
n ic tw ie  n ie  m a ją  swego odb ic ia  w e wzroście p ro d u k c ji, 
k tó re j k rz y w a  skacze z m iesiąca na m iesiąc to  w  górę, 
to  w  dół. N a jw ażn ie jszym  spraw dzianem  pracy w spó ł­
zawodniczących są c y fry  w yko na n ia  p lanu. O kazuje 
się, że załog i stać na lepsze osiągnięcia, gdyż da ją  tego 
dowody w  okresach m ob ilizac ji, lecz p racu ją  n ie ry t-  
m ieznie, w sku te k  czego p ro d u kc ja  wzrasta w  okresie 
pode jm ow an ia  i  re a liz a c ji zobowiązań, spada na tom iast 
w  okresach m iędzy zobow iązaniam i.

Zarząd G łó w n y  Z w ią zku  Zawodowego P raco w n ików  
Przem ysłu  Chemicznego b łąd  ten dostrzegł i  p róbow a ł 
p rzeciw dzia łać kam pan ijnośc i. S tanu tego n ie  udało 
się je d n a k  zm ienić do końca roku . Jedynym  skutecz­
nym  środkiem  w p ły w a ją c y m  na system atyzację okaza­
ło ,się w prow adzen ie  w spó łzaw odn ic tw a o najlepsze 
w y n ik i p ra cy  i  ty tu ł najlepszego w  zawodzie, n a jle p ­
szego zespołu i  zakładu. Zarząd G łó w n y  fo rm ę  tę w p ro ­
w a d z ił w  przem ysłach gum ow ym , kw asu siarkowego 
i  pap iern iczym , .pogłębiając znacznie prowadzoną w  za­
k ładach  tych  p rzem ysłów  w a lk ę  o p lan.

S ystem atyczn ie i  p lanow o w prow adzano także do 
przem ysłu m etodę inż. K ow a low a , k tó rą  następnie 
upowszechniono w  czasie pode jm ow an ia  zobowiązań. 
Podobnie upowszechniono m etodę Ż andarow ej i  Aga- 
fonow e j, ja k  rów n ie ż  system L id i i  K o ra b ie ln iko w e j. 
S łachanow skie m etody p racy stosuje ok. 60 zakładów .

Jednym  z n iedociągnięć św iadczących o zaniedba­
n iach  a d m in is tra c ji a m a jących  w p ły w  na w yko na w s tw o  
p lanu, jes t fa k t, że załog i w ie lu  zak ładów  niedostatecz­
nie jeszcze zna ją  swoje p la n y  w yc inkow e , ad m in is tra ­
c ja  zaś nie  troszczy się o doprowadzenie tych  p lanów  
do stanow isk roboczych. Podejm owane zobow iązania 
przez te załog i są w ie lo k ro tn ie  n ierealne, n ie  związane 
z p lanem  i  z is to tn y m i po trzebam i gospodarczym i za­
k ładu . W ykonan ie  pode jm ow anych zobowiązań nie 
zawsze jes t kon tro low ane  lu b  kon tro low ane  niesyste­
m atycznie. K o n tro le  często są fo rm a lne  i  a d m in is tra ­
cyjne, pozbawione cech po lityczn ych  i  w ychow aw czych.

Z arzu t ten do tyczy w  w ie lu  w ypadkach  zarów no rad 
zakładow ych ja k  i  a d m in is tra c ji. W ie le  jes t jeszcze 
w  przem yśle chem icznym  zakładów , gdzie w spółpraca 
a d m in is tra c ji z zakładow ą organ izacją  zw iązkow ą to 
fo rm a ln y  i  grzecznościowy stosunek dw u  in s ta n c ji, k tó ­
re nie zna ją  dok ładn ie  zakresu sw e j dzia ła lności, gdzie 
d y re kc ja  n ie  in te resu je  się w spó łzaw odn ic tw em  pracy, 
czekając przeważnie na zarządzenia z zew nątrz. Z ta ­
kiego s ty lu  w spó łp racy w y n ik a  n iezrozum ienie is to ty  
w spó łzaw odn ictw a, kam p an ijn e  jego prowadzenie, 
sp łycan ie założeń w spó łzaw odn ic tw a i  zacieśnianie go 
do jednego lu b  dw u  zagadnień, z pom in ięc iem  szeregu 
innych , ró w n ie  ważnych. W  ram ach w spó łzaw odn ic­
tw a  w  w ie lu  zakładach nie  w a lczy  się np. o jakość 
p ro d u kc ji, choć ogóln ie  w iadom o, że p rzem ysły: fa r ­
m aceutyczny, gum ow y i w łó k ie n  sztucznych posiadają 
w yso k i p rocent b ra kó w  i  w  zw iązku  z ty m  konieczne 
jest rozw in ięc ie  tam  w spó łzaw odn ic tw a o na jwyższą
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jakość prze?- s tw orzenie brygad  na jlepsze j jakości, 
bądź przez zaostrzenie k ry te r ió w  w spó łzaw odn ic tw a 
m iędzyzakładowego o sztandary przechodnie.

N ie  w e w szys tk ich  zakładach w a lczy  się o oszczęd­
ność, choć w  dzia le W ie lk ie j C hem ii ok. 80% kosztów 
p ro d u k c ji s tanow i w artość surowca, skąd p łyn ie  ko ­
nieczność wzm ożenia w a lk i o ja k  n a jd a le j idącą osz­
czędność drogą p row adzen ia  w spó łzaw odn ic tw a pracy 
w ew ną trzzak ładow ego i  m iędzyzakładowego. Poza ty m  
nie  dość w a lczy się z m a rn o traw s tw em , a w a ria m i 
i  wsze lk iego rodza ju  szkodnictw em . M im o  znacznego 
postępu, częste są jeszcze w yp a d k i, że personel inży­
n ie ry jn o -tech n iczny  s to i na uboczu dokonujących się 
w  zakładzie przem ian i  n ie  w łącza się w  ogó lny n u r t  
twórczego w y s iłk u . Z ty c h  w zg lędów  stachamowskie 
m etody pracy w ym aga jące w spó łp racy rob o tn ika  
z tech n ik iem  w  liczn ych  zakładach nie  p rz y jm u ją  się 
lu b  są prowadzone n ieudoln ie , pod ryw a jąc  w  ten spo­
sób zaufanie załóg do now ych  m etod pracy.

D la  uzupe łn ien ia  obrazu na leży w ym ie n ić  fa k t  n ie ­
bezpiecznego szerzenia się w  zakładach p racy prze­
m ysłu  chemicznego n iesłusznych te o rii o n ierea lności 
p lanów  i tzw . ..przyczynach o b ie k ty w n y c h “ , k tó re  
rzekom o u n ie m o ż liw ia ją  w yko na n ie  p lanów . Są to 
je dn ak  dem ob ilizu jące teorie  oportuniistyczne, bo na 
przyk ładz ie  zak ładów  dobrze p racu jących przekonam y 
się. że „p rzyczyny ob ie k tyw ne “  n ie  is tn ie ją , choć is t­
n ie ją  n ie je d n o k ro tn ie  bardzo poważne trudności. Tych 
dw u  pojęć n ie  na leży m y lić . Teorie  -te zasugerowały, 
n iestety, naw et zarząd G łó w n y  Z w ią zku  Zawodowego 
P raco w n ików  P rzem ysłu  Chemicznego.

W  dn. 17 lu tego br. P rzew odniczący CRZZ. tow . 
W ik to r  K łos iew icz  na X I  P lenum  pow iedz ia ł: „W  Za­
rządzie G łó w n ym  C hem ików  zakorzen iła  się głęboko 
choroba obojętnego stosunku do n iew yko na n ia  p lanu 
i  prześw iadczenie, że p lan ów  m ożna nie  w ykonyw ać. 
Zarząd G łó w n y  C hem ików  nie  w yc iągn ą ł d la  siebie 
żadnych w n ioskó w  z m o b iliz a c ji ja k a  m ia ła  m iejsce 
w  w ęglu  i h u tn ic tw ie , a tym czasem  p lan  za pierwszą 
dekadę lu tego w yka zu je  dalszy spadek p ro d u k c ji“ . 
Oznacza to, że w  początkach ro k u  bieżącego w  prze­
m yśle chem icznym  prze łom  jeszcze n ie  nastąp ił. W spó ł­
zaw odn ic tw o p ra cy  tk w i w  daw nych błędach. A  prze­
cież zadania r. 1953 są jeszcze trudn ie jsze . P rod ukc ja  
p rzem ysłu  chemicznego w  r. 1953 w  po rów nan iu  
z r. 1950 m a wzrosnąć 2,5-krotn ie . W ykonan ie  tych  
zadań leży w  granicach m ożliw ośc i załóg przem ysłu 
chemicznego. Chodzi ty lk o  o odpow iedn i s ty l p racy  
i n ieustanną świadomość w a łk i o plan.

O ty m  ja k  na leży skutecznie w a lczyć o p lan  p rzy  
pom ocy dobrze zorganizowanego w spó łzaw odn ic tw a 
p racy i  pom im o „p rzyczyn  o b ie k tyw n ych “  św iadczy 
p rz y k ła d  Z ak ła dó w  Przem ysłu Gum owego „ S t o r n i  1“ , 
k tó re  m im o  dużych trudn ośc i surow cow ych w yko n a ły  
sw ó j zagrożony p lan  roczny, zdobyw ając w  IV  k w a r­
ta le  r. 1952 S ztandar P rzechodni CRZZ i  ZG  Z w ią zku  
Zawodowego P ra co w n ikó w  Przem ysłu Chemicznego, 
w ysu w a jąc  się ty m  sam ym  na czoło —  obok Z ak ładów  
E le k tro d  W ęglow ych 1 M a ja , k tó re  zdoby ły  Sztandar 
P rzechodni w  I I I  kw . ub. r.

Sukces ten  zak łady  „S to m il“  uzyska ły  m. in . przez 
w prow adzen ie  do p ro d u k c ji stachańow skich  m etod 
p racy dok ładn ie  opracow anych przez personel in żyn ie ­
ry jn o -tech n iczn y , przez w prow adzen ie  dok ładne j zna­
jom ości p lanów  p ro du kcy jnych  i  codzienną k o n tro lę  ich  
w ykonan ia , a przede w szys tk im  przez w y tw o rzen ie  
a tm osfe ry  w a lk i o plan.

Sukces ten  je dn ak  n ie  przyszedł załodze ła tw o . Za­
k ła d y  P rzem ysłu  Gum owego „S to m il“  s tanę ły  w  ub. r. 
wobec trudnego zadania zw iększenia p ro d u k c ji 
o przeszło 75% w  stosunku do poprzedniego roku . Już 
w  okresie  I  półrocza n ie ró w no m ie rn a  dostawa tk a n i­
ny, n iedbałe w yko na n ie  przez dostawcę d ru tu  do opon 
row e row ych  i  b ra k  w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ikó w  
nastręczały duże trudnośc i w  u trz y m a n iu  ry tm iczn o ­
ści p ro d u kc ji. D z ięk i postaw ien iu  na odpow iedn im  po­
z iom ie zapoczątkowanego w  ty m  okresie w spółzaw od­
n ic tw a  o ty tu ł najlepszego w  zawodzie, dz ięk i zobo­
w iązan iom  po d ję tym  przez załogę d la  uczczenia św ię­
ta  1 M a ja  i  60 R ocznicy U ro dz in  Budow niczego P o l­
sk i Lu do w e j towarzysza B ie ru ta , p lan  za I  półrocze zo­

s ta ł w yko n a n y  z nadw yżką. W  ty m  okresie u rucho ­
m iono w  Zakładach w łasną p rodukc ję  d ru tó w  do opon 
row erow ych , obniża jąc znacznie koszt tego p ó łfa b ry ­
ka tu  i  zapoczątkowano im pregnow an ie  k o rd u  w e w ła ­
snym  zakresie, co z uw ag i na poważnie zw iększoną 
p ro du kc ję  by ło  niezbędne.

Już na sam ym  początku I I  pó łrocza zaczęły się p ię­
trzyć  przeszkody n iem a l n ie  do pokonania. W  ty m  
okresie zda rzy ł się n ie  spo tykany w  „S to m ilu “  w y p a ­
dek n iew yko na n ia  p lanu  miesięcznego. Zadania I I I  
k w a rta łu  ub. r. zosta ły w ykonane za ledw ie  w  80%. 
T ym  sam ym  zarysow ała się w yra źna  groźba n ie w y k o ­
nan ia  p lanu  rocznego. K ie ro w n ic tw o  Z ak ła du  i  Cen­
tra ln y  Zarząd zastosowały w sze lk ie  ś rod k i zm ierzające 
do p o p ra w y  sy tuac ji. W  paźdz ie rn iku  i  I  po łow ie  l i ­
stopada trudnośc i dostaw y ko rd u  po g łęb iły  się i  wobec 
tak iego  stanu załoga nada l sta ła  przed m ożliw ością  
n iew yko na n ia  p lanu  rocznego.

W  I I  po łow ie  lis topada dostawa k o rd u  znacznie po­
p ra w iła  się; w te d y  d y re kc ja  w spó ln ie  z a k tyw e m  za­
k ła do w ym  po s tanow iły  zm ob ilizow ać załogę do czynu, 
k tó ry  w  ty m  m om encie w y d a w a ł się n ie m o ż liw y  do 
w yko n a n ia  —  nadrob ić  zaległości i  w ykonać zadania 
p lanu  rocznego w  100%. N ależało w  c iągu 40 d n i w y ­
konać b raku jące  20% p lanu  rocznego. Najśm ie lsze 
ob liczenia, uw zg lędn ia jące pracę w  niedzie lę  i  soboty 
po 8 godzin w yka zyw a ły , że b ra k u je  od 7— 9 dn i do 
uzyskania sukcesu. Z m ob ilizow ano w szys tk ich  p ra ­
cow n ików , wzm ożono czujność. Załoga odpow iedzia ła  
na w ezw an ie  czynem p ra w d z iw ie  socja listycznym .

W  ty m  okresie fa la  zobow iązań oko licznościow ych 
w zm ogła  się w  znacznym  s topn iu ; pada ły  re ko rd y  prze­
kraczan ia  no rm  p rzy  pracach, k tó re  —  w yd aw a ło  się 
—  sp ra w n ie j n ic  m og ły  być w ykonyw ane . W ym ien ić  
tu  na leży na p ie rw szym  m ie jscu  kon fekc jo ne ra  opon 
sam ochodowych K onstantego M acu lew icza, k tó ry  na 
tru d n y m  do w yko n a n ia  w ym ia rze  p o tra f i ł osiągnąć 
215% norm y, podczas gdy średnio no rm a ta  w y k o n y ­
w ana by ła  w  135%. N a czoło walczących o w ykonan ie  
p lanu  rocznego w ysu n ę li się poza ty m  kon fekc jone rzy  
opon sam ochodowych M ac ie je w sk i Zenon i  Peta S ta­
n is ław , kon fekc jo ne rka  p łóc ien  K o lska  S tan is ław a, 
kon fekc jo ne rka  opon row e row ych  Szczepańska Jan ina  
oraz zespół b rygadz is tów  N ow aka Czesława. Na spe­
c ja lne  w yró żn ie n ie  zasługu ją  rów n ie ż  załog i m agazy­
nów  i  ekspedycji. N ie  zw iększając stanu obsług i p o tra ­
f i ły  obsłużyć i  w ys łać o 75% zw iększoną p ro du kc ję  bez 
opóźnień i  p rzesto jów  w agonow ych.

Chociaż gospodarka tab o rów  sam ochodowych pozo­
s taw ia  w  „S to m ilu “  dużo do życzenia, n iem n ie j obsłu­
ga w ozów  ciężarowych n ie  szczędziła w y s iłk ó w , aby 
dać pow ażny w k ła d  w  w yko na n ie  p lanu  rocznego. 
W  ty m  okresie da ło pom yślne w y n ik i w prow adzone na 
dw óch oddzia łach szkolenie m etodą inż. K ow a low a . 
W a lco w n icy  podn ieś li w yko na n ie  no rm y  o średnio 23% 
po p ra w ia jąc  jednocześnie jakość m ieszanek gum o­
w ych. Szkolen ie ko n fekc jo ne ró w  opon sam ochodowych 
skrócono z k i lk u  m iesięcy do k i lk u  tygodn i. W  tym  
okresie załoga osiągnęła n ieno tow any w  h is to r ii „S to ­
m ilu “  w ska źn ik  w yd a jn ośc i pracy, przekracza jąc — 
i  ta k  ju ż  dość w y s o k i,—  p lanow any w ska źn ik  na IV  
kw . o przeszło 5%.

W  rezu ltac ie  tych  w y s iłk ó w  dn. 31 g ru dn ia  1952 r. 
w  godzinach w ieczornych syrena fab ryczna  ogłosiła  
załodze w yko na n ie  p lanu  rocznego. M ozo lna praca, 
jeszcze jeden duży w y s iłe k  uw ieńczony pom yślnym  
sku tk iem . Czynem  ty m  załoga p rze k reś liła  w szystk ie  
dotychczasowe ob liczenia i  dow iod ła , że p rzy  n iez łom ­
ne j w o li w yko n a n ia  p lanu  i  dobrze zorgan izow anym  
w spó łzaw odn ic tw ie  p racy n ie  m a trudnośc i n ie  do po­
konania.

Pom im o w y b itn e j n ie ry tm icznośc i p ro d u k c ji, ga tun­
kow o p lan  został przekroczony o 0,1%. W  IV  kw . ub. 
r. uzyskano 98% p ro d u k c ji w  I  ga tunku , t j.  o dalsze 
1,4% w ięce j n iż  w  poprzedn im  kw a rta le . Podniesienie 
ja kośc i "p ro d u k c ji załoga osiągała jednocześnie ze 
w zrostem  ilośc i w y tw a rza n ych  a rty k u łó w .  ̂ Jest to 
znaczny sukces zakładu, zważywszy, że w sp ó łczyn n ik  
ga tunkow ości w y ro b ó w  s tom ilow sk ich  n iew ie le  od­
biega od 100%. A so rtym en tow o  n ies te ty  p lan  n ie  m óg ł 
być w yko n a n y  z p rzyczyn  od zak ładu  niezależnych. 
Jest to  jeden z u jem nych  ob jaw ów , k tó ry  n ie  pow in ien
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się pow tórzyć w  obecnym  roku . N ieasortym entow e 
w yko na n ie  p lanu  p ro d u k c ji pociągnęło za sobą dalsze 
sku tk i, p rzyczyn ia jąc  się w  pow ażnym  s topn iu  do n ie­
w yko n a n ia  p lanu  obniżenia kosztów. N ieoczekiw any 
w zros t w yda jnośc i p racy i  praca w  godzinach nad licz­
bow ych p rzyczyn iły  się do przekroczenia funduszu 
płac. Sukces został uzyskany w  surowcach podstaw o­
w ych , zwłaszcza w  zakresie oszczędności cennego su­
row ca ja k im  jes t im p o rto w a n y  kauczuk na tu ra lny .

Zw iększone zadania p ro d u k c ji m ia ły  oczyw iście swój 
oddźw ięk rów n ież  w  dzia le  G łów nego M echan ika  
i  E nergetyka. W  zakresie ene rg ii e lek tryczne j zw ię ­
kszono w sp ó łczyn n ik  m ocy oraz popraw iono  w ska źn ik  
zużycia ene rg ii e lek tryczne j. Zużycie  w ęg la  na je d ­
nostkę p ro d u k c ji zm n ie jszy ło  się. P rod ukc ja  p a ry  n ie  
napo tyka ła  na zakłócenia dz ięk i zastosowaniu, zw ła ­
szcza w  IV  kw ., rac jon a ln e j obsług i ko tłó w . I  znowu 
w b re w  da w n ym  ob liczen iom  okazało się, że prze­
starza ła  k o tło w n ia  „S to m ilu “  może obsłużyć p rodukc ję  
w  je j na jw yższym  nas ilen iu , a naw e t zachować ko­
nieczną rezerwę. Jest to  n ie w ą tp liw ie  zasługą m łode­
go techn ika , w ychow anka  T echn iku m  P rzem ysłu  G u­
mowego, Sołtysa Teodora. N a odc inku  m odern izac ji 
procesów technolog icznych w ym ie n ić  na leży przepro­
wadzenie m ontażu nowoczesnych pras, m aszyn kon ­
fekcy jn ych , w y tła cza re k  i  ka landra .

P rod ukc ję  m eta low ych  fo rm  do w u lk a n iz a c ji, k tó rą  
n ieśm ia ło  zapoczątkowano w  r. 1950 doprowadzono w  
r. 1952 do p e rfe kc ji, un ieza leżn ia jąc się zupe łn ie  od do­
staw  zagranicznych. Zasłużony d łu g o le tn i p ra co w n ik  
„S to m ilu “  m is trz  ś lusarski, R ybarczyk  Franciszek na 
s tanow isku  K ie ro w n ik a  D z ia łu  P ro d u k c ji F o rm  w y ­
kaza ł cenną in ic ja ty w ę  i  energię. N ie  m ożna pom inąć 
tu  jeszcze jednego sukcesu ocenionego w łaśc iw ie  i  na­
grodzonego na zew ną trz  zakładu. K o m is ja  M etodycz­
na inż. K ow a low a  zdoby ła  sobie w  I  e tap ie  I I I  na­
grodę w  ko n ku rs ie  organ izow anym  przez CRZZ.

P ię tą  ach illesow ą s ta ły  się w  „S to m ilu “  e k ip y  re ­
m ontowe, k tó re  w  naw a le  p racy n ie  zdo ła ły  p rzepro­
w adzić zap lanow anych rem o n tów  kap ita lnych . P lan  w  
ty m  zakresie został w yko n a n y  za ledw ie w  60%, z cze­
go p ły n ie  nauka na przyszłość, że D z ia ł G łów nego M e­
chan ika  w in ie n  położyć specja lny nacisk na w łaśc iw e

K ro n ik a  z a g ra n ic z n a

ROZWÓJ PRZEMYSŁU 
W REPUBLIKACH 

ZWIĄZKOWYCH ZSRR
\J i7  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM  is tn ie je  rzeczyw ista  
'  '  równość w szys tk ich  narodow ości K ra ju  Rad pod 

wzg lędem  po lityczn ym , gospodarczym  i  k u ltu ra ln y m . 
Równość ta  je s t w y n ik ie m  gen ia lne j p o lity k i s ta li­
no w sk ie j. „P od  k ie ro w n ic tw e m  tow arzysza S ta lina  p a r­
t ia  nasza p rzezw yciężyła  ekonom iczne i  k u ltu ra ln e  za­
cofan ie  uc iskanych  d a w n ie j na rodów , zespoliła  w  je d ­
ne j zgodnej rod z in ie  w szys tk ie  n a rod y  Z w ią z k u  R a­
dzieckiego i  w y k u ła  p rzy ja źń  na rodów .“  i)  D z ię k i po­
lity c e  s ta lin o w sk ie j, re p u b lik i radzieck ie  p rzeksz ta łc iły  
się w  k ra je  p rzem y sto w o-ko łchozo we. W  z rea lizow a­
n iu  tego w ie lk ieg o  dzie ła  ogrom ną pomoc narodom  
kreso w ym  da w n ie j zacofanych re p u b lik  okaza ł na ród  
rosy jsk i. „W  re p u b lika ch  ra d z ie ck ich  —  m ó w ił tow . 
Ł . B e ria  na X I X  Z jeździe K P Z R  —  w  okresie p ięc io­
la te k  s ta lino w sk ich  stworzono n o w y  p rzem ys ł h u tn i­
czy, n a fto w y  i  chem iczny, zbudowano w ie lk ie  e lek­
tro w n ie , fa b ry k i m aszyn ro ln iczych , tra k to ró w  i  sa­
m ochodów, cem entow nie, w ie lk ie  k o m b in a ty  p rze m y­
słu  w łók ienn iczego  i  spożywczego oraz w ie le  in nych  
zak ładów  p rze m ys łow ych “ . 2)

O po tężnym  ro z w o ju  p rzem ys łu  ZSRR św iadczy 
m. in . po rów nan ie  ro zw o ju  p rzem ysłu  poszczególnych

*) G. M . M alenkow  — Przem ówienie na wiecu żałobnym  
w  Moskwie dn. 9 m arca 1953 r. „Trybuna Ludu“ z dn. 10 
m arca 1953 r.
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sporządzenie i  te rm in ow e  w yko na n ie  harm onogram u 
pracy.

Z doświadczeń r. 1952 w y n ik a  przede w szystk im , że 
d la  za łog i „S to m ilu “  naw e t poważne trudnośc i n ie  sta­
n o w ią  decydu jące j przeszkody w  w y k o n y w a n iu  p la ­
nów. S tw ie rd z ić  należy, że rytm iczność p ro d u k c ji po­
zostaw ia ła  w ie le  do życzenia, a jes t ona konieczna, 
gdyż u ła tw ia  w yko na n ie  p lanu  w e  w szys tk ich  w skaź­
n ikach . Toteż ju ż  w  p ierw szych m iesiącach r. b. r y t ­
m iczność p o p ra w iła  się w  zakładzie. S tw ierdzono, że 
Z ak ła dy  „S to m il“  m a ją  m ożliw ośc i dalszego podw yż­
szania p rocen tu  I  ga tunku  p ro d u kc ji. W  ty m  celu na­
leży pobudzić do jeszcze in tensyw n ie jsze j p racy Za­
k ła do w ą  i  O ddzia łow e K om is je  W spółzaw odn ictw a, 
sk ie row u jąc  ich  uwagę na nowe fo rm y  w spółzaw od­
n ic tw a  w  zakresie ry tm icznośc i i  polepszenia jakości 
p ro d u kc ji, oszczędności, w a lk i o obniżkę kosztów  w ła ­
snych itp .

Bardzo słuszńie się stało, że C R ZZ  p rzy  ocenie w y ­
n ik ó w  w z ię ła  pod uwagę nie  w y łączn ie  suche c y fry  
dotyczące te rm inow ośc i i  p rocen tow ej ilośc i w yko na ­
n ia  czy przekroczenia p lanu, (bo te n ie  b y ły  zby t im ­
ponujące) lecz uw zg lę dn iła  w  p rzypadku  zakładów  
„S to m il“  w a ru n k i, w  ja k ic h  toczyła  się w a lk a  o plan. 
Jak  w y n ik a  z przebiegu te j w a lk i —  by ła  ona rzeczy­
w iśc ie  bardzo ciężka.

P rzedstaw ien ie  przez nas tw órczych  i  szlachetnych 
zmagań czołowego obecnie zak ładu  p rzem ysłu  che­
m icznego m ia ło  na celu zobrazowanie zarów no pozio­
m u  w spó łzaw odn ic tw a ja k  i  cha rak te ru  prowadzonej 
w a lk i,  k tó ra  pom im o p ra w d z iw ych  trudnośc i ob iek­
ty w n y c h  doprow adziła  do zwycięstwa.

Zadaniem  branżowego zw iązku  zawodowego by łoby  
przenosić zdobyte w  ogn iu  w a lk i dośw iadczenia załóg 
p rzodu jących na te zakłady, k tó re  z tych  czy in nych  
w zg lędów  n ie  da ją  sobie rady. B y ło b y  to w ykonan iem  
jednego z nakazów  X I  P lenum  C R ZZ: „Z adan ia  czw ar­
tego ro k u  P lanu  6-letniego na k ła da ją  na zw iązk i za­
w odow e obow iązek um ocn ien ia  k ie ro w a n ia  ruchem  
w spó łzaw odn ic tw a socjalistycznego, obow iązek prze­
po jen ia  tego ruch u  treśc ią  po lityczną  przez pow iązanie 
go drogą p racy na uko w o-p o lityczne j z zadan iam i na­
szego socja listycznego bu do w n ic tw a .“

re p u b lik  z w ie lk im i k ra ja m i kap ita lis tyczn ym i. 
T ak  np. p o rów nu jąc  na X IX  Z jeździe  K P Z R  rozw ó j 
U k ra iń s k ie j SRR z dw om a w ie lk im i k ra ja m i k a p ita ­
lis tyczn ym i E u ropy  —  F ra n c ją  i  W łocham i towarzysz 
Ł . B e ria  s tw ie rd z ił: „U k ra in a  Radziecka, k tó ra  w  c ią­
gu swego is tn ien ia  m usia ła  d w u k ro tn ie  dźw ignąć się 
z ru in  i  zgliszcz po in w a z ji obcych najeźdźców, w y ta ­
p ia  obecnie o w ie le  w ięce j s u ró w k i an iże li F ranc ja  
i  W łochy łącznie, w y tw a rz a  s ta li i  w y ro b ó w  w a lco ­
w anych  w ięce j n iż  F ranc ja , a przeszło trz y k ro tn ie  w ię ­
cej n iż  W łochy; w ydobyw a  przeszło pó łto ra  raza w ię ­
cej w ęg la  n iż  F ra n c ja  i  W łochy  łącznie ; tra k to ró w , 
w  p rze liczen iu  na moc, p ro d u k u je  p ra w ie  t rz y  razy 
w ięce j an iże li F ra n c ja  i  W łochy  razem  w zię te ; p ro ­
d u k u je  znacznie w ięce j zboża, z iem n iaków , bu rakó w  
cuk ro w ych  i  c u k ru  .aniżeli F ranc ja  i W łochy łącznie .“  3)

R o s y j s k a  F e d e r a c y j n a  S o c j a l i s t y ­
c z n a  R e p u b l i k a  R a d z i e c k a  z a jm u je  czo­
ło w e  m ie jsce w śród  ró w n ych  re p u b lik  zw iązkow ych . 
C iężar g a tunko w y  RFSRR w  gospodarce narodow e j 
ZSRR w yn o s ił ju ż  w  r . 1950 w  zakresie g loba lne j p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j 77%. L in ie  k o le jo w e  re p u b lik i 
wynoszą 60% całej sieci k o le jo w e j ZSRR. R e pu b lika  
ta  posiada 90% bogactw  leśnych, 90% w szystk ich  za­
pasów węgla, 80% ru d y  żelaza, 50% ro p y  n a fto w e j i  ok. 
95 % to rfu .

Na te ren ie  RFSRR pow sta ł no w y  potężny przem ysł 
wyposażony w  najnowocześnie jsze urządzenia. P o ­
cząwszy od D a lek iego W schodu poprzez U ra l, a skoń­
czywszy na eu rope jsk ie j części RFSRR zna jd u je m y 
potężne zak ład y  przem ysłow e. T a k  np. W ładyw ostok  *)
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jes t w ie lk im  zm echan izow anym  po rtem , m iasta Cha- 
barowisk, Kom som olsk, N iko ła je w sk , P o łudn iow o-S a- 
cha lińsk, S ow ie tska ja  G aw ań posiada ją  s iln ie  ro z w i­
n ię ty  p rzem ysł m aszynow y, n a fto w y  i  w ę g lo w y  oraz 
potężne stocznie. N a  S ybe rii u tw o rzon a  zastała druga 
baza w ęg low o-hu tn icza  Z w ią z k u  Radzieckiego —  Z a ­
głęb ie  K uźn ieck ie . N o w y  rad z ie ck i U ra l —  to  M agni- 
togorsk, S w ie rd łow sk, Czelabińsk, M o ło tow , to  kom ­
b in a ty  hutn icze, o lb rzym ie  zak łady  budow y maszyn, 
zm echanizowane kop a ln ie  ru d y  żelaza i  w ęgla , ko p a l­
n ie  z ło ta , szyby na ftow e , te ren y  w yrę bó w  leśnych, 
k o le je  e lektryczne . Podobny w id o k  zn a jd u je m y  na te ­
ren ie  eu rope jsk ie j części RFSRR. W ie lk ie  kop a ln ie  
w  W orkuc ie , w ie lk i p rzem ysł m aszynow y i  e le k tro ­
techn iczny  w  L e n ing ra dz ie  i  w reszcie u ru cho m ion y  
n iedaw no w ie lk i ka n a ł W ołga— Don.

O n ieu s ta nn ym  ro z w o ju  p rzem ysłu  RFSRR świadczą 
rów n ie ż  w y n ik i w yko n a n ia  planówT w  zakresie p ro ­
d u k c ji p rzem ys łow e j w  r. 1952. Roczny p la n  g loba lne j 
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w yko n a n y  został przez prze­
m ys ł re p u b lik a ń s k i i  m ie jscow y RFSRR w  102%. G lo ­
ba lna  p ro du kc ja  przem ysłow a w zros ła  w  r. 1952 w  po­
ró w n a n iu  z r. 1951 o 10%. W  u b ie g łym  ro k u  zarów no 
p rzem ys ł re p u b lik a ń s k i ja k  i  m ie jscow y p rze k roczy ł 
p la n  p ro d u k c ji m o to ró w  e lek trycznych , ob rab ia re k  do 
ob rób k i drzewa, p rzy rzą dó w  op tycznych i  m echanicz­
nych, żelazo-betonowych p re fa b ry k a tó w  budow lanych  
i  w ie lu  in y c h  a r ty k u łó w . P ro d u k c ja  poszczególnych 
ga tunkó w  w y ro b ó w  przem ys łow ych  w zrosła  w  r. 1952 
w  po ró w n a n iu  z r. 1951 p rzyk ład ow o  w  sposób nastę­
pu ją cy : w y ro b ó w  w a lcow anych  o 45%, cegły o 18%, 
m aszyn ro ln iczych  o 8%. Równocześnie gospodarka 
RFSRR o trzym a ła  w  r. 1952 znacznie w ięce j su ro w ­
ców , p a liw a , ene rg ii e lek tryczne j i  in n y c h  w yrobów , 
p rzem ysłow ych.

Z każdym  ro k ie m  w zra s ta ją  isukcesy U k r a i ń ­
s k i e j  S R R  w  dziedzin ie  ro z w o ju  przem ysłu. 
Szczególnie w yró żn ia ją ce  są pod ty m  wzg lędem  la ta  
p ią te j p ię c io la tk i s ta lin o w s k ie j. Już w  r. 1951 p ro d u k ­
c ja  global-na p rzem ys łu  re p u b lik i p rze kroczy ła  poziom  
p rze dw o je nn y  o 32,5%; s tanow i to  w  p o rów nan iu  
z r. 1948 p ra w ie  2 -k ro tn y  w zros t. W  os ta tn ich  la tach 
U k ra in a  osiągnęła w  szczególności ogrom ne sukcesy 
w  da lszym  ro zw o ju  h u tn ic tw a , e le k try f ik a c ji i  budow y 
maszyn. H u tn ic y  podn ieś li w yda jność  ag regatów ; ro z ­
w o jo w i p ro d u k c ji p rzem ysłow ej tow arzyszy w zros t po­
te n c ja łu  e le k tro w n i. W  ciągu 3 os ta tn ich  la t  m oc e lek­
tro w n i w zrosła  o 63,8%, a w y tw a rza n ie  en e rg ii e lek­
tryczne j o 86,3%.

W  szczególnie szybk im  tem pie  ro z w ija  się p rzem ysł 
c iężk i i  le k k i zachodnich obw odów  U k ra in y . M im o  że 
w eszły  one stosunkow o n iedaw no w  sk ła d  U k ra in y  
R adzieck ie j, a przed zjednoczeniem  b y ły  zaco fanym i 
obw odam i k ra jó w  kap ita lis tycznych , obecnie rozbudo­
w ano tam  p rzem ys ł n a fto w y , gazowy, w ęg low y, m a­
szynowy, e lek tro techn iczny , leśny oraz in n e  gałęzie 
p rzem ysłu . W  la ta ch  po w o jen nych  w  zachodnich ob ­
wodach U k ra in y  odbudow ano i  zbudowano ponad 2,5 
tys. w ie lk ic h  i  ś redn ich  przeds ięb iors tw . W  rozw ó j go­
spo da rk i na rodow e j zachodnich obw odów  U k ra in y  
i  m iasta  L w o w a  za inw estow ano w  m yś l w skazań to ­
warzysza S ta lina  w  ciągu osta tn ich  trzech la t ponad 
4,5 m ld . ru b li.

W  ub ie g łym  ro k u  p rzem ysł rad z ie ck i U k ra in y  po ­
szczycić się może pow ażnym i osiągnięciam i. P rzecię tne 
dobowe w yko n a n ie  na jw ażn ie jszych  ro d za jó w  p ro d u k ­
c j i  p rzem ysłow e j znacznie p rzekroczy ło  poziom  przed­
w o jen ny . Pod w zględem  w ydobyc ia  w ęg la  przekrocze­
n ie  to w yn ios ło  11%, ru d y  żelaza 33%, w y to p u  su ró w ­
k i  44%, p ro d u k c ji w a lc ó w k i 55%, w y tw a rz a n ia  ener­
g ii e lek tryczne j 55%. Zagłęb ie D on ieck ie  p rzekroczy ło  
p lan  w ydobyc ia  w ęg la  i  dało w  r . 1952 o 15% w ięce j 
w ęg la  n iż  przed w o jną . D z ię k i ty m  sukcesom zagłę­
b ie  to u trz y m a ło  stanow isko p ierw sze j bazy w ęg low e j 
Z w ią z k u  Radzieckiego.

W  n ie zw yk le  szybk im  tem p ie  ro z w ija  się rów n ież 
B i a ł o r u s k a  S R R .  W  ciągu w y ją tk o w o  k ró t ­
k iego  czasu w  rep ub lice  ro z w in ą ł się potężny prze­
m ysł, gospodarka ro ln a  p rzestaw iona została na to ry  
socja listyczne. O szybk im  tem pie  ro zw o ju  p rzem ys łu  
w  rep ub lice  św iadczą następu jące p rzyk łady^ W  c ią ­
gu p ie rw szych  dw óch p ięc io la te k  s ta lino w sk ich  zbu­
dowano przeszło 1.700 p rze ds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych

wyposażonych w  nowoczesny sprzęt techn iczny. P ow ­
s ta ły  nowe gałęzie p rzem ysłu : fa b ry k i ob rab ia rek , 
p rzem ysł chem iczny, d rzew ny itd . Po raz p ie rw szy  za 
łożono p rzedsięb iorstw a produku jące  tu rb in y  wodne, 
sprzęt ra d io w y , sztuczny je dw a b  itd .  W  w y n ik u  rea ­
liz a c ji p ięc io la te k  s ta lin o w sk ich  ciężar ga tunko w y  
p rzem ys łu  i  g loba lne j p ro d u k c ji re p u b lik i osiągnął 80%.

Zniszczony podczas w o jn y  przem ysł B ia ło ru s i zo­
s ta ł ju ż  ca łkow ic ie  odbudow any oraz n ieustann ie  się 
ro z w ija . Ilość  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w  r. 1952 w z ro ­
sła w  p o ró w n a n iu  z okresem  p rze dw o je nn ym  o 150%. 
O szybk im  ro zw o ju  przem ysłu  B ia ło ru s k ie j SRR 
św iadczy rów n ież  i  to, że p rzec ię tny  roczny p rzy ro s t 
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w  p ięc io lec iu  p o w o jen nym  
w yn os i 41%, energetyczny po te n c ja ł gospodarki na ­
rodow e j w zrós ł w  p o ró w n a n iu  z p rze dw o je nn ym  2,5 ra- 
za, p ro d u k c ja  p rzem ysłu  maszynowego w  r. 1951 
w zros ła  15-kro tn ie  w  p o rów nan iu  z poziom em  p rzed­
w o jen nym . W  okresie p ię c io la tk i pow o jenne j s tw orzo­
no rów n ie ż  now e gałęzie przem ysłu , ja k  zak łady  sa­
m ochodowe i  tra k to ro w e , fa b ry k i łożysk, m o to cyk li, 
ro w e ró w  i  in . R o zw in ą ł się p rzem ysł le k k i,  spożyw ­
czy, te renow y, op a łow y  i  drzew ny.

G ru n to w n ie  zm ie n iła  się ekonom ika U z b e c k i e j  
S R R .  Obecnie zgodnie z in te resa m i na rodu  uzbec­
k iego oraz ogó lnym i in te resam i całego państwa, Uzbe­
k is ta n  p rze ksz ta łc ił się w  k ra j o wysoko ro z w in ię ty m  
przem yśle, w  k tó ry m  czołowe m ie jsce za jm u je  p rze­
m ys ł c iężki. W  r. 1951 g loba lna  p ro d u kc ja  p rzem y­
s łow a U zbek is tanu p rzekroczy ła  poziom  p rze dw o je n ­
n y  (z r. 1940) przeszło 2 -kro tn ie . G łów ną  gałęzią p rze ­
m ys łu  re p u b lik i je s t obecnie h u tn ic tw o , p rzem ysł w ę­
g low y  i  n a fto w y , p rzem ysł budow y ob rab ia rek, d ź w i­
gów  i  koparek, p rzem ys ł w łó k ie n n iczy  i  p rzem ysł m a­
szynowy. Specja lnością tego ostatn iego je s t p ro d u k c ja  
m aszyn do czyszczenia baw e łny.

K a z a c h s k a  S R R  je s t je d n ym  z podstaw o­
w y c h  re jo n ó w  w yd o b yw a n ia  i  p rze rab ian ia  m e ta li n ie ­
żelaznych. Kazachstan posiada bardzo bogate zasoby 
m iedz i, o łow iu , cynku , ch rom u i  in n y c h  m e ta li.

W  op a rc iu  o m ie jscow ą bazę surow cow ą w yb ud ow a­
no na jw ię kszy  w  Z w ią zku  R adz ieck im  k o m b in a t m ie ­
dzi. W  K azachstan ie R adz ieck im  w  ciągu os ta tn ich  13 
la t liczba  w ie lk ic h  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych  
w zrosła  przeszło 1,5-krotn ie . W  ty m  sam ym  czasie p ro ­
d u kc ja  p rzem ysłow a zw iększy ła  się 4 -kro tn ie . P rzem ysł 
K azachstanu dostarcza k ra jo w i węgla, s ta li, w y ro b ó w  
w a lcow anych, m iedz i, ob rab ia re k  do skraw an ia  sta li, 
m aszyn ro ln iczych  i  in . Szybko ro z w ija  się p rzem ysł 
w ęg low y. W ydobycie  w ęg la  w  r. 1952 przekroczy ło  
poziom  p rze dw o je nn y  13-krotn ie . Na bazie o d k ry ty c h  
w  górach K a ra -T a u  bogatych złóż fo s fo ry tó w  pow sta ł 
po tężny p rzem ysł chem iczny, w ie lk ie  zak łady  naw o­
zów  sztucznych.

Corocznie oddaje się do u ż y tk u  now e przeds ięb ior­
stwa. W  okresie  od r. 1939 do 1952 r. ilość przedsię­
b io rs tw  p rzem ysłow ych w  Kazachstan ie w zrosła
0 24%, w  te j liczb ie  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłu  k lu czo ­
wego o  66%. G loba lna  p ro d u k c ja  całego przem ysłu  
w  ciągu tego okresu w zros ła  3 ,8-kro tn ie .

W  la ta ch  w ła d z y  rad z ie ck ie j zbudowano w  G r u ­
z i ń s k i e j  S R R  w ie lk i p rzem ysł wyposażony w  do. 
skona ły  sprzęt techniczny. Zbudow ano potężne e lek­
tro w n ie , kop a ln ie  węgla, h u ty , fa b ry k i sam ochodów
1 ob rab ia rek, p rzem ys ł m aszynow y, spożywczy i  w łó ­
k ienn iczy. O gólnie w  okresie p ięc io la tek  s ta lino w sk ich  
zbudowano 900 ob iek tów . G loba lna  p ro d u kc ja  p rze ­
m ys łu  G ruz iń sk ie j SRR przekroczy ła  w  r. 1940 26,4- 
k ro tn ie  poziom  r. 1913. Po r. 1940 nas tąp iła  jeszcze b a r­
dz ie j in te n syw n a  in d u s tria liza c ja . W  la ta ch  1939— 1951 
w łączn ie  za inw estow ano w  przem yśle przeszło 8,8 m ld . 
ru b li (w licza jąc  rów n ie ż  fundusze na re m o n ty  k a p ita l­
ne w  przem yśle). G loba lna  p ro d u kc ja  p rzem ysłu  G ru ­
z j i  p rzekroczy ła  w  r . 1951 poziom  z r. 1939 o 85,1%. 
W  r. 1952 m ia ł m ie jsce da lszy ro z w ó j; np. Z akaukas­
k ie  Z a k ła d y  M e ta lu rg iczne  im . S ta lina  w  ciągu 7 m ie ­
sięcy w y to p iły  s ta li o 63,6% w ięce j n iż  w  ty m  sam ym  
okresie 1951 r., zaś w a lc ó w k i o> 31,6% w ięce j.

W  la ta ch  pow o jennych  na te ren ie  G ruz iń sk ie j SRR 
p o w s ta ły  potężne p rzedsięb iorstw a, ja k  np. k o m b in a t 
m e ta lu rg iczn y  im . S ta lina  w  R u s ta w i i  zak ład y  samo­
chodowe w  K au ta is i, zbudowano fa b ry k ę  pom p z iem ­
nych  w  P o ti, ko m b in a t ba w e łn ian y  w  G o ń  i  in .
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Z c h w ilą  u ru cho m ien ia  ty c h  p rzeds ięb io rs tw  po ten­
c ja ł p rzem ys łow y re p u b lik i w zrós ł jeszcze ba rdz ie j.

Rów nież A z e r b e j  d ż a ń s k a  S R R  je s t re p u ­
b lik ą  o ro z w in ię ty m  przem yśle. Je j podstaw ow a gałąź 
—  p rzem ysł n a fto w y  ju ż  w  1940 r . p rzekroczy ła  3,5- 
k ro tn ie  w  po rów nan iu  z r. 1913 w ydobyc ie  rop y  n a fto ­
w e j i  dz ies ią tk i razy  zw iększy ła  p rodukc ję  benzyny. 
R okroczn ie opanow u je  się i  eksp loa tu je  coraz to  nowe 
m orsk ie  złoża na ftow e. Podczas gdy w ydobyc ie  rop y  
n a fto w e j w  la tach  p ierw sze j p ię c io la tk i pow o jenne j 
w zrosło  o 28%, to  w  r. 1952 w ydobyc ie  ze złóż m o r­
sk ich , w zrosło  w  po rów nan iu  z r. 1951 o 25%. W  repu­
b lice  oprócz te j ga łęzi p rzem ysłu  zbudowano i  rozbu­
dowano p rzem ysł m aszynow y, hu tn iczy, w ęg low y, kon ­
serw ow y i  in .

K i r g i s k a  S R R  posiadająca w  okresie  p rzed ­
re w o lu c y jn y m  k ilk a  p rze ds ięb io rs tw  ty p u  cha łupnicze­
go posiada obecnie w ie lk i p rzem ysł górn iczy, n a fto w y , 
le k k i,  spożywczy itd . G loba lna  p ro d u k c ja  p rzem ysłu  
w  r. 1952 w  po rów nan iu  z r. 1940 w zrosła  przeszło 2- 
k ro tn ie . P rzeds ięb io rs tw a 'p rzem ys łow e K ir tg iz ji p ro ­
d u k u ją  coraz to now e rodza je  a rty k u łó w . Szeroko roz­
w in ą ł się w  re p ub lice  przem ysł le k k i.  Jedyn ie  w  o k re ­
sie os ta tn ich  trzech  la t oddano do u ż y tk u  potężną 
przędza ln ię  baw e łny, fa lb rykę  w y ro b ó w  filc o w y c h  
oraz szereg in nych  przedsięb iorstw . G loba lna p ro d u k ­
cja  p rze ds ięb io rs tw  p rzem ys łu  lekk iego  w  r . 1952 
w  p o rów nan iu  z r. 1948 w zrosła  o 45,1%, zaś p ro d u k ­
c ja  tk a n in  jedw a bn ych  przeszło 2 -kro tn ie . Poważne 
sukcesy osiągnę ły i  inne  gałęzie p rzem ys łu  re p u b lik i.  
T a k  np. w  ciągu os ta tn ich  trzech  la t fa b ry k a  m aszyn 
ro ln iczych  im . Frunzego zw iększy ła  p ro d u kc ję  o p rze­
szło 40%.

W  la tach  w ładzy  rad z ie ck ie j a zwłaszcza w  okresie 
p ięc io la te k  s ta lin o w sk ich  po w s ta ł w  A r m e ń s k i e j  
S R R  potężny p rzem ysł energetyczny, chem iczny, m a­
szynowy, g ó rn ic tw a  węglowego, p rzem ysł hu tn iczy, spo­
żywczy, w łók ie nn iczy , m a te ria łó w  ‘budow lanych  i  in . 
W  re p u b lice  pow sta ło  szereg w ie lk ic h  ośrodków  prze­
m ys ło w ych  ja k  Jerewam, Le n inaka n , K iro w a k a n , • K a - 
fan , Sewam. G loba lna  p ro d u k c ja  p rzem ys łu  re p u b lik i1 
w  r. 1952 w  p o rów nan iu  z r. 1940 w zros ła  4 ,2-krotn ie , 
(g lobalna p ro d u kc ja  w  r. 1940 p rzekroczy ła  23 razy  po­
ziom  r. 1913).

Jedynie w  ciągu r . 1951 p ro d u kc ja  przem ysłu  c iężkie­
go w zrosła  przeszło o 25%, co św iadczy o po tężnym  roz­
w o ju  te j dz iedziny gospodarki. W  ¡szybkim tem p ie  roz­
w ija  się m. in. energetyczna baza re p u b lik i. W y tw a ­
rzan ie  en e rg ii e lek tryczne j w  repub lice  w zrosło  w  ła ­
tach pow o jennych 3,5-kro tn ie , a w  p o rów nan iu  
z 1913 r. 169-ikrotnie.

T a d ż y c k a  S R R  je s t dziś k ra je m  posiadającym  
po tężny przem ysł. R e pu b lika  ta  posiada w ie lk ie  kom b i­
n a ty  m eta lurg iczne , zak ład y  oczyszczania baw e łny, fa ­
b ry k i w łók ienn icze , w ie lk ie  przedsięb iorstw a p rzem y­
s łu  spożywczego. W  c iągu p ięc io la te k  s ta lino w sk ich  ¡po­
w s ta ło  w  repub lice  ok. 300 p rzeds ięb io rs tw ; m . in . zbu­
dowano dz ie s ią tk i e le k tro w n i. Już  w  r. 1940 p ro d u kc ja  
przem ysłow a 242 razy  ¡przekroczyła poziom  z r . 1913. 
Obecnie poziom  p ro d u k c ji p rzem ys łow e j je s t jeszcze 
wyższy. P rzem ysł T adżyk is tanu  dostarcza gospodarce 
na rodow e j w ęgla, m e ta li ko lo row ych , m a te ria łó w  bu­
dow lanych , w yso kog a tun kow ych  tk a n in  i  a r ty k u łó w  
spożywczych.

W  osta tn ich  la tach  w  T adżyk is tan ie  pow sta ło  szereg 
now ych przeds ięb iors tw  p rzem ysłow ych  oraz dokonano 
w ie lk ie j p ra cy  w  zakresie re k o n s tru k c ji is tn ie ją cych  
zak ładów  i  fa b ry k . ¡Największe przedsięb iorstw o repu­
b l ik i  —  Le n inabadzk i K o m b in a t Jedw abniczy w y p ro ­
d u ko w a ł w  r . 1952 tk a n in  na sum ę 2 -k ro tn ie  wyższą 
n iż  w  r . 1948.

L a ta  w ła d zy  radz ieck ie j są okresem  potężnego roz­
w o ju  p rzem ys łu  T u r k m e ń s k i e j  S R  R. 
W  c iągu p ię c io la te k  s ta lin o w s k ic h  w yb ud ow a no  
i  zrekonstruow ano ¡przeszło 300 w ie lk ic h  przedsię­
b io rs tw  przem ysłow ych. P rzem ysł tu rk m e ń s k i w  p ie rw ­
szym  rzędzie korzysta  z su row ców  dostarczanych przez 
ro ln ic tw o  (¡bawełna). P ow sta ł tu  w ie lk i p rzem ysł w łó ­
k ienn iczy. Zgodnie z p lanem  p ią te j p ię c io la tk i w  re ­
pub lice  pow staną nowe przeds ięb iors tw a przem ysłowe, 
e lek trow n ie , ro z w in ie  ¡się p rzem ysł n a fto w y . N a te re ­
n ie  re p u b lik i bu du je  ¡się jeden z na jw iększych  ob ie k­
tó w  epoki s ta lino w sk ie j —  G łó w n y  K a n a ł T u rkm eń sk i. 
K a n a ł długości 1100 k m  pobudzi do życ ia  ogrom ne ob­

szary, um o ż liw ia jąc  da lszy rozw ó j przem ysłu  i ro ln i­
c tw a. B udow a kana łu  ukończona zostanie w  r .  1957.

L i t e w s k a  S R R  sta ła  się re p u b lik ą  o szybko roz­
w ija ją c y m  się przem yśle. Na L itw ie  tourżuazyjnej 
udz ia ł ¡przemysłu ¡produkcji w  ca łe j gospodarce na ro ­
dow e j w y n o s ił zaledw ie 25%. Obecnie ciężar ga tunko­
w y  p rzem ysłu  w zrós ł do 61% ,i w  now e j p ięc io la tce 
jeszcze ba rdz ie j wzrośnie. O szybk im  rozw o ju  p rzem y­
s łu  św iadczy w yra źn ie  coroczny p rzy ro s t p ro d u k c ji 
p rzem ysłow ej, k tó ry  p rzec ię tn ie  w a ha  się od 23% 
do 27%.
• Państw o radz ieck ie  ¡inwestuje ogromne fundusze 
w  rozw ó j przem ysłu L ite w s k ie j SRR. Ś rod k i trw a łe  
przem ysłu  w  ciągu os ta tn ich  sześciu la t  w z ro s ły  2,4- 
k ro tn ie . P rzedsięb iorstw a p ro d u k u ją  obecnie s i ln ik i 
e lektryczne, o b ra b ia rk i do m e ta li, p rzy rzą dy  e lek trycz­
ne. P ow sta ł rów n ie ż  potężny przem ysł chem iczny, roz­
w in ą ł się rów n ie ż  przem ysł ¡budow lany i  in.

M o ł d a w s k a  S R R ,  należąca do na jm łodszych re ­
p u b lik , w  n ie zw yk le  k ró tk im  czasie zbudowała na te ­
renach d a w n ie j n ieuprzam ysłow ionyeh nowoczesny 
przem ysł m eta low y, le k k i, spożywczy i  jedw abn iczo - 
w łó k ie n n iczy . , i |

Drogę do pełnego uprzem ysłow ien ia  o tw ie ra  zasad­
niczo dopiero p ią ty  p lan  p ięc io le tn i. P rzem ysł spożyw­
czy sta ł się czo łow ym  przem ysłem  re p u b lik i;  w y k o n u je  
on obecnie 70% ca łe j p ro d u k c ji re p u b lik i.  P rzem ysł 
konse rw ow y w  po rów nan iu  do la t  p rzedw o jennych  
21-kro tn ie  zw iększy ł produkcję .

Ł o t e w s k a  S R R  w  w y n ik u  pom yślnego w yko n a ­
n ia  zadań pow o jennych  p la n ó w  gospodarczych prze­
ksz ta łc iła  się w  k ra j ¡przemysłowo -  kołchozowy. Poziom 
¡produkcji ¡przemysłowej us ta lony przez po w o jen ny  
p la n  5 - le tn i zosta ł przed te rm in e m  osiągnięty. P ro d u k ­
c ja  przem ysłow a w zros ła  w  ty m  okresie w  po rów nan iu  
z poziom em  p rzedw o jennym  przeszło 3,6 -kro tn ie . P rze­
c ię tn ie  w ięc  p rzy ro s t p ro d u k c ji p rzem ysłow e j s tan ow ił 
rokroczn ie  przeszło 45%. W a rto  zaznaczyć, że w  b u rż u - 
azy jne j Ł o tw ie  p ro d u kc ja  przem ysłow a od r. 1913 do 
1929, t j .  w  c iągu 26 la t  w zros ła  je d yn ie  1,5-kro tn ie .

W  okresie  pow o jennym  nie ty lk o  zosta ły osiągnięte 
poważne sukcesy w  dz iedzin ie  odbudow y i  dalszego 
ro zw o ju  p rzem ysłu  ło tew skiego, lecz rów n ież  zm ieniono 
ca łą  jego s tru k tu rę . W  Ł o tw ie  ka p ita lis tyczne j ja ko  
w  k ra ju  typ o w o  ro ln iczym  p ierw sze m ie jsce w  g lob a l­
ne j p ro d u k c ji ja k  i pod wzg lędem  liczby  za tru d n io ­
nych  ro b o tn ik ó w  za jm ow a ł przem ysł spożywczy, 
w  c h w ili obecnej zaś na pierwsze m ie jsce w ysu ną ł się 
p rzem ysł ob róbk i m e ta li i  p rzem ysł ‘budow y maszyn. 
W  okresie po w o jennym  odbudowano ca łkow ic ie  znisz­
czone e lek trow n ie , udoskonalono ich  wyposażenie, 
zw iększono m oc tak , że p ro d u kc ja  en e rg ii e lek tryczne j 
w  zestaw ieniu z r. 1940 w zrosła  2,8-krotn ie .

Od c h w ili w yzw o le n ia  narodu estońskiego z ja rzm a 
im peria lis tycznego E s t o ń s k a  S R R  przekszta łc iła  
się w  k ra j o w ysoko ro zw in ię tym  przem yśle. Już w  r. 1947 
osiągnęła ona ¡przedwojenny poziom  ¡produkcji p rzem y­
s łow e j a w  la tach  następnych został on znacznie p rze­
kroczony. P rzem ysł re p u b lik i zw ycięsko w y k o n a ł po­
w o je n n y  ¡plan p ięc io le tn i oraz p la n y  dalszych ła t. P rzy ­
ro s t p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w  r. 1951 w  stosunku do 
r. 1950 w y n o s ił 24%. W  Estońskie j Republice Radziec­
k ie j pow sta ła  nowa gałąź przem ysłow a —  przem ysł 
gazowy (na bazie łu pkó w ). U ruchom iono p ie rw szy  na 
św iecie  ko m b in a t gazow y (z łu p k u ) d la  po trzeb gospo­
d a rs tw  dom ow ych. Szybko ro z w ija  się m . in . rów n ież  
p rzem ysł e lek tro techn iczny.

W ie lk ie  p rze m ian y  zaszły rów n ie ż  w  K a r e l o - F i ń -  
s k  i  e j  S R R  w  te j bogate j w  drzewo repub lice  radziec­
k ie j, posiadające j 8% zapasu drzewa eu rope jsk ie j części 
ZSRR i  64% lasów  północnego zachodu Z w ią z k u  Ra­
dzieckiego, ¡powstał ¡potężny przem ysł drzewny. N a b rze­
gu B ia łom orskonB ałtyck iego kana łu  im . S ta lina , k tó ry  
skraca drogę z m orza ¡Białego do B a łtyck iego , pow sta ł 
po tężny kom b in a t celu lozow o -  pap ie rn iczy  oraz nowe 
socja listyczne m iasto  Segieża.

Potężny dotychczasowy rozayój p rzem ysłu  w  re p u b li­
kach  radz ieck ich  oraz pe rsp e k tyw y  dalszego w span ia­
łego rozw o ju  —  zgodnie z d y re k ty w a m i X IX  Z jazdu  
K P Z R  w  spraw ie  p ią te j p ię c io la tk i ZSRR dem onstru ją  
wobec całego św ia ta  w ie lk ą  żyw o tną  siłę ges,podarki 
p lanow e j u s tro ju  socjalistycznego, wyższość tego us tro ­
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ju  nad systemem ka p ita lis tycznym . W ykorzys tan ie  te j 
¡przewagi, rea lizac ja  przez radzieck ie  m asy zadań po­
s taw ionych  przez p a rtię  i  rząd  zapew ni —  ja k  s tw ie r­
dz ił tow arzysz M a le n ko w  w e w spom n ianym  na w stęp ie 
p rzem ów ien iu  —  „dalsze um ocnien ie jedności i  p rz y ­
ja źn i narodów  K ra ju  Rad, um ocnien ie  w ie lona rodow e­
go pańs tw a  radz ieck iego“ .

J. M ast

GOSPODARKA NIEMIECKIEJ 
REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 

W ROKU 1952
SZ Y B K I i  c iąg ły  w zrost dobrobytu  mas p ra cu ją ­

cych N R D  —• w  po rów nan iu  z n ieustann ie  rosną­
cym  bezrobociem  i  w c iąż postępu jącym  ubożeniem  
k la sy  robo tn icze j w  N iem czech Zachodn ich podobnie 
ja k  i  w  in n y c h  państw ach ka p ita lis tycznych , stale 
w zrasta jące tem po ro z w o ju  w szys tk ich  ga łęzi gospo­
d a rk i NR D, w  p o rów nan iu  z c ią g łym  kurczen iem  się 
p ro d u k c ji w szys tk ich  poko jow ych  gałęzi p rzem ysłu  
N iem iec Zachodnich, p rzy  jednoczesnym  ro z w ija n iu  
je dyn e j po trzebne j am e rykań sk im  im p e ria lis to m  d la  
p rzygo tow ań  do now e j w o jn y  ga łęzi gospodarki —  
p ro d u k c ji w o jenne j —  do b itn ie  św iadczy o p ra w d z i­
w y c h  in te n c ja ch  rod z im ych  n iem ie ck ich  i  zagran icz­
nych ka p ita lis tó w .

W ys ta rczy  p rzyk ła d o w o  w ym ie n ić  parę ty lk o  c y fr  
do tyczących tem pa ro z w o ju  N iem iec Zachodnich, ażeby 
uzm ys łow ić  sobie do czego doprowadza gospodarka 
kap ita lis tyczna . P rz y jm u ją c  p ro du kc ję  w  p rzedw o jen ­
n ym  r. 1936 za 100 w ska źn ik  je j w  I I I  k w a rta le  1952 r. 
w y n o s ił w  p rzem yśle  pa p ie rn iczym  91,8, g a rba rsk im  73, 
ob uw n iczym  76,9 itd . ;  podczas gdy np. ¡p rodukcja  su­
ró w k i s ta li w yn io s ła  w  u b ie g ły m  ro k u  15,8 m in . t  
(wobec 13,5 m in . t  w  r. 1951), su ró w k i żelaza 12,9 
m in . t  (wobec 10,7 m in . t.) itd . Rów nież w  ro ln ic tw ie  
zachodn io -n iem ieck im  zarów no  z b io ry  g lobalne ja k  
i  z ha b y ły  w  ro k u  u b ie g łym  niższe n iż  w  poprzednim . 
Ś redn ia  w yda jność  z ha zbóż ch lebow ych spadla 
z 25,8 q w  r .  1951 na 25,1 q w  ro k u  ub ieg łym , z ie m n ia ­
k ó w  z 215 q  na 208 q, b u ra kó w  cuk ro w ych  z 327 q 
na 300 q.

P o lity k a  re m ilita ry z a c ji p row adzona przez A de - 
nauera  spowodow ała znaczny w zro s t opodatkow ania  
mas pracu jących . Np. sum a poda tków  ciążących na 
chłopach zw iększy ła  się 12 -kro tn ie  w  po rów nan iu  
z r. 1938. S k u tk ie m  tego g loba lna wysokość zadłużenia 
ro ln ic tw a  zachodnio -  n iem ieckiego w yn os i obecnie 
4.500 m in . m are k  p rz y  czym  d łu ż n ik a m i są przede 
w szys tk im  m ałe i  średnie gospodarstwa chłopskie. 
Z ro k u  na ro k  zw iększa się bezrobocie w  N iem czech 
Zachodnich. W edług o fic ja ln y c h  danych w  ub ie g łym  
ro k u  b y ło  od 1,3 do 2 m in . bezrobotnych, a ponad 
czw arta  ich  część s tanow iła  m łodzież pon iże j 25 la t. 
Na 800 tys. absolw entów , k tó rz y  uko ń czy li szko ły  za­
w odow e w  la ta ch  1949— 1950, ok. 700 tys. n ie  m ogło 
znaleźć za trudn ien ia .

C y fr  ta k ic h  św iadczących i  sm u tnym  losie ja k i chcą 
zgotować anglosascy i  ro d z im i k a p ita liś c i na rodow i 
n iem ieck iem u m ożna b y  podać znacznie w ięce j, ale i  te  
w ysta rczą  do uśw iadom ien ia  sobie c iężk ie j sy tu a c ji za­
ró w n o  mas p racu jących, ja k  i  całe j gospodark i w  N ie m ­
czech Zachodnich.

Jaskraw o od b ija  od tego stanu p o k o j o w e  b u ­
d o w n i c t w o  p o d s t a w  s o c j a l i  z-»m u 
w  N R D .  M asy p racu jące N R D  rozum ie jąc, że p o li­
ty k a  i  gospodarka ich  państwa, ich  osiągnięcia i  sukce­
sy są na jlepszym  p rzyk ła d e m  i  pomocą d la  m ilio n ó w  
N iem ców  w alczących o pokó j, są na jlepszą i  n a jp ra w ­
dziwszą propagandą wyższości u s tro ju  dem okra tycz­
nego i  po ko jow e j gospodark i p lanow e j nad w sze lk im i 
fo rm a m i gospodarki k a p ita lis tyczn e j, ró ż n y m i drogam i 
dążącej i  p rzyg o tow u ją ce j nową rzeź w o jenną  w  im ię  
jeszcze w yższych zysków  d la  g ru p y  R ockefe lle ra , M o r­
gana, D u  Ponta czy K ru p p a  —  z en tuz jazm em  w y k o ­
n u ją  i  p rzekracza ją  swoje zadania i p la n y  p rodukcy jne .

P re m ie r rządu N R D  O tto  G ro tew oh l, na tegorocznej 
sesji d ysku sy jn e j nad rządow ym  p ro je k te m  budżetu 
N R D na r. 1953 s tw ie rd z ił, że w  N R D  konsekw entn ie  
re a lizu je  się u c h w a ły  poczdam skie zapew nia jące odbu­

dowę jedności N iem iec na dem okra tycznych  podsta­
wach. Przechodząc do an a lizy  p ro je k tu  budże tu  pań­
stwow ego p re m ie r G ro tew o h l w ykaza ł, że budżet N R D 
służy w y łączn ie  celom  po ko jow ym , na tom ias t budżet 
N iem iec "Zachodn ich  je s t budżetem  w o jennym . Obecny 
budżet N iem iec Zachodn ich p rze w id u je  m. in . w y d a t­
kow an ie  13 m ld . m a re k  (z 50% ogólnej sum y w y d a t­
k ó w  budże tow ych) na cele wo jenne, podczas gdy 
budże t N R D  znaczną część, bo  ok. 30% w szys tk ich  w y ­
d a tk ó w  przeznacza na dalsze podnoszenie m a te ria ln e ­
go 1 ku ltu ra ln e g o  poziom u życia  mas p racu jących. 
K osz ty  p rzygo tow ań  do now e j w o jn y  spadają w  N ie m ­
czech zachodnich przede w szys tk im  na ludność p ra ­
cującą. 90% w szys tk ich  w p ły w ó w  budżetu rządu bań­
skiego s tanow ią  p o d a tk i ściągane w  70% z mas p ra cu ­
jących  (w  N R D p o d a tk i płacone przez ludność p o k ry ­
w a ją  ty lk o  50,6% w y d a tk ó w  budżetowych).

N iem iecka R e pu b lika  D em okra tyczna po pom yś lnym  
w y k o n a n iu  zadań p lan ow ych  w  ro k u  u b ie g ły m  k o n ty ­
nu u je  obecnie rea lizac ję  trzeciego ro k u  swego p lanu  
5-letn iego. W  zw iązku  z ty m  w a r to  p rzypom n ieć c y f ry  
z w yko n a n ia  narodowego p lan u  gospodarczego na ro k  
1952.

P r z e m y s ł  N R D  w y k o n a ł p lan  p ro d u k c ji g lo ­
ba ln ie  w  103%. N a jw yższą p ro d u kc ję  ponadp lanow ą 
d a ły  p rzeds ięb io rs tw a M in is te rs tw a  H u tn ic tw a  i  G ó r­
n ic tw a  przekracza jąc p lan  o 7%, następnie M in is te r­
s tw a P rzem ysłu  W ęglowego i  Energetycznego —  o 4% 
oraz reso rty  p rzem ys łów  chemicznego i  le k k ie ­
go p rzekracza jąc p lan  o 3%. N ie  w y k o n a ły  zadań p la ­
now ych  dw a  re so rty : p rzym ys ł bu dow y m aszyn (99,5%) 
i  p rzem ysł ś rodków  spożywczych (98%). W  zakresie 
p ro d u k c ji w ie lu  a rty k u łó w , ja k  np. energii^ e le k trycz ­
ne j, b ry k ie tó w  z  w ęg la  brunatnego-, urządzeń i  sprzę tu  
od lew niczego i  sprzętu d la  p rzem ys łu  lekk iego, wago­
nów  tow a row ych , sody, m eb li itd ., p lan  został znacznie 
przekroczony.

Z nam ienny  jes t c ią g ły  w z ro s t p ro d u k c ji p rzem ysłu  
NRD. W  po rów nan iu  z r .  1951 g loba lna p ro du kc ja  
p rzem ysłow a w  r. 1952 b y ła  o 16% w iększa (w  p rzed­
s ięb io rs tw ach  pańs tw o w ych  -— o 18% w iększa) co 
oznacza w zros t g loba lne j p ro d u k c ji w  ciągu d w u  la t 
p lan u  5-łetn iego o 43%. W zrost p ro d u k c ji poszczegól­
nych  a r ty k u łó w  przem ys łow ych  w  ro k u  ub ie g łym  
w  po rów nan iu  z ro k ie m  p o p rze d n im , w y n o s ił m. in. 
w  zakresie p ro d u k c ji gazu św ie tlnego  10%, energ ii 
e lek tryczne j 8% koksu  przem ysłow ego 16% b ry k ie tó w  
z w ęg la  b runa tnego 7%, ru d y  żelaza 58%, ko n cen tra ­
tó w  o ło w iu  35%, kon cen tra tó w  cyny  43%, s u ró w k i że­
laza 93%, s ta li ra fin o w a n e j 42%, ob rab ia re k  (ponad 
550 m m ) 131%, sam ochodów i  tra k to ró w  24%, samo­
chodów ciężarowych 30%, m o to c y k li 54%, ro w e ró w  
24%, gene ra to rów  e lek trycznych  38%, tra n s fo rm a to ró w  
19%, sody ka lcynow ane j 57%, cem entu 22%, m eb li 
24%, sztucznego je d w a b iu  17%, ob uw ia  skórzanego 
29%, tłuszczów  zw ierzęcych 77%, m a rg a ryn y  27% itd .

W  zakresie o b n iż k i kosztów  w łasnych , m im o  z m n ie j­
szenia w  p o rów nan iu  z r. 19ol kosztow  w łasnycn  
o 4,2% (w  przem yśle sektora socja listycznego bez b u ­
do w n ic tw a ) zadań p lan ow ych  n ie  zrea lizow ano przede 
w szys tk im  sku tk ie m  niepełnego jeszcze w  w ie lu  p rzed­
s ięb io rs tw ach  stosowania rozra chu nku  gospodarczego. 
R ów nie  ważne d la  obniżenia kosztów  w łasnych  jest 
ścisłe stosowanie w  w iększym  n iż  dotychczas s topn iu  
techniczn ie  uzasadnionych no rm  p racy  oraz no rm  zu- 
żj^cia surowców .

D ru g i ro k  n iem ie ck ie j p ię c io la tk i p rzyn ió s ł gospo­
darce N R D  duże sukcesy rów n ież  w  zakresie p r o ­
d u k c j i  r o l n e j .  Znaczna ilość ch łopów  p rz y ­
s tąp iła , szczególnie w  d ru g ie j po łow ie  roku , do ro ln i­
czych spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych . O gólna ilość spó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  w  ro ln ic tw ie  w  końcu  r. 1952 
w yn os iła  1.815 spó łdz ie ln i w szys tk ich  trzech typów . 
Zrzeszały one ok. 30 tys. cz łonków  i  gospodarow ały na 
obszarze ok. 160 tys. ha g ru n tu . O szybk im  rozw o ju  
spó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  na w s i św iadczy fa k t, że pod­
czas gdy w  s ie rpn iu  ub. r. za re jestrow anych  b y ło  ty lk o  
295 spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , to  w  s tyczn iu  b r. 2.340 
spó łdz ie ln i zrzeszało ju ż  74.405 cz łonków  i  gospodaro­
w a ło  na obszarze 264.118 ha z iem i up raw ne j. N a jw ięce j 
spó łdz ie ln i pow sta ło  w  okręgach p rzem ysłow ych  L ipsk , 
H a lle  i  Rostock.

W  r. 1952 założono 50 now ych  ośrodków  maszyno- 
w o -tra k to ro w y c h , ta k  że obecnie s ta c ji ta k ic h  czyn­
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nych  je s t w  ca łe j N R D  600. D z ię k i tem u zakres prac 
po tow ych  w yko na nych  m echan iczn ie w  ro k u  u b ie g łym  
b y ł w  p o rów nan iu  z ro k ie m  poprzedn im  o 40% w ię k ­
szy. Szczególnie zw iększy ł się p a rk  m aszynow y pa ń ­
s tw ow ych  gospodarstw  ro lnych . M . in . w  ciągu ub ieg­
łego ro k u  w  p o rów nan iu  z r. 1951 zw iększy ła  się liczba  
tra k to ró w  (w  p rze liczen iu  na 30 K M ) o 6 tys. sztuk, 
p łu g ó w  tra k to ro w y c h  o 2,8 tys. itd .

Znaczn ie zw iększy ło  się rów n ież  w  ro k u  u b ie g łym  
pog łow ie  zw ie rzą t gospodarskich. M . im. po g łow ie  trzo ­
d y  ch lew ne j w  p o rów nan iu  z r. 1951 w zros ło  o 28% (co 
oznacza w  p o rów nan iu  z r. 1938 w zro s t o 59%), pog ło­
w ia  b y d ła  o 3% (w  ty m  k ró w  o 10%), ow iec o 15% itd .

Jaskraw o  o d b ija  się to  od s y tu a c ji ja k a  panu je  
w  ro ln ic tw ie  i  h o d o w li zachodn io -n iem ieckie j, gdzie 
z ro k u  na ro k  m a le je  pog łow ie  b y d ła  i  trzo d y  ch lew ne j 
(w  u b ie g łym  ro k u  pog łow ie  byd ła  zm n ie jszy ło  się np. 
w  B ad en ii i  W ir te m b e rg ii o 24,3%, w  P a la tynac ie  
o 23,5% itd ), gdzie w  ciągu 4 la t  (r. 1946— 1949) obszar 
zasiew ów  zm n ie jszy ł się m. in . w  zakresie pszenicy 
o 74 tys. ha, ży ta  o 25 tys. ha, jęczm ien ia  o 46 tys. ha 
itd ., gdzie wreszcie do r . 1950 z licy to w an o  za d łu g i po­
da tkow e  38.274 gospodarstw a m a ło  i  ś re d n io ro ln ych  
chłopów .

D alszy w zros t na s tą p ił rów n ie ż  w  r. 1952 w  zakresie 
k o m u n i k a c j i  i  ł ą c z n o ś c i  N R D .  Np. g lo ­
ba lne przew ozy to w a ró w  w  p o rów nan iu  z r. 1951 b y ły
0 12%, a na ko le ja ch  o 11% większe. W  żegludze w e ­
w n ę trzn e j p rzew ieziono o  15% w ięce j ła d u n k ó w  n iż  
w  ro k u  poprzedn im . Znacznie przekroczono zadania 
p lanow e w  zakresie tra n s p o rtu  samochodowego. M . in. 
p rzew iez iono  o  15% w ięce j to w a ró w  n iż  w  r . 1951. 
G loba ln ie  w  ca łym  transporc ie  os iągn ię to  je d n a k  n iż ­
szy (o 1,2%) n iż  zap lanow any w ska źn ik  czasu przebiegu 
w agonów  tow a row ych . R ów nież ko le je  n ieca łkow ic ie  
w y k o n a ły  sw oje zadania p lanowe.

W  zakresie us ług pocztow ych i  te le ko m u n ika cy jn ych  
p la n  na r. 1952 zosta ł w yko n a n y  w a rtośc iow o  w  104%.

W e w szys tk ich  dziedzinacsh gospodarki u ruchom iono  
w  ro k u  u b ie g łym  n o w e  m o c e  p r o d u k c y j ­
n e .  W  p o rów nan iu  z ro k ie m  poprzedn im  oddano do 
u ż y tk u  o 33% w ięce j in w e s ty c ji. W  poszczególnych re ­
sortach w  p o rów nan iu  z ty m  sam ym  okresem  w zros t 
te n  b y ł na jw ię kszy  w  resorc ie  p rze m ys łu  w ęglow ego
1 energetycznego —  o 118%, w  te le k o m u n ik a c ji i  pocz­
c ie  o 104%, w  resorcie  odbudow y i  bu d o w n ic tw a  p rze ­
m ysłow ego o 89%, o św ia ty  o 71%, tra n s p o rtu  o 66%, 
p rzem ys łu  chemicznego o 34%, p rzem ys łu  ro lnego i  leś­
nego o 33%, b u d o w n ic tw a  m aszyn o 30%, h u tn ic tw a  
i  g ó rn ic tw a  o 18% oraz p rzem ys łu  lekk ieg o  o 7%.

P la n  b u d o w n i c t w a  zosta ł w  r. 1952 w y k o ­
nany w  103%. N a k ła d y  na bu do w n ic tw o  w  po rów nan iu  
z ro k ie m  poprzedn im  b y ły  o 25% w iększe (.w sektorze 
uspołecznionym  w z ro s t ten  w y n o s ił 29%, a w  p ry w a t­
nym  14%). W  ro k u  u b ie g łym  zrea lizow any zosta ł 
w  N R D  szeroki p ro g ra m  b u d o w n ic tw a  m ieszkań d la  
mas p racu jących , d z ię k i czemu znacznie p o p ra w iła  się 
sy tuac ja  m ieszkan iow a ludności.

W  zakresie o b r o t u  t o w a r o w e g o  hande l 
zag ran iczny N R D  b y ł w  r . 1952 o  20% w iększy  n iż  
w  ro k u  poprzednim , m im o  że n ie  ca łkow ic ie  w ykonano  
w  ty m  zakresie zadan ia przew idz iane  p lanem . 77,8% 
ca łe j w y m ia n y  h a nd low e j z zagran icą s ta n o w iły  obro­
ty  w  ram ach socja listycznego ry n k u  św iatowego. O b ró t 
to w a ro w y  z N iem cam i Z acho dn im i zm n ie jszy ł się 
znacznie w  u b ie g łym  ro k u  na sku te k  coraz w iększych 
ogran iczeń stosowanych przez anglosaskich im p e r ia li­
s tów  w b re w  in tę resom  na rod u  n iem ieckiego i  osiągnął 
za ledw ie  84% i  ta k  n isk iego poziom u z r. 1951.

W  ha n d lu  w e w nę trznym , d z ię k i w z ro s to w i zarów no 
p rc d u k c j p rze m ys łow e j ja k  i  ro ln icze j oraz d z ię k i ro ­
z w o jo w i ha nd lu  zagranicznego ze Z w ią zk ie m  Radziec­
k im  i  k ra ja m i d e m o k ra c ji lu d o w e j fa k ty c z n y  ob ró t to ­
w a ro w y  b y ł w yższy od zaplanow anego o ok. 1 m ld . 
m arek. G lo b a ln y  p la n  ob ro tu  hand low ego w yko n a n y  
zosta ł w  103% (w  przeds ięb io rs tw ach  pa ńs tw ow ych  
w  103%, w  przeds ięb iors tw ach spó łdzie lczych w  94%, 
w  sektorze p ry w a tn y m  —  przekroczony). W  p o rów nan iu  
z r. 1951 hande l de ta liczny  w  r. 1952 (licząc w  cenach 
porów naw czych) w zró s ł o  29%. M . in. sprzedano o 51% 
w ięce j ja j n iż  w  ro k u  poprzedn im , o 41% w ięce j m ięsa 
i  p rze tw o ró w  m ięsnych, o 12% w ięce j tłuszczu o 7% 
m leka , o 12% b ie liz n y  tryko ta żo w e j, o 33% b u tó w  
skórzanych, o 8% w ięce j pończoch i  ska rp e t itd . N ie

w yko na no  p lan u  w  zakresie zaopa tryw an ia  ludnośc i 
w  ry b y . Do uste rek ha nd lu  detalicznego zaliczyć ró w ­
n ież na leży n ie  zawsze te rm in ow e  zaopa tryw an ie  lu d ­
ności w  to w a ry  sezonowe oraz w  żądane g a tu n k i w y ­
robów .

W  ro k u  u b ie g łym  rozszerzyła się znacznie sieć przed­
s ię b io rs tw  ha nd low ych  w  m iastach i  wsiach. U ru ch o ­
m iono  4.757 now ych  p laców ek ha nd lu  państwowego 
i  3.149 p laców ek spółdzielczych.

W  ro k u  u b ie g łym  w  da lszym  ciągu zw iększało się 
z a t r u d n i e n i e  w e  w szys tk ich  gałęziach gospo­
d a rk i NRD. W  po ró w n a n iu  z ro k ie m  poprzedn im  
w  przem yśle  p racow a ło  ogółem  o 5% w ięce j osób 
(w  przem yśle pa ńs tw o w ym  o 7% w ięce j), w  bu do w ­
n ic tw ie  o 8%, w  transporc ie , k o m u n ik a c ji oraz s łużb ie  
p o cz tow o -te leko m un ikacy jne j —  o 6%. W  przem yśle 
uspołecznionym  w yda jność  p ra cy  w  po rów nan iu  
z r. 1951 w zros ła  o 13%.

D z ię k i szybk iem u ro z w o jo w i całe j gospodark i oraz 
dz ięk i zw iększen iu  się w yd a jn ośc i p racy  w e w szyst­
k ic h  gałęziach p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a  w zra s ta ł w  da l­
szym  ciągu w  ro k u  u b ie g łym  d o b r o b y t  m a s  
p r a c u j ą c y c h .  Zw yżce zarobków  ch łopsk ich  od­
po w ia da ło  zw iększenie w y p ła t p re m ii a k ty w is to m  
i  p rzo du jącym  ro b o tn iko m  w  przem yśle. Poza tym , na 
podstaw ie  u c h w a ły  Rządu z 28 czerwca 1952 r. podw yż­
szono uposażenie ro b o tn ik ó w  k w a lif ik o w a n y c h  w  w aż­
nych  gałęziach p rzem ysłu , p łace m a js tró w , całego p e r­
sonelu in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  oraz naukow ców . 
P rzecię tn ie  w  ca łym  przem yśle w  r. 1952 płace p racow ­
nicze w zro s ły  o 6%, a w  przem yśle  pa ńs tw o w ym  o 7%.

W  w ie lu  zakładach nastąp iło  dalsze unowocześnienie 
i  polepszenie procesów w y tw ó rczych  dz ięk i w p ro w a ­
dzen iu  do p ro d u k c ji no w ych  m etod pracy, szczególnie 
p rzodu jących  m etod p racy ro b o tn ik ó w  radzieck ich . 
W ie lk ie  rów n ie ż  znaczenie posiada szybko w z ra s ta ją ­
cy ru ch  ra c jo n a liz a to rs k i i  no w a to rsk i. W  c iągu ub. r. 
zastosowano w  p ro d u k c ji ponad 100 tys. now ych  u le p ­
szeń i  w n ioskó w  rac jon a liza to rsk ich , dz ięk i k tó ry m  
zaoszczędzono ponad 80 m in . m arek.

R ów nież w  dziedzin ie  o ś w i a t y ,  k u l t u r y  
i  o c h r o n y  z d r o w i a  w r .  1952 m asy p ra ­
cu jące N R D  osiągnęły dalsze nowe sukcesy. W  u n iw e r­
syte tach i in n ych  w yższych ucze ln iach s tud iow a ło  
w  ¡roku u b ie g łym  o 8.154 osoby w ięce j nóż w  r. 1951 
(dane z g ru d n ia  1952 r.). W  u n iw e rsy te tach  _ ro b o tn i­
czych i  ch łopsk ich  przekroczono p lan  przy jęć, ta k  że 
liczba  s tud iu jących  b y ła  w  końcu ro k u  o 13,2% w y ż ­
sza n iż  w  ana log icznym  okresie ro k u  poprzedniego. 
W  szkołach zaw odow ych ksz ta łc iło  się 48.571 uczn iów , 
t j .  o 9.447 uczn iów  w ięce j n iż  w  r. 1951. Poza ty m  szko­
ły  zawodowe d a w a ły  w szys tk im  ro b o tn iko m  możność 
pog łęb ian ia  sw o ich  w iadom ości zaw odow ych na spe­
c ja ln ie  o rgan izow anym  „S tu d iu m  pog łęb ian ia  facho­
w ości ro b o tn ik ó w “ . W  ro k u  szko lnym  1952/1953 z w ię k ­
szyło się także znaczenie podstaw ow ych szkół 7 -k la - 
sow ych ja k o  pierwszego stopnia podnoszenia ogólnego 
poziom u ośw ia ty . L iczba now opow sta łych  szkół pod­
s taw ow ych  b y ła  w  ub ie g łym  ro k u  o 7% wyższa od 
zap lanow anej.

W  r. 1952 rozszerzano także da le j sieć urządzeń k u l­
tu ra ln y c h . M . in . ogólna ilość b ib lio te k  w zros ła  o 1.580 
no w ych  b ib lio te k  pub licznych  i  zak ładow ych . Oddano 
rów n ie ż  do u ż y tk u  w  r. 1952 nowe dom y k u ltu r y  i  k lu ­
b y  w  ilo śc i 84.

W  zakresie och rony zd ro w ia  zw iększy ła  się w  ro k u  
ub ie g łym  liczba  s z p ita li o 25 p o lik l in ik  ogólnych i  11 
zakładow ych . Poza ty m  w  zakładach p racy  otw orzono 
14 a m b u la to r ió w  zak ładow ych  i 1.172 tzw . „ iz b  zd ro ­
w ia “ . Na w siach u ruchom iono  37 now ych  am bu la ­
to r ió w  w ie js k ic h  i  342 p u n k ty  san itarne. Z w iększy ła  
się rów n ie ż  liczba le ka rzy  i  niższego personelu san i­
tarnego. Znacznie po lepszyło się zaopatrzenie ludnośc i 
w  m ed ykam e n ty  i  p re p a ra ty  lecznicze.

*
Sukcesy gospodarcze, po lityczne , społeczne i  k u l­

tu ra ln e  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j, re a li­
zacja na rodow ych  p lan ów  gospodarczych w  roku  
u b ie g łym  i w  poprzedn ich  la tach  skutecznie dem asku­
je  —  szczególnie w  p o rów nan iu  z c ią g łym  spadkiem  
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j (z w y ją tk ie m  p rzem ysłu  w o ­
jennego), z c ią g łym  pogarszaniem  i  ta k  ju ż  n iew yso­
k iego poziom u bytow ego k la sy  robo tn icze j i  ch łopsk ie j
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w  N iem czech Zachodn ich —  grabieżczą dzia ła lność k a ­
p ita łu  i  zbrodnicze kno w a n ia  zachodnich im p e r ia li­
s tów  dążące do rozb ic ia  jedności na rodu n iem ieckiego 
i  wskrzeszenia w  N iem czech h itle ry z m u . C a ły naród 
n ie m ie ck i pod wodzą postępow ych p a r t i i dem okra tycz­
nych  będzie w a lc z y ł je dn ak  nie  o „ id e a ły “  anglosas­
k iego i  p ru sk o -ju n k ie rs k ie g o  im p e ria lizm u , ale o cele 
w zorow ane na zw yc ięstw ach bu do w n ic tw a  soc ja lizm u 
w  ZSRR, k tó re  p rzyśw ieca ją  p ra cy  mas lu do w ych  
w  N iem ie ck ie j R epub lice  D em okra tyczne j.

J. A . G.

GOSPODARKA ALBAŃSKIEJ 
REPUBLIKI LUDOWEJ W R. 1952

NA R Ó D  a lbańsk i w  ciągu 8 la t  od w ysw obodzenia 
k ra ju  spod faszystow sk ie j o ku pa c ji, d z ię k i rozu ­

m nem u k ie ro w n ic tw u  A lb a ń s k ie j P a r t i i P racy oraz 
d z ię k i b ra te rsk ie j pom ocy Z w ią zku  Radzieckiego g ru n ­
to w n ie  z m ie n ił ob licze swego k ra ju  D o r. 1944 A lb a ­
n ia  b y ła  n a jb a rd z ie j zacofanym  k ra je m  E u ropy : 4/5 ca­
łe j ludności by ło  ana lfabe tam i, w  ca łym  przem yśle 
czynnych b y ło  za ledw ie  47 m a łych  zak ładów , bogactwa 
n a tu ra ln e  eksp loatow ane b y ły  przez zagran icznych ka­
p ita lis tó w , a 80% całej z iem i ro ln e j s ta n o w iło  własność 
150 obszarn ików -feuda łów . Po w yzw o le n iu  lu d  a lbań­
s k i u ją ł w ładzę w  sw o je  ręce odsuw ając od w p ły w ó w  
rodz im ych  i zagran icznych k a p ita lis tó w  i  p ro k la m u ją c  
11 stycznia 1946 r. A lb ań ską  R epub likę  Ludow ą, w k ro ­
czy ł na  drogę l ik w id a c ji w ie low iekow ego  zacofania, na 
drogę budow an ia  podstaw  socja lizm u.

O szybk im  ro zw o ju  w szystk ich  gałęzi gospodarki a l­
bańsk ie j św iadczą c y fry  w yko n a n ia  poszczególnych 
p lan ów  narodow ych. Już w  r. 1950, końcow ym  ro ku  
a lbańskiego p la n u  2-le tn iego g lobalna p ro d u kc ja  p rze­
m ys łu  i spółdzielczości rzem ieśln icze j s tanow iła  395% 
w  po ró w n a n iu  z p rze dw o je nn ym  r. 1938. Podczas gdy 
w  r. 1938 p ro d u kc ja  przem ysłow a s tan ow iła  n iespełna 
20% g loba lne j p ro d u k c ji ca łe j gospodarki na rodow e j, 
to  w  r. 1950 s tanow iła  ona ju ż  41%.

O szybk im  rozw o ju  p rzem ys łu  a lbańskiego świadczą 
następujące c y fry  w zros tu  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej. 
P rzy jm u ją c  p ro du kc ję  w  p rzedw o jennym  r. 1938 za 100, 
w  r. 1947 w yn os iła  ona ju ż  183, w  1951 r . 710, a w  1952 
ro k u  ponad 750. W  r. 1951 —  począ tkow ym  ro ku  a l­
bańsk ie j p ię c io la tk i —  g lobalna p ro d u k c ja  przem ysłu  
przetw órczego i górniczego w zrosła  w  p o rów nan iu  z r. 
1950 o 147,1%. W a rto  w  zw iązku  z ty m  p rz y ­
toczyć odnośne c y fry  z w yko n a n ia  p lanu  gospodarcze­
go w  ro k u  ub ieg łym . N a rod ow y p lan  gospodarczy z r. 
1952 w  zakresie p ro d u k c ji p rzem ys łow e j w yko n a n y  
zosta ł w  105,8%. W  p o ró w n a n iu  z r. 1951 w ydobyc ie  
ro p y  n a fto w e j w zros ło  o  22,2%, w ęg la  kam iennego 
o 48,5%, ru d y  m iedz i o 97,5%, ru d y  chrom u o  15,3%. 
P rod ukc ja  ene rg ii e lek tryczne j zw iększy ła  się w  tym  
okresie  o  63,9% (tj. 11,5 raza w ięce j n iż  przed w o jną), 
w y ro b ó w  m eta low ych  o  52,3%, d re w n a  o  21,7%, m eb li 
i  sprzętów  dom ow ych o 92,2%, tk a n in  baw e łn ianych  
o 425,9%, m yd ła  o 95,7%. W  zakresie p rzem ysłu  spo­
żywczego p ro d u kc ja  c u k ru  zw iększy ła  się o  107%, o l i­
w y  o 29% itd .

W ie le  uw ag i pośw ięca się w  a lbańsk ie j gospodarce 
na rodow e j zagadnien iu  ja k  najszybszego w zrostu  p ro ­
d u k c ji en e rg ii e lek tryczne j i  szybk ie j e le k try f ik a c ji 
całego k ra ju . W  zw iązku  z tym  p ro du kc ja  energ ii e lek­
tryczn e j jes t ju ż  obecnie 6 -k ro tn ie  wyższa n iż  w  p rzed­
w o je n n ym  r. 1939, a w  r. 1955 —  koń cow ym  ro k u  p la ­
n u  5-le tn iego —  zw iększy się jeszcze 4 -k ro tn ie  w  p o ­
ró w n a n iu  ze stanem  obecnym . Na rzece M a ti pow sta je  
obecnie nowa e le k tro w n ia  w odna ze zdolnością 20 tys. 
kW . P rzew idz iana  jes t rów n ie ż  budowa p ięc iu  d a l­
szych e lek tro c ie p ło w n i o zdolności 27 tys. kW  i w ie lu  
lo k a ln y c h  e le k tro w n i o  zdolności ok. 8 tys. kW . Dzię­
k i ty m  in w es tyc jo m  A lb a n ia  będzie m ia ła  najwyższą, 
obok B u łg a r ii, p ro du kc ję  en e rg ii e lek tryczne j na B a ł­
kanach, licząc na 1 m ieszkańca.

W ykorzys tan ie  bogactw  na tu ra ln ych , k tó re  przed 
w o jn ą  s ta n o w iły  źród ło  w ie lk ic h  zysków  zagran icznych 
koncernów , z pom in ięc iem  in te resów  na rodow e j go­

spodark i A lb a n ii,  ro z w ija  się obecnie pod ką iem  ja k  
na jpe łn ie jszego  uniezależnien ia  k ra ju  od im p o rtu  oraz 
zaopatrzenia gospodarki w  niezbędne dla rozw o ju  su­
rowce. P aństw o przeznacza znaczne środk i finansow e 
na in w estyc je  w  przem yśle w ydobyw czym . Z 21 m ld . 
le k  ( t j. 1,68 m ld . ru b li)  przeznaczonych na in w estyc je  
w  p lan ie  5 -le tn im , na p rzem ysł i  ko p a ln ic tw o  p rze w i­
dz iano 42,7%. D z ięk i tem u znacznie zw iększa się w y ­
dobycie  bogactw  na tu ra lnych . Np, ropy na fto w e j w y ­
dobyw a się obecnie 4 -k ro tn ie  w ięce j n iż  w  r. 1939, co 
oznacza p ra w ie  pó ł m ilio n a  ton  rocznie. Obok ropy 
n a fto w e j A lb a n ia  w ydob yw a  także znaczne ilośc i w ę­
gla, ru d y  żelaza, m iedzi, ch rom u itd .

W  ró w n ie  b u rz liw y m  tem pie ro z w ija ją  się i inne ga­
łęzie a lbańskiego przem ysłu. Podczas gdy w  sąsied­
n ie j G re c ji s k u tk ie m  m il ita ry z a c ji ca łe j gospodarki 
p ro d u kc ja  np. tk a n in  w e łn ia n ych  zm nie jszy ła  się 
w  c iągu os ta tn ich  dw u  la t  o  po łowę a tk a n in  baw e ł­
n ian ych  w  c iągu ub iegłego ro k u  o  30% —  w  A lb a n ii 
p rzem ysł w łó k ie n n iczy  p ro d u k u je  obecnie 4 -k ro tn ie  
w ięce j w y ro bó w  n iż  przed w o jną .

R ó w n ie  szybko ja k  p rzem ysł ro z w ija  się w  A lb a n ii 
ro ln ic tw o . D z ięk i w yd a tn e j pom ocy Z w ią zku  Radziec­
k iego ro ln ic tw o  a lbańskie  zaopa tryw ane je s t w  nowo­
czesny sprzę t m aszynowy. Już w  1950 r. 25 s ta c ji m a- 
szyno w o -tra k to row ych  dysponow ało ponad 220 tra k to ­
ra m i, 300 ż n iw ia rk a m i oraz ponad 3 tys. in nych  m a­
szyn ro ln iczych . D z ięk i re fo rm ie  ro ln e j na m ocy k tó ­
re j ponad 70 tys. rodz in  ch łopsk ich  o trzym a ło  ziem ię 
oraz dz ięk i s ta łe j m echan izac ji prac ro ln ych  ciągle 
zw iększa się p ro d u kc ja  ro ln icza  w  A lb a n ii.  W  r. 1946 
p rzekroczy ła  ona o  13% poziom  przedw o jenny , a w  r. 
1950 by ła  o 30% wyższa n iż  w  r. 1938. Już od r. 1947 
ro ln ic tw o  a lbańskie  w  p e łn i p o k ryw a  c a łk o w ite  zapo­
trzebow anie  k ra jo w e  na zboże dz ięk i zw iększen iu 
p rzec ię tnych  zb io rów  z ha oraz zw iększen iu  area łu 
upraw nego. W  r. 1938 obszar za ję ty  pod up raw ę w y ­
no s ił 221 tys. ha, w  r. 1950 zw iększy ł się do 357 tys. 
ha, a w  końcow ym  ro ku  p la n u  5 -le tn iego w ynos ić  bę­
dzie 2 -k ro tn ie  w ięce j n iż  przed w o jną . P rzy tym , pod­
czas gdy przed w o jn ą  przecię tne zb io ry  w y n o s iły  ok. 
10 q zboża z ha, obecnie —  d z ię k i stosow an iu now o­
czesnych m etod up raw y , zb iera się p rzecię tn ie  ponad 
22 q z ha. W sku tek tego w  r. 1952 zb io ry  pszenicy b y ­
ły  o 120% wyższe n iż  przed w o jną , zb io ry  ryżu  4 -k ro t­
n ie , a baw e łny  70 -kro tn ie  wyższe.

W  r. 1951/52 p lan s iew ów  w iosennych został z re a li­
zow any w  100,6%, a obszar zasiew ów  zw iększy ł się 
w  p o rów nan iu  z rok iem  poprzedn im  o  3,6%. W  roku  
bieżącym  zw iększy 6ię jeszcze ba rdz ie j zm echanizowa­
n ie  prac w  ro ln ic tw ie  a lbańsk im . T ak  np. w  w iosen­
nych  robotach po lnych zw iększy się liczba tra k to ró w  
o  20%, s ie w n ików  baw e łny  o 50%, .s iew ników  bu raka  
cukrow ego o 30% itd . W ie le  uw ag i p rzyw iązu je  się 
w  ro ln ic tw ie  a lbańsk im , sp raw ie  u p ra w y  ro ś lin  tech­
n icznych. W  okresie  tegorocznych siew ów  w iosennych 
obszar za ję ty  pod up raw ę baw e łny  będzie o 13% w ię k ­
szy n iż  w  roku  ub ieg łym , ln u  o  20%, ty to n iu  o 7% itd . 
W  po rów nan iu  z okresem  przedw o jennym  obszar up ra ­
w y  ro ś lin  technicznych jes t ju ż  obecnie 12-kro tn ie  w y ż ­
szy, a do końca p ię c io la tk i w zrośn ie  o 97% w  po rów ­
nan iu  z r. 1950; p rzy  czym g loba lna p ro du kc ja  baw e ł­
n y  zw iększy się przeszło 2-k ro tn ie , bu raka  cukrow ego 
16-k ro tn ie , ty to n iu  ok. 2 -k ro tn ie  itd . D z ięk i ta k  szyb­
k ie m u  ro zw o jo w i u p ra w y  ro ś lin  technicznych m łody  
a lbańsk i p rzem ys ł w łó k ie n n iczy  i  c u k ro w n iczy  jes t ju ż  
obecnie zaopa tryw any w  surowce p ro d u k c ji k ra jo w e j. 
N a leży rów n ież  zaznaczyć, że prace po lne p rzy  up ra ­
w ie  ro ś lin  technicznych są w  A lb a n ii p ra w ie  c a łk o w i­
c ie  zm echanizowane.

Jedną z w ażn ie jszych rów n ież  gałęzi a lba ńsk ie j go­
spoda rk i ro ln e j je s t sadow n ic tw o d rzew  o liw ko w ych . 
Po w y zw o le n iu  u p raw ian o  ok. 1.700 tys.^ d rzew  o liw ­
kow ych  w  17 re jonach k ra ju . W  c iągu ośm iu la t  w ła ­
dzy lu do w e j ilość ich  w zros ła  o  26%. Szeroka w y tw ó r­
czość o liw y  zorganizow ana w  A lb a n ii zaspokaja nie 
ty lk o  pełne zapotrzebowanie w ew nę trzne , ale s tanow i 
rów n ie ż  p rzedm io t eksportu  za granicę.

W ie lk ie  znaczenie d la  ca łe j gospodark i ro ln e j A l ­
b a n ii m a zagadnienie osuszania i  naw a dn ian ia  ziem i. 
P la n  5 - le tn i p rze w id u je  p ra w ie  2 -k ro tn e  zw iększenie 
obszarów  naw adn ianych , k tó re  w  r. 1955 w ynos ić  bę -

60



dą łącznie 83 tys. ha. W  ciągu 5 - la tk i p rze w id u je  się 
osuszenie bagien w o kó ł jez io ra  M a lik , w  d o lin ie  M u - 
seqeja i V u rg u  i założenie tam  now ych  p la n ta c ji ba­
w e łny  oraz pó l ryżow ych.

*
N a szeroką skalę rozw in ę ło  się w  A lb a n ii b u d o w n i­

c tw o w ie lk ic h  o b ie k tó w  przem ysłow ych. P odstawą 
p rzem ysłu  hutniczego będą zak łady  hu tn icze o rocz­
n e j zdolności p ro d u kcy jn e j 3 tys. t. W  bieżącym  ro k u  
p rze w id u je  się rów n ie ż  oddanie do u ży tk u  w ie lk ie j 
cem entow n i i  zak ładów  w łók ie nn iczych  we V lo ra , za­
k ła dó w  przem ysłu drzewnego, k tó re  będą w  stanie 
przerab iać 36 tys. m 5 drzewa, dw óch następnych za­
k ła d ó w  p rzem ysłu  drzew nego o zdolności p ro d u k c y j­
ne j 15 tys. m :! drzew a rocznie i w ie lu  innych  zakładów , 
ja k  ra fin e r ię  w  C e rrike , e le k tro w n ię  w odną im . E nve r 
Hodży i in . P la n  5 -le tn i p rze w id u je  poza ty m  m . in . 
budowę fa b ry k i szkła o zdolności w y tw ó rcze j 2 tys. 
ton  i fa b ry k i pap ie ru  (5 tys. ton  rocznie). _ _

O ddany do u ż y tk u  w  r. 1951 k o m b in a t w łó k ie n n iczy  
im . S ta lina  w  T ira n ie  d z ię k i rocznej p ro d u k c ji ok. 20 
m in . m  tk a n in  ca łkow ic ie  p o k ry w a  zapotrzebow anie lu d ­
ności całego k ra ju . Podobnie sy tuac ja  p rzedstaw ia  się 
w  zakresie p rzem ys łu  spożywczego: w ie lk i ko m b in a t 
cu k ro w n iczy  zbudow any w  1951 r. dostarcza roczn ie  ok. 
10 tys. t. c u k ru ; w  ro k u  bieżącym  zostanie oddana do 
uży tku  w ie lk a  łuszczarn ia  ryżu  w e V lo ra , a do końca 
p lanu 5 -le tn iego zbudowane zostaną dalsze 3 now o-
czesne fa b ry k i konserw . .

G loba lne  n a k ła dy  inw es tycy jn e  b y ły  w  r. 1952 w ię k ­
sze o 27 6 % w  p o rów nan iu  z r. 1951. W  ro ku  u b ie g łym  
uruchom iono m. in . fa b ry k ę  oczyszczania ba w e łny  
w  Rogożynie, zak łady  fe rm e n ta c ji ty to n iu  w  Szkodra, 
kom b in a t d rzew ny w  E lbasan itd .

N owozbudow ane 4 lin ie  ko le jow e  Durazzo P ek in , 
Durazzo— T iran a , T ira n a — K o m b in a t im . S ta lin a  i  Pe­
k in — Elbasan po łączyły  g łów ne ośrodk i przem ysłow e 
w  środkow e j A lb a n ii.  D z ięk i n im  g łów n y  p o rt A lb a n ii 
Durazzo uzyska ł połączenie ze s to licą  k ra ju  oraz z cen­
tru m  przem ysłu na ftow ego i kopaln ianego w  Elbasan. 
U ruchom iono rów n ież  w  r. 1952 now ozbudow any ka ­
na ł P ek in— K aw a ja . W  końcu p lan u  5-le tn iego długość 
l in i i  ko le jo w ych  w  A lb a n ii w ynos ić  będzie ponad 200 
km . a dróg b ity c h  ponad 300 km . W  r. 19o2 znacznie 
zw iększy ł się przewóz to w a ro w y  i  pasażerski w  p o ró w ­
nan iu  z r. 1951. Roczny p lan  przew ozów  to w a ró w  
w  transporc ie  k o le jo w y m  w yk o n a n y  zosta ł w  119,3 /o, 
a przew ozu pasażerów w  144%; w  zakresie tra n sp o rtu  
samochodowego roczny p la n  przewozu pasażerów w y ­
konano w  120,7%, a przewozu to w a ró w  w  129.6%.

W  zw iązku  z rozw o jem  ca łe j gospodarki a lbańsk ie j 
oraz w  zw iązku  z d y s k ry m in a c y jn ą  p o lity k ą  _ S tanów  
Z jednoczonych i ich sa te litów  stosowaną w  m iędzyna­
rodow ej w y m ia n ie  ha nd low e j wobec k ra jó w  dem okra ­
c ji lu do w e j zm ie n iła  się s tru k tu ra  i k ie ru n k i zag ran i­
cznej w y m ia n y  ha nd low e j A lb a n ii.  Podczas gdy 
w  p rze dw o je nn ym  r. 1937 ud z ia ł pańs tw  obecnego obozu 
po ko ju  w  a lba ńsk im  ha n d lu  zag ran icznym  w y n o s ił za­
le dw ie  ok. 5%, to  ju ż  w  r. 1951 w ym iana  zagraniczna 
A lb a ń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j nastaw iona b y ła  p ra w ie  
w y łączn ie  na s tosunk i hand low e ze Z w ią zk ie m  Radziec­
k im  (ok. 57%) i  z k ra ja m i d e m o kra c ji lu do w e j (ok.
42%).

Jednocześnie na ry n k u  w e w nę trznym , w  ce lu  ja k  
na jpe łn ie jszego zaopatrzenia ludności m ias t i w s i han­
de l de ta liczny  w  A lb a n ii ciągle rozszerza sieć sw o ich  
placów ek. W  r. 1952 w  p o rów nan iu  z r. 1951 czynnych 
było  łącznie o 12,5% w ięce j p laców ek państwowego 
i  spółdzielczego apara tu  handlow ego, a ilość sam ych 
ty lk o  sk lepów  spółdzielczych w zrosła  w  ty m  okresie 
o 15,5%. Szczególnie dużo zakłada się now ych p lacó­
w e k  hand lu  deta licznego na w s iach; ich liczba w zro­
sła w  ro ku  ub ie g łym  w  stosunku  do ro k u  poprzednie­
go o 19,7%.

D z ięk i szybkiem u ro z w o jo w i w szys tk ich  gałęzi go­
spo da rk i a lba ńsk ie j, a co za ty m  idz ie  —  w z ro s to w i 
dobrobytu  a lbańsk ich  mas p racu jących  zw iększy ła  się 
znacznie ich s iła  nabywcza. W  ,r. 1951. ludność zaku­
p iła  o  16% w ięce j to w a ró w  n iż  w  r. 1950, a w  r. 1952 
w  po ró w n a n iu  z rok iem  poprzedn im  o  19,5% w ięce j. 
M . in . sprzedano w  ro k u  ub ie g łym  o 35,7% w ięce j cu­

k ru , o 10% w ięce j tłuszczów, o 111,4% tk a n in  w e łn ia ­
nych , o 6,7% obuw ia , o 44,5% m yd ła , o 9,6% n a fty  itd .

W  stosunku do obecnych zarobków  ludności a r ty ­
k u ły  p ierw sze j po trzeby są obecnie znacznie tańsze 
n iż  przed w o jn ą  (np. chleb jes t p ra w ie  o po łowę tańszy 
n iż  w  r. 1938).

W ie lk ie  sukcesy osiągnął w  ub ie g łym  ro ku  ruch  so­
c ja lis tycznego w spó łzaw odn ic tw a  p racy w  A lb a n ii.  
B ra ło  w  n im  udz ia ł b lis k o  54 tys. ro b o tn ik ó w  różnych 
gałęzi gospodarki na rodow e j w ysoko przekracza jąc 
sw o je  p la n y  p rodukcy jne , m asowo pode jm ując i w y ­
konu jąc  liczne zobow iązania. Ruch p rzo do w n ików  p ra ­
cy  o b ją ł w  r. 1952 ok. 24 tys. p rzodu jących p ra cow n i­
ków , a do nowopow sta łego ruch u  stachanowskiego 
w łą czy ło  się przeszło 2.700 na jlepszych ro b o tn ikó w  p ro ­
pagu jących radzieck ie  m etody pracy. R ów nież znacz­
n ie  ro z w ija  się ruch  ra c jo n a liza to rsk i i now a to rsk i. 
W  c iągu ty lk o  lis topada i  g ru dn ia  ub. r. zastosowano 
w  p ro d u k c ji ok. 800 now ych  pom ysłów  rac jon a liza ­
to rsk ich . dz ięk i k tó ry m  zaoszczędzi się w  c iągu bieżą­
cego ro ku  ok. 34 m in . lek.

R obo tn icy  albańscy w  szerokim  zakresie ko rzys ta ją  
z radz ieck ich  dośw iadczeń p ro d u k c y jn y c h  i stosu ją  je 
w e  w łasnych  zakładach pracy. T a k  np. m etody Żan- 
da row e j i  A ga fonow e j, Lew czenk i i M uchanow a sto­
su je  w  przem yśle a lba ńsk im  przeszło 22 tys. ro b o tn i­
ków .

N a  ró w n i z m ężczyznam i do w szys tk ich  dz iedz in  ży­
c ia  po litycznego, społecznego, gospodarczego i k u ltu ­
ra lnego w łą czy ły  się kob ie ty  albańskie . Przeszło 25 tys. 
kob ie t p ra cu je  w  różnych gałęziach gospodarki naro­
dow ej, 17 kob ie t zosta ło w yb ran ych  do Zgrom adzenia 
Ludowego, a 1931 do terenow ych ra d  ludow ych.

Znaczn ie zw iększa się w yda jność p racy rob o tn ików  
a lbańsk ich  i polepsza się je j jakość, a co za tym  idzie  
—  w zra s ta ją  rów n ież  płace pracow nicze, k tó re  w  c ią ­
gu r . 1952 w zro s ły  przecię tn ie  o 18,7%. P olepszyły się 
znacznie w a ru n k i m a te ria ln e  i poziom  k u ltu ra ln y  a l­
bańskich  mas pracujących. Państwo, lik w id u ją c  w ie ko ­
w e pod tym  względem  zacofanie, przeznacza poważne 
ś rod k i finansow e na inw estyc je  socja lne i ku ltu ra ln e . 
W  k ra ju , w  k tó ry m  jeszcze dw a  la ta  tem u b y ło  p ra w ie  
150 tys. ana lfabe tów , dziś wszyscy obyw a te le  od 12 do 
40 ro ku  życia uczęszczają na ku rs y  n a u k i p isan ia  i czy­
tan ia . W  2.579 szkołach kszta łc i się ponad 700 tys. m ło ­
dzieży. Zak łada  się liczne nowe szko ły podstaw owe, 
zawodowe i wyższe uczelnie. M . in. w  roku  ub ieg łym  
oddano do uży tku  5 no w ych  wyższych zak ładów  nau­
kow ych . Szczególnie ja sk raw o  od b ija  się to od sytua­
c j i  ja k a  panu je  w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  kap ita lis tycznych . 
Podczas gdy w  A lb a n ii n ie  m a an i je dn e j w s i, k tó ra  by 
n ie  posiadała m ie jscow e j szkoły podstaw ow e j, w  sąsied­
n ie j G re c ji ta k ic h  w s i is tn ie je  ok. 6 tys.

W  ciągu ubiegłego roku  oddano do u ży tk u  dz ies ią tk i 
now ych  bu d yn kó w  szko lnych , k in , k lu b ó w  p ra cow n i­
czych, b ib lio te k  oraz 31.700 m kw a d ra to w ych  p o w ie rz ­
c h n i m ieszka lne j d la  lu dz i pracy.

Podczas gdy przed w o jn ą  A lb a n ia  n ie  posiadała an i 
jednego w łasnego tea tru , to  obecnie czynnych jes t już  
5 te a tró w  sta łych, filh a rm o n ia  oraz 760 am ato rsk ich  
zespołów św ie tlicow ych . Zbudow ano poza tym  w y tw ó r­
n ię  film o w ą , nową rad iostac ję  w  T ira n ie , lo ka ln e  roz­
głośn ie rad iow e w e W ora , K orsza i Szkodra itd . Ogól­
na moc rad io s ta c ji a lbańsk ich  jes t obecnie 17-kro tn ie  
w iększa n iż  przedw ojenna. W  da lszym  c iągu p rzep ro ­
w adza się rów n ież  rad io fon izac ję  m ia s t i  w si. L iczba 
o d b io rn ik ó w  rad io w ych  w  p o rów nan iu  z przedw ojen­
n ym  r. 1938 jes t obecnie 6 -k ro tn ie  w iększa.

Rów nież bardzo s iln ie  ro z w in ię ty  jes t w  A lb a n ii ruch  
w yd aw n iczy . M . in . w  ro ku  ub ie g łym  uczn iow ie  szkół 
a lbańsk ich  o trz y m a li ponad 1,5 m in . now ych  podręcz­
n ik ó w  szkolnych.

D z ięk i tro s k liw e j opiece rządu oraz pow ażnym  na ­
k ła do m  in w e s tycy jn ym  znacznie p o p ra w ił się ogó lny 
stan zd ro w o tn y  ludności a lbańsk ie j. T ak np. podczas 
gdy przed w o jn ą  odsetek ludności cho ru jące j na m a la ­
r ię  s ta n o w ił ok. 70% w szys tk ich  m ieszkańców , to obec­
n ie  w ynos i on ty lk o  20%.

Państw o przeznacza znaczne ś rod k i finansow e na 
op iekę nad m a tką  i dzieckiem . W  ro ku  ub ieg łym  zbu­
dow ano m. in . 90 now ych izb  porodow ych i oddzia­
łó w  po łożniczych (w  ty m  78 na wsiach). Obecnie czyn­
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nych  jes t przeszło 3U0 ż łobków  i p re w e n to rió w  oraz ok. 
1000 og ródków  dziecięcych, podczas gdy przed w o jn ą  
tego rodza ju  in s ty tu c je  w  A lb a n ii n ie  b y ły  w  ogóle 
znane. W  r. 1950 na op iekę nad m a tką  i  dzieckiem  
w yd a tko w a n o  275 m in . lek, a na z a s iłk i d la  m a tek  w ie ­
lodz ie tnych  ok. 240 m in . lek. W  p ie rw szych  trzech 
k w a rta ła c h  1952 r. na  u r lc p y  i zapom ogi d la  m a tek  
w y d a tko w a n o  przeszło 22 m in . lek.

D z ięk i szybkiem u ro zw o jo w i ca łe j gospodarki a lbań­
s k ie j znacznie podn iós ł się poziom  b y to w y  ludności. 
Już w  r. 1950 dochód na rod ow y  przew yższa ł 4 -k ro tn ie

Z  w y d a w n ic tw  g o sp o d a rczych

KAZIMIERZ SOKOŁOWSKI 
PLANOWANIE TERENOWE W ZSRR 

I POLSCE
P olsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze r. 1952, str. 215.

PR A C A  K az im ie rza  Soko łow skiego sk łada jąca się 
z czterech części ( I  —  P rob le m atyka  p lanow an ia  

terenowego, I I  —  P lanow an ie  terenow e w  ZSRR, 
I I I  —  P lanow an ie  terenow e w  Polsce, IV  —  W niosk i) 
m a do spe łn ien ia  c iekaw e i  pożyteczne zadanie, po le­
gające na po rów nan iu  ca łokszta łtu  zagadnień p lano­
w a n ia  terenow ego w  ZSRR i  w  Polsce i  na w y c ią ­
gn ięc iu  p ra k tyczn ych  w n ioskó w  co do da lszych k ie ­
ru n k ó w  rozw o ju  p lanow an ia  terenow ego w  naszym 
k ra ju , gdzie p lanow an ie  to  je s t w  zasadzie jeszcze w  
etap ie  początkow ym .

N a leży podkreślić , że zrea lizow anie  tego zadania by ­
ło  n ie w ą tp liw ie  trudn e , z je dn e j s trony  —  z uw a g i na 
b ra k  dostatecznych m a te ria łó w  u jm u ją cych  ca łokszta łt 
p lanow an ia  terenow ego w  Z w ią zku  R adzieckim , z d ru ­
g ie j s tro n y  —  na stałe i  szybsze pogłęb ian ie  się orga­
n iz a c ji i  m etodo log ii p lan ow a n ia  terenow ego w  P o l­
sce co znacznie u tru d n ia  pełne uchw ycen ie  następu ją­
cych zm ian  w  ty m  zakresie.

D latego też red akc ja  P o lsk ich  W y d a w n ic tw  Gospo­
darczych w ezw a ła  w  przedm ow ie  do ks ią żk i do pod­
ję c ia  dysku s ji, k tó ra  by  w  oparc iu  o pracę S oko łow ­
skiego da ła możność w y m ia n y  poglądów  i  uzupe łn ie­
n ia  doświadczeń z zakresu p lanow an ia  terenow ego ta k  
w  ZSRR ja k  i  w  Polsce. W  szczególności, zdaniem  re ­
d a k c ji. dyskus ja  pow in na  się rozw inąć w  zakresie na­
s tępu jących  p ro b lem ów : 1) zakres p lan ow a n ia  te reno­
wego, kom petencje  i  usp raw n ie n ia  k o m is ji p lanow a­
n ia  gospodarczego; 2) m etodolog ia  p lan ow a n ia  tereno­
wego i t ry b  sporządzania p la n ó w ; 3) o rgan izac ja  je ­
dnostek p lanow an ia  terenowego, a zwłaszcza k o m is ji 
p lanow an ia  oraz tech n ika  i  sposób ich  pracy.

N a leży tu  je d n a k  s tw ie rdz ić , że dyskus ja  taka  bę­
dzie się m ogła rozw inąć  g łów n ie  dokoła zakresu i  za­
dań p lanow an ia  terenow ego oraz in nych  podobnych za­
gadn ień teore tyczno-prob lem ow ych. W y n ik a  to  z fa k ­
tu , że om aw iana ks iążka n ie  je s t podręczn ik iem  uczą­
cym  sporządzania terenow ego p lanu  gospodarczego, 
lecz teo re tyczno-op isow ym  opracow aniem , n ie  poda­
ją cym  w  zasadzie p ra k tyczn ych  i  k o n k re tn ych  sposo­
bów  rea lizo w a n ia  prac ciążących na te renow ym  apa­
rac ie  p lanow an ia  gospodarczego.

T a k ie  u jęc ie  tem atu  może ogran iczyć ew en tua lną  
dyskus ję  w  zasadzie do rozw in ięc ia  i  pog łęb ien ia  p ro ­
b lem ów  postaw ionych w  książce, z pom in ięc iem  p ra k ­
tycznych  zagadnień w ys tępu jących  p rzy  op racow yw a­
n iu  p lanu  terenowego, k tó re  je d n a k  s to ją  przed w ię ­
kszością p la n is tó w  ja k o  p ro b lem y w ym aga jące ro zw ią ­
zania.

D ys k u s ji może podlegać przede w szys tk im  część I  —  
„P ro b le m a tyka  p lanow an ia  terenow ego“ , k tó ra  w  po­
ró w n a n iu  do pozostałych części zaw iera  może n a jw ię ­
kszą ilość m yś li, poglądów  i  d e f in ic ji au tora, z k tó rych  
je d n a k  n ie  w szystk ie  w y d a ją  się tra fn e  i  n a jw ła ś c iw ie j 
s fo rm ułow ane. D o tyczy w  szczególności ta k ic h  zagad­
nień, ja k  po jęcie gospodarki te renow e j i  p lanow an ia  
terenowego, p rob lem  zastępow ania i  w yręczan ia  go­

ip rzedw ojenny dochód z r. 1938, a w  końcu p la n u  5-let- 
n iego zw iększy się jeszcze 2-k ro tn ie .

R ozw ó j ca łe j gospodarki a lbańsk ie j na przestrzeni 
8 la t  is tn ien ia  A lb a ń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j dob itn ie  
w yka zu je , że ty lk o  na drodze zespołowego bu dow n ic ­
tw a  socjalistycznego bez rodz im ych  i  obcych w yz y s k i­
w aczy i ty lk o  na drodze poko jow e j w spó łp racy ze 
Z w ią zk ie m  R adzieckim  i  k ra ja m i de m okra c ji ludow e j 
m oż liw e  jes t budow an ie  lepszej i  sp raw ied liw sze j p rzy ­
szłości d la  całego narodu.

J. A. G.

spoda rk i ogó lnonarodow ej przez p lanow an ie  tereno­
we, po jęcie  reg ionu  gospodarczego itp .

A u to r  poda je np. w  rozdzia le  I  p k t. 5, że . „p la n o w a ­
n ie  terenow e za jm u je  się szczegółowym  rozmieszcze­
n iem  s ił w ytw ó rczych ...“  N ie  w yd a je  się to słuszne. 
Poza zagadnien iam i, co do k tó ry c h  w  zakresie lo k a li­
zac ji p lanow an ie  terenow e da je  sw o ją  op in ię  i k tó re  
są rozmieszczane w  pow iązan iu  z s iła m i w y tw ó rc z y m i
0 znaczeniu og ó lnok ra jo w ym , są rów n ież  e lem enty 
w p ływ a ją ce  bezpośrednio na polepszenie w a ru n kó w  
b y to w ych  ludnośc i przez rozw ó j d robne j w y tw ó rczo ­
ści, ha n d lu  uspołecznionego, urządzeń socja lnych i k u l­
tu ra ln y c h  oraz gospodarki kom una lno -m ieszkan iow e j, 
k tó re  są n ie je d n o k ro tn ie  loka lizow ane  n ie  będąc ob ję­
te  og ó lnok ra jo w ym  rozm ieszczeniem  s ił w y tw ó rczych , 
ja k o  w y n ik a ją c e  je d yn ie  z ko n k re tn ych  potrzeb dane­
go terenu.

Może rów n ież  bud-sić w ą tp liw o ść  po le m ika  zaw arta  
w  książce na s tr. 51 z poglądem , że „p u n k te m  c e n tra l­
nym  zadań p lanow an ia  terenow ego w  u ję c iu  cy tow a­
nych i  in nych  au to rów  zdaje się być rozmieszczenie 
s ił w y tw ó rczych “  oraz p rzec iw s taw ien ie  tem u w łasne­
go tw ie rdzen ia , że „do  p raw id łow ego  rozm ieszczenia 
s ił w y tw órczych ... potrzebne je s t przede w szystkim ... 
p lanow an ie  cen tra lne “ , k tó re  z ko le i op ie ra się na ro ­
zeznaniu i  sugestiach p lan ow a n ia  terenowego. N ie w ą t­
p liw ie  w ładze cen tra lne  mogą loka lizow ać ważnie jsze 
o b ie k ty  na terenach przez się w yb ran ych , ale przed 
ty m  p o w in n y  skonsu ltow ać to  z w ładza m i te renow y­
m i, z organam i p lan ow a n ia  terenowego, k tó re  p o w in ­
n y  wcześnie j znać zam ierzen ia odgórne, aby odpow ie­
dn io  przygotow ać zarów no p ro du kc ję  pomocniczą, ja k
1 urządzenia k u ltu ra ln o -so c ja ln e . I  w  p ra k tyce  ta k  w ła ­
śc iw ie jest, że P K P G  (Dep. P lanów  T erenow ych  i Lo ­
k a liz a c ji)  ko n su ltu je  poszczególne zagadnienie z za in­
te resow anym i W K P G  w  fo rm ie  o p in ii z ich  strony.

W  części I I  a u to r podaje przegląd i  analizę p lano­
w a n ia  terenowego w  ZSRR, w  oparc iu  o szereg źródeł 
radz ieck ich , g łów n ie  o „P la no w an ie  w  re jo n ie “  (Gos- 
p łan izda t), „P la no w an ie  gospodarki lo k a ln e j i  rozw o­
ju  k u l tu r y “  —  r. 1945 (W ołodarskiego, W yd. Rady N a­
rodow e j 1949) oraz „p race  re jon ow e j k o m is ji p lano­
w a n ia “  K rasnosie lskięgo i  Z im in a  (G ospłan izdat 1951).

O m aw ia jąc  zagadnienia organ izacyjne , au to r k ładzie  
w ie lk i nacisk na pracę samej k o m is ji w  ZSRR, gdzie 
ciężar p racy spada przede w szys tk im  na cz łonków  ko­
m is ji,  k tó rz y  są spec ja lis tam i rep reze n tu ją cym i różne 
d z ia ły  życia gospodarczego obw odu czy re jonu . K o m i­
sje p lanow an ia  w szys tk ich  szczebli skup ia ją  w o kó ł sie­
b ie  a k ty w  p o lityczn y  i  gospodarczy, k tó ry  pomaga w  
p rzeprow adzan iu  k o n tro li w  te ren ie  oraz s taw ia  w n ios­
k i odnośnie usunięc ia  przeszkód w  re a liz a c ji p lanu.

W ie lk ą  uw agę p rzyw ią zu je  się w  ZSRR do pracy 
re jon ow ych  k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego, k tó re  
—  ja k  w y n ik a  z w yp ow ied z i au to ra  —  stanow ią  pod­
s taw ow ą kom órkę  p lanow an ia  terenowego. Przecho­
dząc do p rzedm io tu  p lan ow a n ia  terenow ego au to r pod­
kreśla , iż  organa p lanow an ia  terenow ego w  ZSRR po­
siada ją  szerokie u p ra w n ie n ia  w  stosunku do zagadnień 
ob ję tych  p lanow an iem  ce n tra ln ym  w  przec iw ieńs tw ie  
do p ra k ty k i p lanow an ia  w  Polsce. D z ięk i tem u plano­
w a n ie  terenow e n ie  je s t oderw ane od p lanow an ia  cen­
tra lnego . W  zw iązku  z ty m  „re jip ła n y “  posiadają p ra ­
w o  o trzym yw a n ia  od w sze lk ich  o rg an izac ji i  przedsię-
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b io rs tw  zna jdu jących  się na te ren ie  re jonu , nieza leż­
n ie  od ich  podporządkow an ia, m a te ria łó w  i  in fo rm a c ji 
n iezbędnych do zestaw ian ia  p lanów , ja k  rów n ie ż  in ­
fo rm a c ji w  ich  w yko na n iu .

W  p rzec iw ieńs tw ie  do kom pe tenc ji naszych tereno­
w ych  k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego, re jonow e ko ­
m is je  p lanow an ia  w  ZSRR posiadają decydujące zna­
czenie p rzy  op racow yw an iu  i  k o n tro li p lan ów  ko łcho­
zów. W  nieco odm ienny sposób n iż  w  Polsce budow a­
n y  jest w  ZSRR te renow y p lan  in w es tycy jn y . K ażdy 
k ra j i  obwód sporządza przede w szys tk im  sw ó j w łas ­
n y  p ięc io le tn i p lan  in w e s tycy jn y , obe jm u jący  rów n ież  
in w es tyc je  poza lim itow e. Poza ty m  ta k  w ie lo le tn ie  ja k  
i  roczne terenow e p la n y  in w e s ty c y jn e  o b e jm u ją
0 w ie le  w ięce j e lem entów  an iże li nasze roczne p la n y  
in w estycy jne .

N a podkreślen ie  zasługuje także w yko rzys tyw a n ie  
przez te renow e kom is je  p lan ow a n ia  w  ZSRR w sze l­
k ic h  m oż liw ych  zasobów oraz w yszu k iw a n ia  w ąsk ich  
p rze k ro jó w  na podstaw ie bogato rozbudow anych b i­
lansów  i  szczegółowych m e try k  n ie  ty lk o  obw odów  czy 
re jonów , ale naw e t poszczególnych zakładów .

W  Polsce ja k k o lw ie k  to  zagadnienie w  te renow ych  
kom is jach  p lanow an ia  gospodarczego is tn ie je , to  jest 
opracow yw ane ty lk o  przez ba rdz ie j ak tyw ne j kom is je  
terenow e, zazwyczaj je d n a k  niedostatecznie i  w  spo­
sób fragm enta ryczny . S oko łow sk i na podstaw ie boga­
tych  doświadczeń ZSRR słusznie podkreśla , że spra­
w om  w łaściw ego opracow an ia  b ilansów  należy pośw ię­
cić  znacznie w ięce j n iż  dotychczas uw ag i w  tereno­
w ych  kom is jach  p lanow an ia , gdyż w  p rze c iw n ym  ra ­
zie ana liza  potrzeb poszczególnych reg ionów  będzie 
niedostateczna w zg lędn ie  niezupełna. D opiero na pod­
s taw ie  b ilan sów  m ożna w ła śc iw ie  pow iązać ze sobą 
d z ia ły  gospodarki te renow e j i  ogó lnok ra jo w e j, ja k  też 
poszczególne e lem enty w e w n ą trz  tych  dz ia łów , np. w y ­
sokość na k ła dów  in w e s tycy jn ych  z p ro du kc ją  m a te ria ­
łó w  budow lanych , w ie lkość  ho do w li z p ro d u kc ją  pa­
szy itp . Szkoda ty lk o , że a u to r za m a ło  pośw ięc ił m ie j­
sca samemu zagadn ien iu  op racow yw an ia  b ilan sów  w  
ZSRR na szczeblu k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego, 
gdyż w ym aga ono szczególnego naśw ie tlen ia , aby m o­
gło być we w ła śc iw y  sposób stosowane u nas.

W ażnym  p rzyczynk iem  do przestaw ien ia  pracy na­
szych k o m is ji p lanow an ia  terenowego jes t podkreśle­
n ie  ważności k o n tro li w yko na n ia  p lanów  gospodar­
czych w  ZSRR, k tó ra  jes t dynam iczna, tw órcza  i  po­
budzająca do dzia łan ia . P rob lem  k o n tro li w yko n a n ia  
p lanów  rów n ież  w ym aga jeszcze u nas odpow iedniego 
us taw ien ia , gdyż prowadzona dotychczas k o n tro la  w y ­
konan ia  te renow ych p lanów  nie  odpow iada jeszcze 
tem u. co pow inno  nazywać się k o n tro lą  socja listyczną, 
w yc iąga jącą  w n io s k i i zm ierza jącą do usp raw n ien ia  
p racy  w  danym  zakładzie  przez okazanie m u  pom ocy 
w  re a liza c ji p lanu.

Część I I I  p racy om aw ia  p lanow an ie  terenow e 
w  Polsce, podając jego h is to rię  oraz stan obow iązu­
ją cy  w  po łow ie  r. 1952, w  oparc iu  o is tn ie jące a k ty  
praw ne, ja k  ustaw y, in s tru k c je  i rozporządzenia. Jak­
k o lw ie k  rozdzia ł ten jes t ilu s tro w a n y  p rzyk ła d a m i 
z p ra k ty k i W K P G  w  Szczecinie i w  K ie lcach, to w  za­
sadzie a u to r ogran iczy ł się do zebran ia m a te ria łó w  
w  u jęc iu  chrono log icznym  i usystem atyzow a ł je , n ie  
podając p ra k tyczn ych  w skazów ek d la  p la n is tó w  te­
renow ych.

Z arów no  w  p racy K az im ie rza  S okołowskiego ja k
1 w  innych  p u b likac jach  z dz iedz iny planowania^ od­
czuwa się b ra k  pew nych  w skaźn ików , u ję tych  dz ia ła­
m i gospodarki te renow e j i og ó lnok ra jo w e j, p rzy  po­
m ocy k tó rych  m ożna by w ytyczyć  k ie ru n k i rozw o jow e 
w o jew ód ztw a , m iasta czy pow ia tu . T rzeba bo w ie m  zdać 
sobie sprawę z tego, że w  te renow ych  kom is jach  p la ­
now a n ia  gospodarczego na obecnym  etapie rozw o ju  
naszego p lanow an ia , zwłaszcza w  pow ia tach, apara t 
w yko na w czy  tych  k o m is ji me posiada an i dostatecz­
ne j p ra k ty k i w  p lan ow a n iu  na sku te k  w ie lk ie j p ły n ­
ności kad r, an i też odpow iedn iego p rzygo tow an ia  teo­
retycznego, k tó re  by pozw a la ło  usta lać w e w łasnym  
zakresie w s ka źn ik i ekonom iczne danej je dn os tk i adm i­
n is tra c y jn e j. A b y  pomóc ap a ra to w i te renow ych  k o m is ji

p lanow an ia  gospodarczego w  opanow aniu  p rob lem ów  
ekonom icznych należy w  w iększym  stopn iu  n iż  to by ­
ło  dotychcza« uw zg lędn iać w  p u b lika c ja ch  na tem aty  
p lanow an ia  m etody zb ie ran ia  i system atyzow ania m a­
te r ia łó w , sposoby w yc iągan ia  w n iosków . Trzeba po­
kazać ja k  na leży przystąp ić  do opracow an ia m e try k i 
je dn os tk i a d m in is tra cy jn e j, m e try k i zak ładu, ja k ie  
e lem enty w p row adz ić  cło te j m e try k i,  ja k  przeprow a­
dzić in w en ta ryzac ję  itp . Sposoby rozw iązan ia  poruszo­
nych zagadnień oraz podane w ska zów k i po zw o liłyby  
dopiero na w łaśc iw e  us ta w ie n ie  w ska źn ikó w  ekono­
m icznych i  pow iązan ie ich  z p rzestrzennym i.

M ów iąc  w  swej p racy o pow iązan iu  apara tu  w y ­
konawczego p lanow an ia  terenowego z m asam i pracu­
ją cym i, au to r n ie  p rzy toczy ł dobrych czy z łych p rzy ­
k ła d ó w  te j w spó łp racy, an i też n ie  poda ł w łaśc iw ych  
w skazów ek, na czym  ta  w spó łp raca pow inna  polegać. 
To pow iązan ie au to r w id z i w  kom is jach  finansów , 
budżetu i p la n u  rad  narodow ych , k tó ry c h  ro la  w łaśc i­
w ie  jes t inna. Szkoda ponadto, że praca, k tó ra  ukazała 
się w  g ru d n iu  ub. r. n ie  ob ję ła  U ch w a ły  Rady M in i­
s tró w  n r 912 z dn. 10 październ ika  1952 r. w  spraw ie 
o rg an izac ji i  zakresu dz ia łan ia  te renow ych k o m is ji 
p lanow an ia  gospodarczego, k tó ra  zagadnienie to  roz­
w iąza ła  na w zó r k o m is ji w  ZSRR.

W  części IV  zaw ie ra jące j w n io sk i, au to r po omó­
w ie n iu  różn ic  m ię d z y  P o lską i  ZSRR w y n ik a ją c y c h  
m. in . z odm iennych etapów  rozw o jow ych , s tw ierdza, 
że m im o to  „zadan ia  p lan ow a n ia  terenowego są w  obu 
k ra ja c h  w  zasadzie jednakow e. I  tu  i tam  w  p lano­
w a n iu  te renow ym  chodzi o w ciąganie szerokich mas 
do w spó łzaw odn ic tw a w  zarządzaniu gospodarką na­
rodow ą, o w yko rzys ta n ie  in ic ja ty w y  społecznej, o z b li­
żenie apara tu  gospodarczego do codziennych spraw , 
potrzeb i m oż liw ośc i ludności, o w szechstronny roz­
w ó j tak iego  czy innego reg ionu. I  tu  i  tam  terenow e 
kom is je  p lanow an ia  m a ją  na ce lu : sporządzanie p la ­
nów  op e ra tyw nych  i  pe rspektyw icznych , m ob ilizac ję  
w sze lk ich  rezerw , podniesien ie w yd a jn ośc i pracy, 
obniżkę kosztów  w łasnych , lepsze zaspoka jan ie po­
trzeb  itd . Różnice w ys tęp u ją  je dyn ie  w  zakresie i u ję ­
c iu  poszczególnych zadań i  w y n ik a ją  z różnorodnych 
w a ru n kó w , po trzeb i e tapów “ , (str. 199)

O m aw ia jąc  następnie pe rspek tyw y p lanow an ia  te ­
renowego w  Polsce au to r s tw ie rdza , że p lanow an ie  
to w  przyszłości pow inno  być nadal rozw ija n e  i po­
głęb iane a szczególnie w  zakresie p lanow an ia  na 
szczeblu pow ia tu , w  zakresie p rzekazyw ania  kom is jom  
p lanow an ia  gospodarczego w iększe j ilośc i m a te ria łó w  
i  danych ze szczebla cen tra lnego n iż  to  m a m iejsce 
obecnie, w  zakresie zw iększenia usp raw n ień  k o m is ji 
w  dz iedzin ie  k o n tro li w yko n a n ia  p lanu, pogłębien ia 
m etod sporządzania b ilansów  terenow ych, ściślejszego 
k o n ta k tu  z ludnością  danego terenu itp .

Reasum ując, na leży s tw ie rdz ić , że au to r w  sw ej p ra ­
cy o m ó w ił w  zarysie stan p lanow an ia  terenowego 
w  Polsce a k tu a ln y  w  po łow ie  r. 1952, w yko rzys tu ją c  
is tn ie jące a k ty  p raw ne oraz dośw iadczenia W K P G  
Szczecin i  K ie lce , o m ó w ił stan p lan ow a n ia  terenow ego 
w  ZSRR w  oparc iu  o opracow an ia  k i lk u  au to rów  ra ­
dzieckich, a następnie przeprow adz ił analizę po rów ­
nawczą, w ysuw a jąc  szereg ogólnych w n ioskó w  i po­
s tu la tó w ; część z n ich  jes t ju ż  n ie a k tu a ln a  ze w zg lędu 
na nową organ izac ję  te renow ych k o m is ji p lanow an ia  
gospodarczego i  zaszłe w  I I  po łow ie  ub. r. zm iany  
w  m etodo log ii p lan ow a n ia  terenowego.

Praca w  m in im a ln y  ty lk o  sposób może służyć po­
mocą p rzy  op raco w yw a n iu  konkre tnego p lanu tereno­
wego ze w zg lędu na b ra k  p ra k tyczn ych  w skazów ek 
oraz ze w zg lędu na b ra k  p rz y k ła d ó w  z in nych  W K P G  
poza Szczecinem i  K ie lca m i.

O pracow anie  to, pom im o om ów ionych  usterek, na le­
ży je d n a k  ocenić pozy tyw n ie  ja k o  pierw szą i jedyną  
w  Polsce książkę g rupu jącą  system atyczn ie p rob lem y 
zw iązane z da lszym  rozw o jem  p lanow an ia  terenow ego 
oraz mogącą s tanow ić  podstawę do szerokie j d ysku s ji 
teo re tyczne j na  tem at tych  zagadnień.

J. J.
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NU M E R  6 dw um ies ięczn ika  ,.P tanow oje C hoz ia j- 
s tw o“  z ro k u  ubiegłego poświęcony jest przede 

w szys tk im  zagadnieniom  w y n ik a ją c y m  z p racy  Józefa 
S ta lina  „E konom iczne p rob lem y socja lizm u w  ZSRR“ 
oraz d y re k ty w  X I X  Z jazdu K P Z R  w  spraw ie  piątego 
5-letn iego p lanu rozw o ju  ZSRR na la ta  1951— 1955.

W  a rty k u le  czo łow ym  „E konom iczne p ra w a  soc ja li­
zm u a zadania p lan ow a n ia  gospodarki na rodow e j“  re ­
da kc ja  czasopisma pisze: „W  now e j gen ia lne j p racy  
„E konom iczne p ro b lem y soc ja lizm u w  ZSR R “  to w a ­
rzysz J. W. S ta lin  op racow a ł wszechstronnie zagadnie­
n ie  c h a ra k te ru  p ra w  ekonom icznych socja lizm u, od­
k r y ł p raw a  p ro d u k c ji społecznej i rozdzia łu  dóbr m a­
te r ia ln y c h  w  społeczeństw ie soc ja lis tycznym , n a k re ś lił 
d rog i stopniowego prze jścia  od socja lizm u do kom u­
n izm u  i da ł naukow e ośw ie tlen ie  p rob lem ów  w spó ł­
czesnego kap ita lizm u . X IX  Z jazd P a rt ii p rzy  opraco­
w y w a n iu  p ro g ra m u  K P Z R  pos tanow ił k ie row a ć  się 
po ds taw ow ym i us ta len iam i dzie ła towarzysza S ta lina  
„E konom iczne  p ro b lem y socja lizm u w  ZSRR“ . Szcze­
gó ln ie  w ie lk ie  znaczenie posiada wszechstronne op ra ­
cow an ie  przez tow arzysza S ta lina  zagadnienia ob ie k­
tyw ne go  cha ra k te ru  p ra w  ekonom icznych staw ia jące 
ekonom ię po lityczn ą  soc ja lizm u na podstaw ie ściśle na ­
u ko w e j.

Tow arzysz S ta lin  w  sw o je j gen ia lne j p racy „E kon o­
m iczne p rob lem y socja lizm u w  ZSRR“  o d k ry ł podsta­
w ow e ekonom iczne praw o współczesnego k a p ita lizm u  
określa jące w szystk ie  zasadnicze s trony  i w szystk ie  
na jw ażn ie jsze  z ja w iska  m onopolistycznego k a p ita li­
zm u, o d k ry ł rów n ież  podstawowe ekonom iczne praw o 
soc ja lizm u obe jm ujące w szystk ie  zasadnicze s trony  
i  w szys tk ie  podstawowe procesy rozw o ju  socja lis tycz­
nego sposobu p ro d u k c ji“ .

U sta len ie  podstaw ow ych ekonom icznych p ra w  k a p i­
ta liz m u  i soc ja lizm u u w y p u k la  zasadnicze różnice 
w  tych  dw ó ch  systemach społecznych i ogrom ną w y ż ­
szość socjalistycznego systemu gospodarki.

Podstawowe ekonom iczne praw o socja lizm u określa  
dz ia łan ie  ekonom icznego p raw a  planowego (proporc jo­
na lnego) rozw o ju  gospodarki narodow e j powstałego na 
bazie socja listycznego uspołecznien ia ś rodków  p ro ­
d u k c ji ja k o  p rzec iw ieńs tw o  p raw a  k o n k u re n c ji i  anar­
c h ii w  u s tro ju  kap ita lis tycznym . Zgodnie z nauką 
S ta lina  p ra w o  p lanowego rozw o ju  gospodarki narodo­
w e j n ie  może być podstaw ow ym  praw em  ekonom ik i 
soc ja lis tyczne j, ponieważ nie  zaw iera  ono w  sobie o k re ­
ślenia zadania d la  k tórego m a m ie jsce p la n o w y  roz­
w ó j gospodarki narodow e j.

P raw o  p lanowego rozw o ju  gospodarki narodow ej 
może w ięc p rzyn ieść pożądane w y n ik i jedyn ie  w  ty m  
przypadku , jeże li is tn ie je  cel, d la  k tó reg o  urzeczy­
w is tn ia  się p la n o w y  rozw ó j gospodarki narodow ej. 
Ten  cel okreś la  podstaw owe ekonom iczne p raw o  so­
c ja lizm u , toteż dz ia łan ie  p raw a  planowego rozw o ju  
gospodarki na rodow e j może się rozw inąć, je że li op iera 
się ono na pods taw ow ym  ekonom icznym  p ra w ie  roz­
w o ju  socja lizm u. P raw o p lanow ego rozw o ju  da je nau­
kow e podstaw y i  s tw arza m ożliwość p lan ow a n ia  gospo­
d a rk i na rodow e j, a ty m  sam ym  u ja w n ia  wyższość 
u s tro ju  socjalistycznego nad kap ita lis tycznym . P lano­
w a n ie  nie jes t p raw em  rozw o ju  ekonom ii soc ja lis tycz­
ne j i n ie  jes t p rzedm io tem  ekonom ii po lityczne j ja ko  
zagadnienie wchodzące w  sk ład p o lity k i ekonom icz­
ne j. Może ono przyn ieść pożądane re z u lta ty  je dyn ie  
w ted y , o ile  p ra w id ło w o  uw zg lędn ia  w ym og i p ra w a  
p lanowego rozw o ju  gospodarki na rodow e j i je że li pod 
każdym  względem  zgodne jes t z w ym ogam i podstaw o­
wego ekonom icznego p ra w a  socja lizm u. P lanow an ia  
gospodark i na rodow e j n ie  należy w  żadnym  w ypadku  
utożsam iać z p raw em  planowego rozw o ju  gospodarki 
na rodow e j, a lbow iem  ono je dyn ie  m n ie j lu b  w ięce j 
w ie rn ie  w yraża  to  praw o.

S ta lino w ska  nauka  o ekonom icznym  p ra w ie  p lano­
wego rozw o ju  gospodarki narodow e j podkreśla  ró w ­
nież, że p ra w o  to —  ja ko  powstałe na bazie uspo­
łeczn ien ia  środków  p ro d u k c ji —  zm ien ia ło  sw o ją  ska­

* )  C z ę ś ć  I  z a m ie s z c z o n a  z o s t a ła  w  n u m e r z e  2 /5 3  r .  „ G o s p o -  

d a r i a  P l a n o w e j " .

lę  i  s iłę  dz ia łan ia  w  m ia rę  w zro s tu  soc ja lis tycznych  
fo rm  gospodarki i w  m ia rę  prze łam yw an ia  oporu ele­
m en tów  kap ita lis tycznych  i d robnoburżuazyjnych . Np. 
w  zw iązku  ze zw ycięstw em  u s tro ju  kołchozowego sfera 
dz ia ła n ia  p ra w a  planowego rozw o ju  gospodarki na ro ­
do w e j znacznie wzrosła. Dalsze um ocnien ie soc ja li­
s tycznych fo rm  gospodarki, w zros t rozm ia rów  p ro ­
d u k c ji soc ja lis tyczne j zw iązany b y ł ze zw iększeniem  
dz ia ła n ia  praw a planowego ro zw o ju  gospodarki na ro ­
do w e j i na jego bazie znacznie w zro s ły  m ożliw ości 
p lan ow a n ia  gospodarki narodow e j. W  przyszłości, 
w  m ia rę  stopniowego przekszta łcania się w łasności 
ko łchozow e j w  w łasność ogólnonarodow ą i w  m ia rę  
w prow adzan ia  w y m ia n y  p ro d u k tó w  w  m ie jsce ob ro tu  
to w a ró w  powstaną w a ru n k i jeszcze lepszego w łącze­
n ia  podstaw ow e j p ro d u k c ji ko łchozów  w  ogó lny sy­
stem  p lanow an ia  gospodarki na rodow e j oraz pow sta­
ną p rze s ła nk i pełnego ob jęc ia  ca łe j gospodarki na ro ­
do w e j w łączn ie  z ro ln ic tw e m  przez p lanow an ie  gospo­
darcze.

A n a liza  ekonom icznych p ra w  ro z w o ju  społecznego 
przeprowadzona przez tow arzysza S ta lina  stanow i 
śm ie rte lny  cios d la  sub ie k tyw nych  poglądów  i „ te o r i i“  
n ie  uznających ob iektyw nego cha rak te ru  ekonom icz­
nych  p ra w  socja lizm u. M . in. p rzedstaw ic ie le  tych  po­
g lądów  n ie  o d różn ia li rocznych i  p ięc io le tn ich  p la ­
nó w  gospodarczych odnoszących się do p o lity k i ekono­
m iczne j od ob iektyw nego ekonom icznego p raw a  p la ­
nowego (proporcjonalnego) rozw o ju  gospodarki naro­
d o w e j; uw aża li, że w  w a run kach  d y k ta tu ry  p ro le ta ­
r ia tu  w  społeczeństw ie socja lis tycznym  w ładza ludow a 
jes t w  stan ie „un ice s tw ia ć “  is tn ie jące  i  „us tanaw iać“  
now e p ra w a  w zg lędnie „przeobrażać“  je. Towarzysz 
S ta lin  udow odn ił, że p ra w o  planowego rozw o ju  go­
spoda rk i na rodow e j da je  organom  p la n u ją cym  moż­
ność p ra w id ło w eg o  p lan ow a n ia  p ro d u k c ji społecznej, 
je dn ak  m ożliw ość tę u rze czyw is tn ić  m ożna je dyn ie  na 
podstaw ie  g łębokiego poznania dz ia ła n ia  p ra w a  p la n o ­
wego rozw o ju  gospodarki narodow e j.

O drzucenie ob iektyw nego cha ra k te ru  p ra w  ekono­
m icznych  —  podkreśla  tow arzysz S ta lin  —  m usia łoby 
doprow adzić do l ik w id a c ji ekonom ii po lityczn e j jako  
na uk i, skoro nauka  op ie ra  się na poznaw an iu  ob iek­
ty w n y c h  p ra w id ło w o śc i i  s tud iow an iu  tych  p ra w id ło ­
wości. Bez znajom ości ekonom icznych p ra w  państw o 
ludow e  nie  by łob y  w  stan ie p rzew idz ieć b iegu w ypad­
k ó w  p rzy  k ie ro w a n iu  gospodarką i n ie  by ło b y  w  sta­
nie  zorganizow ać choćby je dyn ie  na jb a rdz ie j elem en­
tarnego k ie ro w n ic tw a  gospodarczego.

Równocześnie z p rze łam an iem  sub ie k tyw n ych  i  w o- 
lu n ta rys tycznych  poglądów  na c h a ra k te r ekonom icz­
nych  p ra w  socja lizm u, będących ideow ym  źródłem  
a w a n tu rn ic tw a  w  po lityce  i  p lanow an iu , towarzysz 
S ta lin  u ja w n ił an tym a rks is tow sk ie  tendencje fe tyszy- 
za c ji p ra w  ekonom icznych i  p ró b y  narzucenia społe­
czeństwu radz ieck iem u „ te o r i i“  żyw io łow ośc i w  roz­
w o ju  gospodarczym. O b ie k ty w n y  cha ra k te r p ra w  eko­
nom icznych, dz ia ła jących  niezależnie od w o li lu dz i, 
n ie  oznacza, że społeczeństwo jes t bezsilne wobec tych  
p ra w  i  p o w in no  im  się ślepo podporządkow ać. „Lu dz ie  
m ogą o d k ryć  te p raw a , poznać je  i  opanować oraz 
w yko rzys ta ć  je  d la  dobra  społeczeństwa“ .

R edakcja  czasopisma w  dalsze j części w ym ien ionego 
a r ty k u łu  czołowego om aw ia  szereg na jw ażn ie jszych  
zadań w  zakresie podn ies ien ia  gospodarki narodow e j 
w e w szystk ich  je j działach. C y tu jąc  słowa G. M . M a- 
lenkow a, że „a b y  zapew nić n iep rze rw any w zrost całej 
p ro d u k c ji społecznej i  s tw orzyć w  naszym  k ra ju  o b fi­
tość p ro du k tó w , na leży do g ru n tu  opanować sztukę 
p lanowego i  rozsądnego w yko rzys ta n ia  w szystk ich  za­
sobów m a te ria ło w ych  i  finansow ych , w szystk ich  re ­
ze rw  pracy, k ie ru ją c  się w ym ogam i p ra w a  p lanow ego 
ro zw o ju  gospodarki na rodow e j i  stosując się w e 
w szys tk im  do w ym ogów  podstawowego ekonom iczne­
go p ra w a  soc ja lizm u“  “), a u to r a r ty k u łu  czołowego 
om aw ia  zadania p ra cow n ikó w  dz ia łó w  p lanow an ia  
w  odn ies ien iu  do poszczególnych k o n k re tn ych  zagad­
n ień  zw iązanych z rea lizac ją  w ym ogów  podstawowego 
ekonom icznego p ra w a  soc ja lizm u i  p ra w a  p lanow e­
go (proporc jona lnego) ro zw o ju  gospodark i na ro ­
do w e j w  toku  w yko n a n ia  p ią te j p ię c io la tk i. Np. m ó-

>) N o w e  D r o g i  —  N u m e r  s p e c ja l n y  X I X  Z j a z d  K P Z R  
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w iąc  o wzroście w yd a jn ośc i p racy w  te j p ięcio la tce 
(w  przem yśle 50%, w  bu d o w n ic tw ie  55%, ro ln ic tw ie  
40%) au to r s tw ierdza, że usta lony w zrost osiągnąć 
m ożna jedyn ie  na podstaw ie  now e j te ch n ik i i unow o­
cześniania p ro d u k c ji, przede w szys tk im  poprzez m e­
chan izację  c iężk ich  i  pracoch łonnych prac w  przem y­
śle i  bu d o w n ic tw ie  oraz wszechstronną m echanizację 
p rac w  in nych  dz ia łach gospodarki narodow e j, z czym  
z ko le i zw iązana jes t konieczność l ik w id a c ji b ra kó w  
w  o rg an izac ji p racy i  w yko rzys ta n iu ' m echanizm ów , 
upow szechn ian iu  przodu jących  doświadczeń, w yk o rz y ­
s tyw a n iu  s iły  roboczej, a także konieczność doszkala­
n ia  kad r, l ik w id a c ji p łynnośc i ka d r i in.

Z  ko le i au to r w  oparc iu  o s ta linow ską  analizę p ra ­
w a w artośc i w  gospodarce soc ja lis tyczne j oraz jego 
w p ły w u  na ob ró t to w a ro w y  i częściowo na p rodukc ję  
s tw ie rdza  m. in., że w  zw iązku  z tym  należy zw rócić  
uwagę na ta k ie  zagadnienia ja k  rozrachunek gospo­
darczy, rentowność, obn iżkę kosztów  w łasnych , p ra ­
w id ło w ą  regu lac ję  cen, su row y system oszczędności. 
Tow arzysz S ta lin  o b a lił tw ie rdzen ia  ja ko b y  p raw o  
w a rto śc i regu low a ło  „p ro p o rc je “  rozdzia łu  pracy po­
m iędzy różne gałęzie p ro d u k c ji. T ak  może być jedyn ie  
w  u s tro ju  kap ita lis tycznym , przy is tn ien iu  p ry w a tn e j 
w łasności ś rodków  p ro d u k c ji, ko n k u re n c ji, ana rch ii 
p ro d u k c ji i k ryzysów  n a dp rodu kc ji. W  gospodarce so­
c ja lis tyczn e j sfera dz ia łan ia  praw a w artośc i jes t ogra­
niczona is tn ien iem  społecznej w łasności p ro d u k c ji 
i  dz ia łan iem  praw a p lanowego rozw o ju  gospodarki na­
rodow e j, toteż p raw o  w a rto śc i n ie  może regulow ać 
„p ro p o rc ji“  w  rozdzia le  p racy  pom iędzy ga łęziam i 
p ro d u k c ji.

Na tle  tych rozw ażań nad s tw ie rdzen iam i to w a rzy ­
sza S ta lina  w  „E konom icznych problem ach socja lizm u 
w  ZSRR“  i nad d y re k ty w a m i X I X  Z jazdu K P Z R  au to r 
dochodzi do w n iosku , że is tn ie je  konieczność „zasad­
niczego ulepszenia m etodo log ii p lanow ania . A b y  p la n y  
pe rspektyw iczne  i  roczne w  p e łn i odpow iada ły  w y ­
m ogom praw a  planowego, proporc jonalnego rozw o ju  
gospodarki na rodow e j na leży podnieść jakość opraco­
w a n ia  b ilansów  gospodarki na rodow e j i b ilansów  po­
szczególnych gałęzi gospodark i“ . A u to r  podkreśla 
rów n ie ż  konieczność wzm ożenia p racy nad ko n tro lą  
re a liz a c ji p lanów , rozum ianą ja ko  zapew nienie w a ­
ru n k ó w  w yko n a n ia  p la n u  przez w szystk ie  przedsię­
b io rs tw a  i budowy.

G en ia lna praca towarzysza S ta lina  o k re ś liła  treść 
prac X IX  Z jazdu  K P Z R . W  d y re k ty w a c h  tego Z jazdu  
w  spraw ie  p ią tego p ięc io le tn iego  p lanu  ro zw o ju  go­
spodark i na rodow e j w  ZSRR zn a jd u ją  jasny  w y ra z  
w ym o g i podstaw owego ekonom icznego p ra w a  socja­
liz m u  i p raw a planowego, proporc jona lnego rozw o ju  
gospodarki narodow e j. W  d y re k ty w a c h  p rzew idz iany 
jes t w ie lk i w zros t p ro d u k c ji i  postęp techn iczny w e 
w szys tk ich  gałęziach gospodarki narodow e j, da lszy 
w zros t dobrobytu  m ate ria lnego  i  k u ltu ry  narodów  ra ­
dzieckich . W ype łn ien ie  zadań now e j p ię c io la tk i stano­
w ić  będzie dalszy k ro k  na drodze rozw o ju  od socja­
lizm u  do kom unizm u.

Pozostałe a r ty k u ły  zamieszczone w  num erze 6 są 
k o n k re tn y m  rozw in ięc iem  te m a ty k i postaw ione j w  a r­
ty k u le  czo łow ym . S. Kosjaczenko w  obszernym  a r ty ­
k u le , „P odstaw ow e ekonom iczne p raw o  soc ja lizm u“  
om aw ia  to  o d k ry te  przez S ta lina  p ra w o  ja k o  p ra w o  
obe jm ujące w szys tk ie  s trony  i  w szys tk ie  zasadnicze 
procesy ro z w o ju  eko n o m ik i soc ja lis tyczne j. „Żaden 
w ie lk i prob lem  ekonom iczny n ie  może być w łaśc iw ie  
z rozum iany i rozw iązany bez w y ja śn ie n ia  okreś la jące j 
r o l i  podstaw owego ekonom icznego p raw a  soc ja lizm u“ . 
Następne a r ty k u ły :  P. Iw a n o w a  „P ro g ra m  b u d o w n i­
c tw a  w  p ią te j p ięc io la tce “ , M . Szczedrina „R ozw ó j 
opa łow e j bazy gospodarki narodow e j ZSRR w  p ią te j 
p ięc io la tce“ , D. Zag lad im ow a „P odstaw ow e zagadnie­
n ia  transp o rtu  i  łączności w  p ią te j p ięcio la tce“  oraz 
A . K arobow a  „W zros t m ate ria lnego  dobrobytu  i  pozio­
m u  ku ltu ra ln e g o  narodu radzieckiego w  p ią te j p ięcio­
la tce “  poświęcone są om ów ien iu  i  ro zw in ię c iu  d y re k ­
ty w  X IX  Z jazdu K P Z R .

T em atyka  w szys tk ich  m a te ria łó w  zamieszczonych 
w  num erze 6 om aw ianego czasopisma, s tanow i w ięc  
zw a rtą  całość. (N ie zostało jeszcze om ów ione ro ln ic tw o  
w  now e j p ięc io la tce ; om ów ien ie  to zapewne zam ie­
szczone będzie w  je dn ym  z na jb liższych  num erów). 
R edakcja  czasopisma „P ła n o w o je  C hoz ia js tw o“ , p rz y ­

zna jąc się sam okry tyczn ie  w  a rty k u le  czo łow ym  do 
pope łn ien ia  b łędów  w y n ik a ją c y c h  z n ie  dość wysokiego 
teoretycznego poziom u p racy  w  red a kc ji, w y tycza  so­
bie  drogę l ik w id a c ji tych  b łędów  p rzy  czym  —  ja k  
podkreś lono w  ty m  sam ym  a r ty k u le  —  „zadan ie 
polega na tym , -aby na bazie k r y ty k i i  s a m o k ry ty k i na 
łam ach czasopisma szeroko om aw iać zagadnienia eko­
n o m ii po lityczne j socja lizm u i  p ro b lem y p lanow an ia  
gospodarki na rodow e j, wychodząc ze w s k a z a ń . to w a ­
rzysza S ta lina  w  p racy „Ekonom iczne p rob lem y socja­
liz m u  w  ZSRR“ . T em atyka  num eru  6 jest pierwszą 
p róbą  re a liz a c ji postaw ionych sobie zadań.

K .

WNIESZNIAJA TORGOWLA -ROCZNIK  
1952 R.

O R G A N  M in is te rs tw a  H a nd lu  Zagranicznego ZSRR 
m ies ięczn ik  „W n ie szn ia ja  T o rg o w la “  is tn ie je  ju ż  

od 23 la t. Czasopismo to spe łn ia  w ażną ro lę  w  służbie 
gospodarki na rodow e j Z w ią zku  Radzieckiego, om a w ia ­
ją c  w szechstronnie zagadnienia zw iązane z rozw o jem  
m iędzynarodow e j w y m ia n y  gospodarczej. O bok licznych  
a r ty k u łó w  pośw ięconych om a w ia n iu  rozw o ju  m iędzyna­
rodow e j w y m ia n y  gospodarczej pom iędzy państw am i 
obozu poko ju  i soc ja lizm u —  w  p rz e k ro ju  te renow ym , 
branżow ym  i fu n k c jo n a ln y m  —  redakc ja  m iesięczn ika 
zamieszcza rów n ież  w ie le  a r ty k u łó w  naśw ie tla jących  
dalsze os łab ien ie św iatowego system u kap ita lis tycznego 
i  pogorszenie sy tua c ji gospodarczej w  k ra ja ch  k a p ita li­
stycznych. Poza tem a tyką  ściśle branżową, dotyczącą 
zagadnień m iędzynarodow e j w y m ia n y  tow a ro w e j 
w  m ies ięczn iku  „W n ie szn ia ja  T o rg o w la “  n ie k ie d y  za­
mieszczane są a r ty k u ły  o tem atyce ogólnogospodarczej. 
M a  to  m ie jsce w  tych  w ypadkach , k ie d y  zagadnien ia  
dotyczące ogólnego ro z w o ju  gospodarczego zw iązane są 
bezpośrednio i  w y ty c z a ją  k ie ru n k i ro zw o ju  ha nd lu  za­
granicznego.

U staw ien ie  te m a ty k i czasopisma w  sposób om ów iony 
w yże j pozwala na u w yp u k le n ie  dz ia ła n ia  p ra w  ekono­
m icznych, przede w szys tk im  podstawowego ekonom icz­
nego p ra w a  soc ja lizm u i  podstaw owego ekonom icznego 
p ra w a  współczesnego kap ita lizm u .

Szczegółowej ana liz ie  ekonom icznych podstaw  roz­
w o ju  dwóch ry n k ó w  św ia tow ych  —  socja listycznego 
i  kap ita lis tycznego  pośw ięcony został a r ty k u ł N. O rło ­
w a  „O  o d w ro tn ych  k ie ru n ka ch  rozw o ju  dw óch ry n k ó w  
św ia tow ych “  zamieszczony w  num erze 11 m iesięczn ika 
„W n ie szn ia ja  T o rg o w la “ . A r ty k u ł ten  opracow any zo­
s ta ł na podstaw ie s ta lin o w s k ie j an a lizy  przeprowadzo­
ne j w  „E konom icznych  prob lem ach soc ja lizm u 
w  ZSR R “ , p rzy  czym  k o n k lu z ję  sw o ich  rozw ażań —  
popa rtych  boga tym  m a te ria łe m  dow odow ym  au to r u j ­
m u je  w  następu jących słowach:

„Ś w ia to w y  ry n e k  ka p ita lis tyczn y  i  św ia to w y  ry n e k  
dem okra tyczny ro z w ija ją  się w  od w ro tn ych  k ie run kach .

Ś w ia to w y  ry n e k  k a p ita lis ty c z n y  ku rc z y  się i  cha rak ­
te ry z u je  się w zra s ta ją cym i trudn ośc iam i zby tu , będą­
c y m i w y n ik ie m  upadku  e ko n o m ik i k ra jó w  k a p ita l i­
s tycznych, przestaw iane j na  to ry  w o jenne , w y n ik ie m  
ze rw an ia  stosunków  hand low ych  z k ra ja m i dem okra­
ty c z n y m i i  spadku poziom u b y tu  mas pracu jących , 
p rz y  czym  s tosu nk i gospodarcze pom iędzy k ra ja m i 
k a p ita lis ty c z n y m i sta le  się pogarszają i  odznaczają się 
sta le  w zra s ta ją cym i p rze c iw ień s tw am i w  w a lce  m ono­
p o li k a p ita lis tyczn ych  o opanowanie ry n k ó w , w zras ta ­
jącą  eksp loatac ją  przez państw a im p e ria lis tyczn e  k ra ­
jó w  zależnych i  ko lo n ii.

Ś w ia to w y  ry n e k  dem okra tyczny rozszerza się, um ac­
n ia  się d z ię k i s ta łem u w zro s to w i p o ko jow e j gospodark i 
i  system atycznem u w z ro s to w i do b ro b y tu  narodów , n ie  
zna trudnośc i zbytu , p rzy  czym s tosunk i ekonom iczne 
m iędzy k ra ja m i ro z w ija ją  się p lanow o i  cha rak te ryzu ją  
się przy jazną  w spó łp racą w  celu p rzy jśc ia  sobie z po­
mocą w  k ie ru n k u  rozw o ju  ekonom icznego“ .

P rzyk ładow em u om ó w ie n iu  grabieżczej p o lity k i ame­
rykańsk iego  im p e ria lizm u  w  odn ies ien iu  do św ia tow ych  
zasobów surow cow ych pośw ięcony jes t m. in. a r ty k u ł 
S. B. „A m e ryka ń ska  'po lityka  podporządkow an ia sobie
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św ia tow ych  zasobów surow cow ych“ . „Jed nym  z in s tru ­
m en tó w  am erykańsk ie j p o lity k i podporządkow an ia  so­
b ie  zasobów surow cow ych —  pisze a u to r —  jest tzw . 
m iędzynarodow a kon fe ren c ja  surow cow a zorganizo­
w ana w  r. 1951 ja ko  w y n ik  zaku lisow ych  porozum ień 
k ó ł rządzących U S A  i A n g li i“ . W  zw iązku  z am erykań ­
ską agresją na K o re i i  p rzestaw ien iem  e ko no m ik i ame­
ry k a ń s k ie j i eko n o m ik i innych  pańs tw  im p e ria lis tycz ­
nych ne to ry  w o jenne daw a ł się coraz ba rdz ie j odczu­
w ać b ra k  różnych rodza jów  surowców . Ceny tych  su­
row ców  stale w zrasta ły . W tedy  to prezydent T ru m a n  
po w o ła ł w yże j w spom nianą kom is ję , w  sk ład  k tó re j 
w esz li p rzedstaw ic ie le  m onopo li am erykańsk ich , orga­
n iz a c ji państw ow ych i naukow ych. Zadanie k o m is ji po­
lega ło na w yszukan iu  źródeł pok ryc ia  zapotrzebowania 
S tanów  Z jednoczonych na surowce i us ta len iu  w n ios­
k ó w  d la  rządu S tanów  Z jednoczonych u ła tw ia ją c y c h  
us ta len ie  zasad p o lity k i su row cow e j na dłuższy okres 
czasu.

Spraw ozdan ie k o m is ji p rzedstaw ione zostało prezy­
de n tow i T ru m a n o w i na początku d ru g ie j po ło w y ub ie­
głego roku . Sprawozdan ie to ob e jm u je  pięć tom ów  i  no ­
si faryzeuszow ski ty tu ł „Zasoby dla  w o lnośc i“ . S pra ­
w ozdanie s tan ow i p ro g ra m  dalszego podporządkow an ia  
sobie_ źródeł i ry n k ó w  surow cow ych  przez m onopole 
S tanów  Z jednoczonych i  u tw o rzen ia  s tra teg icznych re ­
zerw  surow cow ych d la  zabezpieczenia agresyw nych, 
w o jen nych  p lan ów  am erykańskiego im p e ria lizm u . P ro ­
gram  usta lony w  spraw ozdan iu o b e jm u je  okres od 
r. 1950 do r. 1975. Na podstaw ie  konkre tnego  m a te r ia łu  
dowodow ego a u to r a r ty k u łu  dochodzi do w n iosku , że 
„p o lity k a  surow cow a S tanów  Z jednoczonych je s t p o li­
ty k ą  podporządkow an ia  sobie źróde ł i ry n k ó w  su ro w ­
cowych, ca łkow itego  uza leżnien ia  od siebie i  og rab ian ia  
przez k a p ita ł a m e rykań sk i k ra jó w  p ro du ku ją cych  su­
row ce. Jednak p o lity k a  ta  —  podkreś la  a u to r —  ja ko  
p o lity k a  podporządkow ana ekspansyw nym  i  ag resyw ­
n ym  p lanom  am erykańskiego im p e ria liz m u  skończy 
się fia sk ie m  ta k  samo ja k  i  dążenia rządzących k ó ł 
S tanów  Z jednoczonych do panow an ia  nad św ia tem “ .

D z ia łan ie  podstawowego ekonom icznego p ra w a  w spó ł­
czesnego ka p ita liz m u  jes t tem atem  rozw ażań w ie lu  a r­
ty k u łó w  zamieszczonych w  om a w ia nym  czasopiśm ie 
w  ro ku  ub ieg łym . M . in. ca ły  num er 12 zaw iera  m a­
te r ia ły  w y łączn ie  poświęcone k ry ty c e  gospodarki 
pa ńs tw  kap ita lis tycznych .' O dk ry te  przez S ta lin a  pod­
staw ow e ekonom iczne p raw o  współczesnego k a p ita liz ­
m u u m o ż liw ia  u ja w n ie n ie  w zrostu  p rzec iw ieńs tw  
w  obozie ka p ita lis tycznym , w zrost eksp loa tac ji mas p ra ­
cu jących w  k ra ja c h  im p e ria lis tycznych , pogłębien ie an­
tagon izm ów  k lasow ych  w  tych  k ra jach , w zro s t g rab ie­
ży k ra jó w  zależnych przez k ra je  im peria lis tyczne . Pod­
staw ow e ekonom iczne p raw o  współczesnego k a p ita liz ­
m u  pozwala na u w yp u k le n ie  w zrostu  p rze c iw ień s tw  
w  obozie im p e ria lis tyczn ym  i  u ja w n ie n ie  korzen i agre­
s j i  im p e ria lis tyczn e j oraz grabieżczej p o lity k i m onopoli 
am erykańsk ich  i  innych  k ra jó w  im p e ria lis tycznych . 
Podstawowe ekonom iczne p raw o  współczesnego ka p i­
ta lizm u  um o ż liw ia  u ja w n ie n ie  p rzyczyn  pog łęb ian ia  się 
ogólnego k ryzysu  system u kap ita lis tycznego.

S tosując s ta lin o w sk ie  podstaw owe p ra w o  ekonom icz­
ne współczesnego ka p ita liz m u  tow arzysz G. M . M a len - 
ko w  s tw ie rd z ił m. in. w  re fe rac ie  spraw ozdaw czym  na 
X I X  Z jeździe  K P Z R : „P o lity k a  ekonom iczna im p e ria ­
liz m u  am erykańskiego n ie  m ogła n ie  w yw o ła ć  zao­
strzen ia  sprzeczności m iędzy S tanam i Z jednoczonym i 
a pozosta łym i pańs tw am i kap ita lis tyczn ym i. Spośród 
ty c h  sprzeczności g łó w n ym i pozostają sprzeczności m ię ­
dzy USA a A n g lią . Sprzeczności te p rzyb ie ra ją  postać 
ja w n e j w a lk i m iędzy m onopo lam i am e ryka ń sk im i 
a a n g ie lsk im i o źród ła  ropy na fto w e j, kauczuku, ko lo ­
row ych  i rzad k ich  m e ta li, s ia rk i, w e łny , o ry n k i zbytu  
d la  swoich tow a rów . Do tego na leży dodać nader po­
ważne sprzeczności m iędzy U S A  a Japonią, m iędzy 
U S A  a W łocham i, m iędzy U S A  a Z achodn im i N ie m ­
cam i, k ra ja m i ży ją cym i pod uc isk iem  oku p a cy jn ym  
d y k ta to ró w  U S A “ .

Szybkie tem po rozw o ju  i um acn ian ia  się św iatow ego 
ry n k u  dem okratycznego w y n ik a  stąd, że na ry n k u  ty m  
pa n u ją  s tosunk i p rzy jazn e j w spó łp racy narodów  i w za­
je m ne j pom ocy w  ro zw o ju  gospodarczym. Zasady te j

w spó łp racy  om ów ione zosta ły w  a rty k u le  czo łow ym  
zamieszczonym w  num erze 4 m iesięczn ika  „W n ieszn ia - 
ja  T o rg o w la “ . Radziecka p o lity k a  h a n d lu  zagraniczne­
go stanow i podstaw ow ą część p o lity k i zagranicznej 
ZSRR sk ie row ane j na  obronę p o ko ju  i  rozszerzanie 
stosunków  ze w szys tk im i k ra ja m i. Z w iązek  R adziecki 
w  sw o je j p o lity c e  zagran iczne j w ychodz i z założenia 
że is tn ie je  m ożliw ość d ług o trw a łeg o  w sp ó łis tn ie n ia  
różnych system ów gospodarczych i  po ko jo w e j w spó ł­
p racy m iędzy n im i. P odstawą te j w spó łp racy  pow inno  
być w za jem ne za in teresow anie państw  w  w ym ia n ie  
p ro d u k tó w  przem ys łu  i  ro ln ic tw a . H ande l zagran iczny 
ZSRR służy in te resom  rozw o ju  eko no m ik i poko jow e j. 
P o lity k a  ha nd lu  zagranicznego ZSRR nastaw iona  je s t 
w  k ie ru n k u  ro zw o ju  stosunków  h a nd low ych  z zagranicą 
p rzy  zachow aniu  zasady rów nośc i s tron  i  w za jem nych  
korzyści.

P odstaw ow ym  w a ru n k ie m  norm alnego rozw o ju  sto­
sun ków  hand low ych  m iędzy  pa ńs tw a m i jes t dobro ­
w o lne  w yp e łn ia n ie  przez ob ie s trony  p rzy ję tych  zobo­
w iązań. Z w iązek R adziecki zawsze dok ładn ie  w y p e ł­
n ia  w szys tk ie  zobow iązania w y n ik a ją c e  z um ów  go­
spodarczych i  porozum ień p ła tn iczych  podpisanych 
z k ra ja m i zagran icznym i. W ype łn ia ją c  sw o je  zobow ią­
zania Z w iązek  R adziecki żąda je d n a k  od ty c h  k ra jó w  
przestrzegania z ich s tro n y  w a ru n k ó w  podpisanych 
przez n ie  um ów. Tym czasem  n ie k tó re  państw a zachod­
n ie  stosu ją  d ysk rym inac ję  w  stosunkach m iędzynaro­
dow ych i s tw a rza ją  sztuczne przeszkody w  rozw o ju  
m iędzynarodow e j w spó łp racy  gospodarczej.

G ospodarka N arodow a Z w ią zku  Radzieckiego nasta­
w io n a  je s t w  sw o im  rozw o ju  g łó w n ie  na s ta ły  w zros t 
ry n k u  wewnętrznego. S ta ły  w zros t p ro d u k c ji u m o ż li­
w ia  obniżanie cen, k tórego w y n ik ie m  je s t w zrost zdol­
ności nabyw cze j ludności oraz w zrost dobrobytu . W y­
k lucza  to  m ożliw ość k ryzysó w  n a d p ro d u k c ji i  d la tego 
Z w iązek  R adziecki n ie  jes t za in teresow any w  tym , aby 
w ypychać inne k ra je  z ry n k ó w  zagranicznych. 
W  ha nd lu  z zagran icą Z w iązek  R adziecki n ie  zam ierza 
je dn ak  sprzedawać w ięce j a n iże li trzeba  d la  p o k ry c ia  
swoich, zakupów  i  in n y c h  w y d a tk ó w  zw iązanych  z ha n ­
d lem  zagran icznym .

P ra k ty k a  Z w ią zku  Radzieckiego w  zakresie w y m ia n y  
to w a ro w e j z lic z n y m i pańs tw am i w  opa rc iu  o porozu­
m ie n ia  co do w za jem nych  p lanow ych  dostaw  tow a ro ­
w ych  w ykaza ła  ju ż  sw o ją  wyższość. Rozszerzenie 
w spó łp racy  gospodarczej pom iędzy w s z y s tk im i pań­
s tw am i na zasadzie rów ności i w za jem nych  k o rz jś c i 
może sprzy jać n ie  ty lk o  gospodarczemu ro z w o jo w i 
k ra ju , lecz także w yw rzeć  znaczny w p ły w  na po lep­
szenie stosunków  pom iędzy państw am i.

Zdecydow anie Z w ią zku  Radzieckiego do stałego roz­
szerzania m iędzynarodow ej w spó łp racy  gospodarczej 
w  opa rc iu  o om ów ione w yże j zasady u w y p u k la ją  ta k ­
że inne m a te ria ły  pu b liko w a n e  w  om aw ianym  czaso­
p iśm ie , zwłaszcza zaś m a te r ia ły  dotyczące M iędzyna­
rodow e j K o n fe re n c ji Gospodarczej w  M oskw ie . N u­
m er 5 „W n ieszna ja  T o rg o w la “  zaw ie ra  m a te r ia ły  w y ­
łącznie z te j kon fe ren c ji.

Zasadzie rów n o u p ra w n ie n ia  państw  i  poszanowania 
ich  suw erenności przeczy p o lity k a  d y k ta tu  p row adzo­
na przez n ie k tó re  państw a (narzucanie państw om  
słabszym  uc ią ż liw ych  d la  n ich  w a ru n k ó w  w spó łp racy 
gospodarczej i  og ran iczan ie m ożliw ośc i tych  państw  
w  sam odzie lnym  prow adzen iu  w y m ia n y  hand low e j) 
oraz p o li iy k a  d y s k ry m in a c ji w  m iędzynarodow e j w y ­
m ia n ie  gospodarczej. M . in. o je dn e j z fo rm  naruszania 
zasad p raw a  m iędzynarodow ego pisze pro f. S. M a j 
w  a rty k u le  „O  p ra w n ych  w a ru n ka ch  rozw o ju  hand lu  
zagranicznego“  zam ieszczonym w  num erze 4 om aw ia­
nego czasopisma. W  a rty k u le  ty m  au to r s tw ie rdza , że 
„ ja w n y m  naruszeniem  p ra w a  m iędzynarodow ego, n ie ­
w yko na n ie m  p rzy ję tych  na siebie obow iązków  b y ł sze­
reg posunięć rządu U S A  w  osta tn ich  la tach  zarów no 
w  odniesieniu do pańs tw  zachodnich ja k  i w  odnie­
s ien iu  do Z w ią zku  Radzieckiego i  k ra jó w  środkow ej 
i  w schodn ie j E uropy oraz C h in  L u d o w ych “ . Narusze­
n iem  zasady rów no up ra w n ien ia  państw  je s t rów n ież 
p o lity k a  S tanów  Z jednoczonych w  zakresie d y s k ry m i­
na c ji hand lu  zagranicznego, na k tó rą  to  drogę rząd 
U S A  w s tą p ił ju ż  w  r. 1947 system atyczn ie odm aw ia jąc
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w yd a n ia  in d y w id u a ln y c h  lic e n c ji na  w yw óz do Z w ią z ­
ku  Radzieckiego zam ów ionych urządzeń, naw e t tak ich , 
za k tó re  wpłacone zosta ły  za liczk i. D a lszym  ciągiem  
tych  d y s k ry m in a c ji 'było w ypow iedzen ie  um ó w  han­
d low ych  ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  i  k ra ja m i demo­
k ra c j i lu d o w e j, zaś uko ron ow a n iem  te j p o lity k i b y ła  
am erykańska ustaw a z 26 paźdz ie rn ika  1951 r . zabra­
n ia ją ca  w yw ozu do Z w ią zku  Radzieckiego i innych  
k ra jó w  „m a te r ia łó w  w o je n n ych “  i  p rze w id u jąca  pod­
pisanie z pa ńs tw a m i o trzym u ją cym i .„pomoc am ery­
kańską“  um ó w  o „re g u lo w a n iu “  eksportu  ty c h  państw  
do pańs tw  ob ję tych  dysk rym inac ją . O czyw iście po­
dobne naruszenie iprawa m iędzynarodow ego w p łynę ło  
i  nada l w p ły w a  ja k  na jb a rdz ie j n ieko rzys tn ie  na han­
del zagran iczny państw  zachodnich.

D ro g i dalszego ro zw o ju  Z w ią zku  Radzieckiego w  k ie ­
ru n k u  do kom u n izm u w y ty c z y ł X I X  Z jazd  K P ZR .
0  zadaniach po staw ionych  przez p a rtię  i  rząd wobec 
gospodarki na rodow e j ZSRR w  całości, a wobec ra ­
dzieckiego ha nd lu  zagranicznego w  szczególności, pisze 
red akc ja  w  dw óch a rty k u ła c h  czo łow ych (w  num erach  
10 i 11).

Chcąc nieco uzupe łn ić  p rzedstaw iony w yże j, bardzo 
zresztą ogó lny i n ie ko m p le tn y  obraz te m a ty k i czaso­
pism a „W n ie szn ia ja  T o rgo w la “  w  ro k u  ub ieg łym , na­
leży jeszcze zw rócić  uw agę na liczne opracow ania 
om aw ia jące ekonom ikę i  hande l zagran iczny państw  
de m okra c ji lu d o w e j: „R ozw ó j e ko no m ik i W ęg ie r“
1 „O siągn ięc ia  A lb a ń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j“  (w  n u ­
merze 1), „M iędzyna rodow e s tosunk i ekonom iczne 
C h in  L u do w ych “  i  „E konom iczny  rozw ó j Czechosło­
w a c ji“  (n r 3), „S z y b k i rozw ó j M ongo lsk ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j“  (n r 6), „R ozw ó j gospodarki na rodow e j B u ł­
g a r ii“  (n r 7), „R ozw ó j eko n o m ik i P o lsk i“  i  „S zyb k i 
rozw ó j gospodarki na rodow e j R u m u n ii“  (n r 8), „T rz e ­

cia roczn ica u tw o rzen ia  N R D “  (nr. 9), o raz „S z y b k i roz­
w ó j A lb a ń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j“  (n r 10).

W  num erze 10 zam ieszczony zosta ł m. in . a r ty k u ł 
N. Iw an ow a  „H a n d e l zagran iczny eu rope jsk ich  k ra jó w  
de m okra c ji lu d o w e j“ , w  k tó ry m  au to r na podstaw ie  
bogatego m a te ria łu  dowodowego om a w ia  hande l za­
gran iczny  pa ńs tw  de m okra c ji ludow e j.

S tosunkow o m a łą  wagę red akc ja  m iesięczn ika 
„W n ie szn ia ja  T o rg o w la “  p rz y w ią z u je  do dz ia łu  k r y ty k i 
i  b ib lio g ra fii.  W  ca łym  roczn iku  zamieszczona została 
ty lk o  jedna  recenzja o książce G. P. Kałużneij „P raw ne  
fo rm y  m onopolu  hand lu  zagranicznego ¡ZSRR w  ich  h i­
s to rycznym  ro zw o ju “  (n r 3). M . in . w  dzia le  ty m  za­
m ieszczony zosta ł a r ty k u ł G. R u b in sz ta jn a  om a w ia ją cy  
ekonom iczne czasopisma po lsk ie  (n r 11).

Zamieszczane (n ie liczne) w iadom ości k ro n ik a rs k ie  
dotyczą w yłącznie b ranżow ych zagadnień ha nd lu  za­
granicznego i s tosunków  gospodarczych m iędzynarodo­
w ych .

W śród po lsk ich  czasopism ekonom icznych b ra k  cza­
sopisma, k tó re  iby s tanow iło  o d p o w ie dn ik  m ies ięczn ika  
„W n ie szn ia ja  T o rg o w la “ , ja k k o lw ie k  s tw ie rdz ić  można, 
że b y ły  u nas p ró b y  pode jm ow an ia  (nieudane) podję­
cia te j tem a tyk i. M am y tu  na m y ś li oddzie lną w k ła d ­
kę m iesięczną w ydaw aną  w  r. 1948 ja k o  dodatek do 
„Ż y c ia  Gospodarczego“  i  dw a nu m ery  specja lne tego 
samego czasopisma ¡poświęcone w y łączn ie  tem atyce 
ha nd lu  zagranicznego w ydane w  la ta ch  1949— 1950 
z o k a z ji M iędzynarodow ych  T a rgó w  Poznańskich. 
W  w a run kach  b ra k u  branżowego czasopisma pośw ięco­
nego spraw om  ha nd lu  zagranicznego le k tu ra  m iesięcz­
n ik a  „W n ie szn ia ja  T o rg o w la “  może przyn ieść ty m  
w iększą korzyść po lsk im  czy te ln ikom  in te resu jącym  się 
zagadnien iam i hand lu  zagranicznego.

M.

K O M U N I K A T  ---------------

Zmiana terminu przyjmowania zamówień i wpłat na prenumeratę
Zam ów ienia i, p rzedp ła ty  na prenum eratę m iesięcznika

„GOSPODARKA PLANOWA"
począwszy od okresu bieżącegq>, p rzy jm ow ane ¡będą w  now ych term inach: 

od dnia 11 każdego miesiąca do dnia 10 następnego miesiąca 
na na jb liższy okres kw a rta ln y .

Obecnie, zam aw iając prenum eratę na I I I  k w a rta ł rb . (lip iec, sierp ień 
i wrzesień) lu b  całe 'drugie półrocze, należy uiścić przedpłatę w  n a jb liż ­
szym Urzędzie Pocztowym  lu b  u  listonosza, na jpóźn ie j do dn ia  10 czerwca.

SPROSTOWANIE
W  numerze 3 Gospodarki P lanow ej na str. 18 

p raw e j szpalty w  w ierszu 8 od góry w yraz  „so c ja li­
stycznych“  należy zastąpić przez w yraz „ k  a p i  t  a- 
l i s t y c z n y c  h “ .

G O S P O D A R K A  P L A N O W A ,  M I E S I Ę C Z N I K  P K P G .  R E D A G U J E  K O L E G I U M  R E D A K C Y J N E .

W y d a w c a :  P o l s k i e  W y d a w n i c t w a  G o s p o d a r c z e ,  P r z e d s ię b io r s t w o  P a ń s t w o w e .  W a r s z a w a ,  u l .  P o z n a ń s k a  15, t e l .  7 -3 5 -4 5 . 

A d r e s  R e d a k c j i :  W a r s z a w a ,  P I .  T r z e c h  K r z y ż y  5 b l o k  I V  p o k .  71, t e l .  8 -4 7 -7 4 . G o d z in y  p r z y j ę ć  10 —  12.

P r e n u m e r a t a :  k w a r t a l n i e  27 z ł ,  p ó ł r o c z n ie  54 z ł ,  r o c z n ie  108 z ł .  C e n a  p o je d y n c z e g o  n u m e r u  9 z ł .

Z a m .  P W G .  C P >— P /C  146/52 z  3 1 .I I I . 53 r .  P o d p .  d o  d r u k u  21.I V . 1953 r .  D r u k  u k o ń c z .  2 7 . I V . 1953 r .  N a k ł a d  7.500 e g z e m p la r z y .  

P a p .  d r u k .  s a t .  k d .  V  60 g  61 x  86. A r k ,  w y d .  13. Z a m .  1 6 7 5 /C . Z a k ł a d y  G r a f .  i  W y d .  D o m  S ło w a  P o l s k ie g o .  4 -B -1 4 7 2 4 .



14.2.1953 r. U ch w a ła  P rezyd ium  Rządu w  spra - U chw a ła  została w ydana w  celu sprawnego i  te rm inow ego 
w ie  w iosenne j ka m p a n ii s iew ne j. przeprow adzen ia  w iosenne j k a m p a n ii s iew nej. P rezyd iu m  Rzą­

d u  szczególny nac isk  k ła dz ie  na pracę ra d  narodow ych , k tó re  
p o w in n y  być o rg an iza to ra m i w a lk i o w zros t p ro d u k c ji ro ln e j 
na sw o im  teren ie. P rezyd ia  rad  narodow ych  są odpow iedz ia l­
ne za w łaśc iw e  zap lanow an ie  ka m p a n ii w iosenne j, za na le­
żyte przygo tow an ie  ro ln ic tw a  do kam p an ii, za zm ob ilizow a­
nie  do n ie j w szys tk ich  po trzebnych s ił i  ś rodków  oraz za 
ca łokszta łt przebiegu prac w iosennych. W  celu m aksym alnego 
zw iększen ia p ro d u k c ji ro ln e j p rezyd ia  rad narodow ych  po­
w in n y  doprow adzić do ca łkow itego  w yko rzys ta n ia  w sze lk ich  
u ży tkó w  ro lnych , zw raca jąc szczególną uw agę na niezagospo­
darow ane jeszcze g ru n ty  orne. D uży nacisk k ładz ie  U chw a ła  
na pełne w yko n a n ie  p lan ów  k o n tra k ta c ji u p ra w  nasiennych, 
przem ysłow ych i  in n ych  oraz pe łne w yko n a n ie  zasiewów za­
k o n tra k to w a n ych  up raw , ja k  rów n ież  zabezpieczenie odpo­
w ie d n ie j bazy paszowej w e w szystk ich  gospodarstwach. 
W  ty m  celu służba ro ln a  rad  na rodow ych  i  agronom ow ie 
PO M  będą szeroko propagować rozszerzenie u p ra w  pastew ­
nych. A gronom ow ie  P O M  d o p ilnu ją , by  w  p lanach zasiewów 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  zosta ły uw zględn ione ro ś lin y  pa­
stewne w  rozm iarach  odpow iada jących p ro je k to w an em u  roz­
w o jo w i hodow li. U chw a ła  usta la  te rm in y  zakończenia rem on­
tó w  m aszyn po trzebnych do prac w iosennych. W  zw iązku  
z ty m  ośrodk i m aszynowe obow iązane są do przygo tow an ia  
rów n ież  odpow iedn iego sprzętu do zw a lczan ia  chorób i  szkod­
n ik ó w  ro ś lin  (s tonk i i  słodyszka rzepakowca). P rezyd ium  
Rządu podkreś la  w  uchw a le , że w  nadchodzącej ka m p a n ii 
s iew ne j na leży zw róc ić  baczną uw agę na konieczność p rze ­
strzegania w yso k ie j ja kośc i w  w y k o n a n iu  w szys tk ich  zabie­
gów  agrotechnicznych, na wczesne rozpoczęcie p rac s iew nych 
i  przeprowadzen ie ich  w  ja k  n a jk ró tszym  te rm in ie . U chw a ła  
zapew nia w szechstronną pomoc państw a d la  ro ln ic tw a , zobo­
w iązu jąc  odpow iedn ie urzędy i  in s ty tu c je  państw ow e oraz 
organ izac je  gospodarcze do dostarczenia ro ln ic tw u  w  te rm i­
n ie  po trzebnych ilośc i nasion siew nych, naw ozów  sztucznych, 
k re d y tó w  itp . W reszcie uchw a ła  usta la  te rm in y  tzw . d n i go­
tow ości do ka m p a n ii s iew nej. W  dn iach tych  kom is je  ro lne  
ra d  narodow ych , p rzy  w spó łudz ia le  a k ty w u  po litycznego 
i  gospodarczego przeprow adzą ścisłą k o n tro lę  przygo tow ań do 
ka m p a n ii s iew ne j w  PZGS, GS, ośrodkach m aszynow ych oraz 
w  w arszta tach rem on tu jących  m aszyny ro ln icze.

14.2.1953 r . U ch w a ła  P rezyd ium  Rządu w  spra- U ch w a ła  w ydana została w  celu s tw orzen ia  kon iecznych w a - 
w ie  gospodarki rem on tow e j w  w ie l-  ru n k ó w  dla  uporządkow an ia  gospodarki rem o n tow e j w  opar- 
k im  i  średn im  przem yśle. c iu  o system  rem o n tów  planowo-zapobiegaw czych w  prze­

m yśle w ie lk im  i  średnim . W  zakresie eksp loa tac ji i  obsługi 
zak łady  p ra cy  w ie lk ie g o  i  średniego przem ysłu  obow iązane 
są do posiadania d la  sw oich podstaw ow ych m aszyn i  u rzą ­
dzeń in s tru k c ji ruch u  i  obsługi, konse rw ac ji, bezpieczeństwa 
itd . D la  podstaw ow ych m aszyn p o w in n y  być prowadzone 
ks iążk i, w  k tó ry c h  na leży odno tow yw ać w szystk ie  zm ia ny  
dotyczące stanu i  p racy m aszyny. U ch w a ła  zobow iązu je za in ­
teresow anych m in is tró w  do w yd a n ia  zarządzeń, w  k tó ry c h  
m a ją  us ta lić : w yka z  podstaw ow ych m aszyn w  podleg łych 
im  jednostkach, je dn os tk i organ izacyjne , k tó re  op racu ją  
w spom niane in s tru kc je , sposób w p row adzan ia  w  życie i  kon ­
tro lę  przestrzegania in s tru k c ji oraz źród ła  ich  finansow an ia  
(opracowanie i  w ydan ie). Oprócz tego za in teresow ani m in i­
s trow ie  m a ją  polecić pod leg łym  zakładom  p ra cy  pow o łan ie  
k o m is ji techn icznych z udzia łem  czynn ika  społecznego. W  za­
kres ie  w yko n a w s tw a  rem ontow ego uchw a ła  poleca w y k o n y ­
w a n ie  rem o n tów  m aszyn w  zasadzie w  zakresie w łasnym , 
ty lk o  w  n ie k tó rych  w ypadkach  —  system em  zleconym . Od po­
czątku r. 1953 uch w a ła  w prow adza  obow iązek b ilansow an ia  
po trzeb i  zdo lności w y k o n a w s tw a  rem ontow ego. Poza ty m  
uchw a ła  reg u lu je  ca łokszta łt sp raw  w  zakresie m odern izac ji 
p rzestarza łych maszyn, w  zakresie części w ym ie n n ych  i  m a­
te r ia łó w  d la  rem ontów , d yscyp lin y  rem ontow e j, o rgan izac ji 
służb kon se rw acy jn o -rem o n tow ych  oraz w  zakresie p łac 
i  szkolenia.

(d. c. na  I I I  s tr. ok ła d k i).



14.2.1953 r .  U chw a ła  R ady M in is tró w  w  spra- U ch w a łą  n in ie jszą  zosta ł pow o łany  do życia In s ty tu t P rze­
w ie  u tw o rzen ia  In s ty tu tu  P rzem ysłu  m ys łu  M leczarskiego z siedzibą w  W arszaw ie. Zadaniem  
M leczarskiego. In s ty tu tu  jes t prow adzen ie prac naukow o-badaw czych w  dzie­

dz in ie  techn iczne j, o rgan izacy jne j i  ekonom iczne j przem ysłu 
m leczarskiego m a jących  na celu rozw ó j oraz postęp tech­
n iczny i  gospodarczy tego przem ysłu. U chw a ła  określa  spra­
w y  nadzoru, dochodów i  w y d a tk ó w  oraz m a ją tku , in w e n ­
ta rza  i  personelu In s ty tu tu . O rgan izację  i  szczegółowy zakres 
dz ia łan ia  In s ty tu tu  określa  s ta tu t, s tanow iący za łączn ik  do 
n in ie jsze j uchw a ły .

X I  P lenum  C e n tra ln e j R ady Z w ią ż - O brady X I  P lenum  C e n tra lne j R ady Z w ią zkó w  Zaw odow ych 
k ó w  Zaw odow ych. poświęcone b y ły  w y tycze n iu  zadań sto jących przed najszerszą

rzeszą zw iązkow ców  na now ym  w ażnym  etapie bu do w n ic tw a  
soc ja lizm u w  Polsce —  w  czw a rtym  ro k u  P lanu  6-letniego. 
P rzew odniczący CRZZ tow . W ik to r  K łos iew icz  w y g ło s ił 
w  czasie obrad re fe ra t pt. „Z ada n ia  zw iązków  zaw odowych 
w  czw a rtym  ro k u  P lanu  6-le tn iego“ . T a k  w  re ferac ie  ja k  
i  w  czasie dysku s ji poświęcono dużo uw ag i spraw ie  zadań 
o rg an izac ji zw iązkow ych  na odc inku  um asow ien ia i  pogłęb ia­
n ia  w spó łzaw odn ic tw a p racy i  rac jon a liza to rs tw a , na odcin­
k u  w a lk i o rozszerzenie stosowania akordow o-prem iow ego sy­
stem u płac, w a ik i o ry tm iczność i  w ysoką jakość p ro d u kc ji, 
o z lik w id o w a n ie  m a rn o tra w s tw a  surowców , bum elanctw a, 
b łędów  i  niedociągnięć w  p racy  załóg robotn iczych, h a m u ją ­
cych ro zw ó j p ro d u k c ji oraz o zaostrzenie czujności na jsze r­
szych mas zw iązkow ych  w  stosunku do dz ia ła lności w roga. 
W ie le  m ie jsca poświęcono też spraw ie  tro s k i o socja lno-byto ­
we w a ru n k i załóg, spraw ie  zacieśnienia w spó łp racy  pom ię­
dzy pods taw ow ym i o rgan izac jam i p a r ty jn y m i, rad am i zak ła­
do w ym i i  d y re k c ja m i zak ład ów  oraz zagadnien iu  szkolen ia 
a k ty w u  zw iązkowego.

21— 22.2.1953 r. I  K ra jo w y  Z jazd  Spółdzielczości w  dn iach  ty c h  o d b y ł się w  W arszaw ie  I  K ra jo w y  Z jazd  Spół- 
P ro d u kcy jn e j. dzielczości P ro d u k c y jn e j z udzia łem  Prezesa R ady M in is tró w ,

tow arzysza B oles ław a B ie ru ta , k tó ry  w yg ło s ił na Z jeździe 
re fe ra t. Ponad 4 tys. lu d z i uczestniczyło w  Zjeździe, w  tym  
2.400 cz łonków  spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych , ponad 200 pracow ­
n ik ó w  PO M , 270 cz łonków  k o m ite tó w  założycie lsk ich, 300 
a k ty w is tó w  ruch u  spółdzielczego. B y ł to w ięc  p ra w d z iw y  
przegląd ruch u  spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych , skupia jącego ju ż  
ponad 120 tys. członków . I  Z jazd Spółdzielczości P ro d u k c y j­
ne j dokonał przeglądu s ił ruchu  spółdzielczego w  ca łym  k ra ­
ju , ocen ił dorobek spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  op racow ał 
w y tyczne  dalszego ich  w zro s tu  i  rozw o ju . S pó łdz ie ln ie  p ro ­
dukcy jne , k tó rych  by ło  w iosną  1949 r. za ledw ie  40 w  ca łym  
k ra ju , w iosną ub iegłego ro k u  p rze k ro czy ły  liczbę 3 tys., 
a obecnie gospodaru ją ju ż  w  5 tys. grom ad. B io rąc pod 
uw agę w zro s t ruch u  spółdzielczości p ro d u k c y jn e j i  je j po­
trze b y  w  zakresie dalszego ro zw o ju  gospodarczego oraz 
um acn ian ia  organ izacyjnego i po litycznego, Z jazd  z w ró c ił się 
do Rządu P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o w e j o pow o łan ie  
og ó lnok ra jo w e j Rady Spółdzielczości P ro d u kcy jn e j. Poza ty m  
Z jazd  p rz y ją ł uchw a łę  w  spraw ie  ścisłego przestrzegania sta­
tu tó w , uchw a łę  o g łów nych  zadaniach organ izacyjno-gospo- 
darczego um ocn ien ia  spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych , uchw a łę  
w  spraw ie  uproszczenia księgowości oraz w  spraw ie  pracy 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j w  spó łdz ie ln iach p ro d u kcy jn ych , 
I  K ra jo w y  Z jazd Spółdzielczości P ro d u kcy jn e j w n ies ie  po­
w ażny  w k ła d  do soc ja lis tyczne j p rzebudow y ro ln ic tw a  —  
sp ra w y  o zasadniczym  znaczeniu w  ca łokszta łc ie  naszej w a l­
k i o zbudow anie soc ja lizm u w  Polsce.
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